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Od Redakcji

Implantacja i transponowanie dziedzictwa przesziosci w §wiadomosci
wspolczesnych pokolen ma charakter permanentny, bez wzgledu na stopien
samej $wiadomosci. Stefan Kieniewicz (1907—1992), ktérego 25. rocznica
$mierci mingta w tym roku, uwazal, i trudno si¢ z tym twierdzeniem nie
zgodzi¢, ze poznanie przesztosci jest konieczne, o ile pragniemy ,,okresli¢
samych siebie”. Jednoczesnie z pesymizmem dodawal, ze historig, ,,to za-
interesowanie starociami, traktuje si¢ coraz czesciej jako nieszkodliwe
dziwactwo”, ze przeszlo$¢ coraz mniej si¢ liczy, a dla wspotczesnego czto-
wieka coraz mniej wazna jest odpowiedz na pytanie: skad przychodzimy
1 kim jeste$my. Z drugiej jednak strony negowat wykorzystywanie historii
do biezacych celow politycznych, traktowania jej jako narzedzie ideolo-
giczne. Pisatl: ,,Aktywne w kazdym spoteczenstwie sity polityczne wprzegaja
historiografi¢ do swego rydwanu; proklamuja, ze jest ona magistra vitae
wlasnie wtedy, kiedy ja redukujg do roli ancillae, to jest stuzebnicy”. Nato-
miast opowiadat si¢ za wlaczaniem historii w proces wychowania pokolen.

Przyszto$¢ historii jako nauki postrzegat w rozwoju krytycznej szkoty
historycznej wykorzystujacej roznorodne swiadectwa. Twierdzit, ze zada-
niem historyka jest podejmowanie wieloaspektowych rozwazan, dotarcie
az do samych ,,korzeni”, zrozumienie wszystkich stron, uczestnikow ciggu
zdarzen. Wskazywal, ze wiedza historyczna winna by¢ rzetelna, taka, jaka
wylania si¢ ze zrodel, a nie ,,spreparowang”. Twierdzit, ze krytyka zrodta
stoi u poczatku drogi, ktora prowadzi do ustalenia regularno$ci w bogactwie
zroznicowania zachowan spotecznych. Przyznawat, ze chociaz ,,selekcjo-
nowanie faktéw nalezy do istoty pracy historyka”, to jednak poddawat kry-
tyce ,takie selekcjonowanie faktow, ktore znieksztatca obraz przesztosci”.
Sprzeciwial si¢ doborowi faktéw w imi¢ kreowania czarno-biatych stereo-
typow. Pisal: ,,Czarno-biale schematy i naruszenia proporcji przyczyniaja
si¢ do umocnienia w §wiadomosci spolecznej wszelkiego rodzaju fobii, szo-
winizmow i megalomanii narodowej — wowczas gdy celem naszym powinno
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by¢ przygotowanie nastepnego pokolenia do tej przysztosci, w jakiej mu
zy¢ wypadnie...”. Zdawat sobie sprawg, ze ,,w dzisiejszym stanie wiedzy
historycznej korzystanie z do§wiadczen historii jest sztuka osiggalng, ale
tez jedng z trudniejszych do opanowania”, gdyz ,,historia jest nazbyt zto-
zona, aby znajomos$¢ minionych wydarzen pozwalata przewidzie¢ te, ktore
mogg nadej$¢”!.

W duchu przemyslen i wskazan prof. Stefana Kieniewicza w niniej-
szym, drugim tomie potrocznika ,, Tabularii Historiae” publikowane sg ar-
tykuly odmiu wybranych, sposrod trzynastu, uczestnikow migdzynarodowe;j
konferencji naukowej ,,Chrzescijanstwo w dziejach Europy Srodkowo-
wschodniej, Polski i regionu. W 1050. rocznicg Chrztu Polski”. Konferencja
ta miata miejsce w listopadzie 2016 r., a jej organizatorami bytly: Instytut
Historii 1 Archiwistyki Uniwersytetu Mikotaja Kopernika w Toruniu oraz
Instytut Historii i Stosunkow Miedzynarodowych Uniwersytetu Kazimierza
Wielkiego w Bydgoszczy?.

Marek G. Zielinski

' Por.: S. Kieniewicz, Miejsce i rola historii w wychowaniu pokoleri, Kalisz 1976,
s. 1-4.

2 Sprawozdanie z konferencji patrz: S. Zonenberg, Miedzynarodowa konferencja naukowa:
Chrzescijaristwo w dziejach Europy Srodkowowschodniej, Polski i regionu. W 1050. rocznice
Chrztu Polski. Ostromecko, 16—17 listopada 2016 roku, ,Tabularium Historiae”, T. I: 2017,
s. 133-135.
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DALIBOR JANIS

University of Ostrava

Between Great Moravia and Premyslid Bohemia.
Ways of Christianization in the Czech Lands
in the Middle Ages in the Latest Czech Research'

Christianity performed a very important role in development of Central
European countries in the Early Middle Ages. Christianity came to the
Czech lands from Western Europe where a certain starting point was adop-
tion of Christianity by Clovis, the King of the Franks, in the 480s?. Under
his reign Frankish Empire and with it Christianity spread towards the East.
A basic breakthrough in the process of Christianization was represented by
the period of Charles the Great. Expansion of Frankish Empire brought ex-
pansion of Western culture and with it Christianity. Slavonic rulers thus
came into direct contact with the Western world®. Frankish Empire and its
nobility and society affected Slavonic dukes and aristocracy who adopted
many elements of Western culture, including Christianity. Christianity thus
was not accepted as a mere religious belief but as an integral part of the
lifestyle and social order®. Invasions of the armies of Charles the Great into

! Study was supported by Grantova agentura Ceské republiky (the Science Foundation
of Czech Republic), project number 15-01866S, receiver University of Ostrava.

2 Cf. V. Dr$ka, La baptéme de Clovis: imitatio imperii? La stratégie politique des élites
ecclésiastiques gauloises au tournant de 1’Antiquité et du Moyen Age, ,,Prague papers on
History of International Relations*, 2009, pp. 9-27.

3 Cf. recently P. Charvat, Nevyzpytatelné cesty Pané: prichod kirestanstvi k polabskym
Slovaniim, in: Co muyj kostel dnes ma, nemiize knize odniti. Venovano Petru Sommerovi
k zivotnimu jubileu, ed. E. Dolezalova and P. Meduna, Praha 2011, pp. 111-121.

4 Recently J. Slama, Nejstarsi kontakty Cech s kiestanskym svétem, in: Co miij kostel
dnes ma, nemiize knize odniti. Vénovdno Petru Sommerovi k zZivotnimu jubileu, ed. E. Do-
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Bohemia in the years 805 and 806 were not connected with the spread
of Christianity in any way, just intensifying contacts with the Western
neighbours, especially Bavaria. Christianization was more successful in the
course of the 9" century in the Central Danube catchment area, naturally
including Moravia, rather than the Elbe catchment area where Bohemia
belonged’.

Christianization was a very complex process consisting of several
stages and a number of local specifics. Written resources usually only
recorded baptism in wider political contexts, especially as “official” bap-
tisms of famous personalities or large groups of the population. Individual
baptisms of private individuals were not usually recorded. The earliest stage
of Christianization in the Slavonic tribal community was not primarily con-
nected with the intrinsic values of Christianity, i.e. its ideals and moral con-
tent. Christianization was a strongly political matter and was connected
with the beginnings of the Slavonic state. This applies to Slavic nations in-
cluding Great Moravia, Pfemyslid Bohemia as well as Piast Poland. Bap-
tism was connected with active steps on the part of the sovereign and the
aristocracy, thus Christianization can be said to have spread “from top to
bottom”. In no case was Christianization an issue of individuals, Christi-
anity was virtually adopted by the whole societies, i.e. the individual
Slavonic “tribes”. Adoption of Christianity however substantially changed
the inner structures and traditional order of these tribes. The change of the
existing order allowed new definition of the role and power of the Christian
sovereign and his laws®.

lezalova and P. Meduna, Praha 2011, pp. 13-20. On cultural influences cf. N. Profantova,
K priiniku prvki franského Zivotniho stylu do Cech 9. stoleti (na zdkladé poznatkii archeo-
logie), in: Velka Morava mezi vychodem a zapadem, ed. L. Galuska, M. Koufil and
Z. Méfinsky, Brno 2001, pp. 327-338.

S D. Trestik, Cechové a Karel Veliky (791-806), ,,Marginalia Historica®, Vol. 4: 2001,
pp. 7-61, esp. 28-41; idem, Vznik Velké Moravy. Moravané, Cechové a stiedni Evropa
v letech 791-871, Praha 2001, pp. 71-85. On a power and political situation in the Danube
basin recently R. Zehetmayer, Rakouské Podunaji kolem roku 900, in: Pad Velké Moravy
aneb Kdo byl pohiben v hrobu 153 na Pohansku u Breclavi?, ed. J. Machacek and M. Wi-
hoda, Praha 2016, pp. 73-101.

6 D. Ttestik, Pocdtky Premyslovcii. Vstup Cechii do déjin (530-935), Praha 1997,
pp- 297-302; Z. Métinsky, Morava na usvité déjin. Viastiveda moravska, Zeme a lid,
novd rada, sv. 4, Brno 2011, pp. 294-295; J. Zemli¢ka, Cechy v dobé knizeci (1034—1198),
Praha 1997, pp. 19-21.
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The key role in the spread of Christianity was performed by missions
and their long-term effects on most of the population. Christianity reached
the territory of Moravia through missionaries coming mainly from the
Bavarian episcopacy in Passau at the turn of the 8" and 9™ centuries. The
assumed effect of Irish-Scottish missions in the territories of the Czech
lands and Slovakia remains unclear (however, Irish and Scottish mission-
aries were certainly active in Bavaria). The Moravian territory was not
a formal part of the Passau episcopacy and Christianization of the territories
north of the Danube was also contributed to by the Salzburg archbishopric.
Knowledge of the early stages of Christianization of Moravia in the former
half of the 9™ century is hindered by the lack of resources and therefore
many researchers supported their opinions also with archaeological re-
sources (archaeological research on Great Moravian churches and burial
places)’.

The first specific data on arrival of the first missions to Great Moravia
are contained in Methodius’ Life, written shortly after the death of Arch-
bishop Methodius in 885%. According to this document Christianity in
Moravia was mainly represented, in addition to priests from “Germany”,
i.e. from Bavarian monasteries and episcopacies, by priests and missionar-
ies from North Italy and Dalmatia (“Greeks”). The earliest Christian
churches were probably established in Great Moravia as early as in the first
quarter of the 9 century®. Earlier literature includes opinions that the arrival
of Christianity also changed burial customs — causing the transition from
cremation to burial. However, burial was already practised in the Czech
lands before the arrival of Christianity and therefore was not directly con-
nected with Christianization of the local population. The change in the bur-

7 Z. Métinsky, Morava..., pp. 295-319; D. Ttestik, Vznik..., pp. 117-121; A. Provaznik,
Britanie v raném stredoveku, charakter jeji christianizace a expanze misionaru do strednit
Evropy, ,,Casopis Matice moravské®, Vol. 110: 1991, pp. 19-36.

8 J. Vasica, Literdrni pamdtky epochy velkomoravské 863—885, Praha 1996, pp. 95-1009.

° Z. Mé&finsky, Morava..., pp. 296-299; J. Vasica, Literdrni pamdaitky..., p. 281; L. Galuska
and L. Polagek, Cirkevni architektura v centrdlni oblasti velkomoravského stétu, in: Ceské
zemé v raném stiedovéku, ed. P. Sommer, Praha 2006, pp. 92—153; D. Kalhous, Ceské zemé
za prvnich Premyslovcii v 10.—12. stoleti, Vol. 11: Svét doby kniZeci, Praha 2013, p. 158;
I. Stefan, “Great” Moravia and the Premyslid Bohemia from the point of view of archeo-
logy, in: The Great Moravian tradition and memory of Great Moravia in the medieval Cen-
tral and Eastern Europe, ed. R. Antonin, Opava 2014, pp. 20-23.
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ial customs however brought a relatively big change in the traditional cul-
ture, probably in connection with social changes and the origin of elites.
The new burial method probably reached the Slavonic territories through
influence from the surrounding, already Christianized ethnic groups!®.
The first stage of Christianization in Great Moravia was accomplished
in the early 830s. According to the tradition described in the resources of
the Passau episcopacy “all Moravians” (omnes Moravos) were baptised by
the Passau Bishop Reginhar!'. The baptism was said to have taken place
around 831. The initiative may be assumed to originate from the Great
Moravian Duke Mojmir I, who discussed the issue with Bishop Reginhar
probably already in or around 829. Anyway, Moravians established contact
with Frankish Empire in the early 820s at the latest, as in 822 a delegation
from Moravia participated in the Frankfurt assembly. The assembly dis-
cussed matters of the Eastern boundary of the empire. The coverage by that
baptism is not known; it probably only included the duke and his retinue
(representatives of Moravian aristocracy). The reasons were mainly polit-
ical — the Moravian Duke Mojmir thus reinforced his position in relation
to Frankish Empire and joined the “family” of European Christian sover-
eigns. This step was closely connected with the origin of the State of Great
Moravia (this is to be understood in terms of an early mediaeval “state™)!?.
Adoption of Christianity by the duke and his retinue (court) was often
connected with anti-Christian movements, i.e. rejection of the new religion.
These movements are documented from many different territories, includ-
ing Bohemia. There are no such reports from Moravia, among other things

10 7. Mé&finsky, Morava..., pp. 303-305; 1. Stefan, Zména pohiebniho ritu v raném
stredoveku jako archeologicky a kulturné-antropologicky problém, ,,Archeologické roz-
hledy*, T. 59: 2007, pp. 805-836, esp. 811-812; D. Kalhous, Hroby, kostely, kultura a texty,
in: Pad Velké Moravy aneb Kdo byl pohiben v hrobu 153 na Pohansku u Breclavi?, ed.
J. Machacek and M. Wihoda, Praha 2016, pp. 167-168.

W Notae de episcopis Pataviensibus. Monumenta Germaniae historica (= MGH), Scrip-
tores, t. XXV, ed. G. Waitz, Hannover 1880, p. 623; Thomas Ebendorfer — Catalogus prae-
sulum Laureacensium et Pataviensium. MGH, Scriptores rerum Germanicarum, Nova
series, T. XXII, ed. H. Zimmermann, Hannover 2008, p. 80.

12 D. Ttestik, Vznik..., pp. 117-126; idem, Pocdtky..., pp. 270-276; Z. Métinsky,
Morava..., pp. 308, 315; L. Jan, Pocdtky moravského krestanstvi a cirkevni sprava do doby
husitské, in: Vyvoj cirkevni spravy na Morave (XXVII. Mikulovské sympozium 2002),
Brno 2003, pp. 7-8.
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because Christianization of Great Moravia was quite advanced then already.
The conflict between Christianity and the former pagan cults was not pri-
marily a dispute between two religions but rather a conflict between the old
and the new social arrangement. Some historians therefore assume that until
the arrival of the missionaries in 863/864 there existed a certain compromise
between the old pagan cult and Christian belief. In the former half of the
9™ century there were still places of pagan sacrifices next to Christian
churches in the sites of Great Moravian castles, according to archaeological
finds".

Adoption of the rules of Christian life by the Moravian society was
a long-term process. Baptism itself was accompanied with explanation of
the basic rules of the faith, according to the canon law, but this obviously
could not suffice to abandon the existing superstitions, pagan customs and
rites. One of the regulations of the synod held in Mainz in 852 characterises
Moravian Christianity as “rough” or “crude” (rudis adhuc christianitas gen-
tis Maraensium)'*. Persisting pagan elements in Moravian life in the mid
9™ century are also mentioned in the legends on the lives of Constantine
and Methodius still written in Great Moravia. The Life of Constantine de-
scribes activities of Bavarian and Franconian clergy in Moravia before the
arrival of the two brothers from Thessaloniki. Some priests allegedly
preached heresy and even did not object to pagan rites and weddings, in
contradiction to canon law's. The process of Christianization of the Mora-
vian society still continued in the last third of the 9™ century. After the return
of Archbishop Methodius to Moravia in 873, the Church administration ap-
parently began to develop, including instating clergy in all castles. Together
with this, Christianization continued, as the legend Methodius’ Life says:
“Pagans abandoned their heresies and adopted belief in the true God”'®.

Adoption of Christianity also performed a significant role in the estab-
lishment of the Great Moravian state. Establishment of an independent epis-

13 7. Métinsky, Morava..., p. 315; D. Ttestik, Vznik..., pp. 129-130; idem, Pocqdtky...,
pp- 91-93; B. Dostal, K pohanstvi moravskych Slovanii, ,,Sbornik praci filozofické fakulty
brnénské univerzity*, Vol. C 39: 1992, pp. 7-17, esp. 10—11.

4 Magnae Moraviae fontes historici, Vol. IV: Leges, textus iuridici (= MMFH), ed.
D. Bartonkova and R. Vecerka, Praha 2013, p. 21; Z. Méfinsky, Morava..., pp. 308-309.

15 J. Va8ica, Literdrni pamdtky..., pp. 250-251.

16 7. Métinsky, Morava..., p. 309; J. VaSica, Literdrni pamdtky..., p. 285.



18 Dalibor Jani

copacy was an important step in this process, whose existence was highly
relevant politically. Formation of an autonomous Church administration
subordinate to the local bishop and thus to the duke, brought “indepen-
dence” of Great Moravia in a sense. The whole process of establishment of
an episcopacy, or archbishopric, in Moravia was rather complicated and
several opinions of it have been published in literature. D. Ttestik assumed
that only the establishment of a bishopric would be insufficient. Such Mora-
vian bishop would have to be subordinated to the archbishop, probably of
Salzburg. The Duke Rostislav apparently sought the creation of the Mora-
vian archbishopric (eastern church, however, did not know the institution
of the archbishopric)'’.

As is well known, the Moravian Duke Rostislav I (846—870) addressed
his application first to Rome (sometime between 858 and 862) and as it
failed he readdressed it to the Byzantine Empire. This was an attempt to
extricate from the influence of the Bavarian church and the political influ-
ence of East Frankish Empire. The church organisation built in Moravia
since the 830s was under the influence of Bavarian and Franconian clergy
through whom the King of Franconia interfered with political affairs in
Moravia. The establishment of the Moravian bishopric (and even better
archbishopric) was a key political goal of Duke Rostislav'®.

Byzantine Emperor Michael III sent to Moravia a group of priests and
intellectuals headed by the brothers Constantine and Methodius. They ar-
rived in Great Moravia in 863 or 864. As the legends about the lives of the
two brothers tell, Duke Rostislav requested the arrival of a bishop and
teacher. This request was not fully granted, however, due to the relation-
ships between the Byzantine Empire and the Roman Curia and the interests
of the Bavarian church. A mission was sent from the Byzantine Empire
headed by Constantine, a man of deep philological and philosophical learn-
ing. Constantine introduced the principal idea in the sense that Christian

17 Recently D. Ttestik, Vznik..., pp. 179-182; Z. Mé&tinsky, Morava..., p. 251.

18 D. Kalhous, K vyznamu sirmijské apostolské tradice pri formovani episkopdlni orga-
nizace na Morave, in: Vychodni Morava v 10. az 14. stoleti, ed. L. Galuska, P. Koutil and
J. Mitacek, Brno 2008, pp. 43-52; L. Jan, Stara Morava mezi Vychodem a Zapadem, in:
Svaty Prokop, Cechy a stiedni Evropa, ed. P. Sommer, Praha 2006, pp. 251-264; D. Ttestik,
Vznik..., pp. 180—181; Z. Méfinsky, Morava..., pp. 250-252; D. Kalhous, Ceské zemé...,
pp. 158-159.
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faith should be spread and explained in a language the local people would
understand. Before his arrival in Moravia, Constantine had already created
anew alphabet according to eastern models for Old Church Slavonic, which
became the liturgy language. Using local, a Slavic language in the liturgy
was very unusual and it caused repeatedly controversies!’.

The arrival of the mission headed by Constantine and Methodius not
only brought about a change in the liturgy language (i.e. the mere replace-
ment of Latin with Early Slavonic), but also substantially changed the rites.
The Byzantine Church proceeded differently in baptising pagans. While the
Western Church introduced, usually very formally, the mere basics of the
new faith, in the Eastern Church the process preceding baptism was quite
long®. The new Slavonic liturgy developed by Constantine combined
Roman and Byzantine elements. The two brothers also translated and cre-
ated a number of liturgy texts for Moravia, including part of the New Tes-
tament. For Moravian conditions Constantine formulated an auxiliary code
(Zakon sudnyj ljudem, Judicial Code fot the People) following the Byzan-
tine model (code Ekloge ton nomon, 739—741), including in its provisions
the surviving pagan customs. The code strictly prohibits pagan rites in pri-
vate yards (houses)?'. Similarly Methodius, on the basis of Byzantine
Church regulations and Emperor Justinian laws, translated the collection
of the canon and civil laws called Nomocanon. It contains provisions of the
duties of the bishop and priests. Some articles concern the conditions for
receiving the baptism?2. Probably Methodius also translated from Latin
penitential a basic handbook for priests with a list of sins and the appropri-
ate penances. Old Church Slavic text has a title Provisions of the holy Fa-
thers and it is only a part of the Latin original (Merseburger Buffordnung).
Methodius did not adopt in his text a number of provisions of pagan prac-

19 Recently V. Vaviinek, Cyril a Metodéj mezi Konstantinopoli a Rimem, Praha 2013,
pp- 116-148; on relations with papal power M. Betti, The Making of Christian Moravia
(858-882). Papal Power and Political Reality, Leiden — Boston 2014, pp. 41-107; briefly
Z. Métinsky, Morava..., pp. 256-259, 261; D. Kalhous, Hroby..., pp. 171-172; idem, Ceské
zeme..., p. 158.

20 7. Méfinsky, Morava..., p. 261.

21]. Vasica, Literdrni pamdtky..., pp. 81-89, 191-212; Z. Métinsky, Morava..., pp. 267-274,
310-311; MMFH 1V, s. 128-176.

22 J. Vasica, Literdrni pamdtky..., pp. 72-78; MMFH 1V, s. 182-324.
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tices. He probably did not consider it important for the Great Moravian con-
ditions®.

In 880 Pope John VIII issued a bull entitled /ndustriae tuae, by which
he granted protection to Duke Svatopluk I and with him the whole Great
Moravian “state”. The pope reconfirmed the Slavonic liturgy and alphabet.
He also confirmed the position of Methodius as the Moravian archbishop
and granted Duke Svatopluk the right to establish new episcopacies in Great
Moravia with new bishops to be ordained by Methodius and his two suf-
fragans. The bishops were also to elect new archbishops to be inaugurated
on the basis of papal confirmation. The pontifical privilege also underlines
that Duke Svatopluk and his “judges” (#ibi et iudicibus tuis), i.e. noblemen
and officials, preferred the Latin liturgy, probably in connection with their
orientation towards Frankish Empire and its aristocracy?*. One thing is cer-
tain: the Church administration was only completed at the very end of the
existence of Great Moravia, which was also caused by the disputes after
Methodius’ death in 885. In 899 Pope John IX sent his legates to Moravia,
who a year later ordained an archbishop and three subordinate bishops there
to renew church administration in the region®.

Older Czech historiography assumed that the decline of Great Moravia
under Hungarian raids in the early 10" century meant not only disintegra-
tion of the institutional “state” but also decay of the church organisation in
Moravia®. Following data in Cosmas’ Chronicle the latter was only restored
in 1063 by establishment of the episcopal throne in Olomouc?’. Written re-
sources about the history of Moravia in the 10" century are fragmentary.

3 J. Vasica, Literdrni pamdtky..., pp. 89-92, 218-226; MMFH 1V, pp. 118-127.

24 Codex diplomaticus et epistolaris regni Bohemiae (= CDB), t. 1, ed. Gustav Friedrich,
Prague 1904-1907, pp. 18-21, n. 24; Z. Méfinsky, Morava..., pp. 329-331.

> CDB, T. I, pp. 29-33, n. 30; Z. Méfinsky, Morava..., pp. 330-331, 336; D. Kalhous,
Ceské zemé..., p. 159.

26 On the fall of Great Moravia see recently I. Stefan, Great Moravia, Statehood and Ar-
chaeology. The ‘Decline and Fall’ of One Early Medieval Polity, in: Friihgeschichtliche
Zentralorte in Mitteleuropa, ed. J. Macha¢ek and S. Ungerman, Bonn 2011, pp. 333-354;
P. Koufil, Stari Madari a jejich podil na kolapsu a padu Velké Moravy aneb Spojenci,
sousedé, nepratelé, in: Pad Velké Moravy aneb Kdo byl pohiben v hrobu 153 na Pohansku
u Breclavi?, ed. J. Machacek and M. Wihoda, Praha 2016, pp. 102—143.

7 Die Chronik der Bohmen des Cosmas von Prag. MGH, Scriptores rerum Germanica-
rum, Nova series, t. II, ed. B. Bretholz, Berlin 1923, p. 113; J. Zemlicka, op. cit., pp. 98-99;
M. Wihoda, Morava v dobé knizeci 906—1197, Praha 2010, pp. 127—-131.
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One of the few written mentions documents that in 976 the Moravian
bishop, together with the Prague bishop, attended litigation in Mainz. The
tradition of Moravian episcopacy in the 10" century is also documented by
Granum cathalogi praesulum Moraviae, a compilation dating from the 15%
century, based on some older, today unknown resources. This resource is
very unreliable, though, especially as concerns the chronology of events?®,

According to this document there were two successors to Methodius
in Moravia after his death (however they were not archbishops). There is
a hypothesis that they held one of the original suffragan episcopacies, es-
tablished together with the archbishopric towards the end of the 9 century.
The seat of the episcopacy might have been in Olomouc, proved by newer
archaeological finds to be one of the major Great Moravian centres, with
settlement continuity into the 10™ century. Some researchers believe,
though, that Olomouc only became the episcopal seat in the last quarter of
the 10" century?’.

After the establishment of the Prague episcopacy in 973 the Moravian
episcopal throne was probably occupied as well, with both dioceses subor-
dinate to Mainz*°. The Moravian bishop, together with the Prague bishop,
were probably ordained by Archbishop Willigis in 976. After the death of
the bishop the Moravian diocese was unified with the Prague diocese, prob-
ably in connection with the plans of Prague Bishop Vojtéch to establish an
archbishopric, in order to govern a large territory including Moravia. These

8 Das Granum catalogi praesulum Moraviae, ed. J. Loserth, Wien 1892, pp. 23-26;
D. Kalhous, Granum catalogi praesulum Moraviae jako pramen k déjinam Moravy v 10.
stoleti? ,Mediaevalia Historica Bohemica®, T. 11: 2007, pp. 23-38.

2 L. Jan, Pocdtky..., pp. 7-20; Z. Métinsky, Morava..., p. 344; J. Blaha, K rané
stredoveké topografii Olomouce se zvlastnim zretelem k oblasti tzv. Predhradi, ,,Sbornik
praci historickych 19 — Acta Universitatis Palackianae Olomucensis. Historica®, T. 31: 2002,
pp- 13-28; idem, Rané stiedoveka Olomouc jako problém kontinuity centra svétské a cir-
kevni spravy, ,,Sbornik praci historickych 18 — Acta Universitatis Palackianaec Olomucensis.
Historica®, T. 30: 2001, pp. 205-213.

0D, Trestik, K zalozeni prazského biskupstvi v letech 968-976.: prazskda a rezenska tra-
dice, in: Vlast a rodny kraj v dile historika. Sbornik praci Zakii a pratel vénovany Josefu
Petranovi, ed. J. Panek, Praha 2004, pp. 179-196; idem, Moravsky biskup roku 976, in: Ad
vitam et honorem. Profesoru Jaroslavu Meznikovi pratelé a Zaci k petasedmdesatym naro-
zeninam, ed. T. Borovsky, L. Jan and M. Wihoda, Brno 2003, pp. 211-220; D. Kalhous,
Zihadné pocatky prazského biskupstvi, in: Evropa a Cechy na konci stiedovéku. Shornik
prispévkit vénovanych Frantisku Smahelovi, ed. E. Dolezalova, R. Novotny and P. Soukup,
Praha 2004, pp. 195-208.
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plans, however, did not materialise and Moravia remained part of the
Prague diocese until the early 1060s when Bohemian Duke Vratislaus I1
installed a new bishop in Olomouc again®'. The preservation of the albeit
limited Church administration in Moravia meant that most of the local pop-
ulation remained Christian. Later resources at least do not mention any “re-
peated” Christianization of Moravia in the 11" century. The presence of
a bishop in the region was important for many church acts, although he
could be substituted by choir bishops in many respects®.

Also Bohemia developed close contacts with Frankish Empire since
the early 9 century. The origins of the process of Christianization are little
known due to the lack of written resources. A singular event was described
in 845. According to Franconian annals 14 Bohemian “dukes” with their
retinues (X111 ex ducibus Boemanorum cum hominibus suis) were baptised
at the court of Ludwig the German early that year. The baptism probably
took place in Regensburg. The event was interpreted in various ways in
Czech historiography, the latest extensive account being compiled by his-
torian D. Ttestik. The reasons for the baptism were probably political and
the Bohemian princes probably wanted to establish closer contact with
Frankish Empire through it. The initiative probably came from the dukes,
who requested to be baptised. Remarkably the event involved 14 dukes to-
gether, probably representing the whole Bohemian tribe (gens Bohemano-
rum) and therefore governors of the individual parts of Bohemia. Their
coordinated proceeding must have been the result of an agreement among
them. Some historians believe that this step was intended to avoid a military
action by Frankish Empire. This variant may be considered probable but it
needs to be noted that adoption of Christianity itself could not be a guaran-
tee of peace. The baptism itself was performed against a strong political

31 7. Métinsky, Morava..., pp. 340-344; D. Kalhous, Ceské zemé..., pp. 168—170; L. Jan,
Pocadtky..., pp. 11-12; M. Wihoda, Morava..., pp. 100-102; V. Vanicek, Svaty Vaclav. Pa-
novnik a svétec v raném stiedovéku, Praha — Litomysl 2014, pp. 164—165. Cf. also J. Blaha,
Topografie a otazka kontinuity rané stredovékého ustiedi v Olomouci, in: Premyslovsky
stat kolem roku 1000, ed. L. Polansky, J. Slama and D. Ttestik, Praha 2000, pp. 192—196;
A. Roubic, Obnoveni biskupstvi v Olomouci, ,,Historicka Olomouc a jeji souc¢asné pro-
blémy*, T. 8: 1990, pp. 19-31; Z. Mé&finsky, Cirkevni instituce na Moravé a jejich uiloha
ve vyvoji hospoddarstvi a osidleni od 10. stoleti do predhusitského obdobi, ,,Archaeologia
Historica®, T. 10: 1985, p. 375.

32 Cf. D. Kalhous, Ceské zemé..., pp. 171-172.
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background, which is also documented by the fact that it took place abroad
and only concerned the dukes. Its relevance for further development was
negligible, though, without any significant effect on later Christianization
of Bohemia®.

The origins of Christianity in Bohemia are thus in harmony with the
earliest surviving documents only connected with the personality of the
first historically known Czech prince Botivoj. His baptism is described by
the earliest Bohemian legends, the most important of them, from the view-
point of Christianization of Bohemia, being Christian’s Legend (Legenda
Christiani) from the late 10™ century**. The legend tells how Duke Bofivoj
and his wife Ludmila were baptised by Archbishop Methodius in Moravia
in around 882—-884%°. The background of this event was mainly political
again and concerned the duke and his retinue — 30 men (cum suis triginta).
In addition the baptism also took place abroad, which was probably due to
the fact that Bofivoj was subordinate to the sovereign of Great Moravia,
Duke Svatopluk I. Christian’s Legend emphasises one important aspect
connected with the baptism — Bofivoj as a pagan could not sit at the table
with the other members of Svatopluk’s court but had to sit on the floor. This
aspect is also known from other resources, showing the important social
dimension of Christianity*®. Detailed description of the baptism of Duke
Bofivoj is not possible to verify by sources. Legend partially idealizes the
whole process?’.

The legend also includes other important facts about the procedure of
the baptism. Unlike in the case of the Western Church baptismal procedure

3 Annales Fuldenses sive Annales regni Francorum Orientalis. MGH, Scriptores rerum
Germanicarum, t. VII, ed. F. Kurze, Hannover 1891, p. 35; D. Ttestik, Pocatky..., pp. 74-96;
idem, Kiest ceskych knizat roku 845 a christianizace Slovanii, ,,Cesky ¢asopis historicky*,
T. 92: 1994, pp. 423-459; D. Kalhous, Ceské zemé..., p. 155.

3 Most recently D. Kalhous, Anatomy of a Duchy. The Political and Ecclesiastical Struc-
tures of Early Premyslid Bohemia, Leiden—Boston 2012, pp. 186—-193. Cf. idem, Legenda
Christiani and Modern Historiography, Leiden—New York 2015.

35 Kristidnova legenda. Zivot a umuceni svatého Viclava a jeho baby svaté Ludmily,
ed. J. Ludvikovsky, Praha 1978, pp. 18-21. Recently V. Vanicek, op. cit., pp. 40—48.

3 Cf. D. Ttestik, Pocdtky..., pp. 300-301. Cf. idem, Borivojiiv kiest v historiografii,
,,Folia Historica Bohemica®, T. 10: 1986, pp. 41-59.

37 Cf. P. Sommer, Zacdtky kiestanstvi v Cechdch. Kapitoly z déjin rané stiedovéké
duchovni kultury, Praha 2001, p. 19.
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Bofivoj and his retinue were only instructed about the basics of Christian
faith after the baptismal procedure itself, on the following day. For the Bo-
hemian duke to be able to fulfil at least the basic Christian obligations, he
received a priest named Kaich, whom the prince later seated in his castle
called Levy Hradec?®. Bofivoj had St. Kliment’s church built there, the
foundations of its “successor” from the 11" century have been discovered
by archaeological research. The original church was probably wooden, like
presumably most early churches outside the central castles (like the Great
Moravian “provincial” churches were also largely wooden)*. Christian’s
story also includes another element with analogies in a foreign environment,
and that is the uprising against Duke Boftivoj for the reason of abandoning
parental morals and adopting the new and unheard of Christian code of
sanctity®®. Opposition arose against Bofivoj and the duke himself had to
flee to Great Moravia. He could only return when his opposition was de-
feated*!. After his return he had the Virgin Mary Church built at Prague
Castle*.

Churches were also built by Bofivoj’s successors. Duke Boleslav II,
according to Cosmas’ Chronicle, allegedly had 20 churches built in his time,
which visually documents his Christianizing efforts. Mentioned count of
churches, however, is probably a symbolic number®. The process of Chris-
tianization of Bohemia mainly originated from the original Pfemyslid do-
main in Central Bohemia (the oldest churches in the castles). The spread

38 Kristianova legenda..., p. 21; D. Ttestik, Pocdtky..., pp. 327-333.

39 P, Sommer, Zaddtky..., pp. 7681, 144—-160; recently L. Stefan, Velkd Morava, pocathy
prremyslovskych Cech a problém kulturni zmény, in: Pdd Velké Moravy aneb Kdo byl pohiben
v hrobu 153 na Pohansku u Breclavi?, ed. J. Machacek and M. Wihoda, Praha 2016,
pp- 215-219; D. Kalhous, Hroby..., pp. 176-177; J. Matik, Ecclesia lignea, memorai nebo
néco uplné jiného?, in: Co miij kostel dnes md, nemiize knize odniti. Vénovano Petru Som-
merovi k zivotnimu jubileu, ed. E. Dolezalova and P. Meduna, Praha 2011, pp. 40-45.

4 Kristianova legenda..., p. 21.

4V, Vanicek, op. cit., pp. 42-43.

42 Recently J. Frolik and J. Maiikova-Kubkova et al., Nejstarsi sakrdalni architektura
Prazského hradu. Vypoved archeologickych pramenii, Praha 2000; J. Frolik, Nejstarsi
cirkevni architektura na Prazském hradé — soucasny stav poznani, in: Velkda Morava mezi
vychodem a zapadem, ed. L. Galuska, M. Koufil and Z. Métinsky, Brno 2001, pp. 107-113;
cf. I Stefan, Velkd Morava..., pp. 216-217.

4 Die Chronik der Bohmen..., p. 42; D. Kalhous, Problémy formovani cirkevni spravy
v ceskych zemich v raném stredovéku, ,,Studia Mediaevalia Bohemica®, T. 7: 2015, p. 8.
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of Christianity was closely connected with the process of unification of the
whole of Bohemia under the Pfemyslid reign*. The oldest churches built
in individual Pfemyslid castles were the centres of Christianization. Thus
the Church administration was based on the large parish principle*’. How-
ever, development of Church centres with churches in ducal castles was
slowed down by the lack of clergy, a problem similar to the one faced by
Archbishop Methodius in Great Moravia. Bohemian legends document that
under the reign of Duke Wenceslaus and Duke Boleslaus I priests from
Bavaria, Schwaben and other German countries were invited to Bohemia®.
Like in the case of Great Moravia, Pfemyslid dukes also attempted the
establishment of an independent episcopacy in Bohemia. The origins of
these efforts can be linked to the reign of Duke Wenceslaus and his brother
Boleslaus I, but their intention only materialised in 973. Nevertheless, full
Church and with it political independence was only represented by estab-
lishment of an archbishopric. Unlike Poland and Hungary, the Pfemyslid
dukes were unable to assert this intention. The Prague archbishopric was
only established by the Luxembourg royal family in 134447,
Christianization, however, was not limited to the level of Church in-
stitutions. In the Early Middle Ages Christianity was mainly connected with
the castle-related population and only later spread to the village communi-
ties. Written documents do not provide any detailed accounts on this

# Cf. P. Sommer, Zacdtky..., pp. 21-22; idem, Svaty Prokop. Z pocdtkii ceského statu
a cirkve, Praha 2007, pp. 21-23.

4 L. Jan, Die Anfinge der Pfarrorganisation in Bohmen und Mdhren, in: Pfarreien im
Mittelalter. Deutschland, Polen, Tschechien und Ungarn im Vergleich, ed. N. Kruppa, Got-
tingen 2008, pp. 183-199; idem, Pocdtky, pp. 13—15; I. Stefan and L. Varadzin, Pocdtky
farni organizace v Cechdch a na Moravé ve vypovédi archeologie, in: Cirkevni topografie
a farni sit prazské cirkevni provincie v pozdnim stredovéku (= Colloquia mediaevalia Pra-
gensia 8), ed. J. Hrdina and B. Zylinska, Praha 2007, pp. 33—53; D. Kalhous, Problémy...,
pp. 16-21; F. Hruby, Cirkevni ziizeni v Cechdach a na Moravé od 10. do konce 13. stoleti
a jeho pomér ke statu, ,,Cesky asopis historicky*, T. 22: 1916, pp. 17-53, 257-287, 385—
—421; T. 23: 1917, pp. 38-73.

46V, Vanicek, op. cit., p. 107.

47 D. Trestik, K zaloZeni..., pp. 179-196; D. Kalhous, Zdhadné pocatky..., pp. 195-208;
idem, Anatomy..., pp. 143—-157; V. Vanicek, op. cit., pp. 157-165; M. Wihoda, Prazské
arcibiskupstvi svatého Vojtecha, in: Kosciol w monarchiach Przemyslidow i Piastow,
ed. J. Dobosz, Poznan 2009, pp. 205-217. On beginnings of the Prague archbishopric re-
cently Z. Hledikova, Arnost z Pardubic. Arcibiskup, zakladatel, radce, Praha 2008.
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process, though. An important role in the process of Christianization was
performed by the second Prague bishop Adalbert-Vojtéch (T 997) of the
Slavnik family. His activities on the episcopal throne are described by leg-
ends, which also mention difficulties he repeatedly had to address (disor-
derly marriage, slavery, markets on Sunday, non-fasting etc.)*. He sought
support for his efforts to deepen the principles of Christianity in Bohemia
from Duke Boleslaus. The duke with his magnates (primates) granted Adal-
bert the right under canon law (secundum statuta canonum) to dissolve
pagan marriages, found new churches and collect Church fees®.

Thus Christianization in Bohemia was connected not only with the ef-
fort to baptise the whole population but also with the attempt to establish
at least the basic principles of Christian life and suppress earlier pagan
habits and rites. Elements of pagan customs, however, survived, sometimes
permanently, in the folk culture, and unless they contradicted the Christian
faith, the Church either tolerated them or even included them in the “offi-
cial” cult®®. Even in the former half of the 11" century the progress of Chris-
tianization in Bohemia was not much advanced, as is documented by a set
of provisions (decreta) by Duke Bretislav I, allegedly announced over the
grave of St. Adalbert in Gniezno in the context of a military action in Poland
in 1039°!. The provisions only survived in Cosmas’ rendering, with details
of the circumstances of publication of these “laws” probably originating
from him. However, the contents of the individual provisions are probably
genuine and Cosmas took them over from an earlier document. Thus the
Bohemian duke tried the legal way of elimination of pagan rites and cus-
toms in his country. The Laws of Duke Bfetislav I of 1039 were to reinforce

48 P. Sommer, Zacatky..., pp. 16, 54-55; D. Kalhous, Ceské zemé..., pp. 159-161.

¥ CDB, T. 1, p. 43, No. 37. Cf. J. Zachova and D. Ttestik, Adhortace De ammonicione
ad presbiteros a biskup Vojtéch, ,,Cesky Gasopis historicky*, T. 99: 2001, pp. 279-293.

30 Cf. P. Sommer, Zacdtky..., pp. 13-51; Z. Smetanka, Legenda o Ostojovi. Archeologie
obyéejného Zivota v rané stiedovékych Cechdch, Praha 1992, pp. 180-250; P. Charvat,
Ideologicka funkce kultury v premyslovskych Cechdch, in: Typologie rané feuddlnich slo-
vanskych statii, ed. J. Zemlicka, Praha 1987, pp. 229-237, esp. pp. 236-237.

S Die Chronik der Bohmen..., p. 85-90. Cf. B. Krzemienska, Bretislav I. Cechy a stiedni
Evropa v prvé poloviné XI. stoleti, Praha 1999, pp. 188-229. Recently M.R. Pauk, Ergo
meum maximum et primum sit decretum. Prawo kanoniczne i sqdownictwo koscielne w tzw.
Dekretach ksiecia Brzetystawa I, in: Pravni kultura stredoveku, ed. M. Nodl and P. We-
cowski, Praha 2016, pp. 27-44.
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the position of Christianity in the country. Severe punishment (both secular
and canonical) was established for certain practices contradicting Christian
principles. The provisions banned polygamy, punished adultery and abor-
tions, prohibited insobriety, burying outside Christian cemeteries, and Sun-
day work and markets. The text also mentions provisions concerning
serious offences such as murder>2. The clergymen performed an important
role in enforcement of these laws. The truth is, though, that the success of
Christianization was also limited by the insufficient number of clergy and
churches in rural areas.

The tradition of Old Slavonic literature in Bohemia in the 10" and 11"
centuries relates only to literary sources, with the exception of the peniten-
tial Nekotoraja zapovéds, which originated probably in the 11% century®.
This text came into being as a compilation, partly based on Great Moravian
Nomocanon. The penitential contains repentance for a total of 42 sins,
which included, among other things, the life of priests and relationships be-
tween men and women®*. The process of Christianizing a society that was
far from finished in the 11" century in the Czech lands also corresponds to
the classification of sins related to paganism (magic operations, a belief in
false gods and sacrifice).

Assertion of Christian standards in the society was a long process.
A significant role in enforcing of Christian rules belonged to the duke in
the 11" and 12" centuries. Duke Bfetislav II in 1092 announced another
similar collection of laws, also known in their brief form from Cosmas’
Chronicle only®. The duke allegedly expelled all magicians and pythons

32 Cf. P. Sommer, Zacdtky..., p. 14; idem, Svaty Prokop..., pp. 25-26.

53 Recently D. Kalhous, Slovanské pisemnictvi a liturgie 10. a 11. véku, ,,Cesky Easopis
historicky®, T. 108: 2010, pp. 1-33, esp. p. 16; M. Vepiek, Filologicky pohled na problém
kontinuity cyrilometodéjské kulturni tradice v Cechdch 10.~11. stoleti, , Konstantinove listy*,
T. 3: 2010, pp. 39-48; idem, Ceskd redakce starosloveénstiny jako dédictvi kultury Velké Mo-
ravy, in: Studia Moravica 11 (Acta Universitatis Palackianae Olomucensis — Moravica 2),
Olomouc 2004, pp. 47-53; in a broader context R. Vecerka, Staroslovénska etapa ceského
pisemnictvi, Praha 2010. On the penitential J. VaSica, Cirkevnéslovansky penitencidl ceského
pivodu, ,Slavia“, T. 29: 1960, pp. 31-48; recently S. Bukovska, Cirkevnéslovansky peni-
tencidl ceského piivodu, Olomouc 2015 (Bachelor‘s thesis at the Faculty of Arts, Palacky
University, published on www.theses.cz). Edition of the text: C.11. CmupHOB, Mamepuansi
07151 ucmopuu OpesHepyCccKoll NOKasHHou oucyuniunst, Mocksa 1912, pp. 28-31.

54§, Bukovskad, op. cit., pp. 21-22, 29-31.

35 Die Chronik der Bohmen..., p. 160-161; P. Sommer, Svaty Prokop..., pp. 26-27.
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(omnes magos, ariolos et sortilegos) from the country and had all hallowed
trees and forests cut down and burnt. Cosmas states that the village folks
were “half pagans yet” (villani, adhuc semipagani) and kept a number of
pagan customs. They brought gifts and sacrificed animals at springs to evil
spirits, buried their dead in fields and forests (which had already been ex-
plicitly banned by the laws of 1039), performed rituals on crossroads to ap-
pease the dead and rituals in masks over their dead (super mortuos suos
inanes cientes manes ac induti faciem larvis bachando exercebant). The
latter ritual meant night vigil by the dead connected with his reconciliation
and talling about his life.

These practices are also documented by other written resources, such
as the Opatovice Homiliarium (Homiliarium quod dicitur Opatovicense)
from the half of the 12" century, including sermons against pagan practices
of the local folk. This document also mentions magicians (carios), incan-
tations (precantatores), “evil women” (malae feminae), pythons (divinos)
etc., and a number of pagan rituals and customs. The laity should largely
follow the rules of the Decalogue, and they were not allowed to be in touch
with the pagans, feast with them and participate in pagan rituals. The pro-
visions of Homiliarium order to observe fixed saint’s days and to attend
services only in the churches®’.

These written documents quite clearly demonstrate the survival of
pagan customs especially in the village territories, more remote from the
castle centres with their Christian churches. Churches, however, were built
quickly also in rural areas during the 11" century. Burial place not situated
near the churches were abandoned since the turn of the 11" and 12 cen-
turies. Basics of the parish administration were created during the first half
of the 12% century how some written records prove it*®.

The numerous village population was largely Christianized but their
awareness of the basics and essence of Christianity was low. Elements of

%6 On the content of rituals P. Sommer, Zacdtky..., pp. 17-18.

T Edition: Das Homiliar des Bischofs von Prag, ed. F. Hecht, Prag 1863; J. Dynda, Mezi
., pohanstvim* a kirestanstvim: Homiliar opatovicky jako pramen pro studium archaického
slovanského nabozenstvi? in: Krizovatky Slovani, ed. M. Giger, H. Kosakova and
M. Piihoda, Cerveny Kostelec 2015, pp. 185-206; P. Sommer, Svaty Prokop..., pp. 51-53.

581, Stefan and L. Varadzin, op. cit., pp. 33-53; D. Kalhous, Ceské zemé..., pp. 176-190;
idem, Problémy..., pp. 89, 22-33; P. Charvat, Ideologicka funkce..., p. 237; P. Sommer,
Svaty Prokop..., pp. 50-51.
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archaic religious thinking thus survived until the High Middle Ages. It
should be emphasized that the older customs and habits appear just as par-
ticulars. Paganism so did not create any alternative to Christianity in the
late 10th century. In addition, the “paganism” can not be regarded as some
united religious system. “Pagan” is simply everything in the sources that is
“unchristian”. Surviving pagan customs and rituals so have lost their “in-
stitutional” grounds. They took place in private, in closed communities or
in the outlying wild (surviving shrines, sacred trees and groves)*’. A number
of folk customs and traditions, as mentioned above, not in direct contradic-
tion to the principles of Christianity, were even adopted into the Church
rites or at least respected by the Church®. Like in other countries, Chris-
tianization in the Czech lands in the Middle Ages was a very long process.
It includes elements of religiosity, cultural transfers or institutional grounds
(building of the church administration).

Shrnuti

Christianizace hrala vyznamnou roli pfi vzniku rané sttedovekych statt ve stiedni
Evropé. V prubéhu 9. stoleti se kiest’anstvi dostalo na uzemi ¢eskych zemi, nejprve na
Velkou Moravu, kde vznikla samostatna cirkevni organizace s vlastnim arcibiskup-
stvim. Od konce 9. stoleti bylo christianizovano také uzemi Cech, kde vyznamnou roli
v tomto procesu sehrala vladnouci dynastie Pfemyslovcu. Jiz prvni Pfemyslovci usilo-
vali také o vlastni cirkevni spravu, podafilo se jim zalozit v Praze v roce 973 pouze
biskupstvi. Postupnou christianizaci zem¢ a vytla¢ovani starSich pohanskych kultd
dokladaji natizeni knizete Bfetislava I. z roku 1039 a Bfetislava II. z roku 1092. V
prubchu 11. stoleti byla také intenzivné budovana sit’ kosteld, takze v prvni poloviné
12. stoleti mohly vzniknout zéklady farni organizace.

% On the archaeological findings (cult places, amulets etc.) recently N. Profantova, Nové
poznatky o archeologicky zjistitelnych projevech pohanstvi v ceskych zemich, in: Co miij
kostel dnes ma, nemiize knize odniti. Vénovano Petru Sommerovi k Zivotnimu jubileu, ed.
E. Dolezalova and P. Meduna, Praha 2011, pp. 21-39. Cf. M. Solle, Od usvitu kirestanstvi
k sv. Vojtéchu, Praha 1996, pp. 41-59. On amulets in the modern rural culture cf. R. Dousek,
Magicke predméty na moravském venkové, in: Archaické jevy tradicni kultury na Morave,
ed. A. Kfizova, Brno 2011, pp. 161-176.

% P, Sommer, Zacdtky..., pp. 16-19; J. Dynda, op. cit., pp. 203-205.
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Zapiska o chrzcie Mieszka I na tle rozwoju
najstarszych rocznikow polskich.
U zrodel piastowskiej ideologii wladzy

1

Badania naukowe najstarszych polskich rocznikow, chociaz od prawie
150 lat angazujg najwybitniejszych mediewistow, nie wydaja si¢ zmierzac do
ostatecznych i niepodwazalnych rezultatow'. Nawet najdawniejsze zapiski,
poczynajac od informacji o slubie Mieszka [ w 965 r. 1 jego chrzcie w roku
nastepnym, a takze urodzinach jego syna Bolestawa w kolejnym roku, budza
watpliwosci dotyczace nie tylko czasu i miejsca zapisania, co wobec nieza-
chowania si¢ ich w oryginale bytoby zrozumiate, ale i wiarygodnosci poda-
nych w nich dat, wydawaloby si¢ dobrze utrwalonych w tradycji>. Zapiske
o chrzcie Mieszka I nalezy rozpatrywac facznie z innymi, datowanymi jeszcze
na X w. i poczatek XI w., tworzacymi w powszechnej opinii historykéw naj-
dawniejszy polski rocznik. Stwierdzenie, ktore z zachowanych w réznych

' Omoéwienie pogladow ostatnio przedstawili: T. Jasinski, Poczgtki polskiej annalistyki,
w: Nihil superfluum esse. Studia z dziejow sredniowiecza ofiarowane Profesor Jadwidze
Krzyzaniakowej, red. J. Strzelczyk, J. Dobosz, Poznan 2000, s. 129—-146; P. Wiszewski,
Domus Bolezlai. W poszukiwaniu tradycji dynastycznej Piastow (do okolo 1138 roku),
Wroctaw 2008, s. 101-119 oraz W. Drelicharz, Idea zjednoczenia krolestwa w sSrednio-
wiecznym dziejopisarstwie polskim, Krakow 2012, s. 22-43, wcze$niej idem, Mittelalterli-
che Krakauer Annalistik, w: ,,Quaestiones Medii Aevii Novae”, T. 8: 2003, s. 231-242.

2 Ostatnio przebieg i okolicznos$ci tych wydarzen w wersji catkowicie zrywajacej z da-
nymi zawartymi w rocznikach przedstawil T. Jurek, O czasie i okolicznosciach chrztu
Mieszka, ,,Roczniki Historyczne”, R. 81: 2015, s. 35-52. Tym samym odmowit im ja-
kiejkolwiek wiarygodnosci.
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p6zniejszych rocznikach zapisek tworzyly ten zaginiony rocznik, jest nadal
przedmiotem naukowej dyskusji. Nowe spostrzezenia pozwoli do niej wnies¢
przedstawiona w dalszej cze$ci metoda wyodrebnienia zapisek najdawniej-
szego rocznika. Po rozstrzygnigciu zagadnienia jego zawartosci i czasu po-
wstania, co jest celem tej pracy, ujawni si¢ nam wymowa ideowa rocznika
zawierajacego najstarsze zapiski z dziejow Polski.

W dotychczasowych badaniach wiele szczegdtowych ustalen uzyskato
prawie powszechng akceptacje. Mozna tutaj przedstawic je tylko czesciowo,
koncentrujac si¢ na zwigzanych bezposrednio z najstarszymi zapiskami pol-
skimi. Stanistaw Smolka wigzal powstanie najstarszego rocznika polskiego
z przeniesieniem do Polski rocznika obcego z Niemiec przez Czechy, co
miato nastapi¢ po 1012 r. Zapiski o chrzcie Mieszka I 1 Bolestawie Chrobrym
dodano w nim w Polsce dopiero w drugiej potowie XI w.?. Ich wiarygodno$¢,
szczegolnie podawane przez nie daty, nie moze by¢ wiec duza.

Wiele aktualnych po dzi$ dzien ustalen wprowadzil do nauki Tadeusz
Wojciechowski. Wedlug niego rocznik obcy prowadzony na tablicy paschal-
nej, ktory on nazywatl frankonsko-polskim, trafit do Polski w latach 970-973,
przywieziony przez misjonarzy*. Dopiero uroczysto$¢ podniesienia $w. Woj-
ciecha w 1000 r. data impuls do polskich wpiséw do tego rocznika. Wowczas
powstaly zapiski o przybyciu Dobrawy i chrzcie Mieszka I oraz o $w. Woj-
ciechu. Autorem mogt by¢ Gaudenty, gdyz tylko on znat daty z zycia swojego
brata Wojciecha. Rocznik zabrany z Polski w 1038 1. do Czech dat poczatek
rocznikarstwu czeskiemu. Poniewaz zapiski o chrzcie i przybyciu Dobrawy
powstaty dopiero okoto 1000 r., mozna podejrzewac, ze daty nie sg doktadne.
Na przyktad chrzest prawdopodobnie byt nieco wczesniejszy”.

Mozna zauwazy¢, ze niektore wnioski Tadeusza Wojciechowskiego wy-
nikajg z przyjecia okreslonych zalozen. Przekonanie o tym, ze w Polsce nie
kontynuowano rocznika migdzy 973 r., kiedy miat przyby¢ rocznik obcy,
a 1000 r., kiedy powstaty zapiski o §w. Wojciechu, wynika z uzycia do re-

3 S. Smolka, Polnische Annalen bis zum Anfiinge des vierzehnten Jahrhunderts. Eine
Quellenuntersuchung, Lemberg 1873, generalnie w swoich pogladach podazat za G. Wa-
itzem. Sktonny byt tez uznac (s. 60), ze niektore zapiski o tresci dynastycznej zachowane
W Roczniku kamienieckim moglty przechowac¢ si¢ osobno, niezaleznie od rocznika spisy-
wanego na niemieckiej tablicy paschalnej (chodzi o zapiski z lat 967, 984, 990, 1013).

4 T. Wojciechowski, O rocznikach polskich X=XV wieku, ,,Pami¢tnik Akademii Umie-
jetno$ci, Wydziaty Filologiczny i Historyczno-Filozoficzny”, t. 4, Krakow 1880, s. 190—
192, 197-212.

5 Ibidem, s. 186189, 219.
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konstrukcji tego pierwszego rocznika tylko obecnego Rocznika kapitulnego
krakowskiego, Rocznika (swietokrzyskiego) dawnego 1 Rocznika miechow-
skiego, a one istotnie nie majg polskich zapisek w tym przedziale czasowym.
Obecnie jednak roczniki polskie sg znacznie lepiej zbadane i do odtworzenia
listy najstarszych polskich zapisek mozemy uzy¢ takze innych rocznikow,
a z nich znamy przynajmniej kilka zapisek z tego czasu. Musi to zmieni¢
obraz poczatkow polskiej annalistyki.

Wojciech Ketrzynski, kolejny wybitny historyk i badacz rocznikéw, uwa-
zat, ze zapiski o przybyciu Dobrawy i chrzcie Mieszka I oraz o $w. Wojciechu
dopisat w Polsce na obcej tablicy paschalnej Gaudenty. Jego zdaniem, caty
rocznik w 1038 r. zabrali Czesi (czyli przyjat poglad Wojciechowskiego)®.
Niektore najdawniejsze zapiski powstaty niezaleznie od rocznika Gauden-
tego, w tym zanotowana z data 967 wiadomo$¢ o narodzinach Bolestawa
Chrobrego. Gdyby przypusci¢, ze zapiski rocznika poznanskiego pochodza
z tego samego zrodia, co rocznika kamienieckiego, to z ich uktadu i tresci
dalby si¢ wyprowadzi¢ wniosek, ze poczatkowe zapiski 965-990 wzigty po-
czatek w Poznaniu, a potem z ksiggami zostaly przewiezione do Krakowa,
gdzie otrzymaty kontynuacje obejmujacg Wegry'.

Niemiecki historyk Max Perlbach uznat, Ze rocznik obcy prowadzony
na tablicy paschalnej znalazt si¢ w Polsce po 1048 r. Zapiski 965, 966,
1015-1037 zostalty wowczas z nim potaczone przez Sute Lamberta, z dodat-
kiem rocznika prasko-korbejskiego. Dawny rocznik kapitulny zostal prze-
chowany w Roczniku kapitulnym krakowskim, Roczniku dawnym, Roczniku
krotkim, Roczniku kamienieckim, lubinskim, poznanskim i Annales silesiaci
compilati®. Perlbach zatem przesunagt w czasie powstanie najstarszych zapi-
sek, jednak poszerzyt znacznie liczbg rocznikow, ktore moga poshuzy¢ do re-
konstrukcji pierwotnego rocznika zaginionego.

Stanistaw Zajaczkowski sadzit, ze zapiski o przybyciu Dobrawy, chrzcie
Mieszka I, narodzinach Bolestawa Chrobrego, ustanowieniu Jordana, moze
tez Smierci Dobrawy zostaty zapisane prawdopodobnie wspolczesnie z wy-
darzeniami w jakiej$ ksiedze liturgicznej lub na tablicach paschalnych. Miejs-
cem, w ktorym je zapisano, byla diecezja poznanska. Raczej nie znalazly si¢

¢ W. Ketrzynski, O rocznikach polskich, ,,Rozprawy Akademii Umiejetnosci, Wydziat
Historyczno-Filozoficzny”, seria II, t. 9 (34), Krakéw 1897, s. 264-268.

7 Ibidem, s. 270-271.

8 M. Perlbach, Die Anfinge der polnischen Annalistik, Neues Archiv der Gesellschaft
fiir dltere deutsche Geschichtskunde, Bd. 24, 1899, s. 231-285; idem, rec.: W. Ketrzynski,
O rocznikach polskich, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. 12: 1898, s. 374-393.
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one w Czechach, gdzie nie sa znane, a zachowaly si¢ w ,,jaki$ sposob” w Poz-
naniu, skoro potem w XIII w. znalazly si¢ w rocznikach poznanskich (cze-
sciowo). W potowie XI w. znane byty w Krakowie, skoro znalazly sig¢
najstarszym roczniku kapitulnym’. Wydaje sie, ze historia zachowania i wed-
rowki tych zapisek jest najstabsza strong wywodow Stanistawa Zajaczkow-
skiego. Ponadto trzeba zauwazy¢, ze zapiska o ordynacji Jordana (968 r.)
znalazla si¢ jednak w Czechach, podobnie jak zapiska o §mierci Dobrawy
(977 1.)!°. Zatem nie mogly znajdowac si¢ one w tym samym roczniku (ko-
deksie?) poznanskim, co pozostate.

Zofia Budkowa zrekonstruowata najdawniejszy rocznik ztozony jakoby
z dziewigciu zapisek (z datami 965, 966, 967, 968, 977, 984 — dwie zapiski,
990, 992). Uwazata, ze powstat na tablicy paschalnej. Zaliczyta do pierwot-
nego rocznika takze zapiski o $w. Wojciechu i Gaudentym. Zasugerowata, ze
najstarsze zapiski powstawaty na biezaco od okoto 984 r., gdyz zapiska
o malzenstwie Bolestawa Chrobrego z tego roku byta aktualna tylko w tym
lub nastepnym roku. Wiarygodno$¢ dat najstarszych zapisek $wiadczy o ich
wspotczesnym zapisaniu, chociaz dopuszczata mozliwo$¢ ich przesunigcia
o jeden rok wstecz (czyli chrzest Mieszka I bytby w 965 r.), co uzasadniata
niedoktadnym przypisaniem do dat na tablicy paschalnej'!. Trzeba jednak po-
wiedzie¢, ze w konsekwencji Rocznik dawny miatby we wszystkich zapiskach
przesunigcie o dwa lata, a inne — wywodzace si¢ niezaleznie od niego jeszcze
z zaginionego rocznika, zawieratyby ten sam btad, tj. przesunigcie o rok. Wy-
daje si¢ to mato prawdopodobne, gdyz przejgcie zapisek z niewyraznej tablicy
paschalnej raczej datoby réznorodnos¢ btednych dat.

Jan Dabrowski uwazal, ze tablice paschalng z rocznikiem obcym przywie-
ziono do Polski wprost z Niemiec najpdzniej po 1012 r., zatem rocznik polski
zaczgto prowadzi¢ dopiero po tej dacie (w innym miejscu podaje, ze ok. 1000
r.). Tablica znalazta si¢ w Krakowie, gdyz w Poznaniu lub Gnieznie bytaby za-
brana przez Czechéw. Geneza najstarszego rocznika byta wiec krakowska'?.

°S. Zajgczkowski [rec.:] P. David, Les sources, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. 48:1934,
s. 88-91.

10 Zob. nizej, s. 46.

11 Z. Budkowa, Poczqtki polskiego rocznikarstwa, ,,Studia Zrodloznaweze”, T. 2: 1958,
s. 82—84. Nieco inaczej eadem, Wstep, w: Najdawniejsze roczniki krakowskie i kalendarz,
Monumenta Poloniae historica. Nova Series [dalej: MPH n.s.], t. 5, Warszawa 1978, s.
XIV—XV, XXXVIII-XLI. Tu najdawniejszy rocznik pisany w Poznaniu miatby tez dzie-
wigé zapisek, ale z datami 965, 966, 967, 968, 973, 977, 984, 990, 992. Wspomniata takze
tutaj o jej zdaniem trzech najdawniejszych rocznikach — poznanskim, gnieznienskim, ca-
pelli dworskiej, ktore weszty w sktad zwodu Suty-Lamberta.

12.J. Dgbrowski, Dawne dziejopisarstwo polskie (do roku 1480), Wroctaw—Warszawa—
Krakow 1964, s. 46-70.
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Najwazniejszym rezultatem wieloletnich badan Gerarda Labudy jest
stwierdzenie, ze zapiski najstarszego rocznika polskiego znalazly si¢ we
wszystkich prawie rocznikach polskich, a nastepnie tez w czeskich. Pierwot-
nie rocznik byt prowadzony przez Jordana, potem Gaudentego, ktory wpisat
do niego wiadomosci o sobie i §w. Wojciechu. Czyli zapiski o przybyciu
Dobrawy i chrzcie Mieszka I oraz narodzinach Bolestawa bylyby autorstwa
Jordana. Rocznik byt prowadzony na dworze ksigzecym w Wielkopolsce'.

Stabym punktem teorii Gerarda Labudy jest zatozenie, ze rocznik Jor-
dana prowadzony na tablicy paschalnej znalazt si¢ w posiadaniu Gaudentego,
gdy tymczasem nastepcg pierwszego biskupa byt Unger i1 to on powinien dys-
ponowac ksiegami liturgicznymi i zaczgtym przez swojego poprzednika rocz-
nikiem. Ponadto trudno zrozumie¢, w jaki sposob Jordan w 968 lub nawet
w 965 r. przywiozt do Polski tablice paschalng z rocznikiem obcym, ktorego
ostatnie zapiski pochodza z 970 lub 973 r.'*. Dziwne wydaje si¢ takze przy-
wiezienie przez niego do poganskiego kraju tablicy paschalnej z cyklem
532-letnim (specjalnie odpisanej?) z olbrzymim rocznikiem dotyczacym pa-
nowania Karolingéw i1 Ludolfingow 1 wielu wydarzen kosScielnych, tacznie
z cudami i zjawiskami przyrodniczymi. Jeszcze w 1266 r. pisarz Rocznika
kapitulnego krakowskiego wiele z tych zapisek opuscil, jako niepotrzebnych
1 czgSciowo niezrozumiatych.

Tadeusz Wasilewski z kolei rozwinat teze¢ o istnieniu w poczatkach pol-
skiej annalistyki Rocznika biskupow dworu. Rocznik dworski nie mogt by¢
jego zdaniem réwnocze$nie kapitulnym!>.

W opinii Kazimierza Jasinskiego dawny rocznik kapituly krakowskiej
(zaginiony) poczatkowo spisywany byt w Wielkopolsce jako rocznik dworski,
a ostatnig zapiska pierwszej serii byla wiadomos¢ o $mierci Mieszka II
w 1034 r.'.

Zdaniem Jarostawa Wenty, z Dobrawg przybyt do Polski duchowny
z tablicg paschalng z zapiskami podobnymi do tych, ktére sg obecne w Cze-
chach. Tu dodano zapiske o przybyciu Dobrawy i chyba o chrzcie (tego Wenta

13 G. Labuda, Gléwne linie rozwoju rocznikarstwa polskiego w wiekach srednich, ,,Kwar-
talnik Historyczny”, R. 78: 1971, s. 815-817, 837.

4 Ibidem, s. 815-817. Zwracat na to uwage W. Drelicharz, Idea zjednoczenia..., s. 32.

15 T. Wasilewski, Dwa utracone dawne roczniki: Rocznik biskupow dworu polskiego i
Rocznik tyniecki (starszy), ,,Roczniki Historyczne”, R. 54: 1988, s. 1-61.

16 K. Jasinski, Rodowdd pierwszych Piastéw, Wroctaw b.d. [1992], s. 134-137.
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jednak nie pisze). Zapiski kontynuowane byty w Gnieznie w hipotetycznym
opactwie przy grobie $w. Wojciecha. Tam doszto do ich scalenia z obcymi
zapiskami augijskimi i hersfeldzko-korbejskimi wraz z katalogiem arcybis-
kupoéw mogunckich. Od nich zostaly odpisane przed 1030 r. tablice krakow-
skie, ktore pozostaty w Polsce, a gnieznienskie znalazty si¢ w Pradze.
Nastepnie zapiski te skopiowano w Roczniku kapitulnym krakowskim. Gdzie
i kiedy skompilowano roczniki obce w tablicach krakowskich, pozostaje pro-
blemem do rozwigzania'’.

Tomasz Jasinski ozywit dyskusje o poczatkach polskich rocznikow.
W rozwazaniach wyszedl od spostrzezenia Zofii Budkowej, ze zapiska pod
984 r. 0 malzenstwie Bolestawa Chrobrego powstata jako aktualna. Jest to
jego zdaniem pierwsza zapiska w tym roczniku wprowadzona w Krakowie,
w ktorym zaczat panowac¢ wtedy Bolestaw Chrobry. Rocznik obey dotart do
Krakowa z Moguncji, gdyz tylko Krakow od 973/974 r. znalazt si¢ w archi-
diecezji mogunckiej i biskupstwie olomunieckim. Zatem tablica paschalna
z zapiskami z Moguncji trafita do Krakowa przez Olomuniec z duchownymi
po 970 a przed 975 r. Prawdopodobnie w Krakowie dodano zapiski, ktore
mialy podkresla¢ zwiazki Bolestawa Chrobrego z dynastig czeska, jego prawa
do sukcesji w Polsce oraz jego chrzescijanski rodowod (965, 966, 967). Moz-
liwe, ze zostaty one wynotowane z tablicy paschalnej przywiezionej przez kto-
regos$ z kapelanow Bolestawa Chrobrego z Wielkopolski. Z niej tez mogly
pochodzi¢ zapiski o ordynacji Jordana (968 r.) oraz Smierci Dobrawy (977 1.).
Nie jest wykluczone, Ze te dwie ostatnie zapiski dopiero w latach 1253—-1261
zaczerpnigto z Czech. Najstarszy rocznik byt prowadzony w kosciele grodo-
wym. Dopiero za pontyfikatu Suty (XI w.) odpisano z niego zapiski do rocz-
nika kapitulnego prowadzonego w katedrze (straconego)'®. W ostatniej pracy
Tomasz Jasinski wprawdzie zakwestionowal pochodzenie wszystkich naj-

17 J. Wenta, Koncepcja memoratywno-liturgiczna funkcjonowania zapisek na tablicy pas-
chalnej a sprawa Rocznika Rychezy, w: Venerabiles, nobiles et honesti. Studia z dziejow spo-
teczenstwa Polski sredniowiecznej. Prace ofiarowane Profesorowi Januszowi Bieniakowi
w siedemdziesiqtq rocznicg urodzin i czterdziestopigciolecie pracy naukowej, red. A. Radzi-
minski, A. Supruniuk, J. Wroniszewski, Torun 1997, s. 563-571; idem, Roczniki krélestwa,
w: Tekst Zzrodta, krytyka, interpretacja, red. B. Trelinska, Warszawa 2005, s. 127—135; idem,
,,Die Annalen des Konigreiches”, Das Problem der Anfiinge der Annalistik in Polen, w: Die
Hofgeschichtsschreibung im mittelalterlichen Europa, hrsg. von R. Schieffer und J. Wenta,
Torun 2006, s. 39-50.

18 T. Jasinski, Poczqtki polskiej annalistyki, s. 134—146; idem, Rocznik obcy w Roczniku
kapituly krakowskiej, w: Scriptura custos memoriae. Prace historyczne, red. D. Zydorek,
Poznan 2001, s. 217-224.
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starszych polskich zapisek z jednego prarocznika, jednak uznat, ze znane
z Rocznika kamienieckiego zapiski o Bolestawie Chrobrym i jego synu
Mieszku (984—1013) powstawaly na biezaco w Krakowie w jakims$ kosciele
na Wawelu w ksiedze liturgicznej lub na tablicy paschalnej'.

Cata koncepcja Tomasza Jasinskiego, pomijajac pewne nickonsekwen-
cje?, oparta jest na kilku hipotezach. Pierwsza z nich to przekonanie o pano-
waniu Bolestawa Chrobrego w Krakowie od okoto 984 r. z ramienia
Bolestawa Il czeskiego. Jest to rozwinigcie pogladu Henryka L.owmianskiego
o konflikcie migdzy ojcem a synem po zawarciu malzenstwa Mieszka |
z Oda. Jednak dopiero umieszczenie Krakowa poza ,,panstwem gnieznien-
skim” w regescie dokumentu zwanego od pierwszych stow Dagome iudex
mozna interpretowac jako argument za panowaniem tam syna Mieszka I
i Dobrawy, ale dotyczy to w przyblizeniu 991 r. Najczesciej przyjmuje sie,
ze rzady Bolestawa w Krakowie przypadajg na okres po uzyskaniu tam wta-
dzy przez Mieszka 1, czyli okoto 989 r.?!. Kazimierz Jasinski zauwazyt po-
nadto, Zze nadanie synowi Bolestawa Chrobrego imienia Mieszko §wiadczy

YT, Jasifiski, Poczgtki rocznikarstwa w Polsce, w: Ko$cidl, kultura, polityka w panstwie
pierwszych Piastow, red. W. Graczyk, J.M. Marszalska, W. Fatkowski, L. Zygner, War-
szawa—Ciechanow 2016, s. 171-173, 179-183.

20 Zwracat na nie uwage W. Drelicharz, op. cit., s. 31-36.

21 ]. Strzelezyk, Bolestaw Chrobry, Poznan 2003 (wyd. II), s. 29. H. Lowmianski, Po-
czqtki Polski. Z dziejow Stowian w I tysigcleciu n.e., t. 5, Warszawa 1973, s. 561, 567-569,
571, przyjat w tym czasie wieloletni pobyt Bolestawa Chrobrego w Pradze, a uzyskanie
Krakowa datowat na 987 r., co wigzat z matzenstwem z Emnilda, jakoby corka wladcy
Krakowa — Dobromira. G. Labuda, Studia nad poczqtkami panstwa polskiego, t. 2, Poznan
1988, s. 290, jest sktonny przyjac, ze w 987 r. Bolestaw Chrobry zaczat panowaé¢ w Kra-
kowie. Trudno date uzgodni¢ z koncepcja T. Jasinskiego, ktora opiera si¢ na przekonaniu,
ze w roczniku prowadzonym w Krakowie pod 984 r. odnotowano matzenstwo Bolestawa
Chrobrego ze wzgledu na jego aktualno$¢, a w 987 r. wchodzito w gre juz ktores z kolej-
nych matzenstw. Sprzeczne z danymi zréodtowymi wydaje si¢ takze pozostawanie Bole-
stawa Chrobrego w zwiazku z jego wujem Bolestawem II w 984 r. i zawarcie matzenstwa
z corka margrabiego misnienskiego Rygdaga w czasie, kiedy wojska czeskie podstepem
zajely Misnie (Thietmar, IV, 5). Wydarzenie to stawiato Bolestawa Chrobrego w gronie
wrogow Bolestawa II niezaleznie od tego, czy do matzenstwa doszto przed czy po zajgciu
Misni. W 984 r. widoczna jest zatem rywalizacja polsko-czeska o Misnig, ktora trwata jesz-
cze w 990 r. (Thietmar, IV, 13, zob. G. Labuda, Studia nad poczqtkami panstwa polskiego,
Poznan 1987, wyd. 2, s. 168—176; W. Korta, Milsko i Luzyce w polityce pierwszych Piastow,
,.Slaski Kwartalnik Historyczny Sobotka”, T. 45: 1990, z. 2, s. 146-163). Bolestaw Chrobry,
maz corki margrabiego misnienskiego, nie mogt by¢ osadzony w Krakowie z ramienia
wladcy czeskiego. Inne argumenty przeciw takiemu rozwigzaniu przedstawita M. Matla-
Koztowska, Pierwsi Przemyslidzi i ich panstwo, Poznan 2008, s. 270, 312-313.
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o dobrych stosunkach z ojcem w czasie jego narodzin, czyli w 990 r.22.
Wprawdzie istnieja poglady o uzyskaniu Krakowa przez Mieszka I juz okoto
979 .2, lub w latach 981-989%%, co mozna uzgodnic¢ z przekazaniem go przez
Mieszka I swojemu synowi w 984 r., jako rozwigzaniem kompromisowym?,
ale wowczas dosy¢ dziwne bytyby poprawne stosunki polsko-czeskie jeszcze
w pierwszej potowie 984 r. i wspolne popieranie Henryka bawarskiego przed
zajeciem Misni przez Czechow.

Drugim filarem rozumowania Tomasza Jasinskiego jest przekonanie, ze
rocznik obcy na tablicy paschalnej przywieziono okoto 974 r. do Krakowa,
ktory wiasnie w tym czasie znalazt si¢ w archidiecezji mogunckiej. Mozna
mie¢ watpliwosci w sprawie daty i miejsca, w ktorym znalazt si¢ rocznik
obcy. Po zapisce pod 970 r. 0 $mierci Hattona i ordynacji Roberta w Roczniku
kapituly krakowskiej 1 Roczniku dawnym mamy duze luki spowodowane
opuszczeniem kopisty, liczace w dwoch miejscach po 23 lata puste i w innych
miejscach po 11 i osiem lat pustych (sam T. Jasinski twierdzi za Z. Budkowa,
ze kopista opuszczal zapiski ze zniszczonych kart). Jakies$ zapiski mogly wiec
zosta¢ pominigte takze po zapisce pod 970 r. (10 lat pustych). Na pewno zos-
tata pominigta zapiska o $mierci Ottona I znana z Rocznika praskiego (973.
Otto primus imperator obiit), jesli oczywiscie wyznajemy poglad o pozosta-
waniu rocznika w Czechach, zanim dotart do Polski. W rezultacie nie wiemy,
na jakiej zapisce konczyt si¢ rocznik moguncki, ktory znalazt si¢ w Polsce.
Bardziej wtasciwym miejscem dla tablic paschalnych ze $wieckim czgsciowo
rocznikiem dynastycznym byt dwor ksigzecy. Z pewnoscig rocznik obcy na-
bierat aktualnego znaczenia dla Piastow dopiero po malzenstwie Mieszka II
z Rycheza, wnuczkg Ottona II. Ponadto nie jest wecale oczywiste, Ze najstarsze
polskie zapiski, np. o chrzcie Mieszka I, byly prowadzone na tablicy paschal-
nej z rocznikiem obcym. Mogly powsta¢ niezaleznie od niego w Wielko-

22 K. Jasinski, Rodowdd pierwszych Piastow, s. 87, 113.

2 K. Buczek, Pierwsze biskupstwa polskie, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. 52: 1938,
s.203-207.

24 J. Natanson-Leski, Parstwo Mieszka I, ,,Studia Wczesno$redniowieczne”, t. 4, Wroc-
taw—Warszawa 1958, s. 62-77.

2 Nawet jezeli zgodzimy si¢ z wersja o pozostawaniu Matopolski poza panstwem cze-
skim i polskim (jak ostatnio sugeruje D.A. Sikorski, Poczgtki Kosciota w Polsce. Wybrane
problemy, Poznan 2012, s. 11-104), ziemie poludniowopolskie musiaty by¢ traktowane
jako naturalny teren ekspansji kazdego z panstw sgsiednich. Nie wida¢ w kazdym razie
powodoéw umieszczania w Krakowie siedziby Bolestawa Chrobrego juz w 984 r. Inaczej
M. Matla-Koztowska, op. cit., s. 326, ale decydujacym argumentem jest wlasnie sporza-
dzenie w Krakowie zapisek rocznikarskich o Bolestawie Chrobrym.
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polsce, czego Tomasz Jasinski nie wyklucza, a zosta¢ potaczone z nim do-
piero podczas tworzenia wigkszego rocznika nawet w XI wieku?.

Rocznik poznanski, jak sadzi Tomasz Jasinski, utworzono w latach 1253—
—1261 jako wyciag ze zrodet czeskich, tj. Rocznika praskiego zaginionego,
z ktorego korzystat tez kronikarz Kosmas. Zapiska o chrzcie Mieszka I, ktorej
nie ma w zrodtach czeskich, powstata jako rezultat wzorowania si¢ na zapisce
w rocznikach czeskich o chrzcie Borzywoja pod 894 r. Zapiska o $mierci
Dobrawy znajduje si¢ poza tym rocznikiem tylko w zrodtach czeskich. Nie-
ktore jednak zapiski Rocznika poznanskiego zostaly zaczerpniete z Rocznika
kapitulnego krakowskiego dawnego?’.

Mozna watpié, czy zapiska o chrzcie Mieszka I rzeczywiscie jest wzo-
rowana na zapisce o chrzcie Borzywoja. Oryginalne okreslenie Mieszka I —
primus christianus Polonus — jest zawarte juz w notatce Rocznika kapituty
poznanskiej o $mierci Mieszka pod 989 r. (btednym), a tej wiadomosci rocz-
niki czeskie nie zawieraja. Nie mogta by¢ z nich zatem odpisana. Rocznik ka-
pituly poznanskiej nie ma w zapisce o chrzcie Mieszka | tego sformutowania.
Jest on samodzielnym wypisem z rocznika zaginionego®. Zatem jedynym
podobienstwem z zapiska o chrzcie Borzywoja jest baptizatus est. Ponadto
W Roczniku poznanskim sa tez zapiski, ktore nie byty znane w Czechach, nie
tylko o $w. Stanistawie (1077, koronacja Bolestawa II). Do nich nalezy wia-
domos¢ o narodzinach Bolestawa Chrobrego®.

Przemystaw Wiszewski, powotujac si¢ na Stanistawa Zajaczkowskiego,
przypuszczal, ze najstarsze polskie zapiski (w jakiej$ ksiedze liturgicznej lub
na tablicy paschalnej) bogatsze o szczegdty genealogiczne znalazty si¢ wraz
z Ungerem w Magdeburgu, dokad ten udat si¢ w 1004 r. Slad ich znajomosci

26 Na pewno rocznik obcy poprzedzal zapiski polskie okoto 1120 r., kiedy sporzadzano
Rocznik dawny.

27T, Jasinski, Rocznik poznariski. Ze studiéw nad annalistykq polskq i czeskq, w: Aetas
media, aetas moderna. Studia ofiarowane prof. H. Samsonowiczowi w siedemdziesigtq
rocznice urodzin, red. W. Fatkowski, H. Manikowska, A. Maczak, K. Modzelewski, War-
szawa 2000, s. 664—-672.

28 B. Kiirbis, Dziejopisarstwo wielkopolskie XIII i XIV wieku, Poznah 1959, s. 56-58;
G. Labuda, Gtowne linie..., s. 827.

2 T. Jasinski, Zapiski kronikarskie i rocznikarskie o Pieciu Braciach Meczennikach, w:
Kult Pigciu Braci Meczennikow w Kazimierzu Biskupim. Materialy z Sympozjum historycz-
nego zorganizowanego 13 listopada 2002 r. w Wyzszym Seminarium Duchownym Misjo-
narzy Swietej Rodziny, Kazimierz Biskupi 2003, s. 28-29. Twierdzi tu, Ze wlasnie autor
Rocznika poznanskiego sam obliczyt datg narodzin Bolestawa Chrobrego.
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jest widoczny w kronice Thietmara w opowiesci o chrzcie Mieszka I i Do-
brawie®. Nie przekonuje takie rozwigzanie, gdyz wczesniej musiatyby zostaé
odpisane w Polsce, i to nawet wielokrotnie, skoro jedna kopia znalazta si¢
w Krakowie, jedna w Poznaniu, a jedna w Czechach.

Wigkszo$¢ kwestii zwigzanych z najdawniejszymi polskimi zapiskami
rocznikarskimi jest sporna, jednak prawie wszyscy badacze zgadzaja sie, ze
istniat jakis pierwotny rocznik polski, z ktérego czerpaty najstarsze zacho-
wane roczniki (tj. Rocznik dawny, Kapitulny krakowski, Kapituly poznan-
skiej), a jego zapiski znalazty si¢ takze w wielu rocznikach pozniejszych. Nie
ulega wigc watpliwosci, ze zapiske o chrzcie Mieszka I nalezy rozpatrywac
lacznie z innymi, gdyz tylko w $wietle pozostalych mozna wnioskowac
o czasie, miejscu i celu powstania oraz ewentualnie autorze. Ktére zapiski
nalezy z nig taczy¢, moze by¢ przedmiotem dyskusji. W tej sprawie zdania
s rozbiezne. Chociaz w wigkszosci przyjmowano, ze najstarszy polski rocz-
nik byl zapisywany na tablicach paschalnych zawierajacych juz rocznik obcy,
kwestie t¢ nalezy pozostawi¢ do osobnego rozstrzygnigcia®'.

2

Powiazania migdzy najstarszymi rocznikami polskimi i czeskimi budzity
kontrowersje, chociaz najczesciej uwazano, ze rocznik polski wywieziony
do Czech w 1038 1. (lub 1039 r.) dat poczatek tamtejszej annalistyce. Obecnie
w pracach Tomasza Jasinskiego ten pewnik zostal zakwestionowany.

Wydaje si¢, ze mozna podja¢ problemy zwigzane z najdawniejszym pol-
skim rocznikiem z innej strony. Pomijajac czasowo wszystkie zapiski obce,
tj. zaczerpnigte z rocznika niemieckiego oraz zapiski czeskie (znane ze zrodet
czeskich), jako wywotujace najwiecej kontrowersji, mozna zestawi¢ tylko
najstarsze zapiski niewatpliwie polskie, nieznane w Czechach. Znajdowac
si¢ musiaty w rekopisie, ktory tam nie dotart, gdyz z zapisek polskich ko-
rzystali nie tylko rocznikarze czescy, ale takze Kosmas i jego kontynuatorzy.

Do zapisek nieznanych w Czechach naleza przede wszystkim zapiski
o przybyciu Dobrawy i chrzcie Mieszka (w wersji Rocznika dawnego). Iden-
tyczne zapiski znajduja si¢ w Roczniku kapituly krakowskiej z datami o rok

30 P, Wiszewski, op. cit., s. 573, p. 2649, s. 602—603.
31 Zgodnie z pogladem Z. Budkowej, Poczgtki..., s. 82, ktora stwierdzita, ze jest to pro-
blem odr¢bny.
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wczesniejszymi i przestawieniem wyrazow w pierwszej zapisce i dodatkiem
okreslenia Polonie w drugiej*?: ,,DCCCCLXVI Dubrouka venit ad Mis-
conem. DCCCCLXVII Mysko dux baptizatur”.

Nie ulega watpliwosci, ze prawidlowe daty (965 1 966 r.) posiada Rocznik
kapituly krakowskiej**. Ponadto wydaje si¢, ze w tym samym roczniku pierw-
sza zapiska z orzeczeniem na koncu zostata oddana w formie pierwotne;j.
Z kolei jednak druga zapiska — krétsza i bez nazwy kraju — bardziej odpo-
wiada wersji najdawniejszej**.

Do zapisek nieznanych w Czechach nalezy takze zapiska o urodzinach
Bolestawa Chrobrego zachowana w Roczniku poznanskim I 1 w nieco innej
stylizacji w Roczniku kamienieckim, a majg ja takze Rocznik Baworowskich,
Rocznik cystersow henrykowskich, Annales silesiaci compilati oraz rdzne re-
dakcje rocznika matopolskiego (Rocznik Traski, Rocznik krakowski w postaci
przeredagowane;j, ale z prawidtowa data, Rocznik Sedziwoja, Rocznik mato-
polski w czterech kodeksach): ,,A.d. 967. Bolezlaus Magnus natus est”>.

Mozna przypuszczaé, ze w pierwotnej zapisce, jesli znajdowata sie
w zaginionym roczniku, Bolestaw nie zostal nazwany Magnus. Trzy najstarsze
zapiski stanowig pewng cato$¢. Byly znane Gallowi, ktdry obszernie pisat
0 Mieszku I i Bolestawie Chrobrym, ale te trzy zapiski stre$cit w jednym frag-
mencie kroniki*. Korzystanie przez Anonima Galla w tym fragmencie z zagi-

32 MPH n.s., t. 5, s. 4-5, 43. Zapiski podobne znajdujg si¢ w pozniejszych rocznikach:
Roczniku krotkim, Roczniku miechowskim, Roczniku kapituly poznanskiej, Roczniku poz-
nanskim 1. Pomijam Rocznik wielkopolski, bedacy odpisem z Rocznika kapituty krakow-
skiej, 1 roczniki pozniejsze.

3 Ostatnio uzasadnil to T. Jurek, O czasie..., s. 38-39.

3 Je$li przyjmujemy, ze zapiski powstaly jeszcze za zycia Mieszka I (o czym zob. nizej),
nie mogt by¢ nazwany ksieciem Polski. Podobnie W. Drelicharz, op. cit., s. 43—44.

3 Cytuje wersje Rocznika kamienieckiego, MPH, t. 2, s. 777.

3¢ Anonima tzw. Galla Kronika czyli dzieje ksigzqt i wladcéw polskich, wyd. K. Male-
czynski, Krakow 1952, s. 15-16. Problem rozpatrywali W. Polak, Uwagi w sprawie rocz-
nikarskiego zrodta Kroniki Galla Anonima, ,,Roczniki Humanistyczne”, T. 48: 2000, z. 2,
s. 447459, i P. Wiszewski, op. cit., s. 168—170, 620—-625, dochodzac do wniosku, Ze nie
korzystat on z rocznikéw bezposrednio, jednak zbieznosci z nimi wskazujg na znajomos¢
opowiesci z nimi zwigzanych. Wyjasniajgc prawidtowos¢ chronologii panowan Galla, mu-
siat jednak P. Wiszewski wprowadzi¢ hipotezg o zaginionym zrodle — katalogu wtadcow
Polski (ibidem, s. 616—634). Jest to mnozenie bytéw ponad potrzebg. Dla trzech pierwszych
zapisek rocznikarskich jedynie pochodzenie Dobrawy z Czech jest naddatkiem informacji
w kronice Galla w stosunku do rocznikéw. Mozemy tu domyslaé si¢ albo tradycji ustnej,
albo znajomosci zapiski rocznikarskiej w wersji obszerniejszej niz znana nam obecnie, np.
w wersji przekazanej przez Rocznik miechowski i wiele innych rocznikow.
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nionego rocznika przyjmowato wielu autorow?’. Kolejno$¢ trzech wydarzen nie
powinna budzi¢ watpliwosci takze z tego wzgledu, ze jest potwierdzona
w kronice Thietmara, ktory uszeregowat fakty w takiej samej kolejnosci, w jakiej
zostaly zapisane w rocznikach, tzn. narodziny Bolestawa Chrobrego po chrzcie
Mieszka i nawet aluzyjnie nie wspomniat, ze urodzit si¢ z ojca poganina®®. Daty
za prawidtowe uznat Gerard Labuda, a argumentem przeciw kwestionowaniu
daty urodzin Bolestawa Chrobrego przez niektorych historykow byt fakt, ze
znajduje si¢ ona w niezaleznych od siebie rocznikach®’. Mozna doda¢, ze nie-
chetny Dobrawie Kosmas (I, c. 27) zarzucit jej tylko natozenie przed $lubem
panienskiego wianka, ale nie wspotzycie z Mieszkiem przed jego chrztem.
Zapiska o narodzinach Bolestawa Chrobrego budzita najwigcej zastrzezen,
gdyz uwaza si¢ ja za kombinowang na podstawie dwoch poprzednich®. Sto-
sunkowo niedawno mozliwo$¢ korzystania przez Anonima Galla z rocznikéw
rozwazal Wojciech Polak, ktory zakwestionowal szczegdlnie wykorzystanie
zapiski o narodzinach Bolestawa Chrobrego. Jego zdaniem wzmianka o naro-
dzinach Bolestawa w 967 r. w Roczniku poznanskim 1 Roczniku kamienieckim
opiera si¢ na kronice Galla, a data zostala przez rocznikarza wyprowadzona
z dwoch poprzednich*. Rocznik poznanski uznat Tomasz Jasinski za wypis ze
zrédet czeskich, dokonany okoto 1253 r. Jednak wlasnie w Czechach nie ma

37T, Grudzinski, Ze studiow nad kronikq Galla. Rozbior krytyczny 1 ksiegi. Dokoriczenie,
Zapiski Historyczne”, T. XXIII: 1957, z. 1-3, s. 58. Takze G. Labuda, Zrédla historio-
graficzne kroniki Anonima Galla, w: Sprawozdania Poznanskiego Towarzystwa Przyjaciol
Nauk, T. 19: 1955 [druk: 1957], z. 1 (44), s. 22; idem, Glowne linie..., s. 837.

38 Thietmar, Ks. IV, ¢. 56. Zwrodcita na to uwagg juz Z. Budkowa, Poczgtki..., s. 83.

3 G. Labuda, Ksigzna Dobrawa i ksigze Mieszko jako chrzestni Polski piastowskiej,
w: Scriptura custos memoriae..., s. 6.

40°S, Zakrzewski, Bolestaw Chrobry Wielki, Krakow 2006 (wyd. I — 1925), s. 54, 370,
przyp. 3; P. Bogdanowicz, Chrzest Polski, ,,Nasza Przesztos¢”, T. 23: 1966, s. 6061,
H. Lowmianski, op. cit., t. 5, s. 578-579, p. 1780, uwazali, ze data urodzenia Bolestawa
Chrobrego i cata zapiska zostata wprowadzona do rocznika na podstawie kroniki Galla
i miata na celu uzupehienie p6zniejszych wiadomosci o urodzeniu Mieszka II i Kazimierza
(1015 r.). Kronika Galla, ktora powstata okoto 1113 r., poswiadcza, ze kolejnos¢ byta od-
wrotna, tzn. Gall przekazal te informacje, korzystajac z zaginionego rocznika. P. Bogda-
nowicz przytoczyt epitafium Bolestawa Chrobrego, z ktorego wynika, Zze ojciec byt
poganinem, co jest niezgodne z przekazem Thietmara. Epitafium jednak Bogdanowicz
btednie datowat na czasy przedgallowe. Datg kwestionowat takze J. Dowiat, Metryka chrztu
Mieszka I i jego geneza, Warszawa 1961, s. 147—156, oraz ostatnio T. Jurek, O czasie...,
s. 37-38, 1 T. Jasinski, zob. wyzej, przypis 29. Ten ostatni uwaza, ze ,,ustalenia” daty do-
konat autor Rocznika poznanskiego. Jednak data wynika juz z kroniki Galla.

41'W. Polak, op. cit., s. 448-450.
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sladow znajomosci trzech zapisek z datami 965, 966, 967, w tym daty narodzin
Bolestawa, chociaz oczywiscie wiedziano o matzenstwie Dobrawy z Mieszkiem
I, ale juz nie o jego dacie i nie o dacie chrztu Mieszka. Zatem Rocznik poznanski
przejat te informacje ze zrodet polskich. Oczywiscie nie mogt ich uzyskac
w wyniku lektury kroniki Galla, ktory nie podaje zadnych dat. Wojciech Polak
zakwestionowal szczegdlnie przejecie przez Rocznik kamieniecki wiadomosci
o narodzinach Bolestawa Chrobrego w 967 r., gdyz we fragmencie wcze$niej-
szym jest oczywiste wykorzystanie kroniki Galla i dopiero dalej przytoczona
z data 967 wiadomos¢ o narodzinach Bolestawa Chrobrego. Zapiske maja takze
Rocznik Baworowskich 1 Rocznik cystersow henrykowskich oraz Annales sile-
siaci compilati. Naleza do innej grupy*’, a w nich takze znajduje si¢ zapiska
o narodzinach Chrobrego. Musiata znajdowac sie¢ w pierwowzorze wszystkich
tych rocznikéw, gdyz trudno przypuscié, ze ich autorzy wpadli na ten sam po-
myst pod wptywem lektury Galla. Szczegdlnie wartosciowym zrodtem jest
Rocznik kamieniecki, pochodzacy w tym fragmencie jeszcze z XIII w., chociaz
z drugiej potowy tego stulecia. Jego najstarsza cz¢$¢ wywodzi si¢ bezposrednio
z rocznika zaginionego®. Kazimierz Jasinski szczegodlnie podkreslit wiarygod-
no$¢ daty podanej przez Rocznik kamieniecki, ktora w jakim$ stopniu moze
by¢ zweryfikowana nastepnymi informacjami genealogicznymi tego rocz-
nika, ktore rowniez majg daty wiarygodne*. Takze Rocznik krakowski z okoto
1320 r. przekazat $lad istnienia zapiski o urodzinach Bolestawa. Podaje on
wiadomosci o zdobyczach tego wladcy, ale pod datg 967 r. Zapiska ta znaj-
duje si¢ w roznych grupach rocznikdéw polskich, zatem kompilator Rocznika
poznanskiego nie mogt jej wziaé ze zrodet czeskich, w ktorych zapiska ta nie
wystepuje. Rowniez nieprawdopodobne jest wykorzystanie przez Rocznik
kamieniecki (a raczej jego pierwowzor) Rocznika poznanskiego w najstar-
szych zapiskach. Roznice w datach i sformutowaniach oraz zestawie zapisek
sa zbyt duze. Sprawa relacji miedzy tymi rocznikami wymaga jeszcze badan.

Dalszymi zapiskami nieznanymi w Czechach sa zawarte tylko w Rocz-
niku kamienieckim i pdznym Roczniku Baworowskich zapiski: ,,Anno 984.
Bolezlaus Magnus ducit uxorem. Anno 990. Mesco filius Bolezlai nascitur”.

42 Wedtug G. Labudy, Glowne linie..., s. 826, 834.

4 W. Korta, Sredniowieczna annalistyka $lgska, Wroctaw 1966, s. 31-94; G. Labuda,
Glowne linie..., s. 831, 833, 834. Pochodzeniem wiadomos$ci Rocznika kamienieckiego
zajmowat si¢ takze W. Ketrzynski, O rocznikach polskich, s. 211-226, ktory ustalil, ze tacz-
nie z zapiskami od 965 r. zostaly zaczerpnigte z wczeSniejszego niezachowanego rocznika
nazwanego przez tego historyka B i z pierwowzoru Rocznika swietokrzyskiego dawnego,
czyli musiat to by¢ rocznik si¢gajacy poczatkami X w.

4 K. Jasinski, Rodowdd..., s. 81-82.
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Takze Rocznik cystersow henrykowskich w jednej redakcji ma zapiske
o matzenstwie Bolestawa Chrobrego w 984 r., a Annales silesiaci compilati
zapiske o narodzinach Mieszka II pod 990 r. Obie daty nie budzity watpli-
wosci, chociaz nie mozna ich w zasadzie potwierdzi¢ innymi zrodtami®®.
Tylko Gerard Labuda zakwestionowat date matzenstwa. Uznat, ze w roczniku
odnotowano trzecie matzenstwo Chrobrego, z ktérego narodzit si¢ Mieszko
I, a zatem pierwotng datg byt 989 r. Kopista opuscil jego zdaniem cyfre V
w dacie rocznej*. Prawidlowe inne daty w tym roczniku nie pozwalaja na
przyjecie poprawki. Przedstawione w dalszej czgsci wyjasnienie Kazimierza
Jasinskiego wydaje si¢ bardziej uzasadnione.

Tylko Rocznik kapituly poznanskiej posiada zapiske: ,,Jtem anno etc.
XCIX dux Mesco primus christianus (in Polonia — niektore rekopisy) obiit”.

Czy pomimo btgdnej daty mozemy zaliczy¢ ja do zapisek znajdujacych
si¢ w najdawniejszym roczniku? Gerard Labuda uwazat, iz autor wpisu ko-
piujac swoj pierwowzor, uznat ostatnia rzymska jedynke za dziesiatke®’.
Sadzit wiec, ze wérdd innych niewatpliwie zaczerpnigtych z rocznika zagi-
nionego, zapiska ta takze z niego pochodzi. Widzimy istotnie kilka zapisek
z tego dawnego rocznika z poprawnymi datami: przybycie Dabrowki i chrzest
Mieszka I itd. Zapiska ta jest w pewnym sensie wiarygodna, gdyz umiesz-
czona zostala migdzy latami 984-997, tj. migdzy zapiska o $Smierci Jordana
(984) a zapiska o meczenstwie Wojciecha — 997 .. Rocznik ten zawiera
takze poprawna date ordynacji Jordana i dosy¢ prawdopodobnag jego $mierci,
date $mierci Bolestawa Chrobrego i Mieszka II. Z drugiej strony poprawnie
datowano w nim meczenstwo $w. Wojciecha, chociaz nie we wszystkich prze-
kazach. Brak takze daty ordynacji Gaudentego nazwanego biskupem, zatem
nie mozna przesadzi¢, czy zapiska o $mierci Mieszka I znajdowala si¢ juz
w pierwotnym roczniku. Zblizony tekst zawiera lubiaska Kronika polska
z XIIT w. (,,Anno autem Domini 1001. Mesico, primus rex Polonorum cris-
tianus obiit”)*. Btedng date trudno tutaj thumaczy¢ pomyltka kopisty. Brak

4 K. Jasinski, Rodowdd..., s. 83—85, 114. Jedynie Rocznik Krasiriskich (MPH, t. 3,
s. 129) podat rok 984 jako dat¢ matzenstwa i 989 jako dat¢ narodzin Mieszka II. Do pew-
nego stopnia moze by¢ to potwierdzeniem, ze fakty te znajdowaly si¢ w roczniku zaginio-
nym. Poniewaz jest to rocznik pdzny, o nieustalonym miejscu w genealogii polskich
rocznikow, K. Jasinski, podobnie jak O. Balzer, uznat dat¢ narodzin Mieszka II podang
W Roczniku kamienieckim za bardziej prawdopodobna.

46 G. Labuda, Mieszko I, Wroctaw 2002, s. 169.

47 Ibidem, s. 200.

4 7. Budkowa, Poczgtki..., s. 83.

¥ Kronika polska, wyd. L. Cwiklinski, MPH, t. 3, s. 618.
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tej zapiski we wszystkich pozostatych polskich rocznikach tacznie z btedna
data wskazuje, ze mogta by¢ pdzniejszym uzupeknieniem, wlasciwym tylko
dla tego rocznika 1 kroniki.

Mozna zastanawiac sig, czy jeszcze jakies$ zapiski znajdowaty si¢ w naj-
starszym polskim roczniku? Zwraca uwage, ze odnotowane zostalo tylko
jedno matzenstwo Bolestawa Chrobrego (z corka margrabiego misnienskiego
Rygdaga), a migdzy 984 i 989 r. zawarl jeszcze dwa (z bezimienng Wegierka
i z Emnilda, corka Dobromira). Kazimierz Jasinski sadzit, ze w roczniku
dworskim Mieszka I odnotowano tylko pierwsze matzefistwo, skojarzone
przez ojca. Druga mozliwos¢, ktora badacz ten dopuszczal, jest taka, ze ko-
pisci najstarszego rocznika widzac kolejne zapiski o malzenstwach Chrob-
rego, zanotowali tylko jedng, uznajac pozostate za pomytke®. Mozliwo$¢
taka wydaje si¢ prawdopodobna, chociaz trudno znalez¢ potwierdzenie ist-
nienia kilku zapiséw o matzenstwach w dawnym roczniku. Anonim Gall znat
tylko jedng zon¢ Bolestawa Chrobrego, ktorg scharakteryzowatl pochlebnymi
stowami i nawet przytoczyl dworska anegdote o jej dobroci, ale nie podat jej
imienia’! (Ks. I, ¢. 13). Wspomniat takze o poselstwie Bolestawa Chrobrego
na Ru$ w sprawie zony, z czego wynika, ze zmarla jeszcze przed 1018 r.2
Gdyby w roczniku byto wiecej informacji na ten temat, prawdopodobnie
w jakiej$ formie by je przytoczyt. Z drugiej strony w §laskiej Kronice polskiej
podano, ze Chrobry pojat za zong corke krola Wegier, co moze by¢ sladem
znajomosci zapiski rocznika®. Umieszczenie wiadomosci w niewlasciwym
kontekscie wskazuje, ze nie pochodzi ona z rocznika.

Zofia Budkowa przypuszczata, ze w roczniku tym znajdowaly si¢ jeszcze
zapiski dotyczace malzenstwa Mieszka I z Odg i ewentualnie narodzin ich
dzieci, ale zostaty pominigte w dalszym etapie kopiowania rocznika**. Wy-
nika to prawdopodobnie z przekonania, ze rocznik powstawal na dworze Mieszka
I, co jednak w $wietle niniejszych ustalen nie miato miejsca.

Mozna zastanawiac si¢, czy w najdawniejszym roczniku znajdowaty sie
jakies zapiski, ktore nie zachowaty si¢ w zadnym ze znanych rocznikow.
Zwraca uwage przede wszystkim brak zapiski o narodzinach pierworodnego
syna Bolestawa Chrobrego — Bezpryma. Datg narodzin ustala si¢ na lata 986—

S0 K. Jasinski, Rodowdd..., s. 83-87.

U Anonima tzw. Galla Kronika...,s. 32-33.

2 K. Jasinski, Rodowdd..., s. 88.

3 Kronika polska, MPH, t. 3, s. 618, por. T. Wasilewski, Dwa utracone..., s. 12—13.
34 Z. Budkowa, Poczgtki..., s. 84.
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—988%°. Narodziny syna, zwlaszcza pierworodnego, byly faktem o tak duzej
doniostosci dla dynastii, ze powinny zosta¢ odnotowane niezaleznie od p6z-
niejszych losow potomka, odsuni¢tego od dziedziczenia tronu i przeznaczo-
nego do stanu duchownego. Mozliwos¢ istnienia tego wpisu potwierdza
zwlaszcza zachowanie zapiski o narodzinach kolejnego syna — Mieszka.

Mniej prawdopodobne wydaje si¢ odnotowanie w zaginionym roczniku
narodzin Ottona okoto 1000 r.°°. Wydaje si¢, Ze po objeciu rzadéw w catej Pol-
sce przez Bolestawa Chrobrego rocznik nie byt na jego dworze kontynuowany.
Nastepna wiadomos¢ dynastyczna to matzenstwo Mieszka I w 1013 r., odno-
towane w Roczniku kamienieckim, Roczniku Baworowskich 1 Annales
silesiaci compilati (tu ze zta datg) oraz w §laskiej Kronice polskiej (bez daty
1z blednym imieniem Zony) i zrédtach p6zniejszych. Bylo to zwigzane z obje-
ciem Krakowa jako siedziby mtodej pary®’. Narodziny Kazimierza w 1016 .,
zapisane W Roczniku kapituly krakowskiej 1 Roczniku dawnym oraz niektorych
rocznikach pdzniejszych, naleza do dalszej grupy zapisek dynastycznych.

W zaginionym roczniku mogly znajdowac si¢ zapiski o ordynacji
i $mierci Jordana. Przekazane przez Rocznik kapituly poznanskiej w formie:
,Item Anno Domini DCCCCLXVIII Jordanus primus episcopus in Polonia
ordinatus est et obiit DCCCCLXXXIIII”. Zofia Budkowa sktonna byta zali-
czy¢ zapiski o Jordanie do najdawniejszego rocznika®®. Poniewaz spotykamy
w Annales Bohemici zapisk¢ w nieco innej formie (,,DCCCCLXVIII Polonia
cepit habere episcopum”), problem wymaga analizy. Zrédta czeskie nie znaja
daty $mierci Jordana ani nawet jego imienia. Data $mierci nie jest wiary-
godna, ale trudno o wyjasnienie pomytki*. Niekiedy uwaza si¢, ze Jordan
przybyl z Dobrawa w 965 r. i po podrozy do Rzymu wrocit jako biskup
w 968 1.5, Dlatego przyjmowano, ze byt autorem najdawniejszych polskich
zapisek annalistycznych. Tomasz Jurek sadzi, ze zapiska znajdowata si¢
w zaginionym roczniku polskim i stad zostata moze w potowie XIII w. prze-

3 K. Jasifski, Rodowdd...,s. 107.

6 Por. ibidem, s. 123.

7 G. Labuda, Mieszko I1, krol Polski (1025-1034). Czasy przetomu w dziejach paristwa
polskiego, Krakow 1992, s. 30-31, 41-50.

8 7. Budkowa, Poczgtki..., s. 83. Tak samo G. Labuda, Rocznikarstwo polskie. .., s. 827.

3 T. Jurek, Biskup Jordan w $wietle rocznikéw, w: Stilo et animo. Prace historyczne
ofiarowane Tomaszowi Jasinskiemu w 65. rocznice urodzin, red. M. Dorna, M. Matla,
M. Sosnowski, E. Syska przy wspotpracy W. Barana-Koztowskiego, Poznan 2016, s. 51.

60 Tak przypuszczat R. Grodecki, Dzieje Polski sredniowiecznej, t. 1, Krakow 1926,
s. 45, tak samo G. Labuda, Mieszko I, s. 114. Inaczej P. Bogdanowicz, op. cit., s. 51.
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jeta przez rocznik czeski®'. Jezeli rekonstrukcja Tomasza Jurka jest prawid-
towa (episcopus in Polonia), zapiska nie mogta powsta¢ przed 1000 r. Jezeli
rocznik byl pisany na tablicy paschalnej, bardziej prawdopodobna jest forma
krétsza — Jordanus episcopus ordinatur. Prawdopodobna znajomos¢ zapiski
w Czechach 1 jej tres¢ uzasadnia twierdzenie, ze nalezy jednak do innego
rocznika, gdyz nie ma charakteru wiadomosci dynastycznej, jak wszystkie
pozostate®?.

Nie byto w najdawniejszym roczniku wiadomosci o $mierci Dobrawy
w 977 r. Znajduje si¢ ona w zrodtach czeskich (Kosmas) i tylko w Roczniku
poznanskim I. Tomasz Jasinski uzasadnit, ze rocznik ten powstat jako wypis ze
zrodet czeskich®. W innych polskich rocznikach zapiska ta nie wystepuje.

Znacznie pozniejszego pochodzenia jest wiadomos¢ o biskupie krakow-
skim Lambercie, zachowana w Roczniku kamienieckim (,,Anno 995. Lam-
bertus episcopus Cracoviensis efficitur’) i pod 996 r. w Roczniku Sedziwoja.
Biskup jest znany z Kroniki wegiersko-polskiej jako poset Mieszka I do pa-
pieza po korong. Poniewaz w tym samym roczniku jest tez wiadomos$¢ o na-
rodzinach Stefana, krola wegierskiego (975 r.), nie moze ulegac¢ watpliwosci,
ze zrodtem byta Kronika wegiersko-polska®.

Przytoczone wyzej i zaliczone do najdawniejszego rocznika zapiski nie
byly znane w Czechach. W kazdym razie nie zawieraja ich roczniki czeskie.
Szczegolnie jednak wyrazne jest to w kronice Kosmasa, ktory o tych faktach
pisat i byt bardzo zainteresowany sprawami polskimi, a nie znal przekazanych
w tych zapiskach informacji. Umiescit np. dluzszy fragment o $mierci
Dobrawy i o jej $lubie z Mieszkiem I, ale pod datg $mierci (znang z rocznika
czeskiego, zgodng z data w roczniku polskim). Nic nie wspomniat o dacie
$lubu, nawet nie podat czasu trwania matzenstwa. Data §mierci Mieszka [ na
pewno nie byta znana Kosmasowi, skoro wiele dziatan Bolestawa Chrobrego
po 992 r. przypisal jego ojcu. Mozna sadzi¢, ze nie byta mu tez znana data

oUT. Jurek, Biskup Jordan..., s. 46-49.

2 T. Jasinski, Poczqtki rocznikarstwa, s. 182—183, uznat zapiske za import z Czech.
Trudno si¢ z tym zgodzi¢, gdyz tylko roczniki polskie znajg imi¢ biskupa i dat¢ jego
$mierci, a ponadto dlaczego w Pradze po kilku latach (gdy znalazta si¢ tam kompilacja mo-
guncka) odnotowano wiadomos$¢ o obcym biskupie.

63 G. Labuda, Rocznik poznanski, ,,Studia Zrodtoznawceze”, T. 2: 1958, s. 97—112, ustalit
pézne powstanie tego rocznika, natomiast T. Jasinski (zob. wyzej, przypisy 27 129), ze jest
on odpisem ze zrodel czeskich powstalym w XIII w., a zatem nie byto tej zapiski w rekon-
struowanym roczniku.

64 W. Korta, Sredniowieczna annalistyka. .., s. 57-59; H. Lowmianski, Poczgtki..., t. 5,
s. 582.
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narodzin Bolestawa Chrobrego, gdyz wiedziatby, ze byl dorosty juz
w latach dziewigcdziesigtych X w.

Z braku znajomosci zapisek w Czechach mozna wyprowadzi¢ wniosek,
ze rekonstruowany wyzej rocznik ocalat w czasie najazdu czeskiego na Wiel-
kopolske w 1038 r. Prawdopodobnie wigc znajdowat si¢ wowczas w Krako-
wie lub moze poza Polska, zabrany przez Kazimierza do Niemiec.

W konsekwencji nalezy przyjaé¢, ze inny (drugi) rocznik powstawat
w Gnieznie i znalazt si¢ potem w Czechach — w 1038 r. Zawierat zapiski
o pierwszym biskupie Jordanie oraz zestaw zapisek o sw. Wojciechu. Zapiska
o Jordanie (968) jest znacznie pozniejsza. Jesli oderwiemy ja od zapisek
o przybyciu Dobrawy i chrzcie Mieszka I, musimy stwierdzi¢, ze wpisano ja
znacznie pozniej — na pewno po $mierci Jordana, gdyz tylko wowczas mozna
byto nazwaé go pierwszym biskupem®. Prawdopodobnie wiec nie byto zad-
nego rocznika Jordana, tylko rocznik Gaudentego, w ktorym znalazta si¢ za-
piska o ordynacji Jordana i moze o jego $mierci. Unger, ktory mogiby
uchodzi¢ za tworce tych wpisow, z rocznikOw nie jest znany, zatem notatki
o Jordanie nalezy laczy¢ z Gaudentym. Zawarto$¢ rocznika Gaudentego
ijego losy wymagaja jeszcze dalszych badan. Prawdopodobnie w tym rocz-
niku znajdowata si¢ zapiska o $§mierci Dobrawy.

3

Zapiski o przybyciu Dobrawy i chrzcie Mieszka I nalezy interpretowaé
w kontekscie dalszych zapisek tego rocznika, tj. o narodzinach i malzenstwie
Bolestawa Chrobrego i narodzinach Mieszka II. Z sekwencji dat wynika, ze
Bolestaw Chrobry urodzit si¢ w 967 r. juz z rodzicéw chrze$cijanskich.
Gtowng postacig w tym roczniku nie jest weale Mieszko I, lecz jego syn Bo-
lestaw. Smieré Mieszka I prawdopodobnie nie zostata w nim zapisana, ale
nie mialo to znaczenia dla jego wymowy, gdyz z istniejacych zapisek nie wy-
nikato, gdzie panowat. Wazne byto tylko to, ze Bolestaw Chrobry byt jego
synem. Pehil zatem rocznik rol¢ legitymizujaca panowanie Bolestawa
Chrobrego w Krakowie lub jakiej$ innej ziemi.

Kluczowego znaczenia nabiera zapiska pod 984 r. o matzenstwie Bole-
stawa Chrobrego. Zgodnie z wnioskowaniem Oswalda Balzera, Zofii Budko-
wej, Tomasza Jasinskiego i innych uznaje si¢, ze data jest wiarygodna.
Poniewaz juz w roku nastepnym matzenstwo zostato zerwane, a wkrotce potem

5 Tekst zrekonstruowat T. Jurek, Biskup Jordan..., s. 43-51. Rowniez twierdzi, ze za-
piska powstata pdzniej, gdyz Jordan okreslony jest jako biskup polski.
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Chrobry ozenit si¢ z Wegierka, o czym juz nie ma wzmianki w rocznikach,
przyjmuje si¢, ze zapiska powstata prawie na biezaco. Inne wyjasnienia wydaja
si¢ mniej trafne. Najstarszy rocznik polski prowadzony byt wigc w otoczeniu
Bolestawa Chrobrego okoto 984/985 r. Wowczas po $lubie zorganizowal on
odrebny dwor, prawdopodobnie z wlasng druzyng i wlasng capellg. Duchowni
na pewno dysponowali ksiggami liturgicznymi i moze tablicg paschalng.

Nie wiadomo, gdzie znajdowata si¢ w tym czasie siedziba Bolestawa
Chrobrego. Raczej nie byt nig jeszcze Krakoéw, moze poczatkowo jakies tery-
torium przy granicy z Czechami, by¢ moze nawet Poznan, co wydaje si¢ naj-
bardziej prawdopodobne, a dopiero blizej 990 r. Krakéw®. Tam rocznik
pozostawat jeszcze w czasie najazdu czeskiego 1038 r. i dlatego nie byt znany
w Czechach. Obejmowat lata 965(6)-992 Iub 990 i byt prowadzony przez ka-
pelanéw w kosciele grodowym. Nie mogt powstawac na dworze Mieszka 1,
gdyz nie zawiera wiadomosci z zycia jego dworu ($lub z Odg, narodziny
synow Ody). Unger takze nie zostat w nim wymieniony. W Krakowie nie byt
poczatkowo kontynuowany, gdyz Bolestaw Chrobry zaczal panowac
w Gnieznie i w tamtejszym roczniku byty wprowadzane dalsze notatki o nim.
Brak narodzin synéw Mieszka I z matzenstwa z Oda, a takze brak wpisu
o tym matzenstwie jest wielce znaczacy. Potwierdza przekonanie, ze rocznik
powstawatl na dworze Bolestawa Chrobrego. W 984 r. mogt to by¢ Poznan,
co wyjasniatoby doktadnos$¢ dat 965 i 966, zapisanych prawdopodobnie
w tym samym kodeksie, w ktorym kontynuowano kolejne zapiski o Bolesta-
wie. Dalsze losy rocznika wskazuja, ze niektore zapiski mogty zosta¢ usu-
nigte, tzn. opuszczone przy jego przepisywaniu na przyktad w czasie
panowania Mieszka II. Z drugiej strony, dopisano prawdopodobnie wiado-
mos$¢ o jego matzenstwie w 1013 r.

 Qdrebna sprawg jest, czy z ramienia Mieszka 1, jak sadzit S. Zakrzewski, Mieszko 1
Jjako budowniczy panstwa polskiego, Warszawa [1921], s. 148—149, G. Labuda, Studia nad
poczqtkami..., t. 1, s. 169. Przyjmowali oni, ze matzenstwo z corka margrabiego Rygdaga
skojarzone zostato przez Odg i sytuowato Mieszka I i jego syna w obozie wrogim Bolesta-
wowi II czeskiemu, ktory w tym samym 984 r. zajat Misni¢. H. Lowmianski, Poczgtki...,
t. 5, 8. 561, 568-571, sadzil, ze inicjatywa malzenstwa wyszta ze strony Bolestawa II,
u ktorego w Pradze przebywat Bolestaw Chrobry. Argumentem za pobytem w Pradze jest
pomieszanie imion panujacych w Polsce w kronice Kosmasa. W tradycji zachowata si¢ ja-
koby pamig¢ o pobycie w Pradze Mieszkowica, a w rezultacie Kosmas Bolestawa Chrob-
rego nazywa Mieszkiem. Koncepcja raczej fantastyczna. Takze kolejne matzenstwo
Bolestawa Chrobrego wedtug Lowmianskiego (z Wegierka) zostato zaaranzowane przez
Czechy, a w Krakowie znalazt si¢ po matzenstwie z Emnildg w 987 r. Dzisiaj nie budzi wat-
pliwosci, ze przed §miercig Mieszka I Bolestaw Chrobry panowat w Krakowie i wtedy zna-
lazt si¢ tam rocznik prowadzony na jego dworze.
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Odrebnym zagadnieniem jest sposob funkcjonowania najdawniejszego
rocznika. Oczywiscie nie mogt by¢ czytany przez jakies grono dostojnikow,
nawet duchownych. Wiedziano jednak o zapisanych w nim informacjach,
przekazywanych ustnie. Stuzyt za dowod i1 zarazem szkielet utworzonej na
nim pewnej narracji prowadzacej do wykazania zrodta wtadzy Bolestawa
Chrobrego (w Krakowie?) jako wyniku nadprzyrodzonej interwencji. Oto
chrzescijanka Dobrawa z obcego kraju (imi¢ wskazuje na Czechy, jedyny
stowianski kraj chrze$cijanski w sgsiedztwie) przybywa do poganina Mieszka
I, ktory zaraz w nastepnym roku przyjmuje chrzest. Czy nie wida¢ tu boskiego
planu? Potwierdzeniem woli bozej sg zaraz w nastgpnym roku narodziny
syna, ktoérego Bog takze wkrotce obdarzyt taska meskiego potomka. Chrzest
Mieszka I jako wynik namoéw Zony, ale takze dziatania taski ,,mitosciwego
Stworcy”, interpretowat rowniez Thietmar (IV, 55). Narodziny syna Bole-
stawa juz w 967 r. za rezultat boskiej taskawo$ci uwazat rowniez Dtugosz®’.
Zwraca uwagg szczeg6lne upamigtnienie Dobrawy — matki Bolestawa. Rocz-
niki niezmiernie rzadko podawaly imiona zon ksigzecych. W tym wypadku
nie tylko zapisano imig, ale takze w zdaniu sugerujacym, ze w 965 r. tylko
»przybyta” do Mieszka, domysla¢ si¢ mozemy, ze wspotzyta z nim dopiero
po jego chrzcie. Nie bez znaczenia jest tez to, czego w roczniku zabrakto. Sa
to przede wszystkim wiadomosci o osobach z dynastii, ktore mogty stanowic
konkurencj¢ dla Bolestawa Chrobrego, tj. o braciach Mieszka I, ich ewen-
tualnym potomstwie, o malzenstwie Mieszka I z Oda i ich trzech synach.
Nawet brak wiadomos$ci o $mierci Dobrawy nie wydaje si¢ przypadkowy,
gdyz data (977 r.) sugerowataby, ze Mieszko I mogt zawrze¢ kolejny zwiazek
matzenski. W znanej dzisiaj formie rocznik stwarzat iluzj¢ o naturalnym
i zgodnym z wolg Boga przejeciu wladzy przez Bolestawa Chrobrego. Co
wiecej, wedhug rocznika byt on jedynym spadkobierca swojego ojca, co prze-
ciez nie jest prawda. Nadprzyrodzony poczatek wtadzy Piastow rozbudowat
o kolejne cudowne wydarzenia i znaki Anonim Gall w swojej Kronice.

4

Wiarygodnosci dat najdawniejszego rocznika, szczegdlnie daty przyjecia
chrztu w 966 r., mimo licznych préb, nie udato si¢ nikomu podwazyc¢.

7 Joannis Dlugossii Annales seu cronicae incliti Regni Poloniae, liber primus, liber se-
cundus, red. I. Dabrowski, V. Semkowicz-Zaremba, C. Pieradzka, B. Modelska-Strzelecka,
Varsaviae 1964, s. 182.
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Tadeusz Wojciechowski uwazal, ze chrzest prawdopodobnie byt nieco wczes-
niejszy, ale tylko na podstawie datowania rocznika na okoto 1000 r., co sugero-
wato mozliwo$¢ pomyltki w datowaniu odleglych wydarzen, ktorych uczestnicy
juz nie zyli®. Gerard Labuda interpretowat wiadomosci Dziejow saskich Widu-
kinda o dwoch zwycigstwach Wieletow 1 Wichmana nad Mieszkiem I jako da-
towanych w przedziale lat 963-966%. Jezeli przyjmiemy chronologi¢ zdarzen
zaproponowang przez Gerarda Labude, tj. wojne trwajaca moze juz od 963 r.,
wowczas zarowno $lub z Dobrawa, jak i chrzest wydaja si¢ zbyt wezesnie
datowane w rocznikach. Chociaz Gerard Labuda tego argumentu nie podnosi,
trudno wytlumaczy¢, dlaczego Czesi udzielili Polsce pomocy dopiero
w 967 1., co jest dobrze poswiadczone zarowno przez Widukinda, jak i przez
Thietmara’”. Z drugiej strony, hipotetycznos$¢ przebiegu walk z Wichmanem
nie pozwala na zdecydowane zakwestionowanie dat 965 1 966.

Jerzy Dowiat probowat przenies¢ matzenstwo Mieszka I z Dobrawg na
963 r., opierajac si¢ na wiadomosci kroniki Thietmara o tym, ze przez trzy lata
nie przestrzegata Wielkiego Postu, jednak ostatecznie podtrzymat 966 r. jako
date chrztu, chociaz z kolei podwazat urodzenie si¢ Bolestawa w 967 r.7!.
Poglady jego spotkaty si¢ z krytyka i najczgsciej je odrzucano. Przyjmuje si¢
dzi$ tylko niektore ustalenia. Matzenstwo z Dobrawa w kazdym razie lepiej
thumacza okolicznos$ci polityczne w 965 r., tj. po kleskach Mieszka [ z Wich-
manem i1 Wieletami.

Henryk Lowmianski podkreslat doktadno$¢ dat rocznika, uznajac, ze
w 964 1. Mieszko I przegrat dwie bitwy z Geronem, w rezultacie zawarl sojusz
z Czechami, po$lubiajac Dobrawg, i w nastgpnym roku przyjat chrzest, co
jest zgodne z przekazem Thietmara (IV, 56), ze jadta z nim migso w czasie
jednego Wielkiego Postu’. W pogladach Henryka Lowmianskiego wida¢ da-

8 T. Wojciechowski, op. cit., s. 194, przypis.

9 @G. Labuda, Studia nad poczqtkami..., t. 1, s. 5-54, 428-443. Dodatkowym argumentem
zrodlowym jest relacja Ibrahima ibn Jakuba z 965/966 r. o toczacej si¢ wowczas wojnie
Wieletow z Mieszkiem I. Podobnie datowat wydarzenia opisane przez Widukinda S. Ket-
rzynski, Mieszko I, w: idem, Polska X—XI w., Warszawa 1961, s. 55-57, 104—105.

" Datacja nie budzita watpliwosci, gdyz jest zwiazana ze $mierciag Wichmana 22 1X 967
r., zob. G. Labuda, Studia nad poczqtkami..., t. 1,s. 70-71.

"1 J. Dowiat, op. cit., s. 147-164.

2 H. Lowmianski, Poczgtki..., t. 5, s. 517-531, 577-579, 588. Thietmar podat jeszcze
wersje o ztamaniu trzech Wielkich Postow, ale nie odpowiada to chronologii zawartej
w rocznikach polskich. H. Lowmianski, aby uzasadni¢ 964 r. jako termin poniesienia dwoch
porazek przez Mieszka I, dokonal daleko idacej emendacji tekstu Widukinda (III, c. 66,
67). W rezultacie ujecia w nawias zdania o Wichmanie jako mysli pdzniej wtraconej przyjat,
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zenie do dostosowania chronologii wydarzen znanych z relacji Widukinda
do datacji zaginionego rocznika polskiego z datami 965 1 966 r. Oczywiscie
nalezy odrzuci¢ teze Lowmianskiego o zhotdowaniu Mieszka przez margra-
biego Gerona, opierajaca si¢ tylko na btednej wzmiance Thietmara’. Takze
przeniesienie przez L.owmianskiego na 964 r. wszystkich wydarzen opisanych
przez Widukinda (dwie porazki Mieszka I) i Thietmara (zhotdowanie Mieszka
I) wyraznie miato na celu dostosowanie ich do daty $lubu i chrztu. Chrono-
logia wydarzen zaproponowana przez Gerarda Labudg po pewnych korektach
ma lepsze uzasadnienie. Mozna zgodzic¢ si¢, ze wspomniane przez Widukinda
dwie porazki Mieszka [ z Wichmanem nie zdarzyly si¢ w jednym 963 r., gdyz
nie uzytby on do datacji inwazji Gerona okreslenia w ,,tym czasie”, lecz
,»W tym roku”, a poza tym dwie przegrane bitwy w jednym roku sg mniej
prawdopodobne. Biorac pod uwagg poglad Jozefa Widajewicza o wspoldzia-
taniu militarnym Gerona i Wichmana’, mozna sadzi¢, ze do jednej porazki
Mieszka | doszto w 963 r., tj. w czasie podboju Luzyc przez Gerona, nato-
miast druga mogta nastapi¢ juz w 964 lub nawet w pierwszej potowie 965 r.
i na pewno byla bardzo dotkliwa. Olbrzymi tup sugeruje zdobycie jakiegos
waznego grodu”. Malzenstwo z Dobrawa w 965 r. bylo wiec odpowiedzig

ze zwyci¢zcg Mieszka I w dwoch bitwach byt margrabia Gero. Z kolei przebieg zdarzen
w zyciorysie margrabiego (pokonanie Luzyczan w 963 r. i wyjazd do Rzymu w drugiej po-
towie tego roku) nasunat konieczno$¢ przeniesienia dwoch zwycigskich bitew z Mieszkiem
I na 964 r. W ten sposob jednak chronologia wydarzen przedstawiona przez Widukinda,
ktory najpierw napisat o walkach Wichmana z Mieszkiem I, a potem, chociaz eo quoque
tempore, o pokonaniu Luzyczan przez Gerona, zostata odwrdcona. Nie wyjasnit tez
H. Lowmianski, jak to mozliwe, ze pokonany przez Gerona w dwdch bitwach i zmuszony
do chrztu Mieszko I zostat ,,przyjacielem cesarza”.

73 Z samej kroniki Thietmara (I, ¢. 19) wynika, ze chronologia H. Lowmianskiego jest
btedna. Kronikarz napisat przeciez, ze ,,Gero (...) wyshuzony w boju starzec ztozyt swa
bron zwycieska przed ottarzem pierwszego z apostotéw $w. Piotra (...) oddat si¢ w stuzbe
Bogu wraz z calym majatkiem” (ttum. M.Z. Jedlickiego). Nie mogt wiec po powrocie pro-
wadzi¢ wyprawy zbrojnej na Mieszka [ (zm. 20 V 965 r.). J. Strzelczyk (Mieszko I, Poznan
1999, s. 98) dopuszcza dziatalnos¢ dyplomatyczng i uktad, w rezultacie ktorego Mieszko
zostal ,,przyjacielem cesarza”. Mogto to nastgpi¢ nawet z inicjatywy samego ksiecia po-
lanskiego.

" Przyjmowany ostatnio przez P. Urbanczyka, Mieszko Pierwszy tajemniczy, Torun 2012,
s. 319-320.

5 Ostatnio ustalita si¢ opinia, ze obie porazki z Wichmanem miaty miejsce w 963 r.,
zob. J. Strzelczyk, Mieszko I, s. 86-98; A. Pleszczynski, Niemcy wobec pierwszej monarchii
piastowskiej (963—1034). Narodziny stereotypu. Postrzeganie i cywilizacyjna klasyfikacja
wladcow Polski i ich kraju, Lublin 2008, s. 14.
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na te kleski. Nie podwaza ta chronologia w Zaden sposob dat zawartych
w roczniku polskim, a nawet lepiej do nich przystaje niz propozycje Henryka
Lowmianskiego. Mozna jedynie zastanawiac si¢, czy na pewno matzenstwo
z Dobrawg bylo inicjatywa samego Mieszka I (jak podat Gall i jak przyjat
Gerard Labuda i inni historycy), czy nie wynikato z polityki cesarza Ottona
I, ktory po powrocie z Wtoch podjat rozne dzialania zmierzajace do ostatecz-
nego podboju ziem wieleckich. Staral si¢ rozerwac sojusz wielecko-czeski
1 wykorzysta¢ wtadcoéw Czech i Polski jako sojusznikow (w ramach uktadu
o przyjazni). W linii tej polityki miesci si¢ tez jego zgoda na powotanie bis-
kupa dla ziem polskich, niezaleznego od Kosciota niemieckiego, ale w jakis
Sposob zwigzanego z cesarzem.

Na rozwazenie zastuguje tez zaproponowany ostatnio przez Tomasza
Jurka rok 965 jako data chrztu, bardziej jakoby odpowiadajacy okoliczno$-
ciom jego przyjecia. Przede wszystkim zalozyt on, zgodnie wieloma wczes-
niejszymi badaczami, ze chrzest odbyt si¢ na terenie Niemiec, gdyz tylko tam
mogt go udzieli¢ biskup, a ponadto przemawiaja za tym liczne analogie. Sto-
sunek amicitii, Yaczacy Mieszka I z cesarzem Ottonem I, co jest potwierdzone
przez Widukinda w opisie wydarzen 967 r. (§mierci Wichmana 22 wrze$nia),
mogt by¢ jego zdaniem nawigzany tylko w spotkaniu osobistym. Mozliwe to
byto podczas pobytu cesarza na przelomie czerwca i lipca 965 r. w Magde-
burgu, chociaz Wielkanoc 966 r. rowniez nie moze by¢ catkowicie wykluczona
(pobyt cesarza w Kwedlinburgu, Wielka Sobota 14 kwietnia). Wedtug Toma-
sza Jurka, ,,oczywista wydaje si¢ obecno$¢ Mieszka I w tych spotkaniach”’®.
Mozna zauwazyc¢, ze obecnosc¢ jest oczywista tylko wowczas, gdy przyjmiemy
nawigzanie stosunkOw z cesarstwem juz wczesniej, tj. na mocy uktadow
z Geronem w 963 lub 964 r. (jak datowat je Henryk L.owmianski). Gdy jednak
przyjmiemy, ze wiadomo$¢ Thietmara o zmuszeniu Mieszka I do trybutu
przez Gerona nie jest prawdziwa, a wejscie w orbite wptywow cesarstwa wy-
nikato z inicjatywy Ottona I, ktory po przybyciu do Saksonii w polowie 965
r. usitowal zorganizowac¢ koalicj¢ antywielecka, wowczas sekwencja wyda-
rzen przekazana przez polski rocznik staje si¢ bardziej zrozumiata.

Date chrztu Tomasz Jurek ustalit w catkowitym oderwaniu od polskich
rocznikow, ktorych krytyki jednak nie przeprowadzit, wrgez przeciwnie —
uznal, ze w zaginionym roczniku chrzest byt odnotowany pod 966 r. Krytyka
ograniczyta si¢ do zakwestionowania 967 r. jako roku urodzenia Bolestawa
Chrobrego. Jednak, jak wyzej stwierdzono, potwierdzenie chronologii rocz-

76 T. Jurek, O czasie..., s. 39-44.
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nika widzimy w kronice Thietmara, ktory nie kwestionowal, ze Bolestaw
Chrobry urodzit si¢ z ojca chrzescijanina. Ostatecznie rok 965 i chrzest
Mieszka I w Magdeburgu wydat si¢ temu badaczowi bardziej prawdopo-
dobny ze wzgledu na to, iz byto to pierwsze spotkanie Mieszka I z cesarzem.
Jednak znowu takie rozwigzanie jest oparte na przekonaniu o uprzednim
uktadzie ksiecia polskiego z Geronem. Nie wida¢ powodu, aby rezygnowac
z daty chrztu Mieszka I, przekazanej przez wiarygodny we wszystkich
informacjach najdawniejszy polski rocznik, na rzecz chronologicznej kon-
strukcji opartej na niesprawdzalnym sformutowaniu stronniczego niemiec-
kiego kronikarza.

Podsumowanie

Najstarszy polski rocznik powstawat w otoczeniu Bolestawa Chrobrego od
okoto 984/985 r. Wowczas po §lubie zorganizowat on odrebny dwor, prawdo-
podobnie z wlasng druzyng i capellg. W gronie kapelanéw dworskich prowa-
dzono na tablicach paschalnych zapiski, z ktorych w p6zniejszych rocznikach
zachowalo si¢ pie¢ lub szes¢ notatek. By¢ moze byly to te same tablice pas-
chalne, ktdre przywiezli do polski kapelani Dobrawy. Zapiski rocznika obejmo-
watly lata 965-990. Nie zostalo ustalone, gdzie znajdowata si¢ w tym czasie
siedziba Bolestawa. Ostatecznie rocznik znalazt si¢ w Krakowie, gdzie rezydo-
wat Bolestaw Chrobry, okoto 990 r. Dopisano w nim po6zniej zapiske pod 1013
r. W Krakowie rocznik pozostawat jeszcze w czasie najazdu czeskiego 1038 .
1 dlatego nie zostat zabrany do Czech i nie byt tam znany. Byt to inny rocznik,
niz prowadzony przez arcybiskupa Gaudentego w Gnieznie. Zatem u zrodet
polskiego rocznikarstwa znajdujg si¢ przynajmniej dwa roczniki.

Rocznik pehit rolg legitymizujaca panowanie Bolestawa Chrobrego
w Krakowie, podkreslajac jego pochodzenie z rodzicow chrzescijanskich
i bedac swiadectwem taski bozej, ktora sptyneta na jego rodzicow. Ta sama
taska boza towarzyszyta Bolestawowi Chrobremu w jego poczynaniach. Gdy
ksigze przeniost si¢ do Gniezna jako wladca catej Polski, rocznik poczatkowo
nie znalazt kontynuacji lub tez jakie$ wpisy pozniej opuszczono.

Najczesciej si¢ przyjmuje jako fakt oczywisty, ze od razu byl prowa-
dzony na tablicy paschalnej z rocznikiem obcym. Wedtug ustalen Tomasza
Jasinskiego odpis rocznika obcego musiatby powsta¢ w Moguncji, a w Cze-
chach tylko zosta¢ uzupetiony i do Krakowa trafit w nieokreslonym czasie,
zapewne w potowie lat siedemdziesigtych X w. Nie wydaje si¢ jednak, aby
do kraju poganskiego kto$ zabierat tablice z olbrzymim rocznikiem z historig
chrzescijanstwa i dwoch cesarskich dynastii. Wszystko wskazuje na to, ze
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najstarszy rocznik polski powstawat niezaleznie od tablic paschalnych z rocz-
nikiem obcym. Problem wymaga dalszych badan.

Summary

The Note about the Baptism of Mieszko I Against the Background
of the Development of the Oldest Polish Annals.
The Origin of Piast’s Ideology of Power

The note about the baptism of Mieszko I comes from the oldest Polish annals,
created at the court of Bolestaw Chrobry from around 984/985. It covered the years
965—990. The note was later added to it under the year 1013. The annals remained in
Cracow during the Czech invasion of 1038 and was not taken to the Czech state. It
was different from the one kept by Archbishop Gaudente in Gniezno.
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Klaipéda University

A Few Remarks on the so Called First Stage
of Christianization of the Eastern Coast
of the Baltic Region

Historiography has presented not a single model of the codification of
Christianization'. Without naming them all, it is important to emphasize that
the stages of Christianization are arranged in regard to the stages of consolida-
tion of Christianization, thus, to the stages of the expansion of Christianization;

1) the beginning of Christianization, when the first written and archaeo-

logical sources, permitting to speak about the expansion of Christianity
towards one region or the other, were fixated?. That is the primary in-
trusion and consolidation of Christianity through Christian missions?;

' Cf. H.D. Kahl, Die ersten Jahrhunderte des missionsgeschichtlichen Mittelalters. Bau-
steine fiir eine Phdnomenologie bis ca. 1050, in: Die Kirche des friiheren Mittelalters (Kir-
chengeschichte als Missionsgeschichte), hrsg. K. Schiferdiek, K6ln—-Wien 1978, p. 40; Cf.
H. Lowmianski, Religia Stowian i jej upadek (VI-XII w.), Warszawa 1979, pp. 263, 270,
282.

2 In the most recent historiography the stage of the beginning of Christianity has got an
“introductory” period-the first contacts of pagan society with Christianity. That particular
beginning of Christianization is presented in the book compiled by N. Berend, more about
that — N. Berend, Introduction, in: Christianization and the rise of Christian Monarchy.
Scandinavia, Central Europe and Rus’ c. 900—1200, ed. N. Berend, Cambridge 2007,
pp. 6, 10-12.

3 More about first missions among Balts in the end of the 10" — in the beginning of the
11 century — Jan Kanapariusz, Swietego Wojciecha zywot pierwszy, Gdafisk 2009; Bruno
z Kwerfurtu, S. Adalberti Pragensis episoci et martyris vita alterna, Monumenta Poloniae
historica, Nova Series, T. IV, Vol. I, Warszawa 1969; 1009 metai: $v. Brunono Kverfurtiecio
misija, ed. 1. Leonavicitté, Vilnius 2006; in historiography more about that: I. Wood, The
Missionary Life. Saints and the Evangelisation of Europe 400-1050, Harlow 2001,
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the consolidation takes place in certain points-most often in the resi-
dences of political and social elite, in the castles* while in other places
of the country the society observe pagan traditions®. By the way, at this

pp. 207-244; G. Labuda, Swiety Wojciech. Biskup — meczennik, patron Polski, Czech
i Wegier, Wroctaw 2000; B. Sliwinski, The Christianization of Prussia: the Polish contribution
until the introduction of the Teutonic Order, in: Castri Dominae Nostrae Litterae Annales,
Vol. I: Christianization of the Baltic region, ed. J. Gassowski, Pultusk 2004, pp. 42-47;
E. Gudavicius, Brunonas Kverfurtietis ir Lietuva, in: 1009 metai, pp. 9-65; J. Tyszkiewicz,
Brunon z Querfurtu w Polsce i krajach sgsiednich w tysigclecie smierci, Puttusk 2009;
G. Biatunski, Misja prusko-litewska biskupa Brunona z Kwerfurtu, Olsztyn 2010; Bruno
z Kwerfurtu. Osoba — dzielo — epoka, ed. M. Dygo, W. Fatkowski, Puttusk 2010. More about
influence of Orthodox mission in to East Baltic Rim — E. Tonisson, Estland und die Eu-
ropdisierung 11-12. Jahrhundert, in: Culture Clash or Compromise? The Europeanisation
of the Baltic Sea area 1100-1400 AD (Acta Visbyensia vol. XI), Visby 1998, pp. 38—42.

4 Cf. good examples from Prussia: Preufisches Urkundenbuch. Politische Abteilung.
Bad. I: Die Bildung des Ordensstaates (later abbreviated as PUB), hrsg. R. Philippi, C.P.
Wolky, Konigsberg 1882, T. I, Vol. 1, No. 134: ,,[...] in ecclesis parrochialibus et capellis
ipsarum dicti episcopatus [...]”"; ibidem, No. 177: ,,[...] quia ibi liberos agros non habent
fratres, dare tenebuntur parrochiali ecclesia, in villis ad minus centum mansorum [...]”; ibi-
dem, No. 218; Codex Diplomaticus Warmiensis, oder, Regesten und Urkunden zur Ge-
schichte Ermland, ed. C.P. Woelky, J.M. Saage, Mainc, 1860, T. I, No. 46: ,,[...] capellam
in castro de novo construere proponant opere sumptuoso, ad quod fidelium subsidium esse
dinoscitur perplurimum oportunum. [...] ut per subuentionem uestram dicta capella con-
sumari in laudem crucifixi ualeat et honorem [...]”. Its true, that other researchers supposed
that first churches in time of Christianization was build in the places of pagans sanctuaries,
more about discussion — D.A. Sikorski, Od poganskich sanktuariow do chrzescijanskich
kosciotow na Stowianszczyznie Zachodniej, in: Sacrum poganskie — sacrum chrzescijanskie.
Kontynuacja miejsc kultu we wezesnosredniowiecznej Europie Srodkowej, ed. K. Bracha,
C. Hadamik, Warszawa 2010, pp. 408-426. Cf. J. Sikora, Miejsca sacrum poganskiego
i chrzescijanskiego oraz procesy chrystianizacji Polski Centralnej we wczesnym srednio-
wieczu, in: Sacrum poganskie — sacrum chrzescijanskie..., pp. 270-283.

5 P. Urbanczyk, S. Rosik, Poland (but in contents: ,,The kingdom of Poland, with an Ap-
pendix on Polabia and Pomerelia between paganism and Christianity”, i.e. differents titles),
in: Christianization and the rise of christian monarchy, pp. 276-277, 279, 292, 307. The
same happened in Great Moravia and later in Bohemia, more about that — J. Klapsté, The
Czech Land in Medieval Transformation, Leiden—Boston 2012, pp. 20-21, 36-43, 45-46.
Cf. the presentation of the primary phase of Christianization of the historic region of Lithua-
nia Samogitia in the 13™ and the beginning of the 14" centuries, distinguished by M. Ba-
naszak, Chrzest Zmudzi i jego reperkusje w Konstancji, in: Chrzest Litwy: geneza, przebieg,
konsekwencje, ed. M.T. Zahajkiewicz, Lublin 1990, pp. 57-60. Also see about the first
phase of Christianization in Scandinavia — W. Duczko, The Missionary Period of Chris-
tianization in Viking-age Denmark and Sweden, in: Christianization of the Baltic region
(Castri dominae nostrae litterae annales I), ed. J. Gassowski, Puttusk 2004, pp. 121-139;
M.H. Gelting, The kingdom of Denmark, in: Christianization and the rise of Christian
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stage it would be appropriate to speak about the changes, which pagan-
ism itself could be undergoing, as a religion and as paganism and as
a way of life. In historiography there is an idea that Christianity could
have possibly had an influence on paganism itself, where, similar to
Christianity, the images of chief god and a few other gods (most often
three of them) started to be formed, sacred places, imitating Christian
churches, appeared etc.°.

2) the consolidation of Christianity, when the first church structures, Chris-
tian communities appear, the way of life begins to transform, world out-
look, burial customs undergo changes’. The monasteries of missions
and dioceses are being established, first parishes begin to be created.
The first and the second stages are usually conceived as the first stage
of Christianization or, in other words-the period of Christian missions.
During that time both paganization (abrenuntiatio diaboli) and adoption
of Christian truths (confessio fidei) were taking place®. That particular
period will be discussed further.

3) the ultimate consolidation of Christianity, with a transformed world out-
look, way of life, church structures etc.’. It is quite often added that the

Monarchy, pp. 77-87; S. Bagge, S.W. Nordeide, The kingdom of Norway, in: Christiani-
zation and the rise of Christian Monarchy, pp. 129—-141; N. Blomkvist, S. Brink, T. Lind-
kvist, The kingdom of Sweden, in: Christianization and the rise of Christian Monarchy, pp.
176-184; A. Winroth, The Conversion of Scandinavia. Vikings, merchants and missionaries
in the remaking of Northern Europe, New Haven—London 2012, pp. 128-137, 161-167.

¢ P. Urbanczyk, Wiladza i polityka we wezesnym Sredniowieczu, Wroctaw 2008, pp. 158—
—202; H. Lowmianski, op. cit., pp. 146—154, 183—-198, 239-263. Cf. the most recent liter-
ature — L.P. Stupecki, Pagan Temple — Christian Church. The problem of old Norse Temples,
in: Between Paganism and Christianity in the North, ed. L.P. Stupecki, J. Morawiec, Rze-
szow 2009, pp. 29—40. About the Christian influence on the gods of Rodogost — S. Rosik,
Interpretacja chrzescijanska religii poganskich Slowian w swietle kronik niemieckich
XI=XII wieku (Thietmar, Adam z Bremy, Helmold), Wroctaw 2000, pp. 100—123. In Lithuan-
ian historiography more about that — M. S¢avinskas, KryZius ir kalavijas. Krikscioniskujy
misijy sklaida Baltijos jiiros regione X—XIII amzZiais, Vilnius 2012, pp. 71-73, 104—107.

" H. Lowmianski, op. cit., pp. 282, 358-365; J. Ktoczowski, U podstaw chrzescijanskiej
kultury. chrzescijanstwo zachodnie wczesnego Sredniowiecza, in: Narodziny Sredniowiecz-
nej Europy, ed. H. Samsonowicz, Warszawa 1999, pp. 87-114.

8 H. Lowmianski, op. cit, p. 271; S. Rosik, ,, dbrenuntiatio diaboli” in Missionary Prac-
tice during the Conversion of Pomerania, in: Meetings with Emotions: Human Past between
Anthropology and History. (Historiography and Society from the 10" to 20" century), ed.
P. Wiszewski, Wroctaw 2008, pp. 41-49.

°J. Ktoczowski, U podstaw chrzescijanskiej kultury..., pp. 87-114; H. Lowmianski, op.
cit., pp. 300-316.
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period of Christian missions is over at that moment and the process of
“deepening” (or the period of romanization, latinization) of Christianity
begins, when Christianity consolidates from the top to the bottom among
common people (“silent” majority) as well. In this stage, the society, as it
has been noticed, becomes Christian. True, it is difficult to distinguish the
relationship of a simple man, for example, a peasant, with Christianity and
those superstitions, known to him from the past times'®. Did the “Chris-
tianization” of the superstitions really take place and how did it go on-it is
a problem closely related to so called “folk™ Christianity (folk piety) and
its concept in historiography''. This particular “folk” Christianity could
adapt certain cultural elements of pagan times, thus adapting to local con-
ditions. The attention should be paid to the fact that in the above mentioned
attitudes of the bishop of Samland and in the attitudes of Riga Church
province there is no talk about pagan burials, i.e. burning of the dead or
the burial together with the weapons, work tools or animals, which was to
be renounced by the converts, who had surrendered to Teutonic Order in
Christburg (1249), or Livonian converts'?. All this allows to view ritus
gentilium as antiquae superstitio, which had to be avoided by local Chris-
tians in Prussia and in Livonia, not as “pure” pagan rituals®.

1" H. Lowmianski, op. cit., pp. 288-289, 294-295, 300-302, 313.

1 C. Caldwell Ames, Authentic, True, and Right. Inquisition and the Study of Medieval
Popular Religion, in: Christianity and Culture in the Meddle Ages. Essays to honor John
van Engen, ed. D.C. Mengel, L. Wolverton, Notre Dame, Indiana 2015, pp. 87-88, 91—
—107; P. Biller, Popular religion in the Central and Late Middle Ages, in: Companion to
Historiography, ed. M. Bentley, London—New York 1997, pp. 215-222, 223-228. Cf. re-
ception of the folk piety in Later Medieval Europe more about that — S. Bylina, Religijnos¢
poznego Sredniowiecza. Chrzescijanstwo a kultura tradycyjna w Europie Srodkowo-
-Wschodniej w XIV-XV w., Warszawa 2009, pp. 91-105, 113-126.

12 Cf. PUB, No. 218; Die Provinzialsynoden von Elbing und Ryga gehalten 1427 und
1428, Pastoralblatt fiir Diézese Ermland, 1898, Bd. 30, §22, p. 80: ,,[...] quo sacra cimiteria
contempnendo preeligunt se in campis silvestribus cum feris sepeliri, ac eciam in quibus-
dam locis prophanis, ubi ipsorum parentes et amici sue gentilitatis temporibus sunt sepulti”.
The ordinance of the bishop of Samland Michael Junge — Balty religijos ir mitologijos Sal-
tiniai, ed. N. Vélius, Vilnius 1996, T. I, pp. 481-482. Cf. other ordinances, rules and statutes
of the bishops from Bohemia and Poland — Slovanské pohanstvi ve stredovékych
pramenech, ed. J. Dynda, Praha 2017, pp. 275-276, 282-285, 290-293, 323-328. In his-
toriography more about that — A. Radziminski, The Contribution of the Teutonic Order to
the evangelization of Prussia. Some Remarks based on Synod Legislation, ,,Lithuanian His-
torical Studies”, Vol. 11: 2006, pp. 71-88; idem, Chrystianizacja i ewangelizacja Prusow.
Historia i Zzrodla, Torun 2011, pp. 26-36, 39-42.

13 This view complemented by M. Brauer view in to so-called paganism in the 15" cen-
tury Prussia, more about that — M. Brauer, Die Entdeckung des ,, Heidentums” in Preufen.
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It is true that we may distinguish more stages of Christianization based on
these parameters, e.g. syncretism or co-living of two religions (christian and
pagan), partially Christianity and partially paganism, temporary or “perma-
nent” Christianity and other periods'.

It is undisputed that the concept (syncretism) is even more controversial.
Frequently, instead of that concept, the terms inculturation and acculturation are
employed, suggesting an overcoming of formerly prevalent cultural forces and
their adjustment to new conditions'>. Certainly, syncretism did not denote the
henotheistic state as it may appear at first glance for converts who from the very
beginning conceived the Christian God as the mightiest of all deities!®. Had this,
indeed, been the case, the unconverted part of society could have been affected
by it but not the members of society, who had already adopted Christianity be-
cause pagans commenced to perceive Christ as the mightiest deity, rising above
all the others. The sources connected with the Baltic region point to a pagan at-
titude, not a Christian henotheistic one; Christianity itself, being a monotheistic
religion, rejected the possibility of the existence of other deities!”.

Die Prufien in den Reformdiskursen des Spdtmittelalters und der Reformation (Europa im
Mittelalter, Bd. 17), Berlin 2011, pp. 131-148, 272-273. The same can be said about me-
dieval Poland as well, more about that — S. Bylina, Problem tzw. reliktow poganstwa
w polskich koscielnych zréodiach normatywnych XIV-XV wieku, in: Sacrum poganskie —
sacrum chrzescijanskie..., pp. 365-370.

4 H. Zoll-Adamikowa, Przyczyny i formy recepcji rytuatu szkieletowego u Stowian nad-
battyckich we wczesnym sredniowieczu, ,,Przeglad Archeologiczny”, T. 35: 1988, s. 220—
—226; A. Pollex, The Change of burial rites of the Polabian Slaves, in: Christianization of
the Baltic region, pp. 113—115. Cf. M. Kosman, Pogarnstwo, chrzescijanstwo i synkretyzm
na Litwie w dobie przedreformacyjnej, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie”, No. 1 (115):
1972, pp. 103-137.

15 About acculturation/iculturation and its various aspects during Medieval period —
W. Haubrichs, Identitit und Name. Akkulturationsvorgdnge in Namen und die Traditions-
gesellschaften des friihen Mittelalters, in: Die Suche nach den Urspriingen. Von der Be-
deutung des friihen Mittelalters, ed. W. Pohl, Wien 2004, pp. 85-105; R. MacKitterick,
Akkulturation and the writing history in the early middles ages, in: Akkulturation. Probleme
einer germanisch-romanischen Kultursynthese in Spdtantike und friihem Mittelalter, ed.
D. Hagermann, W. Haubrichs, J. Jarnut, C. Giefers, Berlin—New York 2004, pp. 381-395.

16 More about henotheism — L.M. West, Towards Monotheism, in: Pagan Monotheism
in Late Antiquity, ed. P. Athanassiadi, M. Frede, Oxford 1999, pp. 21-40.

17 Cf. a textbook example — Vita Ansgarii auctore Rimberto, in: Monumentis Germaniae
Historicis, SS rer. Germ. (later abbreviated as — MGH), ed. G. Waitz, Hanoverae 1884, cap.
30. More example from early medieval time —J. Rusell, The Germanization of Early Me-
dieval Christianity. A Sociohistorical Approach to Religious Transformation, New York—
—Oxford 1994, pp. 23-24.
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Therefore, it is not surprising that the process of Christianization “ex-
pands” through several centuries for some historians and archaeologists and
in the first stage of Christianization there is a talk about the existing “superfi-
ciality” of Christianity in convert societies. Thus, the beginning of the Chris-
tianization of Sweden is seen in the missionary work of St. Ansgar by some
(and totally justified). However, the end of the Christianization of Sweden is
related to the creation of Uppsala archdiocese in the 12 century by some other
researchers'®. Thus, a period of several centuries long, from the 9™ to the 12
century, is being created. The same is possible to be said about Denmark: the
beginning of Christianization is most often related to the mission, performed
by Ebo of Reims in the 9" century and the baptism of Harald Klak and the end
of the Christianization is related to the establishment of the archdiocese of
Lund in the beginning of the12™ century, though the network of dioceses and
churches had existed before!®. The beginning of the Christianization of Po-
labian Slaves is not rarely related to the 10" century, when emperor Otto the
Great began to establish the first dioceses of the missions and churches?® and
was over in the 12" century, when the territories of Western Slaves were ulti-
mately joined in?! and “enchurched” (German historiography applies a special
term for that Einkirchung)®*. Also, this territory (as well as Scandinavian re-
gions) experienced so called the period of “pagan reaction” (apostasy)®. All
of this presumably had an influence on the “superficiality” of Christianity in
its primary stage. The similar ideas about a long-lasting Christianization or the
“superficiality” of Christianity, existing in the first stage of Christianization
were also expressed while speaking about the conversion of Prussians and local
people in Livonia, which had also undergone the periods of apostasies.

¥ N. Blomkvist, S. Brink, T. Lindkvist, op. cit., pp. 173-174, 176-178, 186, 193, 204;
P. Sawyer, The proces of Sandinavian Christianization in the tenth and eleventh centuries,
in: The Christianization of Scandinavia, ed. B. Sawyer, P. Sawyer, 1. Wood, Alingsas 1987,
pp. 74-75, 82-83.

19 More about that — M.H. Gelting, op. cit., pp. 80-82, 95-96, 109-110.

20 G. Labuda, Fragmenty dziejow Stowiarszczyzny Zachodniej, Poznan 1975, pp. 182—199.

2UF. Lotter, The crusading idea and the conquest of the region East of the Elbe, in: Me-
dieval frontier societies, ed. R. Bartlett, A. Mac Kay, Oxford 1989, pp. 267-273.

2 H.D. Kahl, Zur Problematik der mittelalterlichen Vorstellung der ,, Christianisierung “,
in: Die Rolle der Ritterorden in der Christianisierung und Kolonisierung des Ostseegebie-
tes, Torun 1983, p. 126; H. Fuhrmann, Deutsche Geschichte im hohen Mittelalter (Deutsche
Geschichte, Bd. 2), Gottingen, 2003, pp. 147—-148; M. Borgolte, Die mittelalterliche Kirche,
Miinchen 2004, p. 11.

2 P. Urbanczyk, S. Rosik, op. cit., pp. 302-303.

2 Cf. A. Radziminski, The Contribution of the Teutonic Order..., pp. 84-88;
A. Radziminski, Chrystianizacja i ewangelizacja Prusow, pp. 60—61; T. Kala, Rural Society
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The situation with Poland is slightly different. Despite a very obscure com-
memoration of the baptism of prince of Wisle in the 9" century®, the beginning
of Christianization is related to the baptism of Duke Mieszko I*. Very soon
there followed the consolidation of a Christian state of Boleslaus the Brave and
the establishment work of the independent church province of Gniezno?’. In
comparison to Denmark and Sweden, the appearance of an independent me-
tropolis in Poland, sanctioned by universal Medieval powers, was rather rapid.
This breakthrough was followed by so called the period of “pagan reaction”
and a new wave of Christianization, related to the re-organising of the metrop-
olis of Gniezno in the second half of the 11% century, the establishments of new
diocesies etc.?. The example of Poland demonstrates, that, despite similarities,
Christianization there, especially in its primary stage, thus, before the so called
pagan reaction, was going on in a dynamic way and rapidly enough.

In any case such a division into the stages witnesses the search for the
“pure” shapes of Christianization, being a priori inclined that such “pure”
shapes do really exist. Therefore, it is quite often argued that the first, thus,
Christian wave of missions, includes:

— missions performed by missionaries, i.e. evangelisation;

— the establishment of the first churches/chapels;

— the establishment of the first monasteries of the missions and the first

dioceses of the missions;

— the transformation of the burial customs;

— the coexistence of the old (pagan) and Christian traditions;

— Christianity is accepted by the sociopolitical elite while a part of the so-

ciety remain in paganism or in partial paganism;

— Christianity is just trying to penetrate the daily life and such situation

can influence the appearance of “pagan reaction”.

and religious Innovation: Acceptance and Rejection of Catholicism among the Native In-
habitants of Medieval Livonia, in: The Clash of Cultures on the Medieval Baltic frontier,
ed. A.V. Murray, Farnham 2009, pp. 184—189; A. Pluskowski, The Archaeology of the Pruss-
ian Crusade. Holy War and Colonisation, London—New York 2013, pp. 247, 287-290.

2 P. Urbanczyk, S. Rosik, op. cit., p. 265.

26 G. Labuda, Mieszko I, Wroctaw 2009, pp. 97-114; S. Trawkowski, Poczqtki Kosciota
w Polsce za panowania Mieszka I, in: Polska Mieszka I. W tysigclecie smierci tworcy panstwa
i Kosciola polskiego 25 V 992 — 25 V 1992, ed. J.M. Piskorski, Poznan 1993, pp. 51-72;
P. Urbanczyk, S. Rosik, op. cit., pp. 274-276. Cf. A.P. Vlasto, The Entry of the Slavs into
Christendom: An introduction to the medieval history of the Slavs, Cambridge 1970, p. 117.

27 P. Urbanczyk, S. Rosik, op. cit., pp. 274-276.

28 Ibidem, pp. 284-285, 289, 299-300.
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In other words, there is an opinion, that supposedly the establishment of Chris-
tianity in its first stage was “superficial”, “shallow”, “exterior”’, more “demonstra-
tive”, possessing a political shade, otherwise Christianity itself wouldn’t
have extended throughout several centuries and wouldn’t have experienced
“pagan reactions” and pagan relics wouldn’t have remained in the daily envi-
ronment of the society. According to historiography, only the latinization and ro-
manization of the christianised society allows to speak about the end of the
process of the Christianization of the society”. By that time, based on the view-
point of some researchers, there was the process of syncretism or even the process
of coexistence of two religions-Christianity and paganism, which extended
longer than Christian missions’ times*. Even more, supposedly the dualism of
these two religions later had turned into a certain “dualism” of Christianity: sup-
posedly the elite confessed canon Christianity, while the Christian piety of the
common people was presumably more syncretic than Christian. In the recent his-
toriography Latvian archaeologist Vytaut Muznieks wrote about that once again
while discussing the introduction of Christianity to Livonia in the 13"-16" cen-
turies®. As it is known, Russian historiography has been trying for a long time
to confirm the thesis that allegedly there used to exist the coexistence of two re-
ligions (in Russian: ,,iBoeBepue”) during the time of Christianization and later,
when pagan part was attributed a major role*2. Polish historian H. Lowmianski,

2 Cf. J.C. Russell, op. cit., p. 36: “If Christianization efforts in a folk-religious society
do not result in a substantial and discernible reorientation of the world-view of the society
toward a Christian soteriological-eschatological world-view, then Christianization cannot
be said to have occurred®. Cf. H. Lowmianski, op. cit., p. 282: ,,[...] ku koncowi wieku XII
osiggnat decydujace efekty we wszystkich niemal stronach Stowianszczyzny i doprowadzil
do pelnej w zasadzie chrystianizacji moznych, rycerstwa i grodzian, a zapewne przeniknat
gleboko rowniez w szeregi ludno$ci wiesniaczej”.

30 H. Valk, Christianization and Changes in Faith in the Burial traditions of Estonia in
the 11"—17" Centuries AD, in: Rom und Byzanz im Norden, Mission und Glaubenswechsel
im Ostseeraum wihrend des 8.—14. Jahrhunderts, ed. M. Miiller-Wille, Stuttgart 1997,
Bd. II, pp. 40-50; idem, Christianisation in Estonia: a Process of Dual-Faith and Syn-
cretism, in: The Cross goes North. Processes of Convertion in Northern Europa, AD
300-1300, ed. M. Carver, York 2003, pp. 574-578; A. Pluskowski, op. cit., pp. 287-291;
H. Janson, Pagani and Christiani. Cultural Identity and Exclusion around the Baltic in the
Early Meddle Ages, in: The reception of Medieval Europe in the Baltic Sea Region. Papers
of the XII" Visby Symposium held at Gotland Univeristy, Visby (Acta Visbyensia XII), ed.
J. Staecker, Visby 2009, pp. 172—-173, 178-182.

31V, Muiznieks, The co-existence of two traditions in the territory of present-day Latvia
in the 13"—18" Centuries: Burial in Dress and in a Shroud, in: The Archaeology of Death
in post-medieval Europe, ed. S. Tarlow, Warsaw 2015, pp. 93-95, 102—-106.

32B.A. Pei6akoB, Azviuecmeo opesneti Pycu, Mocksa 1987, pp. 5-6, 482486, 498-501,
556, 599560, 652—653, 656, 660—661, 737-739, 745746, 761-765, 769-770, 782. Cri-



A few remarks on the so called first stage of Christianization... 65

following the German historiography, stated that pagan religion experienced
the influence of Christianity, not opposite®. S. Rosik argues that even that ex-
perience should be discussed slightly, since a modern times researcher encoun-
ters interpretatio romana and interpretatio christiana, medieval literature tops,
discussing paganism3. In any case, it complicates a lot the distinguishing of the
so called phase of syncretism in the context of the general first stage of Chris-
tianization (hereby we are not going to analyze the archaeological material since
the interpretation of the archaeological artifacts is a separate problem).

Surely, instead the concept of syncretism it is possible to use the concepts
of “acculturation” or “culture diffusion>. In case of acculturation there is a talk
that a part of the society could overtake a certain part of another culture. In case
of diffusion, there is a talk about the dispersion of culture and its merge with an-
other culture. However, are these concepts likely to be straightforwardly adapted
to the process of Christianization? Actually, we could discuss what kind of Chris-
tianity was dispersing towards the Eastern coast of the Baltic Sea. It is even pos-
sible to state that God’s idea, brought by Christianity, was conceived differently
by different layers of society. Thus, the missionaries of the middle of the 12
century and the 13" century (primarily Cistercians) represented spirituales novae
movement*® (this movement should not be mistaken with devotio moderna move-
ment, taking place in the end of the 14" century and in the 15™ century), therefore,
the idea of God carried to the pagans was slightly different from the idea of God,
brought to Swedish people by St. Ansgar. Or, as it is sometimes argued, warriors
(knights), merchants and other “common people” travelled to the Eastern coast
of the Baltic region alongside missionaries®’. Knights, especially crusaders and
the knights of the Teutonic Order brought the idea of militia Dei to the lands of
the Balts and Finns, which was closely related to the ideology of Crusades and
the conception of the Holy War in general. However, the idea of God and dogmas
of Christianity were conceived by the majority of “common” people the way

tical view of this thesis — A.E. MycuH, Xpucmuanuszayus Hoszopoockot semau 6 IX-XIV
sexax. Iloepebanvnviii 06psa0 u xpucmuanckue opesnocmu, Canxr-IletepOypr 2002,
pp. 4344, 51, 60.

3 H. Lowmianski, op. cit., pp. 190-195.

34 S. Rosik, Interpretacja chrzescijanska..., pp. 26-42, 226-235, 281-303.

3N. Berend, At the Gate of Christendom. Jew, Muslims and ‘Pagans’in Medieval Hun-
gary c. 1000 — c. 1300, Cambridge 2001, pp. 224-225, 243.

36 More about that — J. Ktoczowski, Cystersi w Europie Srodkowo-Wschodniej wiekow
Srednich, in: Cystersi w spoleczenstwie Europy Srodkowej, ed. AM. Wyrwa, J. Dobosz,
Poznan 2000, pp. 27-53.

37 M.R. Munzinger, The profits of the Cross: merchant involvement in the Baltic Crusade
(c. 1180—1230), “Journal of Medieval History”, 32: 2006, pp. 164—165.



66 Marius S¢avinskas

they were presented in the exempla of the 12—13" centuries, in didactic ex-
amples, i.e. in these examples the idea of God was less “theologisasied”, thus,
more “simplified”®.

However, such terms as “syncretism”, “acculturation”, “cultural diffusion”
make us think that there is another side, i.e. paganism. Therefore, J. Russel de-
scribed the “germanization” of Christianity in the Middle Ages, providing the
examples of acculturation of Christianity and paganism*. Thus, paganism was
presented as ideology, equal to Christianity, when cultural-religious “trades”
were taking place between them. There shouldn’t be any doubt about the ex-
istence of pagan ideology in Baltic and Finnish societies, however, it remains
unclear if that, what is supposedly known by us, is really true. Not expanding
on this, essentially different topic, it can be stated, however, that the definition
of paganism, as a religion and culture, based on interpretatio romana and in-
terpretatio christiana is very complicated. We are not certain that the sources
on paganism, pagan customs and even rituals, mostly written by Christians,
relate the “truth”, but not what Christian authors wanted to hear, influenced by
a medieval comprehension about antic paganism or the vision of paganism,
found in the Holy Scripture®. If there exist such numerous doubts, is there any
possibility to oppose Christianity, which is well known, to paganism, the in-
formation of which is rather fragmented or the information about which is pre-
sented based on the above mentioned models of interpretatio romana and
interpretatio christiana? To be more precise, what kind of acculturation, syn-
cretism or cultural diffusion should be discussed about having in mind the East-
ern Coast of the Baltic region in particular?

Let us take the painfully known case of the burning of the body of the
Livonian nobleman Caup, described by the 13™ century chronicler Henry of
Livonia*'. The whole previous historiography unanimously confirm that the

38 More about that — M. S&avinskas, Christianisation and cura animarum in the First
Christian Communities in Livonia and Prussia during the Period of the Crusades, in: Ver-
bum movet, exemplum trahit. The Emerging Christian Community in the Eastern Baltic =
Krikscioniskosios bendruomenés tapsmas Ryty Baltijos regione (Acta Historica Universi-
tatis Klaipedensis, Vol. XXXIII), ed. M. S¢avinskas, Klaipéda 2016, pp. 53—54, 59—64.

3 J.C. Russell, op. cit., pp. 37-40, 43-44.

40 More about medieval view to paganism — H. Goetz, Die Wahrnehmung anderer Reli-
gionen und christlich-abendlindisches Selbstverstindnis im frithen und hohen Mittelalter
(5.—12. Jahrhundert), Berlin 2013, pp. 144—187. About so-colled dialectic of Christianiza-
tion (,,Dialektik von Christianisierung®) in Medieval written sources — M. Brauer, op. cit.,
pp. 35-40, 147-149, 234.

4 Heinrici Chronicon Livoniae (later abbreviated as HCL), in: MGH. SS rer. Germani-
carum, T. 31, ed. L. Arbusow, A. Bauer, Hannover, 1955, Lib. III, XXI, § 4: ,,Caupo vero
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burning of a Christian Caup is the most evident case of syncretism, since the
burnt body was buried in the church of Cubbesele*. Such a conclusion is based
on the ideas of the archaeologists that the burning of the body in the Baltic re-
gion in medieval times was just a pagan phenomenon. Of course, before Chris-
tianity, Livs, as well as a part (not all) of their neighboring pagan tribes, used
to burn their deceased. However, how did it happen that the abbot of Dii-
namiinde Bernard, the prepositus of Riga John, other Christian clergy and even
Count Albert participated in the supposedly pagan burning of Caup’s body? It
should be bared in mind that Henry of Livonia described Caup’s death as an
idealized one (or as mors precciosa): he even managed to receive Christian
Sacraments and die the way appropriate for a Christian-surrounded by the
beloved ones and the clergy*.

From the description, provided by Henry of Livonia it becomes evident
that the burning of the body of Christian Caup was performed in winter time
during the expedition to Estonia. This particular circumstance provides the an-
swer to the question why the body of the deceased was burnt and later, after the
war was over, buried in the church of Cubbesele: there was no intention to bury
Caup together with the others, killed in the war, (most probably due to his no-
bleness and dedication to the Christians, besides, he died just after the battle,
not during the battle), but the transportation of the body could have caused ad-
ditional problems-how to preserve the body so it did not disintegrate)*. Thus

lancea perforatus per latus utrumque, fideliter passionem Domini commemorans sumpti-
sque Dominici corporis sacramentis in sincera confessione christiane religionis emisit spi-
ritum, divisis primo bonis suis omnibus ecclesiis per Lyvoniam constitutis. Et luctum
habuerunt super eum tam comes Albertus quam abbas et omnes, qui erant cum eis. Et com-
bustum est corpus eius, et ossa delata in Lyvoniam et sepulta in Cubbesele”.

42 T.K. Nielsen, Mission and Submission. Societal Change in the Baltic in the Thirteenth
Century, in: Medieval History Writing and Crusading Ideology (Studia Fennica Historica 9),
ed. TM.S. Lehtonen, K. V. Jensen, J. Malkki, K. Ritari, Helsinki 2005, p. 227: “Caupo’s ex-
emplary status as a transitional figure between paganism and Christianity was further enhanced
through the story of his funeral. [...] Thus, Caupo’s funeral displays obviously syncretistic fea-
ture, with the application of both pagan and Christian burial rituals“; M. Tamm, Martyrs and
Miracles: Depicting Death in the Chronicle of Henry of Livonia, in: Crusading and Chronicle
writing on the Medieval Baltic Frontier. A companion to the Chronicle of Henry of Livonia,
ed. M. Tamm, L. Kaljundi, C.S. Jensen, Farnham 2011, p. 142: “As noted by Torben Nielsen,
Caupo’s funeral displays obvious syncretistic features [...]“. Cf. C.S. Jensen, How to Convert
a Landscape: Henry of Livonia and Chronicon Livoniae, in: The Clash of Cultures on the Me-
dieval Balltic frontier, p. 158. In Lithuanian historiography: V. Zulkus, Kursiai Baltijos jiiros
erdvéje, Vilnius 2004, p. 188.

4 T.K. Nielsen, op. cit., p. 227; M. Tamm, op. cit., pp. 137-138.

# More about that — M. S¢avinskas, KryZius ir kalavijas..., pp. 155-159.
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the burning of the body of christian Caup demonstrates not the presence of
syncretism or the “superficiality” of Christianity, but rather separate and very
rare cases, when, due to certain circumstances, extraordinary behaviors were
applied, i.e. unusual ones, but, providing the conditions of the war expedition,
rational. By the way, according to chronicler Hermann von Wartberge, analog-
ically, during the crusade to Lithuanian district of Upyté in 1375 (now — the
district of Panevézys), the Marshal of the Livonian Order Robin gave the order
to burn the warriors, killed by Lithuanians, also seeking to protect the deceased
from mutilation®.

Both these examples are symtomatic, demonstrating how from the first
sight “evident facts” can be perceived in a totally different way. Let us take
one more fact from the same chronicle by Henry of Livonia. A well known by
everybody the episode with Cistercian monk Theodoric, who was imprisoned
in Uxkiill’s castle by the order of the Meinhard’s, first Bishop of Livonia and
tried to escape from the lands, inhabited by Livs and to inform the Pope about
the deplorable situation of the Church in Livonia*. The most interesting fact
in this episode is how Theodoric did this. He, pretending that he was traveling
to give the sick people the sacrament of the anointment of the ail, avoided the
persecution of the Livs, left Livonia and successfully reached Rome. Why did
Theodoric choose to perform such a “holy mischief”? Would such a mischief
be possible if Livs did not know anything about sacraments, their meaning for
Christians and the converts, who had received Christianity? And, if Livs knew
about them, are we allowed to call this knowledge “superficial”? By the way,
St. Otto of Bamberg also discussed the meaning of the church sacraments dur-
ing his mission to Pomerania*’. And this means that during the time of the mis-
sions all necessary Christian truths and models how to live a Christian life were
provided. To be more exact, the missionaries presented the converts Christian
truths, the examples of Christian way of life and theological explanations to

4 Hermann de Wartberge, Chronicon Livoniae, in: Scriptores rerum Prusicarum (later
abbreviated as SRP), ed. T. Hirsch, M. Toppen, E. Strehlke, Leipzig 1863, Bd. II, p. 109:
»Eodem anno post nativitatis Marie frater Robyn, lantmarscalcus Livonie, ivit contra
Letwinos in Opithen. [...] Mane facto lantmarscalcus cum suis invenerunt corpora cesa
nuda spoliata, que conflagrarunt ulterius procedentes”.

4 HCL, Lib. I, §12: ,,Unde pro captando consilio domino pape clam nuncium suum,
fratrem Theodericum de Thoreyda, direxit. Qui vindens se de terra exire non posse, pio
dolo vicit Lyvonum insidias, vectus equo, habens stolam, librum, aquam benedictam, quasi
infirmum visitaturus; et hanc vie sue causam viatoribus interrogantibus pretendens, terram
exeundo evasit et ad summum usque pontificem pervenit”.

47 More about that — S. Rosik, Convertio gentis Pomeranorum. Studium swiadectwa
o wydarzeniu (XII wiek), Wroctaw 2010, pp. 591-601, 613, 615.
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the extent they were able to. The conception of Christian death was among
them, therefore the meaning of the sacrament of the anointment of the ail was
familiar to the Livs.

Another question is if the converts embraced the presented information to
a high quality level. From the above presented example of Cistercian
Theodoric, the presumption can be made that the embracing of Christian truths
was not so “superficial”’, otherwise, the case of “holy mischief” would not have
worked. Also, the example of Caup’s death, even though idealized by chroni-
cler Henry of Livonia, demonstrates that the representatives of the high society
of that time surely had an opportunity to get acquainted to Christian truths.
The more so that the officials of the highest rank in Livonia would rather often
become the godparents of some noblemen. As an example, the godfather of
one Estonian nobleman Kyriawanus became the Magister of the Sword Order
Rodolph*. Therefore the baptism of the noblemen and the people of their sur-
roundings were paid a greater attention to. It is evident that the people from
the surrounding of Caup could possibly be familiar with Christianity not su-
perficially, but by the capacity they were able to, the socio-cultural environment
permitted to and by the perception of Christianity of converts themselves. The
above mentioned Henry of Livonia states that pagans were inclined to cooper-
ate with residing Christians, the same way Christians were inclined to cooper-
ate with pagans®. The same is mentioned by Peter of Dusburg®. The future
converts could get acquainted to Christian way of life through daily contacts,
trade, warship etc. and that allowed them to better embrace Christian truths
after the missions had begun. On the other hand, pagan Prussians had a lot of
trade, war and cultural contacts with Christian countries before the 13™ century.
Not speaking about the archaeological data of such contacts, it is worth men-
tioning that Prussians used to be hired by Polish dukes, thus taking part in their
inner wars®!, and the Polish dukes, excluding the mission of St. Adalbert-Wo-
jeiech of Prague, even before the 13™ century were trying to Christianize neigh-
boring Prussian lands®?. It is most likely that the first Christian sanctuaries in

4 HCL, Lib. III, XXIIL, § 7. Ibidem, Lib. I, § 2, Lib. III, IX, § 2.

# Ibidem, Lib. 1, § 2, Lib. 111, IX, § 2.

30 Peter von Dusburg, Chronicon terrae Prussiae (later abbreviated as PDC), in: SRP, ed.
T. Hirsch, M. Téppen, Leipzig, 1861, Lib. III, 70 (new edition in Monumenta Poloniae his-
torica. Nova series, Cracoviae 2007, T. XIII).

51 J. Powierski, Stosunki polsko-pruskie do 1230 r. ze szczegolnym uwzglednieniem roli
Pomorza Gdanskiego, Torun 1968, pp. 73—115, 124-169; H. Lowmianski, Prusy — Litwa
— Krzyzacy, ed. M. Kosman, Warszawa 1989, pp. 97-124; G. Biatunski, Studia z dziejow
plemion pruskich i ja¢wieskich, Olsztyn 1999, pp. 7-120.

52 B. Sliwinski, op. cit., pp. 49—58.
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Prussia, dedicated to St. Adalbert, were established at that time, which is most
probably mentioned in the bull of Innocent IIT Godfrey, abbot of Lekno’. Tt is
quite possible that the church, mentioned in Christburg Capitulation Act (1249)
was dedicated to the above mentioned saint>. These and the data mentioned
above demonstrate that it was not complicated for the pagan Balts to get ac-
quainted to Christianity and its essential truths and that this process had already
begun before the 13 century. It is important to emphasize that Christian mis-
sions and pastoral care were taking place at the same time already in the first
stage of Christianization, what is mentioned by Henry of Livonia®, not only
during the period of romanization or latinization, as it is common to believe.
Not seldom the text of Henry of Livonia makes the impression of the “su-
perficial” adoption of Christianity, in which the term “received baptism’ had
the meaning of 1) giving of the promise that baptism will be received, 2) the
action of prima signatio, performed while becoming a catechumen and 3) the
action of baptism itself. Thus, Henry of Livonia, while describing the misssio-
nary work of bishop Meinhard, after naming concreate Livs of Holm, who re-
ceived baptism, already in the next episode told that none of them received
baptism3%. Most probably, they had received prima signatio or they had been
applied the ritual of depaganisation. By the way, the promise to receive baptism
demonstrates that the ritual of baptism was not performed immediatelly, much
later, meanwhile the catechesis of the future converts was being performed.
On the other hand, there is an episode in the chronicle of Henry of Livonia
about the Livians, who were trying to wash away the water of baptism in the

33 PUB, No. 4:,,Cum enim partes illas pro quibusdam fratribus liberandis, qui ab ipsis
paganis tenebantur alligati vinculis, accessisset, et dominus terre illius ipsum recepisset be-
nigne ac dimisisset libros eius fratres, demonstrans eidem nihilominus beati martyris Alberti
sepulcrum [...]".

3 Ibidem, No. 218: ,,Promiserunt eciam illi de Pomezania quod infra proximum Pente-
costen ecclesias edificabunt in locis inferius nominatis [...] in Chomor Sancti Adalberti”.
More about that, including sources and historiography review — R. Wenskus, Zur Lokali-
sierung der Pruflenkirchen des Vertrages von Christburg 1249, in: idem, Ausgewdhlte Auf-
sdtze zum friithen und preufsichen Mittelalter. Festgabe zu seinem siebzigsten Geburstag,
ed. H. Petze, Sigmaringen 1986, pp. 377, 380-381. Cf. S. Szczepanski, Chomor Sancti
Adalberti (1249) a mozliwosci lokalizacji terenowej wybranych kosciolow Pomezanii, ,,Ko-
munikaty Mazursko-Warminskie”, No. 1 (279): 2013, pp. 23-24, 35-37, 40.

3 HCL, Lib. X, § 15; Lib. XXIX, § 3.

% Ibidem, Lib. I, § 9: ,,Consummato autem castro secundo oblita iuramenti mentita est
iniquitas sibi, nec est usque ad unum, qui fidem suscipiat. Turbatur nimirum predicantis
animus, presertim cum pedetentim rebus suis exipilatis, colaphizata familia ipsum suis de
finibus exterminare decernant, baptismum, quem in aqua susceperant, in Duna se lavando
removere putant”.
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river Dauguva, but the Livs of Holm, who had promised to receive baptism,
did the same washing when Meinhard was still alive’’. By the way, even though
Livs had just promised to receive baptism, the chronicler, while describing the
first scene of their washing, used the words “baptismum, queum in aqua su-
sceperant”, which shows that the chronicler equalled the promise to receive
baptism and the performed act of depaganisation to baptism itself and the ret-
rieval from it-to apostasy. In this case, the return of the apostates to Christianity
is also considered as baptism. It is evident, that it becomes clear only from the
context what kind of ,,receiving of baptism“ was had in mind concretely. All
this should have been kept in mind while discussing the “superfision” of Chris-
tianity on the Eastern coast of the Baltic Sea.

Let us take one more, a different kind of example, this time from the chron-
icle of Peter of Dusburg. There is a well known passage of this chronicler about
the Komtur of Christburg, who had allegedly been blessed by the Crucified
one*®, This fact is presented by the chronicler among others, which had taken
place in the beginning of the 13" century in Prussia. There is no doubt that this
plot could have come from the exempla® of the 13™ century, but that fact is
not of the greatest importance. It is more important that this miracle was spread
by the Chaplain of the Christburg castle Henry. And that means that both new-
comers Christians and converts themselves could have been influenced by the
miracles of that sort. The more so that Peter of Dusburg himself argued that
the pastoral care and evangelization among the converts was performed not
only by Franciscans and Dominicans but by the priests of the Teutonic Order
as well®, Thus, during the first phase of chritianisation there again rises the
influence of “folk* Christianity on the converts through the miracles. To be
more exact, even in the first phase of Christianisation Prussian converts en-
countered the “folk* conception of Christianity, apart from abstractised Chris-

57 Ibidem, Lib. II, § 8: ,,Jam vela ventus depulit, et ecce perfidi Lyvones de balneis con-
suetis egressi Dune fluminis aqua se perfundunt, dicentes: »Hic iam baptismatis aquam
cum ipsa christianitate removemus aqua fluminis et fidem susceptam exfestucantes post
Saxones recedentes transmittimus«”.

8 PDC, Lib. III, 69: ,,De isto fratre Henrico Stangone commendatore de Cristburgk re-
fertur indubitanter, quod dum ipse in capella flexis genibus ante altare rogaret Deum, ut
ostenderet ei aliquo signo, si ejus graciam meruisset, crucifixus ligneus, coram quo oravit,
extendit brachium suum, et cruce signando ipsum benedixit, quo signo viso contentus re-
cessit. Hoc vidit et publicavit frater Heindricus ejusdem castri sacerdos, qui tunc orando in
quodam capelle angulo latitabat”.

3 Cf. Caesarii Heisterbacensis monachi ordinis Cisterciensis Dialogus miraculorum,
ed. J. Strange, Coloniae—Bonnae—Bruxelis 1851, Dist. VIII, cap. 13.

€ PDC, Lib. III, 90.
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tian truths. Such a “symplified* means of cognition of Christianity, not distorting
Christian dogmas, was both more comprehensible not only to the Christians,
arriving to the Eastern coast of the Baltic Sea from Latin Europe and to the local
converts as well. The above mentioned example from the chronicle by Peter of
Dusburg is also characteristic by the fact that medieval Church had a very ca-
reful attitude towards different “folk*, thus, “noncanon‘ miracles, i.e. there
should be a certain amount of them and they had to encourage piety and add to
a better knowledge of the Christian truths®!. In this case, it is not important that
the miracle, presented by Peter of Dusburg, could be more closely related to the
idealized Christian life of the knight-monk, presented to the brothers of the Teu-
tonic Order®. Since priest Henry spread that news among the entire society, not
only among the knights and the people from their surroundings.

Speaking about so-called first stage of Christianization, it should not be
forgotten that already during the time of the Christian missions to the Eastern
coast of the Baltic Sea, there was a demand to converts Balts and Finns to bury
their deceased in a Christian way (the concept of death was undergoing a cer-
tain transformation)®. It is generally accepted that the first churches were built
not in wastelands but in specific locations associated with the nobility (they
could be named ‘residences’). The atmosphere was favorable to the spread of
Christianity. This is attested by the Christianisation of Livonia. Here, as in
Prussia, Uxkiill‘s (modern — Ik3kile) castle and the natural environment of con-
verts (such as Holme (modern — Martinsala) and Kokenhusen (modern — Kok-
nese)) became the centres of Christianity®*. A Livonian convert Caupo, who
possessed Traiden‘s (modern — Turaida) castle, should also be mentioned®.

One of the first churches was founded in Turaida, in which Christian ceme-
tery had been open since the 13" century. Christian cemeteries were also es-
tablished near Kubesele (there was buried Caupo) and Holme churches®.

' Not seldom “non-canon” miracles were related to magical actions. More about the in-
terpretation in the Law of Canon of the Middle Ages — P. Hersperger, Kirche, Magie und
., Aberglaube *. Superstitio in der Kanonistik des 12. und 13. Jahrhunderts, Koln—Weimar—
Wien 2010, pp. 283, 353, 355, 385-386, 446.

2 J. Wenta, Der Deutschordenspriester Peter von Dusburg und sein Bemiihen um die
geistige Bildung der Laienbriider, in: Selbstbild und Selbstverstdndnis der geistlichen
Ritterorden (Ordines militares Colloquia Torunensia Historica XIII), ed. R. Czaja, J. Sar-
nowsky, Torun 2005, pp. 119-120, 122.

 The consecration of the graveyards is mentioned both by Henry of Livonia and Peter
of Dusburg, HCL, Lib. II, § 2; PDC, Lib. III, 54.

% More about that — C.S. Jensen, op. cit., pp. 152-158-161, 163.

¢ HCL, VI, § 3.

¢ Ibidem, Lib. I, § 67, Lib. IL, § 2.
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Analogously, the development of Christian cemeteries and graves, in which
Christian symbols were encountered, is recorded in Pomerania, in which active
missionary movement took place in the first half of the 12" century®’. Archae-
ological material shows that Christian burials increased in Prussia at the turn
of the 13" century®®. The same must be said about the first parishes and Chris-
tian burials in Poland at the turn of the 10" and 11" centuries®. Its important,
that in Culm area, a missionary diocese was present which allowed the first
parochial churches and other places of worship (chapels)” to satisfy the re-
quirements of pastoral services, catechesis and spread of Christianity’!
(metaphorically labelled as curae animarum — soul care)’.

Also was a demand to converts Balts and Finns not to work at weekends
(the Liturgical Calendar appears), to observe the rules of fasting at certain pe-
riods (the appearance of the mode of eating), to perform religious practices
etc.”®. The analogical requirements were expressed to Pomeranian people by

7 M. Rebkowski, Chrystianizacja Pomorza Zachodniego: studium archeologiczne,
Szczecin 2007, pp. 144, 147-160.

% K.H. CkBop1toB, Mocunonux Mumuno V-XIV 6s. (Karununepaockas obnacms). I1o
pesynomamam uccredosanuu 2008 2. (Marepuanbl OXpaHHBIX apXEOJOTHYECKHX
uccnenosanuii, T. 15), Mockra 2010, Vol. 1, pp. 31.

¢ Z. Kurnatowska, Poczqgtki organizacji parafialnej polskiego Kosciola, in: Kosciél
w monarchiach Przemyslidow i Piastow. Materialy z konferencji naukowej Gniezno 21-24
wrzesnia 2006 roku, ed. J. Dobosz, Poznan 2009, pp. 38—44.

0 Przywilej chetminski 1233 i 1251, ed. K. Zielinska-Melkowska. Toruf, 1986, cap. 7,
p-40; PUB, T. 1, Bd. 1, No. 105, 134, 177; Historiography — M. Biskup, Parafie w panstwie
krzyzackim, in: Panstwo zakonu krzyzackiego w Prusach i Inflantach. Podzialy administra-
cyjne i koscielne w XIII-XVI wieku, ed. R. Czaja, A. Radziminski, Torun 2013, pp. 81-84;
A. Radziminski, Geneza oraz uksztaltowanie si¢ organizacji koscielnej (1206—1409), in:
Parnistwo zakonu krzyzackiego w Prusach..., p. 159. Cf. K. Biatoskorska, Swiety Chrystian
— ,, Primus episcopus Prusciae® i jego misyjne biskupstwo. Kilka uwag o perspektywach
i potrzebie dalszych badan, in: Grudzigdz miastem Chrystiana. Materialy posesyjne, ed.
K. Zielinska-Melkowska, Grudziagdz 2002, pp. 24-25.

"I More about pastoral services in the Teutonic Order — E. Feistner, Zur Katechese der
Ritterbriider in den Anfédgen des Deutschordensstaates, in: Cura animarum. Seelsorge im
Deutschordensland Preufien, ed. S. Samerski, K6ln—Weimar—Wien 2013, pp. 107-109.

2 More about the method of operation of parishes during the spread of Christianization
and parishes — M. Dygo, Studia nad poczgtkami wladztwa zakonu niemieckiego w Prusach
(1226-1259), Warszawa 1992, pp. 234-235. Cf. E. Wisniowski, Badania nad poczqtkami
i rozwojem Sredniowiecznej sieci parafialnej na ziemiach polskich, ,,Annales Universitatis
Mariae Curie-Sktodowska. Sectio F, Historia”, 45: 1990, pp. 45—48.

3 PUB, No. 218: ,,[...] promiserunt, quod ipsi vel heredes eorum in mortuis comburendis
vel subterrandis cum equis sive hominibus uel cum armis seu vestibus vel quibuscunque
aliis preciosis, vel eciam in aliis quibuscunque ritus gentilium de cetero non servabunt. [...]
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Otto of Bamberg in the 12" century’. The similar situation was seen in Scan-
dinavia”. The same requirements, though expressed in a more simple way,
were also presented to the newly-baptized of the Osel islands’. In this case,
there is a very characteristic hint by chronicler Peter of Dusburg, that one Pruss-
ian (semb), by the name of Bonse encouraged other Prussians to renounce
Christianity since he was not allowed to have two wives’” (Christians acknow-
ledged only a monogamous marriage of the converts’®). Thus, there was a striv-

Promiserunt eciam, quod nullus eorum de cetero filiam suam vendet alicui matrimonio
copulandam, et quod nullus uxorem filio suo emet uel sibi; nam ex hoc talis inter ipsos
consuetudo, sicut intelleximus inolevit, qualis nec inter gentes, ut videlicet uxorem patris
sui aliquis habeat. [...] Promiserunt eciam, quod, quamcito puer alicuius natus fuerit vel ad
minus infra octo dies, si tam diu potest absque mortis periculo reservari, ipsum baptizandum
facient ad ecclesiam deportari et a presbitero baptizari. [...] Preterea promiserunt neophiti
sepedicti, quod omnes utriusque sexus, tam juvenes quam adulti, in Quadragesima
a carnibus et lacticiniis abstinebunt, et in sexta feria a carnibus similiter abstinebunt, et
prout poterunt, ieiunabunt, et dies dominicos et festivos ab omni servili opere observabunt;
et confessiones suas ad minus semel in anno facient proprio sacerdoti, et in Pascha recipient
sacratissimum corpus Christi, et alia facient et cavebunt”.

" Vita Prieflingensis, in: Pomniki dziejowe Polski, ed. K. Liman, J. Wikarjak, Warszawa
1966, Vol. 11, T. VII, cz. 1, Lib. II, § 21: ,,[...] scilicet ut sexta feria abstineant a carne et
lacte more caeterorum christianorum; dominica die vacent ab omni opere malo, et ad aec-
clesiam divinum officium audituri veniant, ibique orationibus studiose insistant. [...] et unu-
squisque contentus sit una uxore, ne sepeliant mortuos Christianos iner paganos in silvis
aut in campis, sed in cimiteriis, sicut mos est omnium Christianorum, ne fustes ad sepulchra
eorum ponant, omnem ritum et pravitatem paganam abiciant domos ydolorum non con-
struant, phytonissam non aderant, sortilogii non sint, ne quid etiam immundum comedant,
non morticinum, non suffocatum neque ydolothytum neque sanguinem animalium [...]".

> A. Sanmark, Power and Conversion — A Comparative Study of Christianization in
Scandinavia, Uppsala 2004, pp. 205-277.

76 Liv-, Est- und Curldindisches Urkundenbuch. Nebst regesten, ed. F.G. Bunge, Reval
1853, Bd. 1, No. 159: ,,[...] praedicti apostatae in hoc tandem uviversaliter et finaliter con-
veniunt: Quod si ecclesia subscriptam formam sine omni permutatione violenta in perpe-
tuum ab ipsis acceptare dignaretur, vellent redire devoto animo et prompta voluntate ad
catholicae fidei, a qua diabolico instinctu recesserant, unitatem”.

7PDC, Lib. III, cap. 190: ,,Hic Bonse voluit habere manifeste duas uxores, et quia fratres
hoc prohibuerunt, provocatus in iram, ommnes quasi Pruthenos ad apostasiam incitavit”.

8 PUB, No. 218: ,,Item promiserunt, quod duas uxores similiter vel plures de cetero non
habebunt; sed una sola contenti cum ipsa contrahet unusquisque sub testimonio competenti
et matrimonium illud in ecclesia statutis temporibus cum sollempnitate debita publicabit.
Promiserunt eciam, quod nullus eorum de cetero filiam suam vendet alicui matrimonio co-
pulandam, et quod nullus uxorem filio suo emet uel sibi; nam ex hoc talis inter ipsos con-
suetudo, sicut intelleximus inolevit, qualis nec inter gentes, ut videlicet uxorem patris sui
aliquis habeat”.
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ing to the consolidation of all norms of Christian life even in the first phase of
Christianization. The above mentioned episode by Peter of Dusburg with the
semb, who wanted to have more than one wife, indicates that the real imple-
mentation was not so far distanced from the ideal pursuit. We can also remem-
ber another episode about white horses given as a gift to a Prussian by the name
Dorge, which he allegedly did not want to raise because of superstitions™. This
superstition, after several horses died, was ultimately rejected. This means that
at least in separate cases, even in the first phase of Christianization, there ex-
isted a certain real “depth” of Christianity, a fight with the superstitions and
a real consolidation of the norms of Christian life.

Finally, one more remark. Christianity was advancing towards the Baltic
region not only theologically abstracted, but also in the form of “folk piety”,
which has been mentioned above. The souls of converts carried by angels (as
well as the souls of other Christians), resting in eternal peace®’, miraculous
healing of the sick®!, worship of the saints®?, the formation of the local sanctu-
aries® etc., which was described by both Henry of Livonia and Peter of Dus-
burg, demonstrates certain forms of “folk piety”, noticed not only in medieval
exempla, but on the Eastern coast of the Baltic Sea as well. All these images
were to reach the converts already during the first phase of Christianization®*.
Thus, converts had to confront not only the formed changeable spirituales
novae idea of God, but also “folk” Christian superstitions (superstitio), a “‘sim-
plified” portrait of God, the role of the saints in Christian life and a lot of other
things. The examples, presented in this article, reflecting different aspects of
perception of Christianity and its embracing show that even during the first
phase of Christianization the essential and main transformation, permitting to
consolidate the norms of Christian life and Christian mentality among the con-
verts during the time of Christian missions had to take place.

7 PDC, Lib. III, cap. 6.

8 HCL, Lib. I, § 10, Lib. III, cap. X, § 5; PDC, Lib. III, cap. 86, cap. 92.

8 HCL, Lib. I, § 10.

82 PDC, Lib. III, cap. 6, cap. 36.

8 HCL, Lib. IIL, cap. X, § 5, cap. XXIX, § 5; PDC, Lib. III, cap. 36.

84 M. S¢avinskas, Christianization and cura animarum..., pp. 5254, 62—65.



76 Marius S¢avinskas

Streszczenie

Kilka uwag na temat tak zwanego pierwszego etapu chrystianizacji
wschodniego wybrzeza Morza Baltyckiego

W historiografii oméwiony zostal niejeden model chrystianizacji wschodniego
wybrzeza Morza Baltyckiego. NajczeSciej wyrdznia si¢ okresy chrystianizacji, biorac
pod uwage poziom zakorzenienia chrzescijanstwa w konkretnej spotecznos$ci. Badacze
czesto twierdza, ze na pierwszym etapie wprowadzanie chrzescijanstwa bylo ,,powierz-
chowne”, ,,ptytkie”, ,,zewnetrzne”, raczej ,,demonstracyjne”, miato odcien polityczny,
w przeciwnym wypadku chrystianizacja nie trwataby kilka stuleci, nie mialyby miejsca
,poganskie reakcje” na nig oraz w zyciu codziennym nie przetrwalyby przejawy po-
ganstwa. Zgodnie z historiografia, jedynie latynizacja lub romanizacja chrystianizo-
wanej spotecznosci, tj. chrystianizacja ludu, pozwala mowié¢ o zakonczeniu procesu.
W artykule omowiony zostat pierwszy etap, zwany inaczej etapem misji. Postawiono
pytanie, czy jakoSciowo i na ile jako§ciowe warunki stworzono konwertytom do za-
poznania si¢ z chrzescijanskimi prawdami. Z przytoczonych w artykule, opierajacych
si¢ na zrodtach przyktadow wynika jasno, ze pierwsze misje mialy miejsce rownolegle
z dziatalno$cia duszpasterska, chrze$cijanstwo docieralo na wschodnie wybrzeze
Morza Battyckiego nie tylko w formie steologizowanej, ale tez w tak zwanej formie
ludowej. Na przyktad, historia spalenia i pochoéwku ciata starosty (nobilem) Liwoéw
Kaupa (Caupo), opisana przez kronikarza Henryka Lotysza, pokazuje, ze konwertyci
starali si¢, mys$lac o wiecznosci, przestrzega¢ praw chrzescijanskich, przekazanych
przez misjonarzy i innych duchownych. Spalenie ciata Kaupa uznaje si¢ za przypadek
niezwykly, nie za$ ,,powierzchowny” przejaw chrzescijanstwa.

Z przedstawionych w artykule danych wynika, Ze na pierwszym etapie chrystia-
nizacji konwertyci Prusowie oraz nowo ochrzczeni Liwowie zetkneli si¢ z ,,ludowa”
koncepcja chrzescijanstwa (cuda, wedrowki dusz zmartych, wizje, w ktorych objawiat
si¢ sam Bog, Matka Boska i in.), a nie jedynie z teologicznie wyabstrahowanymi praw-
dami chrzescijanskimi. Taki ,,uproszczony” sposob poznawania chrzescijanstwa, nie-
wypaczajacy dogmatdw, byt bardziej zrozumialy zardwno dla chrzescijan przybylych
na wschodnie wybrzeze Morza Baltyckiego z facinskiej Europy, jak i dla samych miej-
scowych konwertytow. Ci ostatni na pierwszym etapie chrystianizacji byli zach¢cani
do grzebania swoich zmartych po chrzescijansku (pojawiaja si¢ pierwsze cmentarze
chrze$cijanskie, na nich kaplice i inne obiekty sakralne), powstrzymywania si¢ od
pracy w dni §wiateczne (pojawia si¢ kalendarz liturgiczny), przestrzegania w odpo-
wiednim czasie postu (pojawienie si¢ rezimu zywieniowego), praktyk religijnych i in.

Przytoczone w artykule przyktady, ukazujace rozne aspekty rozumienia i przyswa-
jania chrzesécijanstwa, pokazuja, ze juz w pierwszym okresie chrystianizacji, w trakcie
misji, musiaty zaj$¢ zasadnicze zmiany, ktore pozwolity zakorzeni¢ si¢ normom Zycia
chrzescijanskiego oraz mentalnosci chrzescijanskiej wérod konwertytéw. Zmusza to do
przemyslenia na nowo znaczenia tak zwanego pierwszego etapu chrystianizacji w calym
procesie chrystianizacyjnym oraz kwestii ,,gtebi” chrzescijanstwa podczas misji.
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Osrodek Badan Naukowych im. Wojciecha Ketrzynskiego, Olsztyn

Traktat dzierzgonski (1249 r.)
a elementy religijnosci Prusow

Rozpoczety w latach trzydziestych XIII w. krzyzacki podbdj Prus byt
procesem wieloetapowym, przerywanym kilkoma powstaniami ludnos$ci pru-
skiej. Po poczatkowym etapie uzalezniania ziem potozonych miedzy Wista
a Lyna poddani wtadzy zakonu krzyzackiego autochtoni, wzmocnieni soju-
szem z ksigciem pomorskim Swigtopetkiem, probowali zrzuci¢ natozong na
nich zaleznos$¢, wzniecajac powstanie, ktorego poczatek datuje si¢ na 1242 r.
Po odstapieniu ksiecia Swietopetka od sojuszu z Prusami, i w konsekwencji
zatamaniu si¢ ich wojskowego potencjalu Pruséw i ostatecznym stlumieniu
powstania, zakon krzyzacki starajac si¢ unormowac pozycje prawna podbitej
ludnosci, w wyniku mediacji legata papieskiego Jakuba z Leodium, zawart
7 lutego 1249 r. z pruskimi plemionami Pomezanow, Warmoéw 1 Natangow
ugode¢ znang w historiografii jako traktat dzierzgonski. Niewatpliwie byt to
akt pragmatyzmu ze strony Zakonu, wymuszony przez Stolice Apostolska,
ktorej uwagi nie uszly skargi samych buntownikoéw, jak i uwolnionego
w 1238 1. przez Sambow biskupa Chrystiana, w ktérych wrecz mnozyto sig
od informacji na temat szkodliwej dla dotychczasowego procesu chrystiani-
zacji Prus dziatalnos$ci militarnej Krzyzakow. Nie byt to zresztg przypadek
jednostkowy, kiedy przedstawiciele plemion podbitych przez zakon krzy-
zacki lub ich duchowi protektorzy, zar6wno w Prusach, jak i w Inflantach,
wystosowywali skargi do papieza, przeciwstawiajac si¢ dziatalnosci poli-
tyczno-fiskalnej rycerzy w biatych ptaszczach'.

! Przytoczy¢ mozna choéby bulle Grzegorza IX z 8 I1I 1238 r., w ktorej papiez napomina
Krzyzakow, aby ci zajeli si¢ ewangelizacja pogan w Liwonii 1 zapewnili im nalezyta postugg,
zamiast skupiac si¢ na naktadaniu na nich $wiadczen: Liv-, Esth-, und Curldndisches Urkun-
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Traktat dzierzgonski doczekal si¢ wielu komentarzy w literaturze przed-
miotu. Omawiano nie tylko jego ogdlnoprawne postanowienia?, ale tez zaj-
mowano si¢ tematyka wybranych zagadnien, jak na przyktad kwestig
lokalizacji ko$ciotow?, oraz — co szczegdlnie wazne dla naszych rozwazan

denbuch nebst Regesten, Bd. 1, red. F.G. von Bunge, Rewal 1853, nr CLVII. W podobnym
tonie wybrzmiewaja bulle tegoz samego papieza z 8 V 1237 r. i 11 IV 1240 r., w ktorych
wytyka on Krzyzakom, ze ci nie dbajg o ewangelizacj¢ Prusoéw, przesladuja Prusow wier-
nych biskupowi Chrystianowi, przeszkadzaja im w budowie koSciotow, co jest powodem
odstepstw od wiary neofitdw, nie bronig ich przed agresja poganskich pobratymcow, ze do-
konali zabdjstwa jednego z neofitéw, za ktorego nie mogli otrzymac okupu, nadto szkodza
posiadto$ciom biskupa Prus Chrystiana i zagarngli przynalezne mu beneficja: Codex Diplo-
maticus Prussicus. Urkunden-Sammlung zur dlteren Geschichte Preussens, Bd. 1, red.
J. Voigt, Konigsberg 1836, nr XLVIII; Preussisches Urkundenbuch [dalej: PrU], Bd. I/1,
red. R. Philippi, C.B. Woelky, Konigsberg 1882, nr 134.

2 Druk dokumentu, na ktorym opierat si¢ autor niniejszego tekstu, w PrU, Bd. I/1, nr 218.
Omowienia traktatu m.in.: J. Voigt, Geschichte Preussens von den dltesten Zeiten bis zum
Untergange der Herrschaft des Deutschen Ordens, Bd. 1, Konigsberg 1827, s. 620—633;
A. Ewald, Die Eroberung Preussens durch die Deutschen, Bd. 2: Die erste Erhebung der
Preussen und die Kdmpse mit Swantopolk, Halle 1875, s. 249-255; W. Ketrzynski, O ludnosci
polskiej w Prusiech niegdys krzyzackich, Lwow 1882, s. 283-284; 1. Jonynas, Christburgo
taika, Lietuviskoji enciklopedija, 1937, t. 5, s. 459—-464; B.T. Ilamyto, Xpucmoéypecxuii (Kuw-
nopxckutl) 0oeogop 1249 2. kaxk ucmopuueckuti ucmoyHux, ,,l [poGreMbl ICTOUHUKOBEICHUST
Bem. VII, Mocksa 1959, s. 357-390 (V.T. Pasuto, Hristburgskij (Kisporkskij) dogovor 1249 g.
kak istoriceskij istocnik, ,,Problemy isto¢nikovedenia”, Vyp. VII, Moskva 1959, s. 357-390);
K. Forstreuter, Zur Geschichte des Christburger Friedens von 1249, ,Zeitschrift fiir Ost-
forschung”, Jg. 12: 1963, s. 295-302; idem, Uber die Bedeutung des Christburger Vertrages
fiir die Rechts- und Verfassungsgeschichte des Preussenlandes, w: Studien zur Geschichte
des Preussenlandes, Marburg 1963, s. 97-118; H. Patze, Der Frieden von Christburg vom
Jahre 1249, w: Heidenmission und Kreuzzugsgedanke in der Deutschen Ostpolitik des Mit-
telalters, red. H. Beumann, Darmstadt 1963, s. 416-485; L. Okulicz-Kozaryn, Dzieje Pru-
sow, Wroctaw 1997, s. 359-364; A. Szorc, Dzierzgon od poczqtku do dni naszych
1248—1998, Dzierzgon 1998, s. 26-27; R. Battira, N. Vélius, Vokieciy ordino 1249 mety
taikos sutartis su Pamedés, Varmés ir Notangos Priisais, w: Balty religijos ir mitologijos
Saltiniai, t. I: Nuo seniausiy laiky iki XV amzZiaus pabaigos, Vilnius 1996, s. 235-242 (tam
tez fragment tekstu traktatu). Analizy porownawczej traktatow (w tym traktatu dzierzgons-
kiego) zawieranych przez zakon krzyzacki z podbitymi ludami dokonata J. Wyzlic, Czy tak
zwany traktat dzierzgonski byl fenomenem swoich czasow?, ,,Meritum” (Olsztyn), T. IV:
2012, s. 15-35.

3 A. Kolberg, Die von Papst Silvester I edierte Passio S. Adalberti Ep. Et Mart., ,,Zeit-
schrift fur die Geschichte und Altertumskunde Ermlands®, 1907, Bd. 16, s. 637 i n.; R. Wens-
kus, Zur Lokalisierung der Preussenkirchen des Vertrages von Christburg 1249, w: Acht
Jahrhunderte Deutscher Orden in Einzeldarstellungen 1, Bad Godesberg 1967, s. 121-136;
H. Wunder, Siedlungs- und Bevolkerungsgeschichte der Komturei Christburg (13.—16. Jahr-
hundert), Wiesbaden 1968, s. 196-200; S. Szczepanski, Chomor Sancti Adalberti a mozli-
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— spraw dotyczacych religijnosci Pruséw — tu jednakze uwaga autoréw sku-
piata si¢ gtownie na problematyce adaptacji chrzescijanstwa przez Prusow
i procesie ich ewangelizacji*. Nie brakuje jednak takze i studiéw zwigzanych
stricte z kwestig poganskiej religijno$ci pruskiej 1 jej poszczegolnymi ele-
mentami wzmiankowanymi w rozpatrywanym zrodle’.

wosci lokalizacji terenowej wybranych kosciotow Pomezanii, ,Komunikaty Mazursko-War-
minskie”, 1: 2013, s. 19-45; idem, Traktat dzierzgonski (1249 r.) a poczqtki organizacji pa-
rafialnej w Pomezanii, w: Parafie w Sredniowiecznych Prusach w czasach zakonu
niemieckiego od XIII do XVIw., red. R. Biskup, A. Radziminski, Torun 2015, s. 273-295.

4 Poza wymienionymi wyzej mozna zwrdci¢ uwage na studium M. Brauera (Die Entdec-
kung des ‘Heidentums’in Preufen. Die Prufen in der Reformdiskursen des Spdtmittelalters
und der Reformation, Berlin 2011), w ktérym problematyka traktatu omawiana jest niestety
dos¢ pobieznie (s. 50-53), dajac glownie wyjscie ku rozwazaniom nad religijnoscig Prusow
w okresie pdzniejszym — niepozbawionych w wielu miejscach kontrowersji (patrz np. re-
cenzje przytaczanej ksigzki A. Radziminskiego w: ,,Zapiski Historyczne”, T. LXXIX: 2014,
s. 183—188; idem, Uwagi na temat poganstwa Prusow w pozniejszym Sredniowieczu,
w: Memoria viva. Studia historyczne pamieci Izabeli Skierskiej, red. G. Rutkowska, A. Ga-
siorowski, Warszawa—Poznan 2015, s. 436-444). Rowniez w kontekscie ewangelizacji Pru-
sow nad tekstem ugody dzierzgonskiej pochylit si¢ A. Radziminski, Chrystianizacja
i ewangelizacja Prusow, Torun 2011. Autor ponadto przedstawia tltumaczenie obszernych
fragmentéw dokumentu: s. 81-89. Pelne thumaczenie ,,wersji papieskiej”, niestety niepo-
zbawione btgdow, znajdujemy tez w edycji M. Jozefczyka, Kosciol i spoleczenstwo w Pru-
sach krzyzackich. Teksty zrodlowe do dziejow chrzescijanstwa w Pomezanii i Pogezanii,
Elblag 2017, s. 95-101.

° Fragmentarycznie o kaptanach: A. Briickner, Starozytna Litwa, Olsztyn 1985, s. 43—44.
Na uwagg zastuguja natomiast wybrane rozdziaty z rozprawy D.A. Sikorskiego, Instytucje
wladzy u Prusow w sredniowieczu (na tle struktury spotecznej i terytorialnej), Olsztyn 2010
(rozdziat Kaplani, s. 278-302). Ponadto problematyke t¢ poruszyli ostatnio P. Kawinski
i S. Szczepanski, Szkice o religii Pruséw, Olsztyn 2016 (rozdzial Tulisze i ligasze z uktadu
dzierzgonskiego (1249 r.) a baltycki szamanizm, s. 61-65). Por. tez artykul P. Cywinskiego,
Slady szamanizmu w religijnosci wezesnosredniowiecznych Pruséw, ,,Przeglad Histo-
ryczny”, T. 92: 2001, z. 1, s. 85-92. W kontekscie pruskich bostw (a konkretnie bostwa Cur-
che), o ktorych mowi traktat dzierzgonski: J. Powierski, Bogini Kurko i niektore aspekty
spoleczno--gospodarcze wierzen pruskich, ,,Prace Komisji Historii w Bydgoszczy”, T. 16:
1975, s. 3-22; G. Biatunski, Bogini Kurko — gtowny kult Galindii, ,,Komunikaty Mazursko-
Warminskie”, 1: 1993, s. 3—10. Znacznie lepiej w tym kontekscie przedstawia si¢ literatura
niemiecka, do ktérej nawigzuja przytoczeni badacze, stad tez nie bgdzie ona w tym miejscu
cytowana — zainteresowanych kieruj¢ do powyzszych studiéw. Natomiast konieczne jest
wskazanie najnowszej literatury litewskiej, w ktorej pojawiaja si¢ interesujgce nas problemy:
G. Beresnevicius, Trumpas lietuviy ir prisy religijos zodynas, Vilnius 2001, s. 103—104,
108-109, 182—183; R. Balsys, Dél 1249 mety Kristburgo sutartyje minimy ,, Tilussones vel
Ligaschones “, ,Logos”, T. 65: 2010, s. 117-124; idem, Lietuviy ir prisy pagonybé: alkai,
Zyniai, stabai, Klaipéda 2010, s. 74-98; R. Kregzdys, Priisy dievybé Curche. Kultirologija.
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Kulisy zawarcia traktatu dzierzgonskiego

Krzyzacki kronikarz Piotr z Dusburga, jakkolwiek w swojej Kronice
ziemi pruskiej wiele o samym powstaniu pisal, to juz w kwestii konczacych
je porozumien pokojowych byt dos¢ oszczgdny. Pomijat w szczegole traktat
z 1249 1., zadowalajac si¢ jedynie informacja o ostatecznym zawarciu pokoju
z pomorskim ksieciem Swictopetkiem, ktory weiagnaé miat nowo ochrzezo-
nych Pruséw do wojny przeciwko Zakonowi. Cho¢ autor przy opisie powsta-
nia charakteryzuje jego pruskich uczestnikow jako tych, ,,ktorzy odstapili od
wiary chrze$cijanskiej”® i zarzuca im powr6t do poganstwa (,,Swiezo ochrz-
czeni, ktorzy z tatwoscig do dawnych btedéw maja zwyczaj powracac,
w jednym dniu we wszystkich krainach Prus wzgardzili wyznaniem i porzu-
cili je, a nastgpnie [...] podniesli bunt przeciw wierze i przeciw braciom”)’,
to z pewnos$cig mozemy watpi¢ w to, aby glowny trzon pruskiej elity stajacy
w oporze przeciwko Zakonowi przy chrzescijanskim ksigciu pomorskim sta-
nowi¢ mieli poganie, a co gorsza apostaci. Uczestnictwu Prusow w powstaniu
przeciwko Krzyzakom przyswiecaly interesy nie tyle religijne, o ktorych pisat
Piotr z Dusburga, ile che¢ wyzwolenia si¢ spod ich wtadzy i powrdt, jako
chrze$cijan, pod zwierzchnictwo Stolicy Apostolskiej. Powstanie i sojusz Pru-

Istorinés vietos, atmintys, tapatumai, Vilnius 2010, s. 90-106; idem, IIpycc. Curche: smu-
Mono2usl meoHuMa, QyHKyuu 60dxcecmea; npooIeMamuKa yCmanoG1eHUs Kyabmogulx Coom-
sememeuil Ha 1046e 00psA0080U MPAOUYUU BOCTIOYHO-OANMUIICKUX, CIABIHCKUX U OPYeUX
unooesponetickux Hapooos (Pruss. Curche: etimologia teonima, funkcii bozestva, proble-
matika ustanovlenid kul tovyh sootvetstvij na locve obrddovoj traditcii vostocno-baltijskih,
slavanskih i drugih indoevropejskih narodov), ,,Studia Mythologica Slavica”, T. XII: 2009,
s. 249-320; idem, Balty mitologemy etimologijas Zodynas, t. 1: Kristburgo sutartis, Vilnius
2012 (tu oprécz wyczerpujacej analizy antropologiczno-jezykoznawczej wystepujacych mi-
tologemow i zagadnief zwigzanych z religijno$cia Prusow znajdzie czytelnik takze faksy-
mile dokumentu traktatu dzierzgonskiego ze zbiorow Geheimes Staatsarchiv PreuBischer
Kulturbesitz Berlin-Dahlem). Problematyka zwigzana z traktatem dzierzgonskim pojawita si¢
w kontekscie staropruskiej religii takze w stowniku baltyckiej mitologii, dwojga czeskich au-
torow: M.E. Bétakovej, V. Blazka (Encyklopedie baltiské mytologie, Praha 2012, s. 98-99).

¢ Petrus de Dusburgk Chronica terrae Prussiae, Monumenta Poloniae historica. Nova
Series, t. XIII, red. J. Wenta, S. Wyszomirski, Krakéw 2007, lib. III, cap. 35: ,,Non longe
postea idem Swantepolcus filius diaboli congregavit iterum neophytos apostatas [...]” (tekst
polski thum. S. Wyszomirski: Piotr z Dusburga, Kronika ziemi pruskiej, wstep i komentarz
J. Wenta, Torun 2004, s. 63).

7 Petrus de Dusburgk, lib. 111, cap. 34: ,,Odinavit enim, quod neophyti, qui de facili in-
errores pristinos relabuntur, uno die de omnibus finibus terrae Prussiae spreta et abiecta re-
ligione fidei fratribus movendo bellum rebellarent” (tekst polski thum. S. Wyszomirski).
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sow z Swictopetkiem mogty by¢ na reke takze uwolnionemu z niewoli u
Sambow 1 skonfliktowanemu z Krzyzakami biskupowi pruskiemu Chrystia-
nowi®.

Jak byto naprawde, tego z uwagi na brak zrddel nie bedziemy w stanie
bezsprzecznie wykazac. Z pewnoscig mozemy jednak stwierdzi¢, ze w swym
propagandowym przeciez dziele, wychwalajacym zashugi Krzyzakow w na-
wroceniu Prusow’, Piotr z Dusburga konsekwentnie pomijat zastugi Chrys-
tiana w dziele ewangelizacji, a majac przy tym swiadomos¢, iz nadal pamigc¢
o nim w niektorych kregach byta zywa, i by¢ moze nawet majac jaka$ wiedze
na temat jego zaangazowania w dziatania Prusoéw i ksiecia pomorskiego,
wolal temat ten przemilcze¢.

Zaprzysigzony 7 lutego 1249 r. dokument juz w preambule falsyfikuje
balamutnie podawane w kregach krzyzackich kronikarzy powody przytacze-
nia si¢ Pruso6w do powstania przeciwko Krzyzakom: ,,Niech wszystkim wam
bedzie wiadome, ze migdzy pruskimi neofitami z jednej i poboznymi mist-
rzem i bra¢émi Zakonu Niemieckiego w Prusach z drugiej strony do powaz-
nego sporu doszto. Owi neofici twierdzili, ze uzyskali zapewnienie od
papiezy [...], ze, skoro zostali wezwani do wolnosci dzieci Bozych, na nowo
zrodzeni z wody i Ducha Swigtego, stali si¢ poddanymi jedynie Chrystusa
1 s3 zobowigzani do postuszenstwa tylko Kosciotowi Rzymskiemu. Wspom-
niani jednak bracia, wystepujac przeciw tego rodzaju zapewnieniu, caty czas
tak uciskali owych neofitow cigzkimi pracami, iz sgsiedni poganie, styszac
o ich trudnosciach, bali si¢ przyjac na siebie stodkie jarzmo Panskie”!°. Nie-
malze stowo w stowo przyczyny wystgpienia Pruséw znajdujemy w pream-
bule wersji zakonu krzyzackiego. Widzimy zatem wyraznie, ze glowne

8 E. Rozenkranz, Wojna pigtnastoletnia. Pomorze Gdariskie w wojnie z Zakonem Krzy-
zackim w latach 1238—1253, ,,Gdanskie Zeszyty Humanistyczne. Prace Pomorzoznawcze”,
R. X: 1967, nr 15, . 217-218.

° J. Trupinda, Ideologia krucjatowa w kronice Piotra z Dusburga, Gdansk 1999.

0 PrU I/1, nr 218: ,,Noverit universitas vestra, quod cum inter neophitos Pruscie ex parte
una et rel. viros magistrum et fratres dom. Theuton. in Pruscia ex altera graves discordie
orte essent super hoc, quod dicti neophiti dicebant, quod, licet a fel. rec. Innocentio papa
tercio, Honorio et Gregorio, Romanis pontificibus, predecessoribus sanctissimi patris nostri
Innocentii pape quatri, qui nunc in divina clementia providente preest ecclesie sancte dei,
ipsis neophitis esset concessum, ut, cum vocati essent in libertatem filiorum dei, ex aqua et
spiritu sancto renati, in libertate sua manentes, nulli alii essent quam soli Christo et obedi-
entie ecclesie Romane subjecti, dicti tamen fratres contra concessionem huiusmondi ve-
nientes ipsos neophitos interim duris servitutibus opprimebant, quod vicini pagani, eorum
gravamina audientes, tollere supra se suave jugum domini formidabant”.
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powody wybuchu powstania, o ktorych méwi dokument, nie byly podykto-
wane checig apostazji. Prusowie wystepuja tu gtownie jako neofici, choc¢
ugoda, jak wnioskujemy z dalszej czeSci, miata rGwniez objac¢ tych, ktorzy
jeszcze nie oddali si¢ pod jarzmo chrzescijanstwa, zarowno wsrod tych za-
mieszkujacych obszar plemiennej Pomezanii, Warmii i Natangii, jak i za-
ocznie takze tych, ktorzy mieliby w przysztosci znalezé si¢ pod
zwierzchno$cig zakonu krzyzackiego.

Dokument, co wida¢ w preambule, opierat si¢ na wczesniejszych opi-
niach, ktore dotarty do Rzymu, przede wszystkim za$ wystuchaniu stron kon-
fliktu. W obecnosci Biskupa Rzymu przedstawiciele zar6wno zbuntowanych
Prusow, jak i zakonu krzyzackiego dlugo si¢ ze soba sprzeczali. Papiez za$
wystuchujac obu stron, a nie mogac wydac jednoznacznego werdyktu, wystat
w celu doktadniejszego zbadania sprawy do Prus swojego nuncjusza Jakuba
z Leodium, dajac mu listy apostolskie z rozkazem, aby ten zwotawszy strony
konfliktu, zajat si¢ zaprowadzeniem zgody miedzy nimi. Mediacja papie-
skiego dostojnika byta konieczna nie tylko ze wzgledu na podnoszone kon-
trowersje i trudno$ci w opracowaniu ustepstw. Zdawac sobie nalezy sprawe,
ze poddajacy si¢ Prusowie mieli $wiadomos¢, iz nierzadko zawierane wczes-
niej przez Krzyzakoéw ugody z Prusami — traktowanymi jako ,,poganie”, nie
byty dla strony przeciwnej wigzace. Stad tez mediacja, a takze wystepowanie
ich w obliczu wystannika Stolicy Apostolskiej w roli ,,neofitow” zatwier-
dzonych papieskim autorytetem dawato Prusowm mozliwos$¢ negocjacji
i chronito przed ewentualnym wiarotomstwem.

Z tredci traktatu wiemy, ze w czasie dyskusji nad warunkami pokoju
Prusowie sami wysuwali wlasne propozycje. Cho¢by w kwestii prawa, jakie
miato by¢ wobec nich stosowane, dokument moéwi wyraznie, ze ,,neofici, za-
pytani [...], jaki porzadek prawny chca wybra¢ oraz jakich sadéw chca prze-
strzega¢, naradziwszy si¢ miedzy soba, wybrali prawo i sady swoich
sasiadow Polakow”!!. Ten niezwykle wazny fragment dowodzi dwoch istot-
nych zagadnien. Pierwsze to zezwolenie na recepcj¢ obcego prawa, ktorego
zwigzku z Prusami do konca nie udato si¢ wykazac, ale przekonujaca jest
teza o wezesnych kontaktach cho¢by z osadnikami z ziemi chelminskiej,
ktorych obecnos$¢ na obszarze Pomezanii dla okresu przedkrzyzackiego po-
swiadczajg zrodta archeologiczne oraz toponomastyczne zawarte w $rednio-

"PrUI/1, nr 218: ,,Postea dicti neophiti requisiti a nobis, quam legem mundanam vellent
eligere, vel que vellent secularia iudicia observare, habito inter se consilio, pecierunt
etelegertur legem mundanam et secularia iudica Polonorum vicinorum suorum”.
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wiecznych zrodtach pisanych!?. Tu uwage zwrdci¢ moze takze dystynktyw-
nos¢ polskiego prawa wobec norm zwyczajowych Prusow, co utatwiac
mogto jego zrozumienie i adaptacje, a w konsekwencji dos¢ dlugie trwanie
—szczegolnie na obszarze Pomezanii'®. Drugi jakze istotny problem dotyczy
odpowiedzi na pytanie: w jaki sposob dochodzono do porozumienia wsrod
przedstawicieli pruskich plemion? Dokument wyraznie bowiem mowi o tym,
ze Prusowie naradzali si¢ ze sobg w kwestii prawa, ktorym mieli by¢ objeci.
Czy czynili to wystannicy poszczegdlnych ziem? Czy tez wpierw radzono
nad zaproponowanymi wczesniej punktami na wiecach lokalnych? Z uwagi
na wyrazng site wiecu i zgromadzen wsrdd Pruséw, widocznych takze pod-
czas kolejnych pruskich powstan, a takze w pdzniejszym zwodzie prawnym
znanym jako [ura Prutenorum, ta druga ewentualno$¢ wydaje si¢ bardzo
prawdopodobna'®. Jakkolwiek by nie byto, poszczegodlne ziemie wchodzace

12 J. Powierski, Zutawa Kwidzynska i jej zaplecze osadniczo-wlasnosciowe w Pomezanii na
Pojezierzu Hawskim w Sredniowieczu w Swietle zrodel pisanych, cz.1: Tereny nad sredniq Liwg
i w okolicach Postolina, w: Osadnictwo nad Dolng Wistqg w sredniowieczu, red. S. Gierszewski,
Warszawa 1989, s. 73—161; W. Dlugokecki, M. Haftka, Miedzy Santyrem a Malborkiem. Z dzie-
Jow osadnictwa wzdtuz potnocno-zachodniej krawedzi Poj. Hawskiego w XIII w., w: Studia
z dziejow Sredniowiecza, t. 7: Pomorze, Mazowsze, Prusy, red. B. Sliwifiski, Gdansk 2000,
s. 75-87; S. Wadyl, The usfilness of toponymy in settlement studies. Instructive Pomesanian-
Lubavian example, ,,Gdanskie Studia Archeologiczne”, 3: 2013, s. 51-58.

13 D. Makilta, Prawo ludnosci pruskiej w panistwie zakonnym w Prusach (XIII-XV w.),
w: Zycie codzienne na dawnych ziemiach pruskich: Prawo i bezprawie, red. J. Kietbik,
Olsztyn 2015, s. 14-18.

4 D.A. Sikorski, op. cit., s. 162-213. Podobnie rzecz si¢ miata w przypadku poddawania
si¢ pod zwierzchnictwo nie tylko zakonowi krzyzackiemu, ale tez prowadzacemu wczesniej
misj¢ chrystianizacyjng Chrystianowi. Dowodza tego dwie bulle papieza Innocentego III
wydane na Lateranie 18 II 1216 r. (PrU I/1, nr 9-10), w ktérych mowa jest o tym, ze dwaj
Prusowie: Survabuno z ziemi lubawskiej (terra Lubovia) oraz Warpoda z ziemi Lanzania
(terra Lansania) nawrdceni zostali juz wezesniej przez Chrystiana i przybyli do Rzymu
w celu przyjecia chrztu (by¢ moze odbyt si¢ on 6 I). Obaj przyjeli tez chrzescijanskie imiona
Pawet i Filip. Z tresci bull dowiadujemy si¢, ze owi dwaj Prusowie byli najpewniej repre-
zentantami szerszej grupy neofitow. W dokumencie mowa bowiem jest o tym, ze ci dwaj
oraz ich wspoltowarzysze (consortes) przekazali pod opieke Stolicy Apostolskiej swoje zie-
mie, co najpewniej nastapito po wspolnej naradzie — bez watpienia juz w 1215 r., a owi
wspottowarzysze byli bezposrednimi §wiadkami zaprzysi¢zenia uktadéw z Chrystianem,
jako reprezentantem Stolicy Apostolskiej, a gwarantami umow byli obecni w Rzymie Sur-
vabuno — Pawel i Warpoda — Filip. Te dwa ciekawe dokumenty pokazuja starania o unieza-
leznienie si¢ misji biskupa Chrystiana od wladzy swieckich ksigzat, z drugiej strony wskazuja
nie na jednostkowe przyjmowanie chrztu przez pojedynczych nobiloéw, ale na to, ze decyzje
te obejmowac¢ mogly cale grupy mieszkancéw danej ziemi, po wczesniejszej zgodzie zgro-
madzenia. Podobna sytuacja mogta mie¢ miejsce w Pomezanii i ziemi Pozolucensem (okolice
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w sktad obszarow plemiennych Pomezanii, Warmii i Natangii musiaty prze-
ciez wyekspediowac¢ swoich przedstawicieli (zapewne z kregu cieszacych
si¢ autorytetem lokalnych nobilow), ktorzy w ich imieniu zaprzysiegli
umowe.

Prawo osobiste Prusow

Skupiajac si¢ na poszczegolnych punktach traktatu, znajdziemy w nim sze-
reg postanowien dotyczacych wolno$ci osobistej, prawa wiasnosci i zbywania
jej, prawa spadkowego, w ktore wlaczono dzieci ptci obojga, w przypadku
braku potomstwa dziedziczy¢ mieli rodzice, w przypadku braku powyzszych
dziedzictwo przyznawano wnukom zmartego, w dalszej kolejnosci byli bracia,
p6zniej bratankowie. I cho¢ traktat dzierzgonski nie wspomina o siostrach
1 siostrzencach, to przypadki dziedziczenia wedtug kognatycznego systemu
sukcesji, prawo spadkobierstwa przynalezato tez im, co pokazuja XIII-
1 XIV-wieczne dokumenty z obszaru Warmii oraz Pomezanii, gdzie znajdujemy
przy wspolnych nadaniach wujéw i siostrzencow'. Na koncu tej drabiny suk-
cesyjnej znajdowat si¢ zakon krzyzacki, ktory mogl przeja¢ dobra Prusa
nieposiadajacego nikogo, komu moglby przypasé jego majatek, chyba ze spo-
rzadzit wezesniej w obecno$ci urzednika zakonnego odpowiedni testament.
Miat tez prawo pierwokupu ziemi. Ponadto bracia przyznali neofitom
prawo swobodnego zawierania matzenstw ze wszystkimi osobami zgodnie
z prawem do tego usposobionymi (wytaczajac osoby ze sobg spokrewnione),
prawo do wolnych sadow, zajmowania stanowisk koscielnych, a tym pocho-
dzacym ze szlachetnego rodu prawo (de facto obowiazek) stuzby wojskowe;j.
Podsumowujac, Krzyzacy przyzna¢ mieli neofitom catkowita wolnos$¢ osobista,
jak dhugo beda oni dochowywac wiary chrzescijanskiej, pozostawac poddanymi
1 postusznymi Ko$ciotowi Rzymskiemu, a takze zachowywac wiernos¢ w sto-
sunku do mistrza, braci i ich zakonu. Neofici za$ zgodzili sig, ze jesli jakikol-
wiek rod albo osoba odstapi od wiary, wspomniang wolnos¢ straci zupehie.
I rzeczywiscie, kolejne powstania pruskie zniosty wprowadzone w 1249 r.
prawo i wolnosci. Wyjatkiem byta przez lata Pomezania, ktdra nie uczestniczyta
w kolejnych zrywach przeciwko wtadzy krzyzackie;.

Pasteka), gdzie czgs¢ Prusow przyjeta chrzest i zostata objeta opieka papieza, co potwierdza
bulla Grzgorza IX z 9 VII 1231 r.: por. PrU I/1, nr 84.

15 G. Biatuniski, Na pograniczu $wiata barbarzynskiego i feudalnego. Rody staropruskie
po podboju krzyzackim, ,, Komunikaty Mazursko-Warminskie”, 1: 2016, s. 17-18.
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Odrzucenie poganskich norm prawa karnego

Szczegolnie duzo punktéw ugody dotyczy poganskich norm prawnych,
ktore nalezato porzuci¢'®. By¢ moze wigzala si¢ z tym prosba Prusow o uchy-
lenie sagdoéw, w ktorych w celu wymuszenia zeznan mozna byto przypalaé
zelazem. Czy miato to zrédta w poganskiej obyczajowosci? Czy tez stano-
wito praktykowang przez zdobywcow metode? Tego stwierdzi¢ na pewno
nie mozemy'’, cho¢ dalsza cze¢$¢ akapitu pozwala nam widzie¢ w tym zwy-
czaju elementy dawnego prawa plemiennego. Nawiazujac bowiem do owego
sposobu wymuszania zeznan, mowa jest, ze na polecenie wystannika papieza
usunigto ,,wszystkie pozostate w tym prawie przepisy przeciwne Bogu czy
Kosciotowi Rzymskiemu czy tez wolnosci koscielnej”. Wsrdd nich znalezé
sie¢ moglo prawo wrozdy, ktore — jak wiemy chocby z lura Prutenorum i in-
nych zrédet, z powodzeniem zastapiono optacaniem gltowszczyzny!'®.

Z szeregu zrodet poprzedzajacych traktat dzierzgonski wiemy, ze do
takich ,,poganskich” kar zaliczy¢ mozna takze rozcztonkowywanie i rozrzu-
canie czesci niepochowanego ciata, nabijanie gtowy, ciata lub jego fragmen-
tow na pal. Tego rodzaju penalizacja, zwigzana najpewniej z naruszeniem
porzadku sakralno-prawnego, widoczna jest w potraktowaniu ciat biskupow
Wojciecha Stawnikowica (w 997 r.) i Brunona z Kwerfurtu (w 1009 r.), kto6-
rzy poniesli $mier¢ z rgk Prusow'®. Tu ponadto pojawia si¢ takze motyw
wrzucenia zwlok do wody.

Zapewnienie odpowiedniego pochowku miato w przekonaniu Pruséw
szczeg6lny wymiar w kontekscie przejscia w zaswiaty i to niezaleznie od
tego, skad wywodzit si¢ zmarly. Kapitalnie ukazuje to notabene najwczes-
niejsza (bo z okoto 890 r.) relacja na temat obrzedéw pogrzebowych Estow
— Prusow zamieszkujacych okolice Truso, ktorej autorem byt anglosaski ku-
piec i zeglarz Wulfstan. Znajdujemy tam informacje o tym, ze Estowie pala
swoich zmartych wraz z uzbrojeniem i darami. Wulfstan ktadac nacisk na

16 Na temat poganskiego prawa Pruséw: W. Maisel, Prawo karne Prusow na tle poréw-
nawczym, w: Stowianie w dziejach Europy. Studia historyczne ku uczczeniu 75 rocznicy uro-
dzin i 50-lecia pracy naukowej Profesora Henryka Lowmianskiego, Poznan 1974,
s. 121-130.

17 Wiedzie¢ jednak trzeba, ze legat papieski pracujacy przy ustalaniu warunkéw ugody
z 1249 r. mogt znac¢ podobne polecenie papieza Honoriusza I11, ktory w 1222 r. zakazat sto-
sowania proby zelaza wiasnie wsérod nawrdconych Liwow. Patrz: J. Wyzlic, op. cit., s. 28.

8 G. Biatlunski, ,, Gerichte und Gerechtigkeit, auch andere gute Policey und Ordnung”.
Studia z dziejow prawa i ustroju na ziemiach pruskich, Olsztyn 2016, s. 124—135.

19 G. Biatuniski, Misja prusko-litewska biskupa Brunona z Kwerfurtu, Olsztyn 2010, s. 88-96.
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zwyczaj kremacji ciata, dodatkowo wzmacnia to stwierdzeniem: ,,Jest wérod
Estow zwyczaj, ze cztowiek kazdego jezyka/mowy (kazdej narodowosci) musi
zostaé (po $mierci) skremowany”?. Wedlug Wulfstana, nakaz ten obejmowat
wigc nie tylko miejscowg ludno$¢ estyjska/pruska, ale rowniez kazdego czto-
wieka, obojetnie z jakiego kraju pochodzit i obojetnie jaka religic wyznawat,
a zamieszkiwatl lub przebywal czasowo w Witlandzie i tam umart. Podlegat
on bowiem miejscowym prawom i zgodnie z nimi po $mierci jego ciato mu-
siato zosta¢ spalone. Niespalenie zwtok zmarlego, jak czytamy w nastepuja-
cym zaraz za omawianym fragmentem zdaniu, niosto za soba konsekwencje:
,,a jesli pojedyncza ko$¢ pozostaje niespalona, muszg za to wielce odpokuto-
wac”?!, Stad tez liczy¢ si¢ mozna z tym, ze takie potraktowanie ciat, o jakich
wspominajg zywoty swietych Wojciecha i Brunona, w mysl pruskiego systemu
wierzeniowego taczy¢ si¢ mogto z celowym zamknigciem duszy zmartego
mozliwos$ci dojscia w zaswiaty. Podobnie tez czyni¢ mieli Natangowie, ktorzy
podczas pierwszego powstania pruskiego porzucali na zer zwierzgtom ogoto-
cone ciala pobitych rycerzy wspierajacych Krzyzakow?.

Topienie cial, ktore wigzato si¢ z rytualnym unicestwieniem, ale i za-
mknigciem duszy drogi przej$cia w zaswiaty, wigza¢ si¢ moglo z poganskim
prawodawstwem. W kregu pruskim ciekawym nawigzaniem do wiary w de-
strukcyjng moc wody jest pozny, bo siggajacy dopiero XVII w., przekaz Ma-
teusza Praetoriusa, ktory pisat, ze znani mu Prusowie Igkac si¢ mieli $mierci
przez utoniecie w jeziorze, rzece lub bagnie. Wedlug niego, szczegbdlnie Nad-
rowowie uznawali, Ze Smier¢ przez wrzucenie ciala do wody lub bagna byta
nieporownywalnie gorsza od cho¢by powieszenia. Miat to by¢ jeden z glow-
nych argumentow przedstawiania mak piekielnych stosowanych przez ka-
ptanow chrzescijanskich, ktorzy chcac namowi¢ grzesznika do poprawy,
grozili mu, ze jezeli nie zmieni on swego zycia, to cialo jego po $mierci zo-
stanie wrzucone lub zatopione w bagnie. Uzywa¢ mieli przy tym stowa per-
klantits, ktore w dostownym tlumaczeniu oznacza ,,by¢ wrzuconym do
strasznego bagna i w nim zgni¢”, od stowa klana, czyli ,,grzaskie bagno, do
ktorego zostanie wrzucony”?. Jest to jedyny znany nam przekaz, ktory tak

20 R. Panfil, Peet is mid Estum peaw peet peer sceal celces gedeodes man beon forbeerned. Co
wiasciwie powiedzial WulfStan o paleniu zmartych przez Estow we fragmencie swojego spra-
wozdania z podrozy do Truso?, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie”, 4: 2015, s. 557-578.

2 Ibidem.

22 Petrus de Dusburgk, lib. 111, cap. 66.

23 Matthdus Praetorius, Deliciae Prussiacae oder Preussische Schaubiihne, T. III/lib. IV,
cap. 9, § 26, wyd. 1. Luksaité, Vilnius 20006, s. 302-304.



Traktat dzierzgonski (1249 r.) a elementy religijnosci Pruséw 87

dostownie mowi o strachu Prusoéw przed utopieniem, by¢ moze majacy zwig-
zek z dawnym przekonaniem o unicestwieniu ciata i zamknigciu duszy przej-
scia w dalszy etap pozaziemskiego istnienia, a ktory by¢ moze wigzat si¢
z dawnym prawodawstwem. Topienie lub tez wrzucanie do wody czy bagien
po¢wiartowanych ciat ztoczyncow i wystepujacych przeciwko prawu ple-
miennemu znamy z szerokiego kregu indoeuropejskich spoteczenstw ple-
miennych?®. Rowniez na obszarze Prus znajdujemy szereg depozycji
ludzkich ciat — zardbwno w catosci, jak 1 w postaci szczatkow (w tym takze
glow) odnajdywanych w bagnach, jeziorach lub rzekach?. Niestety fragmen-
tarycznos¢ tych danych nie pozwala nam na pewne stwierdzenie, z jakiego
rodzaju $§miercig nalezatoby je faczyc.

Inng kara, ktora stosowac mieli Prusowie, a ktdra tez uznana moze by¢
za majaca zrodto w poganskim prawodawstwie, jest opisana przez Piotra
z Dusburga i powtorzona w Kronice Oliwskiej tzw. kara kiszek?®. Wedtug

24 K. Modzelewski, Barbarzynska Europa, Warszawa 2004, s. 24. Szczegdlowe omowienie
w zwigzku z misjami w obszarze Battyku: G. Biatunski, Misja prusko-litewska..., s. 88-96.
Ostatnio tez S. Wadyl, Znaczenie glowy w kulturze i religii Prusow, w: Motyw glowy w daw-
nych kulturach w perspektywie porownawczej/The Head Motif in Past Societies in a Coma-
rative Perspective, red. L. Gardeta, K. Kajkowski, Bytow 2013, s. 265-270. Na niektorych
ze zdeponowanych w bagnach cialach widoczne sa $lady detrunktacji w okolicy klatki pier-
siowej, ndg oraz dekapitacji, wskazujace na wezesniejsze ¢wiartowanie. Czg$¢ z nich mogto
by¢ jednak wynikiem uszkodzen mechanicznych podczas wydobywania. Tak zwane ,,ofiary
bagienne” nie zawsze jednak taczyty si¢ z rytualng $miercia. Ich rozpigto§¢ chronologiczna
rowniez siega od mezolitu az po pierwsza polowe pierwszego tysigclecia naszej ery. Napo-
tykamy je przede wszystkim na obszarze Irlandii, Wielkiej Brytanii, Holandii, Skandynawii,
w pdtnocnych Niemczech, ale takze wérdd Indian Ameryki Pénocnej: W.A.B. van der San-
den, Bog bodies: underwater burials, sacrifices and executions, w: The Oxford Handbook of
Wetland Archaeology, red. F. Menotti, A. O’Sullivan, Oxford 2012, s. 402—404.

3 R. Grenz, Die Moorleichenfunde aus Ostpreussen (Ganz- und Teilfunde). Aus der Katalo-
gisierungsarbeit, w: Tolkemita Texte, nr 60, hrsg. von Prussen-Freundeskreis Tolkemita, Dieburg
2001, s. 55-70. Wystepujace w ,.katalogu‘ Rudolfa Grenza informacje nalezy traktowac jedynie
jako material wstgpny. Autor tworzac swoiste silva rerum znalezisk bagiennych, wykorzystat
wiele informacji niepotwierdzonych naukowo, pochodzacych z relacji, sprawozdan archeolo-
gicznych czy notatek prasowych. Informacje te moga jednak postuzy¢ jako materiat do dalszych
badan. Por. cho¢by: V.I. Kulakov, Water sacrifices in the country of the Prussians (A code of
data), ,,Slavia Antiqua”, t. LII: 2011, s. 35-59; W. La Baume, Der Moorleichenfund von Drébnitz,
Kr. Osterode Ostpr., ,,Altpreussen”, T. 5, Konigsberg 1940, s. 17-22; M.J. Hoftfmann, K. Madela,
Drweck 1939 — ofiara zlozona bostwom czy morderstwo doskonate?, ,.Biuletyn Oddzialu War-
minsko-Mazurskiego Stowarzyszenia Konserwatorow Zabytkow”, 4: 2006, s. 13-20.

2% Petrus de Dusburgk, lib. 111, cap. 66; Kronika Oliwska. Zrédlo do dziejéw Pomorza
Wschodniego z polowy XIV wieku, thim. D. Pietkiewicz, wstep i komentarz B. Sliwinski,
Malbork 2008, s. 56.
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pierwszego zrodta, Natangowie schwyta¢ mieli jednego z braci krzyzackich,
skrepowawszy go, wycieli mu pepek, do ktorego przytwierdzone byty jelita
i przybili je do drzewa, po czym przeganiali go wokot pnia do czasu, az
wnetrznosci nie wyszly i nie oplotly drzewa. Takg tez $§mier¢ ponies¢ miat
wedtug zrodta oliwskiego Pomezanczyk Pipin, ktéry czasowo okupowat
grody w ziemi chelminskiej, cho¢ tu wykonawcami wyroku byli rycerze sto-
jacy przy Krzyzakach.

Odrzucenie poganskich obrzedow pogrzebowych

Niewatpliwie jednym z najwazniejszych nakazow, jakie postawiono neofi-
tom w ugodzie, bylo zarzucenie zwyczaju palenia zmartych i grzebania ich razem
z konmi, ludzmi, zbroja, szatami albo innymi drogocennymi rzeczami. Swoich
pobratymcow od tego czasu mieli grzeba¢ wedle chrzescijanskiego zwyczaju na
cmentarzach, a nie poza nimi. Wspomniane w dokumencie ciatopalenie byto
oczywistym wyrdznieniem pogan od chrzescijan, tym bardziej ze taczyto si¢
z szeregiem towarzyszacych mu rytuatdw. Niektore z nich znajdujemy w trak-
tacie. Chyba najczesciej zajmujgca badaczy byta kwestia rozpatrzenia roli za-
gadkowych Tulissiones vel Ligaschones, wspomnianych akapit nizej pod
zakazem poganskiego zwyczaju ciatopalenia. Obiecali bowiem Prusowie, ze
,,-miedzy soba nie beda juz mieli Tulissonow czy Ligaschonow, ktorzy s fatszy-
wymi prorokami i niczym kaptani poganscy podczas pogrzebow zmartych na-
zywaja zto dobrem i wychwalaja zmarlych za ich kradzieze, rabunki, nieczysto$¢
1 porwania oraz inne przewinienia i grzechy, ktorych si¢ dopuszczali za zycia,
przez co zsylaja na siebie nieszczescia mak piekielnych. Oni tez, wzniostszy
oczy do nieba i wykrzykujac, fatlszywie zapewniaja, ze oto widzg zmarlego, jak
leci po niebie na koniu, blyszczac 1Snigcg zbroja, trzymajac w reku krogulca
1 przechodzac w wielkim orszaku do innego wieku. Takimi i tym podobnymi
ktamstwami zwodzg lud i wzywaja do powrotu do zwyczaju przodkow”?’.

27PrU I/1, nr 218: ,,Promiserunt eciam, quod inter se non habebunt de cetero Tulissones
vel Ligaschones, homines videlicet mendacissimos histriones qui quasi gentilium sacerdotes
in exequiis defunctorum vetormentorum infernalium promerentur, dicentes malum et bonum
et laudantes mortuos de suis furtis et spoliis, immundiciis et rapinis ac aliis viciis et peccatis,
que, dum viverent, perpetrarunt; ac erectis in celum luminibus exclamantes, mendaciter as-
serunt, se videre presentem defunctum per medium celi volantem in equo, armis fulgentibus
decoratum, nisum in manu ferentem et cum comitatu magno in aliud seculum procedentem;
talibus consimilibus mendaciis populum seducentes et ad ritus gentilium revocantes”.

2T R. Kregzdys, Balty mitologemy etimologijas Zodynas, s. 215.
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Ustep ten od dawna wzbudzal szczegolne zainteresowanie badaczy. Zgod-
nie uwazany jest za jak najbardziej wiarygodny, takze w kwestii mozliwosci
poznania 6wczesnych realidow zwigzanych ze sferg religijnosci Prusow. Podob-
nie tez wystepujace w nim nazwy wiasne: Tulissones vel Ligaschones, uzna-
wane sg za rodzime okreslenia osob zwigzanych z kultem?. W tym tez
konteks$cie szczegdlne zainteresowanie skierowano ku probom rozpatrzenia
etymologii nazwy tuliszow i ligaszow w celu poznania ich kompetencji, cho¢
tu metoda jezykoznawcza, pelna réznych interpretacji i czesto pozbawiona kon-
tekstu historyczno-antropologicznego, nie zawsze moze okazywac si¢ warto-
$ciowa®. Trudno wigc opierajac si¢ na jednostkowym materiale zrodtowym,
jakim jest traktat dzierzgonski, jednoznacznie wyjasni¢ role, jaka pehili owi
,-niby kaptani” poganscy (quasi gentilium sacerdotes), nie znamy ich bowiem
z pozniejszych zrodet. Tym niemniej proby udzielenia konkretnej odpowiedzi
podejmowano juz w XIX w. Przykladowo Antoni Mierzynski poddajac jezy-
kowej, lecz jak wspomniat ,,shuzacej za poczatkowy material”, analizie tytuly,
zwrocil uwage na mozliwos¢ etymologizowania tulisza z pruskim tulis (-onis)
od tulkas — ,,tlumacz”, czyli ,,tlumaczacy znaki”, wzglednie od patalas — ,oze”,
co miato wskazywac na jego kompetencje znachorskie; natomiast /igas (-onis)
badacz wywodzit od liga — ,,choroba” lub lig — ,,sadzi¢”, czyli rozumiat go jako
,,sadzacego znaki™’, co poniekad byto w zgodzie z przekazem Zrodta o widze-
niu zmarlego unoszacego si¢ ku niebiosom. Aleksander Briickner wyszukujac
kontekst w zrddle, stwierdzil, ze w obu przypadkach mamy do czynienia ze
»Spiewakami”. Opierajac si¢ na pruskim liczebniku nieokreslonym tilan,
wywodzit ich nazwe od rekonstruowanego tulisz — ,,szerzyciel”, ,,mnozyciel”,
a w konsekwencji ,,glosiciel stawy”, za$ ligasz analogicznie, jak proponowat
Mierzynski, to ,,rozstrzygacz”, ,,sedzia”!. Tym tropem pokierowat si¢ takze
Gerard Labuda, proponujac etymologie od pruskiego lig, ligan — ,,stuszny”,
,wyrok sagdowy”, ,,sad”, zwracajac przy tym uwage na wystepowanie wsrod
Prusow imion takich, jak Tule, Tole, Dullit*?. Wilhelm Manhardt wysuwat pro-

28 Por. choc¢by analogiczny poglad N. Ostrowskiego (Historia w Swietle danych jezyko-
wych — Zycie spoleczne Baltow, ,,Pruthenia”, T. IX: 2014, s. 147—159). Szeroka, kompetentna
analiza jezykoznawcza patrz m.in.: R. Kregzdys, Balty mitologemy etimologijas Zody-
nas, s. 215. 1 n.; B.H. Tomopos, [llpyccxuii sizvik. Cnosapv (Prusskij dzyk. Slovar'),
t. V[L], Mocksa 1990, s. 227-230.

» A. Mierzynski, Zrodla do mytologii litewskiej od Tacyta do XIII w., t. I, Warszawa 1892,
s. 97.

30 A. Briickner, op. cit., s. 44.

3 M. Biskup, G. Labuda, Dzieje Zakonu Krzyzackiego w Prusach. Gospodarka — spole-
czenstwo — panstwo — ideologia, Gdansk 1988, s. 66.

32 Omoéwienie badan: R. Kregzdys, op. cit., s. 218-220; N. Vélius, Balty religijos ir mi-
tologijos Saltiniai, t. 1, op. cit., s. 237.
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pozycje ttumaczenia obu okreslen jako ,,pocieszajacych”, widzac w nazwie
tulis — staropolskie tuliczyne, za$ ligas mial by¢ oznaczajacym to samo al-
ternatem pomezanskim. Kazimieras Buga fulisonis taczyt m.in. z pruskim
tulldisnan — ,,rado$¢”, podobnie inni badacze®®. Interesujace jest takze to, co
zaproponowal swego czasu wegierski badacz Endre Bojtar, ktory zwrocit
uwage na podobienstwo, nie tylko pod wzgledem jezykowym, ale przede
wszystkim pod wzgledem dziatalnos$ci, wspomnianych tulissiones m.in. ze
staroislandzkim fulr — ,pie$niarz” czy staroangielskim tyle — ,, méwca pod-
czas $wigt”.

Kazda z tych prob etymologizacji, cho¢ wydaja si¢ one rdzne, moze
mie¢ umocowanie zrodtowe. Warto jednak pogodzi¢ proby jezykoznawczych
rekonstrukeji z rzeczywista wymowg traktatu dzierzgonskiego, w ktorym
wyraznie widzimy zwigzek owych funkcjonariuszy kultu (bo odmoéwiono
im w zrodle funkcji kaptanskich) z odprawianiem zmartych w zaswiaty oraz
wyslawianiem ich czynow. Ta cecha wskazuje na zwiazek z przekazywanymi
ustnie staropruskmi opowiadaniami i pozwala identyfikowac ich z wystepu-
jacymi w zrddtach wczesnonowozytnych wajdelotami. Tulisze i ligasze
mieli, jak wynika z traktatu, zapewnia¢ takze zgromadzonych, ze wraz
z dymem unoszacym si¢ ponad stosem w zas§wiaty wedruje majestatycznie
dusza zmartego. Tu towarzyszyty temu piesni pochwalne, ktore nie tylko po-
wielaly zastugi zmarlego majace zapas¢ w pamieci potomnych, ale tez po-
zwalaty mu na wejscie jako godnemu do krainy zmartych. Musieli oni zatem
w $wiadomosci 6wczesnych obserwatorow posiadac jaka$ moc utatwiajaca
zmarlym droge¢ w ostatnim na ziemi rytuale przejécia. Niebagatelna w tym
kontekscie zdaje si¢ teza litewskiego jezykoznawcy Rolandasa Kregzdysa,
ktory w rekapitulacji swych erudycyjnych rozwazan wiaze tuliszow jako
tych, ktorzy ,,otaczajg opieka dusze (pomagajac im dokona¢ metempsychicz-
nej transformacji)”, taczac ich ze staropruskim stowem *d/tulinosis —
»wladca dusz”. Ligaszow za$ okres$lat konkretnie jako ,,kaptanow umartych”
wzglednie ,,kaptanéw $mierci”, rekonstruujac ich nazwe ze staropruskim
*gali-Sonis — ,,kaptan umarlych’*. Majac na uwadze szerokie spektrum ana-
logicznych zachowan notowanych w innych kulturach, ktére przywodzg na

33 E. Bojtar, Foreword to the Past: A Cultural History of the Baltic People, Budapest
1999, s. 329: ,,The meaning of tuliss was probably ‘dirge, singer, poet’, hence the Latin ex-
pression histriones, cf. Pruss. tuldisnan ‘joy’, Old Icelandic tulr ‘poet’, and OEngl. Ty/e ‘or-
ator at festives’. The last word can be related to the Slavic t»/k, the Russ. folk ‘meaning,

opinion’, from which > Latv. tulks, Lith. tulkas ‘interpretater’”.
3 R. Kregzdys, op. cit., s. 156-229.
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mysl ,.krzykliwe” 1 ,,aktorskie” przekazywanie jakiej$ narracji przez wzmian-
kowanych w 1249 r. ,,niby kaptanow” (por. zwroty: histriones i exclamantes),
pogrzeb — jako gtowne pole dziatan oraz rzekoma umiejetnos¢ dostrzegania
tylko przez nich momentu przejscia duszy zmartego w zaswiaty, pozwala
nam widzie¢ w nich postacie analogiczne do szamanow?’. Tego rodzaju prze-
wodnicy zdolni byli, po wprowadzeniu si¢ w odpowiedni trans, do eksta-
tycznych podrozy w zaswiaty, czy to przeprowadzajgc dusze zmartych, czy
tez podejmujac inne dziatania zwigzane z duchami zmartych, dla dobra ich
samych blokujac im mozliwo$¢ powrotu jako grozne demony, a w konsek-
wencji tez dla swojej wspolnoty badz jej poszczegolnych cztonkow.

Warto w tym miejscu zwroci¢ uwage jeszcze na to, ze Piotr z Dusburga
w swojej charakterystyce pruskiego kaptana Kriwe wzmiankowal, ze wsrod
jego kompetencji znajdowalo si¢ takze doradzanie w dysponowaniu majatkiem
zmartego — zapewne dotyczyto to rozsadzania sporow o schede. Kronikarz
pisat, ze ,,[K]iedy rodzice (parentes) zmartego przychodzili do wspomnianego
Kriwego i pytali go, czy tej nocy lub tego dnia widziat kogos, kto przyszedt
do jego domu, 6w Kriwe bez jakiegokolwiek wahania wyjawial wolg zmartego
(dispositionem mortus) wobec odziezy, broni, koni i stuzby i dla wickszej pew-
nosci powiadal, ze tamten na nadprozu jego domu pozostawit taki a taki §lad
po widczni lub po jakim$ innym narzedziu™3¢. Fakt mozliwo$ci kontaktu ze
zmartym stawiat go, podobnie jak wspomnianych w traktacie dzierzgonskim
tuliszoéw i ligaszow, w roli mediatora miedzy $wiatami zywych i duchow oraz
jako interpretatora woli zmartych, co wskazywa¢ moze na pewien tacznik
kompetencyjny miedzy pojawiajacymi si¢ w ugodzie funkcjonariuszami kultu
a wspomnianym w XIV-wiecznej kronice kaptanem.

Kontakt ze zmartymi w czasie obrzgdu pogrzebowego, a nastgpnie
faczenie si¢ z nimi i kontrolowanie, czy dopetiono wszelkich koniecznych
obrzgdow, to motyw nader powszechny w archaicznych mitologiach?’.
Czesto laczy si¢ on z umiejetnosciami takiego przewodnika wejscia do

33 P. Cywinski, op. cit., s. 85-92; P. Kawinski, S. Szczepanski, op. cit., s. 62—63.

36 Petrus de Dusburgk, lib. 111, cap. 3: ,,Circa istos mortuos talis fuit illusio diaboli, quod,
cum parentes defuncti ad dictum Criwe venirent quaerentes,utrum tali die vel nocte vidisset
aliquem domum suam transire, ille Criwe et dispositionem mortui in vestibus, armis, equis
et familiasine haesitatione aliqua ostendebat et ad maiorem certitudinem ait, quod in supre-
liminari domus suae talem fixuram cum lancea vel istrumento alio dereliquit” (tekst polski
tlum. S. Wyszomirski).

37 Szeroko na ten temat: M. Eliade, Szamanizm i archaiczne techniki ekstazy, Warszawa
2001.
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krainy umartych. Motywy, ktére mozna pogodzi¢ w przedstawionej koncep-
cji, a ktore tacza si¢ z obcowaniem zywych ze zmartymi i jak si¢ moze wy-
dawac sg chronologicznie najblizsze przekazowi traktatu dzierzgonskiego,
zauwazamy w battyckim — zapewne litewskim — micie o Sowiju. Mit ten
znajdujemy w pochodzacej z 1261 r. wstawki w ruskim przektadzie Kroniki
Jana Malalasa, jednakze znanej dopiero z pozniejszej — XV-wiecznej kopii
tzw. archiwalnego rekopisu moskiewskiego?. Ta jakze barwna opowies¢ ry-
suje przed odbiorcg szereg rytuatow, ktore miaty utatwi¢ zmartemu wejscie
do krainy duchow. W ttumaczeniu z jezyka oryginatu czytamy: ,,.Sowij byt
cztowiekiem. Gdy utowit dzikiego wieprza, wyjal z niego dziewig¢ sledzion
i dat je upiec synom; ci zjedli je. I rozgniewat si¢ na nich, i kusit si¢ o zejscie
w otchtan; przez osSmioro wrot nie trafil, dopiero przez dziewiate dopetnit
swej woli za pomoca syna (co mu droge wskazal). Gdy na tego bracia si¢
o to gniewali, wyprosit si¢ u nich: pdjde i odszukam ojca mego. [ przyszedt
w otchtan. Gdy ojciec z nim wieczerzat, sporzadzit mu toze i pogrzebat go
w ziemi. Gdy nazajutrz wstali, zapytat, czy miat dobry pokoj, lecz on odste-
kat: och, objadly mnie robaki i gady. Na drugi dzien sporzadzit mu znowu
wieczerz¢ 1 wlozyt go w drzewo i potozyl go. Nazajutrz opytat; on za$ rzekk:
wiele pszczo6t 1 komarow zjadlo mnie, biedaz, jak spatem! W nastepny dzief
uczynit wielki stos 1 wrzucit go na ogien; nazajutrz opytat, czy dobrze spo-
czywal, a on rzekt: spatem stodko, jak dzieci¢ w kolebce”. Jak czytamy dalej
w tym samym teks$cie: ,,0 wielka obtuda diabta, jakg wwiddt w litewski rod
i do Jacwiggow, i Prusow, 1 Jemow, i Liwow, i do wielu innych szczepow,
zwanych Sowicg, wierzacych, jakoby Sowij byt przewodnikiem dusz ich do
otchtani [...] — ci to i teraz pala martwe ciata swe na stosach™’. W micie tym
widzimy problemy, z jakimi spotkat si¢ gldéwny bohater, gdyz jego synowie
nie dopilnowali odpowiedniego przygotowania mu pochowku, zjadajac prze-
znaczone na dar grobowy $ledziony dzika — zapewne przynalezng niebosz-
czykowi czg$¢ stypy, pozbawiajac go w konsekwencji wktadu w odwieczng

3 H. Lowmianski, Religia Stowian i jej upadek (w. VI-XII), Warszawa 1986, s. 92; R.
Jasas, N. Vélius, Jono Malalos Kronikos intarpe, w: Balty religijos ir mitologijos Saltiniai,
t. I, op. cit., s. 263-266 (tu tez tekst w jezyku oryginatu). W szerokim kontekscie porow-
nawczym problematyke t¢ rozpatrywali: P. Walter, The Ditty of Sovijus (1261). The Nine
Spleens of the Marvellous Boar: an Indo-European Approach to a Lithuanian Myth, Ar-
chaeologia Baltica, Vol. 15: 2011, s. 72-77; R. Valaityte, The Myth of Sovijus and its Relation
to Lithuanian Cultural Memory, ,,Tarpdalykiniai kulttiros Tyrimai”, T. 1: 2013, nr 1, s. 14—
30.

40 Thumaczenie mitu przedstawia A. Briickner, op. cit., s. 72.
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uczte zmartych. Z tegoz to powodu musial on pdzniej btgkac si¢ po podzie-
miach, nie majac widocznie czym wkupi¢ si¢ w taski ich mieszkancow. So-
wijowi dopiero jeden z syndéw wskazat droge do krainy umarlych,
utrzymujac z nim staty kontakt w celu dopilnowania spokojnosci jego duszy.
Wida¢ tu zatem motyw ,,przewodnikow dusz” analogiczny do tego, co wy-
kazano wyzej w kontekscie wystepujacych w ugodzie dzierzgonskiej tuli-
szow 1 ligaszy, co jeszcze umacnia wiarygodno$¢ przekazu analizowanego
zrodta. Mit o Sowiju opisuje takze trzy rozne formy praktyk pogrzebowych:
inhumacje, pochowek w drzewie i kremacje¢. Jak juz wiemy — obrzed szcze-
g6lnie preferowany przez poganskich Prusow.

Traktat dzierzgonski poswieca zagadnieniu kremacji szczego6lng uwage.
To oczywiste, ze zakazano tego procederu, ale ponadto nakazano Prusom, by
ci chowali swoich zmartych wedle chrze$cijanskiego zwyczaju na cmenta-
rzach, a nie poza nimi. Tym samym starano si¢ ukroci¢ zwyczaj urzadzania
pochowkow na dawnych poganskich cmentarzyskach. Jak pokazuja zrodta,
w wielu miejscach nie udato si¢ zmusi¢ Prusow do zaprzestania tego proce-
deru. Przyktadowo na obszarze najszybciej poddanej chrystianizacji Pomeza-
nii, na jednym z rozpoznanych archeologicznie cmentarzysk pruskich (mowa
o Krekach*!) znajdujemy zarowno pochowki ciatopalne z XI w., jak i pozniej-
sze chrzescijanskie pochowki szkieletowe datowane na XIII i XIV w. Takze
w konstytucjach synodu ryskiego z 1428 r. zapisano, aby walczy¢ ze starymi
zwyczajami wsrod Prusow, ktorzy ,,gardzac poswieconymi cmentarzami, wolg
grzebac si¢ ze zwierzetami na lesnych polanach, a takze w pewnych $wieckich
miejscach, gdzie ich rodzice i przyjaciele za czasow swego poganstwa pocho-
wani zostali”*, Tam tez znajdujemy informacje, Ze na tych to cmentarzyskach
poganskich Prusowie sktadajg rézne potrawy zmartym i ,,wykonujg tam r6zne
inne przeniewierstwa”. O podobnych zwyczajach wspominaja takze postano-
wienia biskupa sambijskiego Michaela Junge z 1425 r., w ktorych znajdowaty
si¢ zakazy gromadzenia si¢ i organizowania uczt przy ,,pagorkach i grobach,

41 C. Engel, Die Tdtigkeitsbericht der vorgeschichtlichen Abteilung des Prussia Museums
in Kénigsberg Pr., ,,Nachrichtenblatt fiir deutsche Vorzeit“, Bd. 7 (1931), s. 10—11; S. Szcze-
panski, Surkapurn — Kreken: the phenomenon of a name — the phenomenon of a place The
organisation of sacred space in Prussia using archaeology and other sources, w: Ecologies
of Crusading, Colonisation, and Religious Conversion in the Medieval Baltic: Terra Sacra 2,
ed. A. Pluskowski, Turnhout 2018 (w druku).

42 Statuty synodalne Warminskie, Sambijskie, Pomezariskie, Chetmiriskie oraz Prowinc-
Jjonalne Ryskie. Z braniewskiego wydania ksigdza Franciszka Hiplera 1899 roku oraz pier-
wodrukow 1922 i 1932 roku przetozyt biskup Julian Wojtkowski, Olsztyn 2010, s. 287.
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ktore Geten lub Cappyn wedtug ich jezyka sa nazywane”*. Pamigé o dawnych
cmentarzyskach tkwita u Pruséw az po XVII w. Nierzadko tez informacje
o nich znajdujemy w opisach granic, gdzie oprdocz staropruskich toponimow
typu caporn / kapurna — identycznych ze wspomnianym w statucie biskupa
Junge, oznaczajacych ,,cmentarzysko” lub ,.kurhan*, znajdujemy dostowne
okreslenia, jak: pruthenicali Cimiterio czy wrecz Brandstat. Nadal tez do
grobow wktadano réznego rodzaju drobne dary, czy to pieniadze, czy to
jajka, czy amulety — z pazurow i ktow zwierzat, niekiedy tez bron®.

Odrzucenie kultu Curche i innych bostw

Niezwykle waznym punktem zawartym w traktacie dzierzgonskim byta
przysiega, ze Prusowie ,,nie beda wiecej sktada¢ ofiar batwanowi, ktorego
raz w roku po zbiorach zwykli tworzy¢ i czci¢ jak boga, ktoremu nadali imi¢
Curche, oraz innym bostwom okreslanym rozmaitymi imionami, ktore nie
stworzyly ani nieba, ani ziemi”*. Bostwo to pojawia si¢ w zrodtach $rednio-
wiecznych w takiej formie tylko raz — wtasnie w 1249 r. P6zniej znika na pra-
wie 300 lat, by pojawi¢ sie w XVI-wiecznej kronice Szymona Grunaua jako
bdg pokarmu i napojow, ktoremu miano tez sktada¢ pierwociny oraz pierw-
sze ztowione ryby. Bardziej jednak prawdopodobne jest taczenie Curche
z bostwem wegetacyjnym. Na takg interpretacje naprowadza nas przede

4 A. Radziminski, Chrystianizacja i ewangelizacja Prusow..., s. 99.

V. Maziulis, Priisy kalbos etymologijos Zodynas. Antrasis pataisytas ir papildytas lei-
dimas, Vilnius 2013 (wyd. II poprawione), s. 359-361.

4 Takie przyktady znajdujemy na chrzescijanskich cmentarzyskach w Rowninie Dolnej
(R. Odoj, Sprawozdanie z prac wykopaliskowych przeprowadzonych w Rowninie Dolnej,
pow. Ketrzyn w1956 i 1957 r., ,,Rocznik Olsztynski”, T. 1: 1958, s. 117-156; N. Gossler,
Ch. Jahn, Die archéologischen Untersuchungen am spdtmittelalterlichen Griberfeld und
am Burgwall von Unterplehnen, Kr. Rastenburg (Rownina Dolna, pow. ketrzynski) zwischen
1827 und 1940 — Ein Rekonstruktionsversuch anhand der Materialien im Berliner Bestand
der Prussia-Sammlung (ehem. Konigsberg/OstpreufSen), ,,Acta Prachistorica et Archaeolo-
gica®, Bd. 45,2013, s. 217-278), dawnym Alt-Wehlau (A. Voluev, Alt-Wehlau — ,, Pogars-
kie” cmentarzysko na obszarze chrzescijanskich Prus, w Swietle badan archeologicznych,
w: Archeologia ziem pruskich. Nieznane zbiory i materialy archiwalne. Migdzynarodowe
Konferencja. Ostroda 15-17 X 1998, red. M.J. Hoffmann, J. Sobieraj, Olsztyn 1999,
s. 397-400) czy Beztawkach (za informacje dotyczace znalezisk skorupek jajek w jamach
grobowych dzigkuje dr. Arkadiuszowi Koperkiewiczowi z Uniwersytetu Gdanskiego).

4 PrU I/1, nr 218: ,,Ydolo, quod semel in anno, collectis frugibus, consueverunt confin-
gere et pro deo colere, cui nomen Curche imposuerunt, vel aliis diis, qui non fecerunt celum
et terram, quibuscunque nominibus appellentur, de cetero non libabunt”.
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wszystkim wzmianka o tym, ze Prusowie mieli zwyczaj tworzy¢ podobizng
bostwa po zniwach, co moze poniekad wigzac si¢ z informacja, ktorg znajdu-
jemy w przywotywanych juz statutach z 1425 r., gdzie nakazano pilnowac,
aby Prusowie nie czcili Kresze*'. Tu z pewnos$cig przekaz nie dotyczy bostwa,
lecz $wigta zwigzanego z okresem dozynkowym lub sianokosami, czego zwig-
zek widzimy w owym kresze 1 staropruskim stowem *krais — ,,siano”, *kraisi
—,,2zdzbto, todyga, stoma”, *kraisevisé — ,,stoma owsiana™*, By¢ moze swieto
to byto zwigzane wlasnie z obrzedami dozynkowymi lub mtécka, przy okazji
ktorych tworzono figure Curcho, zapewne z ostatniego snopa zboza. Podobny
zwyczaj zanotowano takze u XIX-wiecznych Mazurow, ale nie byt to zwyczaj
odosobniony, gdyz tworzenie zbozowego ,,dziada” lub ,,baby” podczas uro-
czystosci dozynkowych znane bylo takze w folklorze litewskim*. Zwyczaj
wigzatl si¢ z wiarg, ze w trakcie koszenia ,,duch zboza” umyka przed Zzniwia-
rzami i ostatecznie znajduje schronienie wtasnie w ostatnim snopie.

Prob etymologii teonimu podejmowano si¢ juz wielokrotnie i wlasciwie
trudno cokolwiek pewnego w tym kontekscie stwierdzi¢. Tym niemniej warto
zwr6ci¢ uwage na zwigzki Curche z ziarnem 1 opieka nad zbozem, co propo-
nowato wielu badaczy™, ale takze kompetencji tegoz bostwa funkcjonujacego
w wyobrazni Pruséw jako bostwo lunarne, ktdrego §wietym zwierzeciem miata
by¢ krowa lub wot w powigzaniu og6lnie z kultem ptodnosci i wegetacji®!.
Jakkolwiek by nie patrze¢, kult pruskiego Curche wydaje si¢ by¢ bardzo ar-
chaiczny. Wskazywaé¢ moga na to zapozyczenia jezykowe, ktdre nawiazuja
najpewniej do tegoz bostwa, a notowane w jezyku finskim, gdzie wyraz kurki,
kurkko, kurko oznacza ,,ztego ducha, diabta, zjawe”. Nie jest to zresztg jedyne
zapozyczenie. Jezyki finskie przechowaly takze imi¢ Perkuna, utrwalone
w finskim perkele — ,,diabet”.

47 A. Radziminski, op. cit., s. 98; A. Matulevic¢ius, N. Vélius, Sambos Vyskupo Michaelio
Junge's jsakas, w: Balty religijos ir mitologijos Saltiniai, t.1, s. 481: ,,et eorum Kresze amp-
lius non celebrent”.

V. Maziulis, op. cit., s. 452-453.

4 ML.E. Bétakova, V. Blazek, op. cit., s. 165-166.

30, Balys, Lithuanian mythology, w: Standard Dictionary of Folklore, Mythology and
Legend, vol. 11, New York 1950, s. 632—-634; N. Vélius, The World Outlook of the Ancient
Balts, Vilnius 1989, s. 170, 224; G. Bialunski, Bogini Kurko..., s. 3-10; J. Powierski, op. cit.,
s. 3-22.

51 Szerzej na ten temat por. szczegélnie prace R. Kregzdysa — przyp. 5.

52 S.F. Kolbuszewski, Apr: Curcho = Fin. kurki? : Lett. kurciemi = Liv. kiir tSi-pdva, ,,Lin-
gua Posnaniensis”, T. XXVI: 1983, s. 105-125.
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Jak wyzej wspomniano, poza traktatem dzierzgonskim o bostwie Curche
wspomina dopiero w XVI w. Szymon Grunau. Pisat on w swej kronice, ze
w Swigtomiejscu (zwanym tez dawniej Swicta Siekierka, niemieckie Heili-
genbeil, obecnie Mamonovo) znajdowat si¢ dab, pod ktorym Prusowie co
roku palili przed figura tegoz bostwa ofiary z zyta, pszenicy, maki, mleka
i miodu. Na wschod za$ od Tolkmicka, niedaleko osady Swigty Kamien,
okoto 40 m od brzegu Zalewu Wislanego znajduje si¢ potezny gtaz narzutowy
(o obwodzie 14 m i wysokosci 2,3 m), ktory identyfikowac¢ mozna z opisywa-
nym w kronice Szymona Grunaua ,,§wigtym kamieniem”. Na nim to pruscy
rybacy sktadali Curche ofiary w postaci pierwocin ze ztowionych ryb>.

Poza nowozytnymi wzmiankami, szczeg6lnie interesujace sg znane ze
sredniowiecznych dokumentow nazwy, ktore by¢ moze maja zwigzek z teo-
nimem Curche**. Przyktadem moze by¢ dzisiejsze niewielkie jeziorko Korek,
potozone dawniej na obszarze puszczy stanowiacej pogranicze Barcji i Na-
tangii, a obecnie migdzy wsiami Wipsowo i1 Droszewo. W 1365 r. zostato
wymienione w opisie granic wsi Biesowo jako Kurken, a w 1389 r. w znie-
ksztatconej formie jako Korkyn See. By¢ moze jezioro to poswigcone byto
znanemu nam juz béstwu o nazwie Curche lub tez znajdowalo si¢ przy nim
sanktuarium po$wiecone bostwu? Raczej trudno uznac za dzieto przypadku
to, ze w opisie granic warminskiego dominium biskupiego z 1254 r. pojawia
si¢ pruskie pole osadnicze o nazwie Curhsadel — dostownie ,,Siedziba Curche”,
a zaraz przy nim, cho¢ prawie sto lat pozniej, mamy poswiadczone
w zrodtach jezioro zwane Swiete (1351: sehe Swentein genant). Jezioro to
oraz osada we wczesnym $redniowieczu znajdowaty si¢ na pograniczu ple-
miennej Galindii i Sasinii. W 1346 r. nad Lyna, na potudnie od Dobrego
Miasta, zalozony zostat mtyn Kurken, by¢ moze nawigzujacy swa nazwa do
dawnego uroczyska lub pola.

Oczywiscie oprocz Curche Prusowie czcili takze innych bogow, o kto-
rych dokument nie wspomina, traktujac ich zdawkowo, jako tych, ktorzy nie
stworzyli nieba i ziemi, ale ktorych znamy z p6zniejszych zrodet, jak choéby
wymienione przez Jana Malalasa zantropomorfizowane postacie boskie jak
Perkun, Saule czy kowal Telawel. Z kilku innych niezaleznych zrodet wezes-
nonowozytnych obok Perkuna (w Prusach tez teonim ten ukryty jest w kilku
hydro- i toponimach) znajdujemy takze Potrimpa i Patolla.

3 R. Klimek, Miejsca kultu Pruséw na Warmii biskupiej, ,,Komunikaty Mazursko-War-
minskie”, 3: 2015, s. 373-376.
* Ibidem, s. 365-386.
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Odrzucenie poganskich zwyczajow rodzinnych

Pozostawiajac juz rozwazania na tematy zwigzane z poganskim kultem,
jakie objawily si¢ w omowionych wyzej akapitach, zwro¢my jeszcze na ko-
niec uwage na kwestie wyplenienia poganskich obyczajéow w sprawach ro-
dzinnych, a konkretnie zwigzanych z matzenstwem. Rzecz jasna za jedyny
legalny zwiazek uznano ten, ktory zawarty zostanie przy odpowiednich
swiadkach i ogloszony w kosciele w odpowiednim czasie z nalezytg czcia.
Kategorycznie zakazano wielozenstwa. Zakazano tez sprzedazy corek oraz
macoch — gdyz te drugie po $mierci ojca przechodzily na utrzymanie i opieke
zyjacych dzieci®. Neofici obiecali tez, ze bez dyspensy papieza i jego spe-
cjalnego zezwolenia nikt z nich z jakiejkolwiek przyczyny nie poslubi juz
ani swojej macochy, ani bratowej, ani jakiej$ innej niewiasty zwigzanej
z nim w pierwszym, drugim, trzecim, a nawet czwartym stopniu wi¢zami
krwi czy powinowactwa. Nie uznajg takze zadnego spadkobiercy obojga ptci
za prawomocnego i nie dopuszcza go do przejecia spadku, jesli nie zostat
on zrodzony z prawomocnego matzenstwa w swietle postanowien Kosciota
Rzymskiego. Obowigzki te przez kolejne wieki co rusz podnosity statuty sy-
nodalne.

Co wazne — pod surowymi karami zabroniono w tekscie traktatu dzierz-
gonskiego takze porzucania i zabijania swoich dzieci. Zwyczaj ten, jak po-
twierdzajg niezalezne od siebie zrodta, byt wéréd Pruséw praktykowany.
Pierwsze informacje, oparte na relacjach biskupa Chrystiana, pochodzg z bulli
papieza Honoriusza III z 15 maja 1218 r., i wskazuja na wystgpujacy u Prusow
(najpewniej z objetej misjg Pomezanii lub Sasinii) proceder zabijania dzieci
plci zenskiej*. Pewne echa zwyczaju zabijania dzieci zawiera takze przyto-
czona przez Piotra z Dusburga legenda ,,0 spustoszeniu ziemi galindzkiej™’.
Ani bulle papieskie, ani traktat dzierzgonski nie przedstawiajg konkretnych
powodow zabijania dzieci. Dusburg thumaczy natomiast dzieciobojstwo checia
ograniczenia populacji potomkow plci zenskiej w momentach zagrozenia glo-
dem. Niewykluczone, ze bylo to dorazne dzialanie, ktore faktycznie mogto
mie¢ miejsce. Innym motywem mogto by¢ eliminowanie dzieci stabych fi-
zycznie, wzglednie kalekich lub uposledzonych. Papiez nakazywat prowa-
dzacym misj¢ cystersom wykupowanie przeznaczonych na $mier¢ dzieci

35 Podobne napomnienia wobec pruskich neofitow wysuwal papiez w swojej bulli
z 1216/1217 r. Por. PrU I/1, nr 13.

6 PrU I/1, nr 24.

57 Petrus de Dusburgk, lib. 111, cap. 3.
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1 przysposabianie ich do chrzescijanstwa, a takze jako pomocnych w krze-
wieniu wiary chrzes$cijanskiej*®.

Nakaz chrztu i budowy koS$ciolow

Traktat dzierzgonski nakazywat rowniez, aby nowo narodzone dzieci
w przeciagu osmiu dni zostaty ochrzczone w kosciele, za§ w razie zagrozenia
$miercig ochrzci¢ mogt dziecko jakikolwiek chrze$cijanin, trzy razy zanu-
rzajac je w wodzie i wypowiadajac stowa: ,,Dziecko, ja ciebie chrzcze
w imi¢ Ojca i Syna, i Ducha Swigtego”. Obowiazek chrztu dotyczyt zreszta
od tego momentu wszystkich — zarowno dzieci, jak i dorostych w przeciagu
miesigca. Opornym mialy zosta¢ skonfiskowane dobra rodzicoéw, ktorzy
W przeciagu tego czasu umyslnie nie ochrzcza swoich dzieci, a takze dobra
tych, ktorzy, bedac juz dorostymi, mimo wezwania uparcie bedg odmawiali
przyjecia chrztu. Oni sami, odziani tylko w spodnie, zostang wygnani poza
ziemie chrzescijanskie.

Aby utatwi¢ postuge, Prusowie z Pomezanii, Warmii i Natangii do naj-
blizszej Piecdziesiatnicy>® mieli wznies¢ dla siebie koscioty i wyposazy¢ je
tak wspaniale i picknie, by jasnym byto, ze znajda w nich wicksza przyjem-
no$¢ w modlitwie i sktadaniu ofiar niz w lesie. Za$ neofici obiecali, ze beda
uczeszczali na msze przynajmniej w niedziele i §wigta. Jak si¢ okazuje, Pru-
sowie do$¢ opornie stosowali si¢ do tego obowigzku, o czym mowig po-
szczegolne regulacje koscielne. Jeszcze w XV stuleciu, kiedy sie¢ parafialna
w porownaniu z poprzednimi dwoma wiekami byta juz stosunkowo rozwi-
nigta, biskupi wymusza¢ musieli na Prusach uczestnictwo w §wiatecznej li-
turgii ro6znego rodzaju przewidzianymi karami. Dla przyktadu w diecezji
pomezanskiej tym, ktorzy uchylali sie¢ od chodzenia do kosciota, grozono
nagang plebana, a nawet odmowg kos$cielnego pogrzebu. Na Warmii jeszcze
w drugiej potowie XIV w. Prusowie delegowali z kazdej wsi nalezacej do
parafii po dwoch przedstawicieli, aby ci uczestniczyli we mszy®’. Spotykato
si¢ to z karami pieni¢znymi oraz koScielnymi, w ktérych wykonywanie an-
gazowala si¢ takze wtadza Swiecka.

8 Papiez Honoriusz III wspierat tez ideg¢ biskupa Chrystiana wybudowania szkoty dla
chtopcow w Prusach, w ktorej mieli by¢ oni ksztalceni w celu pomocy w nawracaniu pogan:
PrU I/1, nr 23.

3 W 1249 r. Niedziela Wielkanocna przypadata na 4 TV, zatem ko$cioty mialy zostaé
wzniesione nie pozniej niz do 22 V 1249 r. Nastepnego dnia (23 V) przypadata bowiem nie-
dziela pigédziesiatnicy, a z nig wiaza¢ si¢ mogla uroczysta msza wraz z po$wigceniem ko-
sciotow. Na temat kosciolow: patrz przyp. 3.

0 A. Radziminski, Chrystianizacja i ewangelizacja Pruséw..., s. 47-49.
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* * *

Traktat dzierzgonski, ktory stanowit, jak zaznaczytem na wstepie, akt prag-
matyzmu ze strony zakonu krzyzackiego, miat uregulowaé zycie spoteczne
ireligijne podbitej ludnosci pruskiej, ktora w wielu miejscach aktywnie uczest-
niczyta w dyskusji nad jego trescig. Mial tez ostatecznie wyrugowaé wszelkiego
rodzaju poganska obrzedowo$¢ i cho¢ informacje na jej temat sa dos¢ wybiorcze
— paradoksalnie nawet nie wiadomo, czy zjawiska w nim opisane charaktery-
styczne byly dla wszystkich plemion zaprzysiegajacych warunki pokoju (Po-
mezanow, Warmow, Natangow), czy tez byty to wyjatki charakterystyczne dla
co poniektorych. Przyktadowo, brak na obszarze Pomezanii jakichkolwiek mia-
rodajnych $ladow kultu cho¢by Curche, inaczej sytuacja wyglada na Warmii
oraz w Natangii, z obszarem ktorych wigza¢ mozna szereg toponimow nawig-
zujacych do tego bostwa 1 pdzng co prawda, ale jednak jakas tradycje. Po-
wszechna natomiast wydaje si¢ instytucja funkcjonariuszy kultu, jakimi byli
tulisze i ligasze, ktorzy uczestniczyli w odprowadzaniu duszy zmartego w za-
swiaty. Dzigki traktatowi dzierzgonskiemu (chyba najbardziej wyczerpujaco
ujmujacym prawa i obowiazki podbitej ludnosci sposrod znanych uktadow) za-
pozna¢ mozemy si¢ nie tylko z wymaganiami, jakie stawiano przed neofitami
— te zresztg sg dos¢ podobne do chocby stawianych przed ludno$cig Kuronii,
ale tez pozna¢ mozemy prawidta rodzimej wiary poganskich Prusow. Truizmem
bedzie stwierdzenie, ze wiele z tych postanowien trudno byto wdrozy¢. Pruso-
wie powierzchownie schrystianizowani nadal w zaciszu praktykowali dawne
obrzedy. Wspominajg o tym konstytucje synodalne, pdzniejsze kroniki, a takze
zachowana az po XVIII w. tradycja. Co ciekawe, nawet w oficjalnym pruskim
prawie zwyczajowym jeszcze w XIV w. zachowaly si¢ ,.tradycyjne” — quasi-
poganskie elementy. Warto w tym miejscu przytoczy¢ pewien przyktad, za-
mieszczony w lura Prutenorum, zwigzany z formulg gajenia pruskiego sadu
ziemskiego przez wolnych z okolic Olsztynka. Mieli oni zaczyna¢ go od for-
muty: ,,Gaje ten nasz pruski sad gleboko jak Gilbing, wysoko jak dab, mocno
jak kamien, czy to bedzie stuszne czy niestuszne™®!. Wydaje si¢ nieprzypad-
kowe, ze lokalizowane w okolicy Gietrzwatdu jezioro Gilbing (Gitwa — Ren-
tynskie) moze mie¢ zwiazek z pobliskim §redniowiecznym miejscem kultu
maryjnego, ktore zastgpito najpewniej wczesniejsze miejsce kultu pogan-

¢ Jura Pruthenorum, oprac. J. Matuszewski, Torun 1963, s. 60—61 — Ich hege diese unser
Preussische ding tiff als Gilbing, hoc hals ein Eichelbaum, fest als ein sten, es sey recht oder
unrecht.
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skiego®. Niebagatelne jest tu takze wystepowanie debu (symbol $wictego
drzewa) i kamienia (symbol trwalosci przysiggi).

Summary

The Treaty of Christburg (1249) and the Elements
of Prussians Religiosity

The Treaty of Christburg, concluded in 1249, ended the Prussian uprising which
began in 1242. At this time, the Prussians opposed to the politics of the Teutonic Order
which had forced them to pay taxes, decided to unite with the prince of Pomerania,
Swietopelk, and begin the fight. The tribes of the Pomezanians, Warmians and Natan-
gians took part in the uprising. The treaty was concluded thanks to the mediation of the
papal envoy and contained many compromising solutions. It is important to note that the
Teutonic Order had already admitted in the preamble that the Prussians had accused them
of ignoring the evangelical care of neophytes and the build of churches. The original
document contradicted what the chronicler Peter of Dusburg wrote 80 years later, that
the Prussians began the uprising, abandoned Christianity and returned to paganism. In
the treaty of 1249, it was written that the Prussians were to accept Christian law — they
established amongst themselves that it would be Polish law. They were to forsake the
habit of having multiple wives and purchasing them, forsake the habit of killing children,
cremating the dead and not professing faith in gods other than the Christian god. Thanks
to the document, we know that one of their main deities was Curcho —the god of fertility.
The Prussians were also to abandon the custom of the participation of “false priests” dur-
ing funerals, called tulissones and ligassones who acted as guides of the souls of the dead
cremated on pyres. In the article, this problem is described in a broad religious, linguistic
and historical context. The author discusses Prussian religiosity and funerary customs in
the context of the many problems concerning Prussian society during the pagan period
and the early years of Christianisation.

62 P, Kawinski, Organizacja pogariskiej przestrzeni sakralnej Pruséw na tle osadnictwa
w okresie plemiennym — przyklad Pomezanii, Pogezanii i Warmii, ,,Pruthenia”, T. VI: 2011,
s. 108; R. Klimek, op. cit., s. 371.
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JAROSLAW NIKODEM
Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Poznan

W przededniu chrystianizacji Litwy.
O projekcie malzenstwa Jagielly
z corka Dymitra Donskiego raz jeszcze

Do 1947 r. w historiografii nie znano zadnego projektu matzenskiego
wielkiego ksiecia litewskiego Jagietty przed poslubieniem przez niego Jad-
wigi Andegawenskiej. Odkrycie dokonane przez Lva V. Cerepnina' wpro-
wadzito ja na nowe drogi, dostarczajac materiatu zrédlowego, ktory w inny
sposob pozwalal spojrze¢ na dzieje Litwy w jej schytkowym okresie pogan-
stwa. Po niemal siedemdziesigciu latach — nieoczekiwanie — piérem D. Ba-
ronasa’®, zakwestionowano autentyczno$¢ wspomnianych zrodet. Ta ostatnia
propozycja sktania do spojrzenia na problem raz jeszcze.

W ,,Poselskim Prikazie”, ktory powstat w 1626 r. podczas inwentaryzacji
archiwum, zapisano informacj¢ o dokoncalnoj gramocie Jagietty i Dymitra
Iwanowicza oraz nastgpna, jak stusznie domyslat si¢ Jerzy Ochmanski®,
chyba z nig zwigzang, opisang jako ,,dokonc¢alnad gramota velikogo knaza
Dmitriea Ivanovica i brata jego knaza Volodimiera Ondreevica s vielikim
knazem Agajlom i z brat’ei jevo i so knazem Skirigajlom i so knizem Ka-

1 L.V. Cerepnin, Dogovornye i duchovye gramoty Dmitrid Donskogo kak istocnik dla
izucenid politiceskoj istorii Velikogo Kndzestva Moskovskogo, ,,IstoriCeskie Zapiski”, 24:
1947, s. 247-249; idem, Russkie feodal 'nye arhivy XIV-XV vekov, ¢. 1, Moskva—Leningrad
1948, s. 50-51, 207. Po trzydziestu latach wydano drukiem ,,Poselski Prikaz”, w ktorym
znajduja si¢ interesujace nas materialy, patrz: Opis’arhiva Posol skogo prikaza 1626 goda,
wyd. V.I. Gal’tsov, S.0. Smidt, Moskva 1977.

2 D. Baronas, S.C. Rowell, The Conversion of Lithuania. From Pagan Barbarians to
Late Medieval Christians, Vilnius [2015], s. 249-256.

3 J. Krzyzaniakowa, J. Ochmanski, Wiadystaw Il Jagietfo, Wroctaw 1990, s. 74.
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ributom; i protiv togo drugai gramota velikogo knaza Agajla i brat'i jevo,
Skirigajla 1 Kaributa, kak oni dokoncali i celovali krest velikomu knazi
Dmitret Ivanovicu i bratu jevo, knazii Volodimeru Ondreevicu i ih detem,
leta 6902 godu”. Ostatnia zapiska to ,,gramota velikogo kndza Dmitrea Iva-
novica i velikej knjagini Ulany Olgerdovy; dokonc¢anie o Zenit've velikogo
knaza Agajla Olgerdova; ZenitisA emu u velikogo knaza Dmitrea Ivanoviéa
na doceri, a velikomu knaz{i Dmitreti [vanovic¢u do¢ svoju za nego dat’, a
emu velikomu knaz Agajlu byt v ih vole i krestitisja v pravoslavnui veru
1 krest’janstvo svoe ob’“javit” vo vse ladi”.

Przywolana w jednej z notatek date 6902 ., czyli 1394 ., Lev V. Cerepnin
emendowat, chociaz stawiajac znak zapytania, na 6892, czyli na 1384 r.%. Ta
korekta byta wylacznie wynikiem intuicji’, poniewaz historyk wigzat ja
z nieco pozniejszym slubem Jagietty z Jadwiga. Jego zdaniem, wptywowa
grupa litewskich bojarow prawostawnych skupiona wokoét Julianny, wdowy
po Olgierdzie, popierata wprawdzie mariaz moskiewski, ale zwyciezyty te
kregi, ktore zdotaty przeforsowac mariaz z corka Ludwika Wegierskiego®. Ta
opinia w ewidentny sposob razi uproszczeniem, poniewaz nie tylko bezpod-
stawnie odwoluje si¢ do jakiej$ wyolbrzymionej roli litewskiego mozno-
wladztwa tamtych czasow, ale dodatkowo cze$¢ tej grupy czyni wyznawcami
prawoslawia. Wszystko za$ bez jakiejkolwiek kontroli zrodlowe;.

Przywolane przez Lva V. Cerepnina nowe zrodla do o$wietlenia polityki
litewskiej z okresu przedkrewskiego niemal entuzjastycznie zostaly przyjete
zaraz po ich ogloszeniu przez Henryka Paszkiewicza. Znakomity historyk
znalazl w nich czg¢$ciowe potwierdzenie swych wiasnych, wezesniejszych
analiz, ktore staty u podstaw ksiazki O genezie i wartosci Krewa, co sam pod-
kreslal’. Niebawem wykorzystat je, przywotujac w skroconej wersji rowniez
w pracy poswigconej poczatkom Rusi®. Nie ograniczy? si¢ zresztg wytacznie
do ich wykorzystania, stwierdzajac, ze informacja o planowanym matzen-
stwie zastuguje na wiar¢ z dwoch powodow: potwierdzonej przez inne zrodla

4 L.V. Cerepnin, Russkie feodalnye arhivy...,s. 51.

> Dodajmy, Ze lakonicznie wspominajgc o planowanym malzenstwie w swej pozniejszej
pracy, historyk potraktowal ja ogolnie, nie przywotujac konkretnej daty, patrz L.V. Cerep-
nin, Obrazovanie russkogo centralizovannogo gosudarstva v XIV-XV vekah. Ocerki so-
cial’no-ekonomiceskoj i polityceskoj istorii Rusi, Moskva 1960, s. 651.

¢ Idem, Russkie feodalnye arhivy..., s. 208.

" H. Paszkiewicz, Jagietlo w przededniu unii polsko-litewskiej w oswietleniu nowych
zrodet, ,,Teki Historyczne”, 4: 1950, s. 187-197.

8 Idem, The Origin of Russia, London 1954,
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roli Julianny Olgierdowej i fragmentu z aktu krewskiego® o tym, ze liczni
wiadcy starali si¢ wezesniej zadzierzgnaé z Jagielta wiezy powinowactwa'®.
Za Lvem V. Cerepninem przyjat rowniez Henryk Paszkiewicz datowanie''.
Caly, do$¢ obszerny wywad historyka wydaje si¢ jednak do$¢ mocno dys-
kusyjny. Henryk Paszkiewicz trafnie dostrzegal wprawdzie, ze kleska ponie-
siona z rgk Tochtamysza znacznie ostabita Dymitra Donskiego, co bylo
,hniewatpliwie na reke Jagielle”, 1 dopowiadat: ,,Na dluzszy czas niebezpieczen-
stwo ze strony Moskwy zdawalo si¢ zazegnane™'?, ale wyprowadzit z tego
opaczne, jak sadzg, wnioski. Uznal bowiem, ze wielki ksigz¢ moskiewski,
,wobec szczegolnie ciezkiej sytuacji”, postanowil poszukac¢ drog zblizenia
z Litwa!. Posrednikiem miat zosta¢, wspomniany w materiatach ,,Poselskiego
Prikazu”, ksigze sierpuchowski Wlodzimierz Andrzejowicz, zarazem szwagier
Jagielty. Nie trzeba dodawac, Ze ta ostatnia sugestia byta wylacznie domystem.
Henryk Paszkiewicz dodatkowo wyszedt z jeszcze jednego zatozenia: Jagietto
miat przyja¢ chrzest prawostawny wraz z catg Litwa'“. Logicznie rzecz biorac,
jest ono uprawnione, ale literalnego potwierdzenia w zrédle nie znajduje.
Z niego dowiadujemy si¢ jedynie, ze wielki ksigz¢ miat przyjecie przez siebie
chrztu poda¢ do wiadomosci ogotu, czyli — innymi stowy — nie ukrywac go.
Historyk, poszukujac powodu zawarcia uktadu moskiewsko-litew-
skiego, twierdzil, ze sojusz z Dymitrem Donskim nie rozwigzywat najwaz-
niejszego problemu 6wczesnej sytuacji politycznej Litwy — problemu
krzyzackiego, dlatego nie mégl przetrwac. Zdecydowanie bardziej kontro-
wersyjnie brzmiala natomiast inna konstatacja Henryka Paszkiewicza. Uwa-
zat, ze Jagietto chcial kroczy¢ sladami Olgierda i za ,,cene likwidacji potegi
moskiewskiej” Litwa gotowa byta na przyjecie prawostawia, by ,,pod wias-
nym bertem [...] zjednoczy¢ wszystkich wyznawcow wiary ruskiej”. Wsrod
Litwinow byly, dodawat historyk, idgc tym samym za Lvem V. Cerepninem,
sily, ktore chciaty realizowaé porozumienie z Dymitrem Donskim. Nie czy-

? Akta unii Polski z Litwg 1385-1791, wyd. S. Kutrzeba, W. Semkowicz, Krakow 1932, nr
1.

19 Odwotuje sie do polskiego wydania wspomnianej w 8 przypisie tej pracy ksiazki,
H. Paszkiewicz, Poczqtki Rusi, z r¢kopisu przygotowat K. Stopka, Krakow 1996, przyp.
13, s. 259-260. Tak samo po6zniej J. Ochmanski, patrz J. Krzyzaniakowa, J. Ochmanski,
op. cit., s. 76.

W H. Paszkiewicz, Poczgtki Rusi..., s. 259; idem, Jagietto w przededniu unii..., s. 187
(dalej, dla oszczedno$ci miejsca, odwotuje si¢ wyltacznie do ksigzki historyka, w jego ar-
tykule znajduje si¢ to samo, przedstawione w bardziej rozbudowanej formie).

12 Idem.

13 Tbidem, s. 259-260.
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nity tego jednak, zeby broni¢ Moskwe przed Tatarami, ,,ale Rusi, tzn. wiary
ruskiej”’,

Dodajmy: trudno zgodzi¢ si¢ z pierwszym twierdzeniem Henryka Pasz-
kiewicza, za ktorym poszty kolejne, ze Jagietto zamierzat kontynuowac
wschodnig polityke ojca. Do klgski Mamaja na Kulikowym Polu by¢ moze
tak byto, ale po niej przyszly krol Polski skutecznie wyleczyt sie z tego ro-
dzaju pomystoéw, o czym dowodnie przekonujg wszystkie odnoszace si¢ do
tych kwestii zrodta, ktorymi dysponujemy!'¢.

Do sprawy porozumienia z Moskwa i planowanego malzenstwa Jagietty
z Dymitrowng odniost si¢ rowniez Oskar Halecki w ukonczonej w 1972 r.,
chociaz wydrukowanej dopiero po niemal dwoch dekadach, ksigzce poswie-
conej Jadwidze Andegawenskiej'’. Uktad zawarty przez Julianne Olgierdowa
i Dymitra Donskiego datowat na 1384 r. Zwracat uwagg na trudne potozenie
polityczne Litwy, pisat o licznych prawostawnych Giedyminowiczach, bg-
dacych ,,pod wrazeniem rozwoju Moskwy” i podkreslat znaczenie matki Ja-
gielly. Wielki ksiaze litewski, zdaniem historyka, tylko pozornie aprobowat
plan matki, wiedzac, Ze przyjecie opcji moskiewskiej odda jego panstwo pod
wplywy Dymitra Donskiego, a on sam nie dostanie w zamian zadnego ek-
wiwalentu, poniewaz planowane matzenstwo ,,nie otwierato przed nim za-
dnych perspektyw sukcesji w jakichkolwiek posiadiosciach nalezacych do
wcigz bardzo licznej dynastii Rurykowiczow™'8.

W historiografii litewskiej uktady litewsko-moskiewskie datowano po-
dobnie, podobnie w Juliannie widzac inicjatorke catego przedsiewzigcia'®.

Stefan M. Kuczynski poczatkowo rowniez przyjmowat, ze uktad Ja-
gietty z Dymitrem Donskim zostat zawarty w 1384 r.2°. W napisanej jednak
p6zniej popularnonaukowej biografii Jagietty wprowadzit korekty. Idgc za-

4 Ibidem, s. 259.

15 Tbidem, s. 260.

16 Patrz J. Nikodem, Witold, wielki ksigze litewski (1354 lub 1355 — 27 paZdziernika
1430), Krakow 2013, s. 59-60, 181 n., 211 n.

17.0. Halecki, Jadwiga of and the Rise of East Central Europe, Boulder (Colorado) —
Highland Lakes (New Jersey) 1991. Korzystam z polskiego ttumaczenia O. Halecki, Jadwiga
Andegaweriska i ksztattowanie sie Europy Srodkowowschodniej, tam. M. Borowska-Sobotka,
Krakow 2000.

18 Idem, Jadwiga Andegaweriska..., s. 130—133.

Y9 Patrz np. B. Dundulis, Lietuvos kova dél valstybinio savarankiskumo 15 amz, Vilnius
1968, s. 40-41; M. Jucas, Nuo Krévos sutartis iki Liublino unijos, Kaunas 1970, s. 13;
idem, Unia polsko-litewska, tham. A. Firewicz, Torun 2004, s. 100.

20 S.M. Kuczynski, Rozbiér krytyczny roku 1385 ,, Dziejow polskich” Jana Diugosza,
,,Studia Zrodloznawcze”, T. 3: 1958, s. 220-221.
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pewne za Henrykiem Paszkiewiczem, uwazal, ze spustoszenie Moskwy przez
wojska Tochtamysza przyczynito si¢ do ,,ocieplenia stosunkow politycznych
litewsko-moskiewskich”. Po zawarciu rozejmu na wyspie rzeki Dubissy
w 1382 1., gdzie Jagietto przyjat bardzo trudne warunki, ktérych nie zamierzat
realizowac, zyskiwat czas, ktory chcial wykorzystac, ,,zwracajac si¢ ku za-
gadnieniom ruskim™?!, | Istniejace na ziemiach Wielkiego Ksigstwa — pisat
historyk — stronnictwo promoskiewskie przestato by¢ tak grozne, jak w la-
tach poprzednich, ale istniato. Nalezato znalez¢ z nim wspolny jezyk, co wy-
dawato si¢ tatwiejsze niz dawniej, poniewaz straszliwy najazd Tochtamysza
na Moskwe ostabit sity Dymitra Dofiskiego”. Wiedzac przy okazji, ze pokoj
z zakonem krzyzackim nie begdzie trwa¢ dtugo 1 obawiajac si¢ dziatan litew-
skich malkontentow, ,,[Jagietto — J.N.] postanowi uzyska¢ trwala i niewy-
magajaca zrzekania si¢ czesci Litwy pomoc sgsiadow”. Do wyboru miat
Polske lub Moskwe.

O ile te opinie mozna uzna¢ wylacznie za kontrowersyjne, nastepne
stwierdzenie historyka budzito zdziwienie. Powotujac si¢ na materiaty udo-
stepnione przez Lva V. Cerepnina, stwierdzil, ze wskazuja one na porozu-
mienie litewsko-moskiewskie zawarte ,,jesienig roku 1382 lub w poczatkach
1383 1.2, Ta interesujaca, chociaz nieprzekonujaca korekta chronologiczna
raczej nie wynikala z przeoczenia, ale historyk w zaden sposob nie probowat
jej uprawdopodobnié, co w jego tekScie czynito ja wlasciwie bezwarto-
sciowa. To wrazenie spotegowala inna konstatacja Stefana M. Kuczynskiego.
Jego zdaniem, Jagielto, obawiajac si¢ zepchnigcia do roli ,,silniejszego ksig-
zatka lennego” w stosunkach z Dymitrem?, w tym samym czasie prowa-
dzit alternatywne pertraktacje z Polska, ktore wstepnie aranzowat
Skirgietto w 1379 r., potem za$ kontynuowano je pod koniec 1382 r.*. Do-
mysly o bardzo wczesnych rozmowach litewsko-polsko-wegierskich nie
maja jednak najmniejszego uzasadnienia®.

Jeszcze bardziej oryginalna wydaje si¢ koncepcja Tadeusza Wasilew-
skiego. Odrzucit on zaproponowana przez Lva V. Cerepnina date, niewat-
pliwie trafnie dostrzegajac, ze chronologia ,,Poselskiego Prikazu” byta czysto
przypadkowa 1 opierata si¢ wylgcznie na domystach ktérego$§ z pisarzy

2 Idem, Krdl Jagietto ok. 13511434, Warszawa 1985, s. 48-49.

22 Tbidem, s. 49.

2 Ale rowniez ewentualnej klgtwy catkowicie podporzgdkowanego Dymitrowi metro-
polity Aleksego, gdyby sprzeciwiat si¢ polityce wielkiego ksigcia moskiewskiego.

24 S.M. Kuczynski, Krél Jagietto..., s. 50, 52.

2 Patrz J. Nikodem, Rola Skirgietly na Litwie do 1394 roku, ,,Scripta minora”, t. 2, Poz-
nan 1998, s. 89-92; idem, Witold..., s. 49-51.
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w 1626 1.%. Zaproponowana przez historyka korekta niestety nie przekonuje,
co wczesniej wykazal Jan Tegowski?’, nie zwracajgc zreszta uwagi na
wszystkie jej mankamenty. Tadeusz Wasilewski twierdzit, ze projekt mat-
zenstwa pojawit si¢ w 1381 lub w 1382 r., w czasie, gdy na litewskim stolcu
wielkoksigzgcym zasiadat Kiejstut?®. Natomiast proba zawarcia przez Ja-
gielte antykiejstutowego sojuszu z Dymitrem Donskim doprowadzita do
reakcji stryja, ktory uderzyt na Siewierszczyzng Korybuta i zawart pokoj
7 Moskwa, niweczac tym samym plany Olgierdowicza. W konsekwencji jed-
nak Jagielto odniost sukces, poniewaz w 1382 r. odzyskat tron wielkoksia-
z¢cy, a na Moskwe spadto pustoszace uderzenie Tochtamysza?®.
Zaproponowanej przez Tadeusza Wasilewskiego interpretacji nie da si¢
utrzymac przede wszystkim z dwoch powodow. Po pierwsze, Jagietto po-
dejmujac tak ryzykowna gre, ktora w najgorszym razie mogta go pozbawic
nie tylko Witebska, w razie powodzenia niczego nie zyskiwal. Nie chodzito
mu bowiem 0 wzmocnienie swej pozycji na Litwie, ale o odzyskanie wtadzy
wielkoksiazecej. Po wtore, gdyby Kiejstut dowiedziat si¢ o planach bratanka,
jak twierdzi Tadeusz Wasilewski, nie pomaszerowatby na Siewierszczyzng,
ale na Witebsk, definitywnie rozstrzygajac tym samym problem Jagielly.
A jesli przy tym zatozy¢, ze ob"dvit' wystepujace w umowie przedslubne;j
miatoby oznacza¢ nie tylko ogloszenie ,,catemu $wiatu” i poddanym przyjecia
chrztu, ale rowniez chrystianizacj¢ tych ostatnich, otrzymaliby$my trzeci
powod pozwalajacy odrzuci¢ wywody Tadeusza Wasilewskiego. Trudno bo-
wiem oczekiwaé, zeby Jagietto miat chrzci¢ mieszkancow Witebska.
Jeszcze inng interpretacj¢ zaproponowat Henryk Wisner®®. Jego zda-
niem, materiaty znajdujace si¢ w ,,Poselskim Prikazie” nie dotyczyly tego

26 T. Wasilewski, Prawostawne imiona Jagietly i Witolda, ,,Analecta Cracoviensia”, 19:
1987, s. 112-113.

27]. Tegowski, W sprawie genezy unii Polski z Litwq. Projekt malzenstwa Jagietly z corkq
Dymitra Donskiego wielkiego ksigcia moskiewskiego — proba ustalenia daty, ,,Prace Naukowe
Akademii im. Jana Dhugosza w Czestochowie”, seria: ,,Zeszyty Historyczne”, 10: 2009,
s. 53-54. Przy czym w sprawie roli Witolda brak najwazniejszego argumentu (s. 54) — Wi-
told nie byt woéwczas dla Jagietty petnoprawnym partnerem politycznym i nie cieszyt sig,
z oczywistych wzgledow, jego zaufaniem. Patrz J. Nikodem, Witold..., rozdz. I1I-1V.

28 T. Wasilewski, Prawostawne imiona..., s. 114. Ta sytuacja miata przypomina¢ nieco
p6zniejsza, gdy Witold po pierwszym powrocie z Prus zmuszony zostat przez Jagielte do
przyjecia prawostawia. Tego samego wczesniej zazadat od obalonego bratanka Kiejstut,
chcac go w ten sposob jeszcze bardziej neutralizowacé politycznie. Jagietto zostat katechu-
menem, przyjmujac ,,modlitewne imi¢ Jakuba”. Ta ostatnia propozycja nie przekonuje.

2 Ibidem, s. 114-115.

30 H. Wisner, Unia. Sceny z przesziosci Polski i Litwy, Warszawa 1988, s. 22-23.



W przededniu chrystianizacji Litwy... 107

samego okresu. Uktad polityczny miat by¢ zawarty pod koniec 1382 lub na
poczatku 1383 r., natomiast umowa matzenska dopiero po roku, na przetomie
13831 1384 r. Do tych uwag trudno si¢ odnies¢, poniewaz historyk nie uza-
sadnit swoich propozycji.

Jerzy Ochmanski zdecydowanie wykluczal lata 13801381 jako daty
zawieranych porozumien. Byt to bowiem okres bardzo napigtych stosunkow
litewsko-moskiewskich, ktore udato si¢ unormowac dopiero po usunieciu
Jagielty z Wilna, podczas wielkoksigzgcych rzadow Kiejstuta. Uktady
Olgierdowicza z Dymitrem Donskim mogty si¢ rozpocza¢ dopiero po najez-
dzie Tochtamysza, ,,co uczynito Donskiego bardziej ustepliwym i pojednaw-
czym wobec Wilna”, a wigc w latach 1383—1384. Wskazywatoby na to,
zdaniem historyka, zachowanie wielkiego ksigcia litewskiego wobec Krzy-
zakoéw, bo ,jawnie zadzieral z Zakonem: mial zapewniony pokdj od
wschodu, mogt skupic¢ swe sity na najbardziej zywotnej dla Litwy sprawie”.
To przypuszczenie wzmacnia¢ miata informacja o planowanym $lubie Ja-
gietty z corka Dymitra. Jerzy Ochmanski nie dodawat jednak dlaczego®!.
Dopowiadat jedynie, ze strong zrywajaca uktad byta Litwa, poniewaz Ja-
gielto przekonat si¢, ze w przeciwnym razie jego panstwu grozitaby ,,utrata
suwerennosci i zejscie do rzedu wasala Moskwy™*2,

Tropem Jerzego Ochmanskiego poszedt Grzegorz Btaszczyk, ktory jed-
nak lakonicznie strescit jedynie poglady historiografii. Sam uznat uktady li-
tewsko-moskiewskie za pochodzace z lat 13831384, uscislajac: ,,najczescie]
podaje si¢ te ostatnig date”. W 1384 r. z orientacji moskiewskiej Jagietto zre-
zygnowat®.

Osobna prace interesujagcemu nas zagadnieniu poswiecit Jan Tegowski,
nie precyzujac, niestety, powodu zawarcia uktadow litewsko-moskiewskich.
Rozpatrujac kolejne mozliwosci datowania materiatow odnalezionych przez
Lva V. Cerepnina, odrzucit lata 1380-1383. Pierwsza data, jego zdaniem,
nie wchodzi w gre, poniewaz Dymitr Donski ,,po spektakularnej wygranej
z Tatarami na Kulikowym Polu nie byl zainteresowany zawarciem sojuszu
z Litwa Jagielly, bowiem gdyby to uczynit, wowczas oznaczaloby to opusz-
czenie przez ksigcia moskiewskiego dwoch przyrodnich braci Jagietty —
Andrzeja i Dymitra — ktorzy przeciez w duzej mierze przyczynili si¢ do ko-

31J. Krzyzaniakowa, J. Ochmanski, op. cit., s. 75.

2 Ibidem, s. 76.

33 G. Blaszczyk, Dzieje stosunkow polsko-litewskich od czaséw najdawniejszych do
wspolczesnosci, t. I: Trudne poczqtki, Poznan 1998, s. 212-213.
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rzystnego dla Moskwy wyniku wspomnianej bitwy’**. W gre nie wchodzit
réwniez, stwierdza Jan Tegowski, rok 1382. Po wyeliminowaniu Kiejstuta
w czerwcu tego roku Jagielto ,,nie bardzo potrzebowat nowego sojusznika na
wschodzie, gdyz miat go w Zakonie Krzyzackim”, zreszta uktady z Moskwa
byly nie do ukrycia przed Krzyzakami w latach 1382—1383%%. Rok 1382
(w kazdym razie nie przed sierpniem) byt niemozliwy z jeszcze jednego po-
wodu: wowczas dziwne bytoby pojawienie si¢ w Moskwie Ostieja, wnuka
Olgierda®, ktorego historyk uwaza, chociaz to wytacznie przypuszczenie, za
syna Andrzeja Olgierdowicza®’. Jan Tegowski przywolat jeszcze jeden argu-
ment: po najezdzie Tochtamysza na Moskwe w 1382 r. ,,ani nawet rok p6zniej,
Dymitr Donski nie stanowit alternatywnej sity mogacej zastapic sojusz z Za-
konem Krzyzackim™®. Stwierdzit rowniez, ze lipiec 1383 r. (zerwanie Jagietty
z zakonem krzyzackim) ,,stanowi najwczesniejszy moment, w ktorym mogto
dojs¢ do reorientacji polityki zewnetrznej Jagietty i nawigzania kontaktow
z Wielkim Ksiestwem Litewskim [lapsus, powinno by¢ Moskiewskim —
JN.J™, ale jest to opinia nickonsekwentna, gdyz wczesniej Jan Tegowski
napisal, ze nie stato si¢ to przed 1384 r., bo nic nie slyszymy o zerwaniu przy-
jaznych stosunkéw Dymitra Donskiego z Andrzejem i Dymitrem Olgierdo-
wiczami®.

Sam historyk zawarcie ukladow litewsko-moskiewskich datowal na
okres miedzy sierpniem 1383 a kwietniem 1384 r., na pewno za$ nie pdzniej
niz we wrzesniu—pazdzierniku 1384 r., ,,bowiem zapewne o wystaniu posel-
stwa litewskiego do Polski zadecydowata wiadomos¢ o przybyciu Jadwigi
do Krakowa i jej koronacji na kréla”. Kwiecien 1384 r. — wydedukowat his-
toryk, odwolujac si¢ do daty opuszczenia Prus przez Witolda (poczatek
lipca), poniewaz prowadzone z nim pertraktacje w sprawie powrotu ,.trwaty

34 J. Tegowski, W sprawie genezy..., s. 55.

3 Ibidem, s. 59, 63.

3 Vologodsko-permskad letopis’, w: Polnoe sobranie russkich letopisej [dalej: PSRL],
t. 26, Moskva—Leningrad 1954, s. 147: nekotoryj kndz’ litovskij Vol 'gordovic; Semeonovs-
kada letopis’, w: PSRL, t. 18, Sankt-Peterburg 1913, s. 132: vauk Olgerdov.

37]. Tegowski, W sprawie genezy..., s. 55; idem, Pierwsze pokolenia Giedyminowiczow,
Poznan—Wroctaw 1999, s. 71. Nie on pierwszy zreszta, za syna ksi¢cia potockiego uznawat
Ostieja juz A. Presnakov, Obrazovanie Velikorusskogo gosudarstva. Ocerki po istorii XIII-
—XV stoletij, Petrograd 1918, s. 326. O Ostieju, patrz np. L.V. Cerepnin, Obrazovanie rus-
skogo centralizovannogo gosudarstva, s. 639.

38 J. Tegowski, W sprawie genezy..., s. 63.

¥ Ibidem, s. 59.

40 Ibidem, s. 55.
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z pewnos$cig nie mniej niz 2 miesigce™!. Natomiast postanowienia umow li-
tewsko-moskiewskich obowiazywa¢ mialy jeszcze w lipcu 1384 r., poniewaz
Witoldowi, jak sam wspominat w ,,Skardze”*?, kazano przyja¢ prawostawie,
nieaktualne za$ staly si¢ w momencie, gdy do Wilna doszly wiesci
o koronacji Jadwigi®. Caly ten interesujacy wywodd jest jednak, jak widaé
z przytoczonych wczesniej cytatdw, po trosze przynajmniej, sprzeczny
wewnetrznie.

O propozycji Dariusa Baronasa z powodzeniem rzec mozna nie tylko,
ze jest niezwykle frapujaca, ale bez wzgledu na jej zaaprobowanie lub od-
rzucenie, odgrywac bedzie w historiografii niezwykle wazng role. Po raz
pierwszy bowiem spojrzano na odkrycie Lva V. Cerepnina krytycznie. Przy
czym ta krytyka, co szczegdlnie wazne, sprowadza si¢ do uwag bardzo rze-
czowych, wskazujgc tematy, ktore z cata pewnoscia zastuguja na dyskusje.
Darius Baronas zwraca uwagg na unikatowe w skali calej sredniowiecznej
historii Litwy, ale przeciez nie tylko Litwy, uwypuklenie roli politycznej ode-
granej przez kobiete. Z tego powodu watpi, zeby Julianna, wymieniona
w akcie matzenskim jako partner Dymitra Donskiego, mogta taka role ode-
gra¢*. Co do zasady zgadzam si¢ z tym. W innym miejscu pisalem zreszta
sceptycznie o roli, jaka, wedlug czegsci historiografii, wdowa po Olgierdzie
miata odegra¢ w zawarciu malzenstwa Jagietty z Jadwiga®. Nie uwazam
jednak, by byl to wystarczajacy argument, ktory pozwolilby zdezawuowac
odkrycie Lva V. Cerepnina (do tego zagadnienia jeszcze wroce).

4 Troche to ryzykowne stwierdzenie, zwlaszcza ze w maju wielki mistrz zorganizowat
nowa wyprawe przeciw Litwie, podczas ktorej wybudowano Marienwerden (Johann s von
Posilge Officials von Pomesanien Chronik des Landes Preussens, w: Scriptores rerum Prus-
sicarum [dalej: SPR], t. III, wyd. E. Strehlke, Leipzig 1866, s. 129; Die Chronik Wigands
von Marburg [dalej: Wigand], w: SRP, t. I, wyd. T. Hirsch, Leipzig 1863, s. 626; Francis-
cani Thorunensis Annales Prussici (941—-1410) [dalej: Annalista Torunski], w: SRP, t. III,
s. 129), a w potowie czerwca wystawil w nim dokument dla Witolda (Codex diplomaticus
Prussicus. Urkundensammlungzur altern Geschichte Preussens, t. IV, wyd. J. Voigt, Ko-
nigsberg 1853, nr 20; Codex epistolaris Vitoldi magni ducis Lithuaniae 1376—1430, wyd.
A. Prochaska, Krakow 1882 [dalej: CEV], nr 15).

42 Dis ist Witoldes sache wedir Jagaln vnd Skargaln, w: SRP, t. I1, s. 713. Nieco inaczej
o tym, patrz Summarium von Jagel und Wytaut, w: SRP, t. V, Leipzig 1874, s. 225.

). Tegowski, W sprawie genezy..., s. 64, 52.

4 D. Baronas, S.C. Rowell, op. cit., s. 251-252.

4 J. Nikodem, Elzbieta — Julianna — Jadwiga. Przyczynek do genezy zwigzku polsko-li-
tewskiego, w: Cognitioni gestorum. Studia z dziejow Sredniowiecza dedykowane Profeso-
rowi Jerzemu Strzelczykowi, red. D.A. Sikorski, A.M. Wyrwa, Poznan—Warszawa 2006,
s. 477-479.
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Powaznie brzmi takze kolejna watpliwos$¢ zgtoszona przez Dariusa Baronasa.
Historyk przenikliwie dostrzega, ze tylko jeden z dokumentow (1371 r.)* z czasow
Olgierda 1 Dymitra Donskiego jako regest znajduje si¢ we wszystkich trzech
opisach ,,Poselskiego Prikazu” z 1614, 1626 1 1673 r. Natomiast materiaty przy-
wolane przez Lva V. Cerepnina dotyczace uméw litewsko-moskiewskich wy-
stepuja jedynie w ,,Poselskim Prikazie” z 1626 r. Wszystko to sktania, zdaniem
litewskiego historyka, do twierdzenia, Ze interesujace nas zrodla byty wytworem
pisanym na polityczne zamowienie jaki$ czas przed 1626 r.*” W dodatku
oweczesne, bardziej niz chtodne stosunki litewsko-moskiewskie nie bardzo po-
magaja, by uwierzy¢ w mozliwos¢ zawarcia przymierza. Podejrzenia Dariusa
Baronasa budzi tez uzyte w innej notce*® ,,Poselskiego Prikazu” z 1626 r. okre-
$lenie Dymitra Donskiego mianem svat w stosunku do Dymitra Donskiego®.
To twierdzenie wydaje mi si¢ raczej dyskusyjne, ale skoro nie odgrywa pierw-
szoplanowej roli w dowodzeniu litewskiego historyka, jedynie sygnalizuje,
zwlaszcza ze trzeba by poswigci¢ mu znacznie wigcej miejsca, a nie jest to
W tej pracy, jak sadze, konieczne. Uwazam jednak, ze watpliwos¢ dotyczaca
pominigcia informacji o sojuszu w ,,Poselskich Prikazach” z 16141 1673 r. za-
shuguje na uwagg. Rzeczywiscie, to pominigcie brzmi podejrzanie, ale dopiero
glebsza analiza wezesnonowozytnej propagandy moskiewskiej moze t¢ wat-
pliwos¢ wyjasni¢, o czym za chwile.

Darius Baronas® wskazuje tez na pomytke emendacji Lva V. Cerepnina,
ktory w swej pierwszej, przywotywanej juz pracy rok 6902 ,,odczytal” jako
6992 (1484) i dopiero w drugiej poprawit na 6892 (1384). I ze ta jego ,,po-
prawna” korekta wpasowywata si¢ w okolicznosci ,,before annus memora-
bilis of 1385”. To, rzecz jasna, prawda. Lev V. Cerepnin popehnit btad, ale
nie ma on zwigzku z dyskusja o autentyczno$ci notatek ,,Poselskiego Pri-
kazu”, podobnie jak jego ,,poprawna” emendacja, poniewaz byta jedynie
proba historyka zmierzenia si¢ z analizowanym materialem.

Ostatni argument Dariusa Baronasa sprowadza si¢ do stwierdzenia, ze
wiadomos$¢ o mozliwosci zgody Jagielty na podporzadkowanie si¢ wiel-
kiemu ksigciu moskiewskiemu i ksieciu sierpuchowskiemu jest ,,zupetie
nieprawdopodobna” (,,starkly improbable”), poniewaz w zroédtach nie ma

4 Duchovnyje i dogovornyje gramoty velikich i udelnych knjaziej XIV-XVI vv., wyd.
L.V. Cerepnin, Moskva—Leningrad 1950, nr 6.

47 D. Baronas, S.C. Rowell, op. cit., s. 252-253.

4 L.V. Cerepnin, Russkije feodalnyje archivy, s. 50.

4 D. Baronas, S.C. Rowell, op. cit., s. 253-254 i przyp. 100, s. 253, przyp. 101, s. 253-254.

30 Ibidem, s. 254.
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sladu, ktory wskazywalby, ze Olgierdowicz kiedykolwiek okazywat takie
sktonnos$ci. Zebrany materiat sktonit zatem litewskiego historyka do kon-
kluzji, ze przekazy znajdujace si¢ w ,,Poselskim Prikazie” z 1626 1. byty wy-
acznie efektem pozniejszej moskiewskiej propagandy antylitewskiej®!.

Mimo ze bardzo doceniam propozycje¢ Dariusa Baronasa, nie moge
uznac jej za w pelni przekonujaca. Rola Julianny Olgierdowej jako zawiera-
jacej w imieniu syna umow¢ malzenska z Dymitrem Donskim, przyznaj¢ raz
jeszcze, budzi niedowierzanie. Z drugiej jednak strony, w materiatach ,,Posel-
skiego Prikazu” zadziwia §wietna orientacja w historii Litwy ostatniej ¢wierci
XIV w., skoro obok ksigznej wdowy pojawiaja si¢ nie tylko Jagietto, ale rowniez
Skirgietto 1 Korybut. Czy az tak doskonatg wiedza dysponowa¢ mieli dziatajacy
na polityczne zamowienie pisarze pierwszej ¢wierci X VII w.? Ta watpliwos¢
sie poteguje, gdy spojrze¢ na wymieniona w notatce date — 6902 r. Bez watpienia
wyszla ona spod piodra tych (tego), ktorzy ow tekst wpisywali do ,,Poselskiego
Prikazu”. Ta ewidentnie btedna data paradoksalnie moze $swiadczy¢ o auten-
tycznosci zapiski. Gdyby bowiem na poczatku XVII w. posiadano tak dobra
wiedze, skoro znano wspomniane wyzej imiona wymienione w notce, mato
tego — zgodnie z naszg wiedzg o Litwie w pierwszej dekadzie rzgdow Jagieto-
wych — umiano je poprawnie ze sobg powigzac, to czy popeliono by az tak
szkolny btad, jakim byto przywotanie btednej chronologii? Jesli tak wiele wie-
dziano o czasach, ktore zamierzano interpretacyjnie zafatszowac, z cata pew-
no$cig wiedziano, kiedy doszto do krakowskiego chrztu Olgierdowicza.
A zatem umieszczono by datg, ktora nie wychodzitaby (przynajmniej znacznie)
poza 1386 1. Dlaczego tak sadz¢? Poniewaz uwazam, ze jesli z premedytacja,
z powodu waznych polityczno-propagandowych celow, dopuszczano si¢ fat-
szerstwa, to nie po to, zeby moglo ono budzi¢ jakiekolwiek watpliwosci.

Nie przekonuje argument o braku jakichkolwiek, potwierdzonych przez
inne zrodta, sktonno$ci Jagietty do podporzadkowywania si¢ Moskwie.
Przede wszystkim dlatego, ze wielki ksigze litewski wcale nie chcial si¢ Dy-
mitrowi podporzadkowaé, poniewaz nie zamierzat si¢ podporzadkowywac
komukolwiek, ale to nie oznacza, ze z powoddéw koniunkturalnych nie brat
takich mozliwosci pod uwage. Wiemy przeciez, ze zawierajac uktady z wiel-
kim mistrzem na wyspie u uj$cia Dubissy w pazdzierniku 1382 r., teoretycz-
nie uzalezniat Litwg i siebie, i to w jaki sposob!, od zakonu krzyzackiego®2.

5! Ibidem, s. 254-255.

32 Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, perg. nr 186; Geheimes Staatsarchiv Preussis-
cher Kulturbesitz Berlin-Dahlem, Ordensbriefarchiv, nt 1090-1092; Liv-, Est- und Cur-
landisches Urkundenbuch [dalej: LEC], t. III, wyd. F.G. Bunge, Reval-Riga 1857, nr
1184-1186.
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A to oznacza, ze rowniez, wychodzac z motywow wylgcznie taktycznych,
teoretycznie mogt zawrze¢ uktad z Dymitrem Donskim i ksigciem sierpu-
chowskim.

Materiaty znajdujace si¢ w ,,Poselskim Prikazie” z 1626 r., czego cala his-
toriografia jest Swiadoma, nie znajdujg zadnego potwierdzenia w innych zrod-
fach. Nie zamierzam z pelnym przekonaniem twierdzié, ze jest inaczej, ale
wydaje sie, ze pewng sugestie (bo przeciez nie dowod) uprawdopodobniajaca
autentyczno$¢ interesujacych nas notek mozna by przywota¢. W historiografii
od dawna uznaje sie, ze Kiejstut podczas swych rzgdow wielkoksigzecych za-
wieral jaki$ uktad z Dymitrem Donskim*®®. Wzmianka o tym znajduje si¢
w traktacie litewsko-moskiewskim Kazimierza Jagiellonczyka i Wasyla II
z 1449 r.>%. Czy byt to jedynie uktad graniczny, czy uktad pokojowy, nie pod-
daje si¢ weryfikacji, chociaz historiografia widzi w nim raczej to drugie. We
wspomnianym dokumencie znajdujemy dodatkowg informacje: ,,A Serenesk
vedati po tomu, kak bylo pri dede tvoem pry Olkgirde, i pry tvoem otcu ko-
roli”*. Wiarygodnoséci wzmianki o Olgierdzie nie trzeba si¢ domyslac,
wiemy, ze jego burzliwe stosunki z Moskwa konczyty si¢ uktadami pokojo-
wymi. Skoro w pierwszej polowie XV w. posiadano tak doktadne informacje
o Kiegjstucie i1 Olgierdzie, nie ma podstaw, by zanegowa¢ wiarygodnos¢ in-
formacji o Jagielle. Jestem niemal przekonany, Zze odnosi si¢ ona nie do okresu
po jego koronacji (okreslenie Olgierdowicza w tek$cie Zrodla mianem krola
trzeba traktowac jako rzecz oczywista i nie wigzacé jej z chronologia wspom-
nianego wydarzenia), ale do czasow rzadow wielkoksigzecych. Z prostej
przyczyny — caly, obfity przeciez, materiat zrodlowy, jakim dysponujemy,
w tym przypadku chodzi zreszta przede wszystkim o §wiadectwa prowenien-
cji ruskiej, opisujac dziatania Litwy na wschodzie po okresie krewskim, nie-
zmiennie odnosi je do Witolda. By¢ moze zatem wzmianka o Jagielle
pochodzaca z 1449 1. jest ,,potwierdzeniem” uktadu litewsko-moskiewskiego
wspomnianego w ,,Poselskim Prikazie” z 1626 .

33 Akty otnosdsiasa k’ istorii Zapadnoj Rossii, sobrannye i izdannye Arheograficeskoui
komissiei, t. 1 1340-1506 [dalej: AZR], Sankt Peterburg 1846, nr 50; Duhovnye
i dogovornye gramoty, nr 53. Te¢ opini¢ zainicjowal, jak si¢ zdaje, A. Prochaska, Dzieje Wi-
tolda wielkiego ksigcia Litwy, Krakow 2008, s. 38 1 przyp. 17, co pdzniejsza historiografia
zaaprobowata.

3 0. Halecki, Idea Jagiellonska, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. 51: 1937, przyp. 1,
s. 502; Z. Skopinska, Traktat z 31 VIII 1449 r. w swietle polityki Litwy i Moskwy w latach
1440-1453, ,,Ateneum Wilenskie”, 5: 1928, s. 108—150; L. Korczak, Polityka wschodnia
Kazimierza Jagiellonczyka w latach 1440-1449, ,,Analecta Cracoviensia”, 19: 1987,
s.290-292.

3 AZR, nr 50; Duhovnye i dogovornye gramoty, nr 53.
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Wydaje mi si¢ rowniez, ze na korzys$¢ autentycznosci interesujacych za-
pisek $wiadczy ich ilos¢. Domniemany falszerz, a wlasciwie jego mocodawca,
musiatby dysponowac nie lada zdolnosciami, by pokusi¢ si¢ o kumulacje¢ in-
formacji dotyczacych nie tylko przymierza politycznego uzalezniajacego
w praktyce Jagielte od Dymitra Donskiego, ale jednoczes$nie wpas¢ na pomyst
uktadu matrymonialnego, ktory w dodatku mogt doj$¢ do skutku tylko wow-
czas, gdyby wielki ksiazg litewski przyjat chrzest prawostawny. Zwtaszcza
ze dotychczas, probujac propagandowo pograzy¢ Litwe, oficjalne czynniki
moskiewskie zadowalaly si¢ innymi argumentami. Dochodzimy tym samym
do konkluzji, ktéra konczyty si¢ uwagi Dariusa Baronasa.

Wiemy, ze powstajace w X VI w. zrodta proweniencji moskiewskiej miaty,
jak to okreslat Vladimir T. Pashuto, charakter pamfletow, ktorych celem byto
podwazenie prawa Litwy do ziem ruskich znajdujacych si¢ w jej granicach.
Zdaniem M.E. Byckovej, wprawdzie Poslane Spiridona-Sawwy i Skazanie
o knaz 'ah viladymirskih uzasadniaty prawa Moskwy do ziem ruskich Litwy,
ale juz pdzniejsza wersja ,,Latopisu woskresienskiego”, w ktorym Giedymino-
wiczowie zostali uznani za potomkow ksiazat potockich®, prowadzita w efekcie
do zrownania praw wladcow litewskich i moskiewskich do wladania ziemiami
smolenska, potocka i czernihowska®®. Boris N. Floria zgadza si¢ z tym, ze
w pierwsze]j potowie XVI w. nastapita zmiana widzenia dynastycznego pocho-
dzenia Jagiellonow, ale w szczegotach widzi to zagadnienie inaczej™.

Jego zdaniem, zachodzita konieczno$¢ zaspokojenia ambicji wptywo-
wych Giedyminowiczéw, stanowigcych jedna z podpér rzadow ksigzat mo-

56 V.T. Pashuto, Obrazovanije Litovskogo gosudarstva, Moskva 1959, s. 73 n. Dodajmy,
ze Litovskomu rodu pocinok, zrodto zachowane w XV-wiecznym rekopisie, przekazato
wersje, ze protoplasta Giedymina byt Chwost, a syn tegoz zwat si¢ Wolk, patrz K. Chody-
nicki, Geneza dynastii Giedymina, ,,Kwartalnik Historyczny”, R. 40: 1926, s. 555; O. La-
tyszonek, Od Bialych Rusinow do Biatorusinow. U zrodet biatoruskiej idei narodowej,
Biatystok 2006, s. 284-285; J. Jurkiewicz, Od Palemona do Giedymina. Wczesnonowozytne
wyobrazenia o poczqtkach Litwy, cz. 1: W kregu latopisow litewskich, Poznan 2013, s. 248.

57 Miala to by¢ reakcja moskiewska na wersje latopisarstwa litewskiego przyznajacego
rzymski rodowod wielkim ksigzgtom litewskim, patrz M.E. Byckova, Legenda o pocho-
dzeniu wielkich ksigzqt litewskich. Redakcje moskiewskie z konca XV'i z XVI wieku, ,,Studia
Zrodtoznawcze”, T. 20: 1973, s. 188. Patrz tez O. Latyszonek, op. cit., s. 284-285; J. Jur-
kiewicz, op. cit., s. 249-251.

8 MLE. By¢kova, Otdel 'nye momenty istorii Litvy i interpretacii russkih genealogiceskih
istocnikov XVI v., w: Pol’§a i Rus’. Certy obicnosti i svoeobrazid v istoriceskom razviti
Rusi i Pol’si XII-XVI vv., Moskva 1974, s. 369-370.

% B.N. Flora, Rodoslovie litovskih kndzej v russkoj politiceskoj mysli XVI v., w: Vostoc-
nad Evropa v drevnosti i srednevekov’e. Sbornik statej, Moskva 1978, s. 321.
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skiewskich®. Nie mogta im odpowiada¢ wersja wczesnego tekstu Rodostowia
litewskich ksigzgt umieszczona w Postaniu Spiridona-Sawwy o tym, ze Gie-
dyminowiczowie wywodzili si¢ od ,;raba”, ,konliSego” jednego z ksigzat
smolenskich. Dlatego w poczatku lat czterdziestych XVI w. znaleziono roz-
wigzanie kompromisowe, zadowalajgce Giedyminowiczow i Rurykowiczow.
Uznano, ze ci pierwsi tez wywodzili si¢ od Ruryka jako potomkowie jednego
z synow ksiecia potockiego Rogwotoda, co znalazto odzwierciedlenie w ,,La-
topisie woskriesienskim™®'. Ta wersja oznaczata jednak zarazem, ze wprawdzie
Giedyminowiczowie byli potomkami Ruryka, ale wywodzili si¢ ,,ot knazej —
»izgoev«”, dlatego utracili prawo do spadku w ziemiach ruskich. To samo
stwierdzit Iwan IV przez postow wystanych do Zygmunta I1 Augusta. Z drugiej
strony, przyznawano tym samym, ze Jagiellonowie jako wywodzacy si¢ od
Giedyminowiczow maja prawo do rzagdow nad Litwa, ktora jest ich votcing
tak samo, jak ziemia ruska jest votcing wielkich ksiazat moskiewskich®.

W potowie XVI w., nie zmieniajac zdania w sprawie pochodzenia Jagiel-
londw, wyostrzono stanowisko. Skoro ksigzeta potoccy byli wasalami wielkiego
ksigcia kijowskiego, a wielcy ksigzeta moskiewscy przejeli jego dziedzictwo —
Litwa jest podporzadkowana Moskwie. W polowie lat sze§¢dziesigtych tego
wieku nacisk ponownie polozono na sprawy genezy dynastycznej. Iwan Grozny
zawiadamial Zygmunta II Augusta, ze plotki o tym, ze Witenes byt sluzebni-
kiem wielkiego ksiecia twerskiego, a Giedymin jego koniuszym®, sg niepraw-
dziwe, poniewaz przodkowie polskiego krdla pochodza od Ruryka. Boris
N. Floria sadzi, ze Iwan IV chcial tym samym zwigkszy¢ swe szanse na spadek
po bezpotomnym Zygmuncie IT Auguscie®. Wersje o pochodzeniu Jagiellonow
od Ruryka podtrzymano w czasach Stefana Batorego, o§wiadczajac mu, Ze po
$mierci ostatniego Jagiellona Polska i Litwa staty si¢ votcing Iwana Groznego,
jedynego zyjacego ich krewniaka, a Batory nie jest dziedzicem tych ziem®.

To przydhugie streszczenie pogladoéw historiografii stuzy konkretnemu
celowi. Wytania si¢ bowiem z niego dos¢ klarowny obraz moskiewskiej
ideowo-propagandowej rywalizacji z Jagiellonami i z Litwa. Powtarzaja si¢
w nim tylko dwa, ale za to o pierwszorz¢dnym znaczeniu, motywy: genezy

¢ Tak rowniez M.E. By¢kova, op. cit., s. 183.

¢ B.N. Flora, op. cit., s. 321-325.

92 Tbidem, s. 326.

% Wersja Spiridona-Sawwy, patrz R.P. Dmitrieva, Skazanie o kndz 'dh viadymirskih,
Moskva—Leningrad 1955, s. 166.

% B.N. Flora, op. cit., s. 326-327.

% Ibidem, s. 327-328.
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dynastycznej i roszczen terytorialnych do okre§lonych ziem. Pierwszy miat
znaczenie przede wszystkim propagandowe®, stawiat sobie cel umniejszania
znaczenia panujacej w Polsce i na Litwie dynastii, przy okazji, na poczatku
sporu, miat jg réwniez o$mieszac. Z tego wzgledu mozna by go uznac za cel
drugorzedny, ale wlasciwie tylko z pozoru, poniewaz bez niego trudno byto
uzasadnia¢ roszczenia terytorialne, zdecydowanie w tej rywalizacji najwaz-
niejsze. Manipulowanie tego rodzaju argumentacja mozna zrozumiec¢, po-
niewaz jej znaczenie trudno przeceni¢. W zwigzku z tym nasuwa si¢ jednak
pytanie, czy w pierwszych dekadach XVII w. posuni¢to by si¢ do ,,stworze-
nia” zrodet o tak niewielkiej w sumie sile antylitewskiego razenia. W ostat-
niej dekadzie XIV w. wielki ksiaze litewski chciat si¢ podporzadkowac
Moskwie i obiecywat ochrzcié¢ si¢ w prawostawiu, powiedzmy, ze wigzataby
si¢ z tym chrystianizacja catej Litwy. Chcial, ale do tego, o czym wszyscy
przeciez wiedzieli, nie doszto. To nie jest, rzecz jasna, wykluczone, ale wy-
daje si¢ raczej mato prawdopodobne.

Przedstawione argumenty 1 watpliwosci sktaniajg zatem do sceptycz-
nego podejs$cia do zaproponowanej przez Dariusa Baronasa oryginalnej hi-
potezy o moskiewskim fatszerstwie z poczatkow XVII w.

W zakonczeniu sprobujmy spojrze¢ na problem niedosztych do skutku
umoéw litewsko-moskiewskich raz jeszcze®’. Z petng $wiadomoscia, ze moze
to by¢ jedynie hipoteza, poniewaz uwarunkowania zrodtowe w zasadniczy
sposob ograniczajg mozliwosci analizy. Na poczatku trzeba odpowiedzie¢
na pytanie, z czyjej inicjatywy nawigzano negocjacje, ktore przerodzity si¢
w porozumienie. W tym przypadku nie moze by¢, jak sadze¢, najmniejszych
watpliwosci. Warunki okresla albo strona dziatajgca z pozycji sity, gdy jest
w stanie je narzucié, albo strona stabsza, inicjujaca zblizenie, godzac si¢ na
przyjecie roszczen strony silniejszej. Sitowo Moskwa niczego w interesuja-
cym nas okresie Litwie narzuci¢ nie byla w stanie, raczej wigc nie ona ini-

% Musimy pamigtaé, ze Rurykowiczowie nie pozostawali w tyle pod wzgledem szukania
korzeni dynastycznych. Juz za czasow Wasyla III ostatecznie sformutowano mit o pocho-
dzeniu Ruryka od Oktawiana Augusta (poprzez krewniaka tego ostatniego), patrz N.V. Si-
nicyna, Tretij Rim. Istoki i évoliicid russkoj srednevekovoj koncepcii XIV-XVI vv., Moskva
1998, s. 127-132; A.L. Goldberg, K istorii rasskaza o potomkah Avgusta i o darah Mono-
maha, ,,Trudy Otdelenid Drevnorusskoj Literatury”, 30: 1976, s. 204 n.

7 Wypada tez doda¢, ze we wczesdniejszych pracach, nie zajmujac si¢ ta kwestig szcze-
gotowo, przychylatem si¢ do datowania materiatow odnalezionych przez L.V. Cerepnina na
1384 r., patrz J. Nikodem, Elzbieta — Julianna — Jadwiga..., s. 174; idem, Witold..., s. 88.
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cjowala zblizenie, chociaz i takiej ewentualnosci nie da si¢ w petni odrzucic.
Jesli jednak z nig mieli$my do czynienia, na pewno powodem nie byto to, co
sugerowali niektorzy badacze. To nie ,,szczegdlnie cigzka sytuacja” Moskwy,
jak twierdzit Henryk Paszkiewicz, zadecydowata o zblizeniu, poniewaz gdyby
Dymitr Donski w sugerowanym mu potozeniu zaproponowat Jagielle znane
nam warunki, na pewno nie spotkalby si¢ ze zrozumieniem. Nie doszlo tez,
wbrew temu, co sadzit Stefan M. Kuczynski, do ,,ocieplenia stosunkéw litew-
sko-moskiewskich” po najezdzie Tochtamysza. W przypadku istnienia ,,ocie-
plonych stosunkéw” Zadna ze stron nie moze sobie pozwoli¢ na narzucenie
drugiej swej woli, zwlaszcza w tak dosadny sposob. Jestem przekonany, ze
inicjatywa wyszta ze strony Jagielty swiadomego podejmowanej decyzji.
Kiedy mogto do tego dojs¢? Tylko wowczas, gdy z jakich$ powodow
wielki ksigzeg litewski poczulby si¢ do tego zmuszony. W tym znaczeniu, ze
wybieratl mniejsze zto, ze chodzito wytacznie o uktady tymczasowe (tymi sig
zresztg okazaly), z ktorych w bardziej sprzyjajacych okolicznosciach bedzie
si¢ mozna bez szwanku wycofa¢. Ze wreszcie obiecywane ustepstwa przy-
niosg jakie$ wymierne korzysci w najblizszej perspektywie czasowej. Sadzg,
ze lata 1383—-1384 w ogodle nie wchodzg w rachube. Maja racje ci badacze,
ktorzy twierdza, ze w okresie trwania sojuszu z zakonem krzyzackim co$ ta-
kiego byto nie do pomyslenia. Trafne jest spostrzezenie, ze jakiekolwiek,
zwlaszcza tego typu, umowy z Dymitrem Donskim nie mogtly nie zosta¢ nie
dostrzezone przez Krzyzakoéw. To jest, rzecz jasna, bardzo wazne, ale waz-
niejsze jest jeszcze co$ innego. Zobowigzania Jagietty podjete na wyspie
u ujscia Dubissy mowity wyraznie, ze wielki ksigze nie tylko bedzie w ciggu
czterech lat trwania zawieszenia broni wspomagac¢ militarnie zakon krzyzacki
w prowadzonych przez niego wojnach, ale w dodatku bez pozwolenia wiel-
kiego mistrza nikomu nie wypowie wojny. Nie ulega watpliwosci, ze to samo
musiato dotyczy¢ ewentualnych sojuszow zawieranych przez Litwe. Dopo-
wiedzmy co$ jeszcze. Wielki mistrz ze swej strony zobowigzywal si¢ do
udzielenia pomocy przeciw Rusinom, gdyby odwazyli si¢ sprzeciwia¢ akcji
chrystianizacyjnej, ktorg Olgierdowicz obiecywat przeprowadzi¢. Czy w ta-
kich okoliczno$ciach mogt Jagietto dogadywac si¢ z Dymitrem Donskim?
Podobne zastrzezenie dotyczy kolejnych miesigcy. Az do ponownego
spotkania z Zollnerem, ktore miato nastapi¢ w lipcu 1383 r.%, nie istniaty
sprzyjajace warunki do prowadzenia negocjacji z wielkim ksigciem mo-
skiewskim. W koncu tego miesigca w kancelarii wielkiego mistrza przygo-

% Annalista Torunski, s. 125-127; LEC, III, nr 1240.
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towano list wypowiedni®, a we wrze$niu wojska krzyzackie staty juz pod
murami Trok, ktore wraz z Grodnem zdobyto’, i pomaszerowaty na Wilno”'.
Troki udato si¢ Litwinom odbi¢ dopiero w listopadzie tego roku po kilkuty-
godniowym obl¢zeniu’. Zaangazowani we wszystko byli osobiscie Jagietto
i Skirgietto. Teoretycznie zatem do zblizenia z Moskwg mogtoby dojs¢ do-
piero po przerwaniu walk, albowiem w maju 1384 r. wielki mistrz zorgani-
zowal nowa wyprawe’, wkrotce zreszta przerwana, a w lipcu Witold
spektakularnie zerwal z zakonem krzyzackim. Uwierzy¢ jednak w to, ze we
wskazanym terminie Jagietto podjatby decyzje o sojuszu z Moskwa, wlasci-
wie nie sposob. Z trzech powodow, przy roznych okazjach w historiografii
wskazywanych.

Uzaleznienie si¢ od Dymitra Donskiego po tym, gdy zerwano podobne
uzaleznienie od zakonu krzyzackiego, oznaczatoby decyzje co najmniej nie-
frasobliwg. Zwtlaszcza ze podporzadkowanie si¢ Krzyzakom nie wigzalo
Jagielle rak w sprawach wewngtrznych, poniewaz Malbork nie byt zaintere-
sowany tymi kwestiami, czego nie mozna by z taka samg pewno$cia stwier-
dzi¢, méwigc o ewentualnym podporzgdkowaniu si¢ Moskwie, bo przeciez
pod uwage trzeba by bra¢ kontekst narodowosciowy 1 wyznaniowy. Drugi
powadd, ktory pozwala watpi¢ w zawarcie porozumienia z Dymitrem Don-
skim w tym czasie, to brak jakichkolwiek korzysci, skoro wiemy, ze Moskwa
nie mogtaby zagwarantowa¢ Litwie w kontekscie jej polityki krzyzackiej
tego, co pdzniej oferowata Polska. Trzeci powdd wydaje si¢ najbardziej
oczywisty. Tak daleko idace zobowigzania, na ktore Jagietto zgadzat si¢
wobec Dymitra Donskiego, mozna przyjmowac tylko wowczas, gdy wyste-
puje sie z pozycji o wiele stabszego partnera. Sytuacja Moskwy w interesu-
jacym nas w tej chwili okresie, co w historiografii tez przeciez podkreslano,
nie dawata podstaw, by si¢ jej dobrowolnie podporzadkowywa¢ — nawet
gdyby chciano traktowaé to podporzadkowanie wytacznie koniunkturalnie.

Do zawarcia umow z Dymitrem Donskim nie moglo doj$¢ rowniez
w okresie od pazdziernika/listopada 1381 do pazdziernika 1382 r., czyli tym
samym do konca tego roku. Po zdobyciu Wilna przez Kiejstuta, wbrew temu,
co sadzit Tadeusz Wasilewski, Jagietto nie miat najmniejszych mozliwosci,
z oczywistych wzgledow, by wchodzi¢ z kimkolwiek w jakiekolwiek uktady,

® LEC, III, nr 1189, CEV, nr 11.
70 Annalista Torunski, s. 126

I Wigand, s. 623.

72 Annalista Torunski, s. 128.

3 Ibidem, s. 129; Wigand, s. 626.
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ani tym bardziej utrzymac ich w tajemnicy. Niczego nie zmienito odzyskanie
Wilna w czerwcu 1382 1., zwlaszcza ze zaraz po tym fakcie na Litwie poja-
wily si¢ wojska krzyzackie™, a juz w lipcu Olgierdowicz podpisywat z za-
konem krzyzackim rozejm pod Brazota”, nastgpnie za$ przejmowat petni¢
wladzy po uwigzieniu stryja. W pazdzierniku za$ doszto do zawarcia,
wspomnianych poprzednio, uktadow dubisskich.

Lata 1377 — wrzesien 1380 rowniez nie mogg by¢ brane pod uwage, po-
niewaz stosunki litewsko-moskiewskie nie nalezaly wowczas, i jest to deli-
katne okreslenie, do najlepszych. Poza tym nowy wielki ksiaz¢ rozpoczat
swe rzady od aktywnej polityki wewnetrznej, eliminujac, przynajmniej cza-
sowo, malkontentow. To sktonito Andrzeja Olgierdowicza do oddania si¢
w objecia Dymitra Donskiego, w dodatku pociagnat za sobg brata Dymitra,
ktory oddat wielkiemu ksigciu moskiewskiemu Briansk, co w konsekwencji
doprowadzito do uderzenia wojsk moskiewskich na Siewierszczyzng’®.
W odpowiedzi Litwini postanowili wraz z Mamajem i Olegiem, ksigeciem ria-
zanskim, ukara¢ Dymitra Donskiego”’. Nic z tych planow, jak wiadomo, nie
wyszlo. Jagielto, ktoremu towarzyszyli m.in. Kiejstut i Witold, nie dotarl na
czas na pole bitwy, a wielki ksigz¢ moskiewski na poczatku wrzesnia 1380 .
pokonat Mamaja na Kulikowym Polu.

Z wyhuszczonych wzgledow jedynym okresem, podczas ktorego mogto
doj$¢ do porozumienia z Moskwa, sg —jak mniemam — miesiace od wrzesnia
1380 do pazdziernika/listopada 1381 r. Konsekwencje zwycigstwa wojsk
moskiewskich byly daleko idace. Nie tylko pokazywaly moc, determinacj¢
1 rozstawialy imi¢ Dymitra, ale przynosily zyski bardziej wymierne. Ksiaze
riazanski zmuszony zostal do ukorzenia si¢ przed Dymitrem Donskim,
a wiosng 1381 r. metropolita Cyprian opuscit Kijow, by osigs¢ w Moskwie.
Tryumf wielkiego ksigcia moskiewskiego w ewidentny sposob wzmacniat
znaczenie, mozliwosci i ambicje przede wszystkim Andrzeja Olgierdowicza.
Dlatego na fali tych nastrojow Jagietto mogt podja¢ starania o unormowanie
stosunkow z Moskwg. Nie ma powodu godzi¢ si¢ z Janem Tegowskim, ktory,
jak wspomniano, twierdzi, ze Dymitr nie byt zainteresowany takim soju-
szem, poniewaz oznaczatby on porzucenie obu swych wyprébowanych

" Wigand, s. 613-614.

5 Codex epistolaris saeculi decimi quinti, t. 11, wyd. A. Lewicki, Krakow 1891, nr 1.

76 M.D. Priselkov, Troickad letopis’. Rekonstrukcid teksta, Moskva—Leningrad 1950,
s. 418-419; Semeonovskad letopis’, s. 129. Patrz np. S.M. Kuczynski, Ziemie czernihowsko-
-siewierskie pod rzgdami Litwy, Warszawa 1936, s. 153157, 204-205.

" Voskresienskad letopis’, w: PSRL, t. VIII, Sankt Peterburg 1859, s. 40.
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sprzymierzencéw: Andrzeja i Dymitra Olgierdowiczéw. Zaden z nich nie
rzadzil jednak Litwa, a mogac narzucic¢ jej wielkiemu ksieciu sojusz opiera-
jacy si¢ na nieréwnych zasadach i sktoni¢ go do przyjecia prawostawia,
Dymitr jako polityk pragmatyczny nie zawahalby si¢, o czym jestem prze-
konany, ani przez chwile, zeby odstapi¢ od wspierania starszych Olgierdo-
wiczow.

To porozumienie najpewniej, zwlaszcza ze nie przetrwato, byto ze strony
Jagielly jedynie decyzja podyktowang wzgledami koniunkturalnymi. Nie
mogtlo tez przeszkadza¢ Kiejstutowi, poniewaz podporzadkowanie poli-
tyczne Moskwie, w kazdym razie na krotsza mete (a tak wielcy ksigzeta nie-
jednokrotnie postgpowali) miato charakter wylacznie teoretyczny. Potozenie
Jagielty i jego panstwa mogtoby si¢ zmieni¢ tak naprawde dopiero po Slubie
Olgierdowicza z Zofig Dymitrowna i po przyje¢ciu prawostawia. Tym samym
dochodzimy do kolejnego argumentu wzmacniajacego prezentowany tok ro-
zumowania. Urodzona migdzy 1372 a 1373 r. Zofia zdolna byta poslubic¢
Jagiette dopiero po kilku latach, a zatem ta cze¢$¢ porozumienia litewsko-
moskiewskiego musiata zosta¢ przesunigta w czasie, zeby wejs¢ w zycie.
A na zyskaniu czasu wielkiemu ksigciu litewskiemu najprawdopodobniej za-
lezato przede wszystkim. Zreszta, dodajmy na zakonczenie, ksigzeta litewscy
(w tym Kiejstut), i znacznie wczesniej, 1 nieco pdzniej, w pertraktacjach to-
czonych z innymi panstwami oficjalnie godzili si¢ na zerwanie z pogan-
stwem, wcale nie majac zamiaru tego uczynic.

Summary

In the Day before of the Christianization of Lithuania.
About the Project of the Marriage of Jagiello with the Daughter
of Dymitr Donski One More Time

Once again in historiography the author raises an issue of planning the marriage of
Great Lithuanian Prince Jagiello with the daughter of Dmitriy Donskoy. He takes a stance
to scientist’s opinions which adopt credibility of notation from Ambassadorial Prikaz
from 1626 and corrects their settlements. He analyses the latest hypothetis of D. Baronas
who wrote that they did not planned any Lithuanian-Moscovian marriage and preserved
sources was an effect of antilithuanian, Moscovian propaganda. The author came to
a conclusion that arguments of the Lithuanian historian are not convincing.
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Katolicki Uniwersytet Lubelski Jana Pawta II, Lublin

Oprawa liturgiczna koronacji krolowych w Polsce
w pierwszej polowie XVI stulecia w Swietle
ordines coronandi Barbary Zapolyi (1512)

i Barbary Radziwillowny (1550)

Pamieci Agnieszki Wilczynskiej (1985-2017)

Ritus et ceremoniae — obrzedy i1 ceremonie, stanowigce w Europie juz od
XV stulecia synonim liturgii', bardzo trafnie definiujg istot¢ uroczystosci sakry
krolewskiej, nie tylko w odniesieniu do monarchy, ale takze do koronacji jego
matzonki?. Zaréwno Aleksander Gieysztor, jak i ponad 20 lat pozniej Zbigniew
Dalewski, majacy w rodzimej historiografii najwigksze zashugi w rozpoznaniu
zagadnienia wielofazowego i rozbudowanego spektaklu inauguracji wtadzy
krolewskiej w $redniowiecznej Polsce, zgodnie podkreslali, ze koronacja kro-
lewska to przede wszystkim liturgia, ktdra w polskim ceremoniale zdecydowa-
nie przewaza nad innymi jego wymiarami — politycznym, prawnym czy
widowiskowym. Jak zauwazyt Zbigniew Dalewski, ,,rytual sakry stanowit [...]
integralng czg¢s¢ obrzedowej tradycji Kosciota i miat stale miejsce w ksiegach
liturgicznych’,

' M. Pisarzak, Liturgia. W Kosciele katolickim. Terminologia, w: Encyklopedia katolicka,
t. 10, red. E. Ziemann, Lublin 2004, kol. 1192. Ustalenia zawarte w artykule staty si¢ pod-
stawg rozdziatu "Koronacja" w ksigzce: A. Januszek-Sieradzka, Krolowa Barbara Radzi-
wittowna w dworskim mikroswiecie, Lublin 2017, s. 153-178.

2 Annie Brzezinskiej, znakomitej pisarce i znawczyni Jagiellonow i ich epoki, najser-
deczniej dzigkuje za wszystkie ,,jagiellonskie”, niezwykle inspirujace rozmowy, za koro-
nacyjne tropy i sugestie oraz za zyczliwos¢, z jakg w czasie powstawania tego tekstu dzielita
si¢ ze mng swoja wiedza i europejska literaturg przedmiotu.

3 7. Dalewski, Wiadza, przestrzen, ceremonial. Miejsce i uroczystosé inauguracji wiadzy
w Polsce sredniowiecznej do konca XIV w., Warszawa 1996, s. 136; por. A. Gieysztor, Spek-
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Spostrzezenie to w rdownym, jesli nie wigkszym stopniu odnosi si¢ takze
do koronacji krolowej. Formuta koronacji monarszej matzonki pozbawiona
byta bowiem akcentow ,,panstwowych”, a sama sakra nie wigzata si¢ z legi-
tymizacja realnej politycznej wladzy, wige to czynnosci liturgiczne wypetniaty
ksztatt owej ceremonii. Jakkolwiek rytuat sakry krolowej, w przeciwienstwie
do koronacji wtadcy, ktora zawierata takze podstawowe normy prawno-
ustrojowe panstwa*, nie nosit charakteru panstwo- czy prawotworczego, to
przeciez umieszczat krolowa w sakralnym porzadku chrzescijanskiego sys-
temu wartosci®. Koscielna konsekracja matzonki krola, mimo ze wraz z nig
krolowa nie otrzymywata zadnej wtadzy, dawala jej sakralne wzmocnienie
pozycji i swoistg legitymizacje, a przez to wptywala rowniez na ugruntowa-
nie 1 podniesienie znaczenia panujacej dynastii. Dobrze byto to widoczne
w IX w. na Zachodzie, gdzie rozpoczeto za Karola Lysego obyczaj namasz-
czenia krélowych® i we wezesnonowozytnej Europie nadal pozostawato is-
totne dla procesu budowania rangi i prestizu rodu, do ktérego matzonka
wladcy byta wlaczana. Znacznie istotniejsze bylo jednak to, ze za tym pick-
nym i1 podniostym aktem staty racje nie o charakterze wylgcznie prestizowym
czy ideologicznym, bowiem, jak zauwazyta Grazyna Rutkowska, ,,tylko ta
ceremonia umozliwiata wejscie w prawa i obowiazki krolowej w wymiarze
politycznym, obyczajowym, kulturalnym czy towarzyskim™’. Koronacja kro-

takl i liturgia — polska koronacja krolewska, w: Kultura elitarna a kultura masowa w Polsce
poznego sredniowiecza, red. B. Geremek, Wroctaw 1978, s. 9-23; idem, Gesture and Coro-
nation. Ceremonies of Medieval and Early Modern Monarchic Ritual, red. ].M. Bak, Uni-
versity of California Press, Berkeley—Los Angeles—Oxford 1990, s. 152—164.

4 Por. szerzej: W. Sawicki, Rytuat sakry — koronacji krolewskiej jako Zrédio prawa
i ustroju panstw sredniowiecznej Europy, ,,Archiwa, Biblioteki i Muzea Koscielne”, T. 24:
1972, 5. 279-293.

5 Por. Z. Dalewski, op. cit., s. 117.

¢ G. Pac, Koronacje wladczyn we wezesniejszym sredniowieczu — zarys problematyki,
w: Gnieznienskie koronacje krolewskie i ich srodkowoeuropejskie konteksty, red. J. Dobosz,
M. Matla, L. Wietesko, Gniezno 2011 (Colloquia Mediaevalia Gnesnensia, t. 2), s. 4647,
szerzej por. F.R. Erkens, “Sicut Esther regina”. Die westfrdnkische Konigin als “consors regni”,
“Francia. Forschungen zur westeuropdischen Geschichte”, Bd. 20: 1993, H. 1, s. 15-38;
J.L. Nelson, Early Medieval Rites of Queen-Making and the Shaping of Medieval Queenship,
w: Queens and Queenship in Medieval Europe. Proceedings of a Conference Held at King's
College London, April 1995, red. A.J. Duggan, Woodbridge 1997, s. 301-315.

7 G. Rutkowska, Status wdéw po krélach polskich z dynastii Jagiellonéw, w: Kobieta
i wladza w czasach dawnych, red. B. Czwojdrak, A.A. Kluczek, Katowice 2014, s. 230.
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lowej byta, w kontekscie jej spodziewanego macierzynstwa, wzmocnieniem
1 zabezpieczeniem praw dzieci pochodzacych z matzefnstwa z krolem. Ob-
rzed ten potwierdzat wobec poddanych jej pozycje jako legalnej Zony krola
i przysztej matki jego prawowitego potomstwa®, a namaszczenie nadawato
tym aktom sankcje boskg’.

I w koncu, istotne z punktu widzenia samej krolowej byty tez korzysci,
ktoére plynety z krolewskiej sakry na wypadek jej wdowienstwa — wzmoc-
nienie jej pozycji, zarowno wewnatrz kraju, jak i na zewnatrz, szczegdlnie
donioste i wazne stawato si¢ zwtaszcza po $mierci matzonka.

Ranga koronacji krolowej widoczna byta tez w przebiegu samej uro-
czystosci, ktora — cho¢ ,,nigdy nie miala tak gleboko symbolicznych znaczen
i takiej wagi politycznej, jak w przypadku krola”!® — w swoim liturgicznym
wymiarze niewiele roéznita si¢ do sakry monarchy. Podkreslit to w swej Po-
lonii dobrze znajacy realia epoki Marcin Kromer, ktory zauwazyt, ze w sto-
sunku do koronacji wtadcy ,,niewiele rézni si¢ uroczysto$¢ udzielenia
swiecen krolowej, odbywajaca si¢ w obecnosci krola, [...] ale krélowej nie
sktada si¢ przysiegi wiernosci ani nie przyznaje si¢ jej zadnej wtadzy ani sg-
downictwa!!. Z opisu tego mozna sadzi¢, ze to obrzedy pozaliturgiczne,
a nie liturgiczne decydowaty w najwickszym stopniu o wyjatkowosci sakry
monarchy, podczas gdy oprawa liturgiczna, owe ritus et caeremoniae — przy-
gotowanie wnetrz koscielnych, modlitwy odmawiane przez koronatora
1 wspoétcelebransow, uroczyste szaty duchownych, benedykcje, sktadanie
ofiar, ryt pomazania, gesty wobec koronowanej osoby miaty podobny w swej
wymowie podniosty i uroczysty charakter.

Liturgiczna oprawa koronacji polskich krolowych znana jest w bardzo
og6lnym zarysie z formulty zachowanej w XIV-wiecznym kodeksie kapituty
krakowskiej, ktora — jak wykazat Stanistaw Kutrzeba — za swoj pierwowzor

8 J.C. Parsons, Ritual and Symbol in the English Medieval Queenship to 1500, w: Women
and Sovereignty, red. L.O. Fradenburg, Edinburgh University Press 1992, s. 61-62;
P. Stafford, Queens, Concubines and Dowgeres. The King's Wife in the Early Middle Ages,
University of Georgia Press 1983, s. 131-133.

° J.A. Smith, Queen-Making and Queenship in Early Medieval England and Francia,
PhD thesis, University of York 1993, s. 4446, [online], dostepny: http://www.etheses.whit-
rose.ac.uk/2519/1/DX178782.pdf, [dostep: 08.01.2017].

10°U. Borkowska, Dynastia Jagiellonow w Polsce, Warszawa 2011, s. 252,

M. Kromer, Polska, czyli o potozeniu, ludnosci, obyczajach, urzedach i sprawach pub-
licznych Krolestwa Polskiego ksiggi dwie, thum. S. Kazikowski, wstep 1 oprac. R. March-
winski, Olsztyn 1984, s. 107.
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miata formutg rzymska!'?, oraz z przygotowanej juz specjalnie dla polskich
warunkoéw na podstawie ordo czeskiego formuty koronacyjnej Elzbiety Ra-
kuszanki, koronowej w 1454 1.13. Ordines coronandi, ktore stanowity w $red-
niowiecznej i nowozytnej Europie, majace wspodlne korzenie, formuty
koronacji kroléw 1 krolowych, wprowadzane byly do ksigg pontyfikalnych
1 byly przede wszystkim tekstami liturgicznymi, ktore koncentrowaly si¢ na
tym, co bylo najistotniejsze z punktu widzenia duchownych celebrujacych
ceremoni¢ sakry'4. Nieco odmiennie przedstawia si¢ kwestia zrodet dla
pierwszej polowy XVI stulecia, bowiem zadna z dwoch znanych dla tego
okresu formut czy instrukcji koronacyjnych krélowych nie pochodzi, jak po-
przednie, z ksigg liturgicznych, a zachowatly si¢ one w zrodtach o ,,$wieckiej”
proweniencji. Spos$rdod czterech koronowanych w tych okresie polskich kro-
lowych — dwoch zon Zygmunta Starego: Barbary Zépolyi i Bony Sforzy oraz
dwoch z trzech zon Zygmunta Il Augusta: Elzbiety Habsburzanki i Barbary
z Radziwiltow Gasztoldowej, ktora mimo wysitkow niektorych historykow,
niezmienialnie juz chyba pozostanie w polskiej historiografii Radziwit-
towna's, takie specjalnie przygotowane formuty koronacyjne posiadaty obie
Barbary. Ordo napisane specjalnie na koronacj¢ wegierskiej zony Zygmunta [
w 1512 1. ujete zostato w formie przepisu prawnego i na rozkaz podkancle-
rzego wpisane do ksigg Metryki Koronnej'®. Cho¢ nie miato charakteru urze-
dowego, to bez watpienia byto traktowane w taki wtasnie sposob!”. Jak ustalit

12 Ordo coronandae reginae Poloniae saeculi XIV, wyd. S. Kutrzeba, w: Archiwum Ko-
misji Historycznej, t. 9, Krakow 1909-1913, s. 211-212; S. Kutrzeba, Zrédla polskiego
ceremonialu koronacyjnego, ,,Przeglad Historyczny”, T. 12: 1911, nr 3, s. 295.

13 Tbidem, s. 212-216; S. Kutrzeba, Zrédla polskiego ceremoniatu koronacyjnego,
s. 295-300.

14 Z. Dalewski, op. cit., s. 168, 172; por. Pontificalia. A Repertory of Latin Manuscripts
Pontificals and Benedictionals, comp. R. Kay, Lawrence KS 2007; electronic edition 2009,
[online], dostepny: http://kuscholarworks.ku.edu/bitstream/handle/1808/4406/PONTIFI-
CALIA.pdf?sequence=3, [dostep: 12.02.2017].

15 G. Blaszezyk, Litwa na przetomie Sredniowiecza i nowozytnosci 1492—1569, Poznan
2002, s. 98-99.

16 Ordinatio caerimoniarum in coronatonibus reginarum Poloniae observandarum,
w: Corpus iuris Polonici. Sect. 1: Privilegia statute constitutions edicta decreta mandata
Regnum Poloniae spectantia comprehendentis, vol. 3: Annos 15061522 continens, wyd.
O. Balzer, Krakow 1906, s. 208-212.

17 Wedtug wytycznych ordo z 1512 r. koronowano ponad 130 lat poZzniej Mari¢ Gonzage,
a ceremonial 6w zostal zatwierdzony specjalnymi dokumentami przez Wiadystawa IV
Wazg w 1646 1. i Jana II Kazimierza Waz¢ w 1649 r. (Ordinatio caerimoniarum..., s. 208;
S. Kutrzeba, Zrédta polskiego ceremoniatu koronacyjnego, s. 300).
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Stanistaw Kutrzeba, formuta ta zostata utozona na podstawie wegierskich
ordines koronacyjnych krola i krolowej i wyparta z polskiego ceremoniatu
koronacyjnego zastosowang tylko w czasie krolewskiej sakry Elzbiety Ra-
kuszanki w 1454 r. instrukcje o francusko-czeskiej proweniencji's. Badacze
domyslaja sie, ze ordo Barbary Zapolyi obowiazywalo rowniez w czasie kro-
lewskiej sakry Bony Sforzy i obu habsburskich zon Zygmunta IT Augusta'®.
Ordo to nie stato si¢, poza ustaleniami Stanistawa Kutrzeby, przedmiotem
blizszego zainteresowania historykow, podobnie jak instrukcja koronacyjna
imienniczki Zapolyi, cho¢ sama krolewska sakra Radziwitowny ze wzgledu
na kontrowersje wokot jej matzenstwa z Zygmuntem II Augustem i po-
wszechng nieche¢ do wyniesienia jej na polski tron czesto podlegata histo-
rycznemu ogladowi®®. Ordo pierwszej zony Zygmunta I Starego z 1512 r.
przewidywalo polagczenie uroczystosci zaslubin i1 koronacji krélowej, wigc
zastosowanie go w przypadku Barbary Radziwittowny w catej rozciagtosci
nie mogto oczywiscie wchodzi¢ w rachube. Przyjrzenie si¢ blizej obu tym
instrukcjom, poza ustaleniami dotyczacymi przebiegu i liturgicznej oprawy
ceremonii sakry krolewskiej, pozwala tez zatem na postawianie frapujacego
pytania o elastycznos¢ i mozliwos$ci dostosowania do sytuacji odbiegajacych
od ogolnie przyjetych norm, utrwalonego przeciez w tradycji i piSmie, ze-
stawu 1 ksztattu zrytualizowanych form liturgicznych.

W przypadku koronacji Barbary Radziwittowny kwestia instrukcji
ulozonej specjalnie na te okoliczno$¢ pojawiata si¢ do tej pory tylko w przypi-
sach tekstow traktujacych o tej przygotowywanej w sekrecie i przeprowadzonej
z wielkg staranno$cia uroczystosci. Ostatnio do opisu koronacji Barbary Ra-
dziwiltowny nieco szczegolow dodata w jednym ze swoich artykutow Ag-
nieszka Marchwinska, powolujac si¢ na zachowany w Bibliotece Narodowej
rekopis zatytutowany Modus coronacionis Reginae Poloniae Anno Domini
1550*'. Wczesniej zwrocita na niego uwage Anna Sucheni-Grabowska, ktora

18'S. Kutrzeba, Zrédla polskiego ceremonialu koronacyjnego, s. 300-304.

Y'U. Borkowska, Dynastia Jagiellonéw..., s. 252.

2O okolicznosciach zawarcia malzenstwa z obszernej literatury por. np. A. Sucheni-
-Grabowska, Zygmunt August. Krol polski i wielki ksigze litewski 1520—1562, Warszawa
1996, s. 264-266; G. Blaszczyk, op. cit., s. 98—101; A. Marchwinska, Starania Zygmunta
Augusta o uznanie Barbary Radziwittowny w Koronie, w: Pomerania ad ultima teras. Stu-
dia ofiarowane Barbarze Popielas-Szultce w szescdziesiqtq pigtq rocznice urodzin i czter-
dziestolecie pracy naukowej, red. J. Sochacki, A. Teterycz-Puzio, Stupsk 2011, s. 486—497.

21 Biblioteka Narodowa w Warszawie [dalej: BN], rkps I11.6614, k. 173—175; A. March-
winska, op. cit., s. 496-497.



126 Agnieszka Januszek-Sieradzka

odwotata si¢ do niego w swojej biografii Zygmunta II Augusta we fragmencie
poswieconym koronacji Radziwittowny??. Lektura tego rekopisu nie pozostawia
watpliwosci, ze jest on tozsamy z Opisem koronacyi krolowej Barbary Radziwi-
townej zr. 1550 (Modus coronacionis Barbarae Reginae Poloniae Anno Domini
1550)* opublikowanym przed ponad stu laty przez Stanistawa Kutrzebe, jako
dodatek do jego artykutu po§wieconego zrédtom polskiego ceremoniatu koro-
nacyjnego. Zarowno Anna Sucheni-Grabowska, jak i Agnieszka Marchwinska
nie wspominaja w swoich pracach o tej edycji, powotujac si¢ jedynie na war-
szawski rekopis. Identyfikacji nie utatwit sam wydawca, ktory poza informacja,
ze pochodzi z ,,rekopisu z X VI wieku, bedgcego wlasnoscig hr. Morstinowej w
Krakowie”, nie opisat rekopisu, z ktérego zaczerpnat cytowany przez siebie
Modus coronacionis, gdyz, jak podat, ,,opis doktadny znajdzie si¢ w katalogu
rekopisow hr. Morstinowej, ktory do druku przygotowuje wiasnie prof. Jan
Czubek™. Wbrew zapowiedziom Stanistawa Kutrzeby, autor tego inwentarza
nie scharakteryzowat niestety blizej tresci cytowanego rekopisu, ograniczajac
si¢ jedynie do podania jego wymiarow, objetosci, przyblizonej datacji 1 przy-
ktadowych zawartych w nim zrodet, wymieniajac m.in. wlasnie Modus coro-
nacionis Barbarae Reginae Poloniae a. D. 1550%.

Historycy, ktorzy w swoich badaniach si¢gali po 6w Modus, rdznie okre-
$lali jego charakter. Anna Sucheni-Grabowska zdefiniowata go jako ,,spe-
cjalng instrukcje, zapewne wzorowang na koronacjach poprzednich

22 A. Sucheni-Grabowska, op. cit., s. 278, przyp. 12.

3§, Kutrzeba, Zrédia polskiego ceremoniatu koronacyjnego, s. 305-307.

24 Ibidem, s. 304.

2 J. Czubek, Rekopisy hr. Morstinéw w Krakowie, Krakéw 1911, nr 70, s. 16. Wzmian-
kowany rekopis sktada si¢ z dwoch czesci, ktore powstaty niezaleznie od siebie i najpewnie;j
w XVII w. zostaly razem oprawione. Pierwsza (k. 1-171) zawiera Archiwum Mikotaja
Spytka Ligezy (zm. 1637), kasztelana sandomierskiego, wtasciciela Rzeszowa, na ktore
sktadajg si¢ gldwnie bruliony i koncepty jego listow i mow z ostatnich trzydziestu lat Zycia.
Natomiast druga cz¢$¢ rekopisu (k. 173-242), ktéra zawiera Modus coronacionis Barbary
Radziwittowny, to odpisy materiatdw historycznych z czaséw panowania Zygmunta I Sta-
rego i Zygmunta I Augusta, pochodzace z drugiej potowy X VI stulecia (Katalog rekopisow
Biblioteki Narodowej, t. T: Rekopisy 6601-7000. Zbiory Morstinow, Radziwitlow, Potockich
i inne rekopisy XVI-XVIII w., red. K. Muszynska, Warszawa 1969, s. 28, 34). Skolacjono-
wanie edycji Kutrzeby z warszawskim rgkopisem wskazuje, ze wydawca poprawnie i bez
bledéw w odczycie przekazat jego tre§é, dla porzadku w jednym zaledwie miejscu wskazaé
mozna drobna pomytke przy opisie kolejnosci, w jakiej dygnitarze wkraczali do katedry.
W edycji Kutrzeby krolowa wchodzi do kosciota z (cum) ochmistrzem swego dworu, gdy
tymczasem powinna za nim (eum) (S. Kutrzeba, Zrédla polskiego ceremoniatu koronacyj-
nego, s. 305; por. BN, rkps [11.6614, k. 174).



Oprawa liturgiczna koronacji krélowych w Polsce w pierwszej polowie XVI... 127

krolowych?. O ,,instrukcji, opracowanej prawdopodobnie na podstawie
weczesniejszych wzoréw” pisata tez Agnieszka Marchwinska?’. Inaczej wi-
dzial to wydawca tego tekstu, Stanistaw Kutrzeba, wedtug ktorego jest to
,,Wwspolczesny opis koronacji [...], pisany na podstawie formuty, i to przed ko-
ronacja, cho¢ po niej moze poprawiany”?. Tytut r¢kopisu, Modus coronacio-
nis, rzeczywiscie wskazywalby na rodzaj instrukcji, wedlug ktorej nalezy
przeprowadzi¢ krolewska koronacje, jednak uwazna lektura tekstu sktania do
rozwazenia watpliwosci sygnalizowanych przez Stanistawa Kutrzebe, bo-
wiem wewngtrzna struktura jezykowa zrodta jest niespdjna i niejasna pod
wzgledem stosowanych czasow. Praesens miesza si¢ w catym tekscie dosc¢
beztadnie z perfectum, co zdaje si¢ sugerowaé, ze piszacy wykorzystal naj-
pewniej jakas wezesniejszg instrukcje koronacji i wplott w nig, momentami
do$¢ niedbale i niestarannie, nie dbajgc o spojnos¢ gramatyczng, postaci ko-
ronowanej wowczas krolowej i innych uczestnikow ceremonii oraz sceny
z konkretnego aktu sakry krélowej. Trudno inaczej zinterpretowac nie tylko ow
nieporzadek w czasach stosowanych w narracji, ale i te fragmenty zrodta,
w ktorych wyraznie kuleje sama logika opisu. Charakteryzujac udziat biskupow
1 opatéw w uroczystosci, autor pisat m.in: ,,admissi sunt etiam et abbates, si qui
erant [podkresl. — A.J.-S.] ibidem, ornati”?, opisujac pokropienie krolewskiej
pary woda $wiecona: ,,Episcopus vero Cracviensis, aut si abesset [podkresl.
—A.J.-S.], Vladislaviensis, Posnaniensis et alter quivis senior aspresit regem,
deinde reginam™, a doszedtszy do momentu zajmowania miejsc w kosciele
przez uczestnikow ceremonii: ,,ascendit autem rex thalamum a extra parte,
Regina vero a sinistra sederuntque ad sedilia parata, principibus vero, si qui
erant [podkresl. — A.J.-S.], vel lagatis datus est locus pro dignitate cuiusvis™'.
Poza pojawiajacymi si¢ kilkakrotnie w tekscie fragmentami o ewentualnej
obecnosci lub nieobecnosci biskupow, o wskazanym wyzej przypuszczalnym
sposobie powstania tego tekstu $wiadczy¢ moga tez zauwazalne w tekscie
opuszczenia. Wezesniejsze znane ordines coronandi polskich krélowych —
Elzbiety Rakuszanki i Barbary Zapolyi, jak wszystkie formuty koronacyjne,
mialy wpisane w podobnych miejscach teksty modlitw, ktore byty odmawiane
przy kazdej z kolejnych koronacyjnych czynnosci. W Modus coronacionis nie

26 A. Sucheni-Grabowska, op. cit., s. 265-266.

27 A. Marchwinska, op. cit., s. 496.

3 S. Kutrzeba, Zrodla polskiego ceremoniatu koronacyjnego, s. 304.
2 BN, rkps 111.6614, k. 173v; Modus coronacionis..., s. 305.

30 Modus coronacionis ...

31 Ibidem.
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zostaly zanotowane zadne z przewidzianych przy tych obrzedach modlitw,
cho¢ autor zapowiada ich tre$¢*2. Lektura zrodta sktania do wniosku, ze autor
owego opisu w najwigkszym stopniu skupit si¢ na przedstawieniu samych ges-
tow 1 czynno$ci wykonywanych przez wszystkich uczestnikow uroczystosci
sakry krolowej, zupelie niemal nie troszczac si¢ o zanotowanie tresci modlitw
czy benedykcji odmawianych przez koronatora. Wida¢ wyraznie, ze miat do-
step do oryginalnej instrukcji lub, by¢ moze, wczesniejszego odpisu, czyli tek-
stu, ktory zawieral ich tres¢, bowiem notowat za kazdym razem jedynie
poczatek modlitwy lub zapisywat tylko informacje¢ o liczbie odmawianych
modlitw. Trudno jednoznacznie rozstrzygnaé, czy wszystkie przedstawione
niespojnosci i opuszczenia to typowe bledy kopisty, ktory przez nieuwage czy
brak umiejetnosci skopiowat tekst z licznymi uchybieniami, czy tez autor tek-
stu niekiedy celowo pomijat nieinteresujace go fragmenty instrukc;ji.
Porownanie formuty Radziwittowny z porzadkiem koronacji jej imien-
niczki z 1512 r. nie pozostawia watpliwosci, ze ordo Zapolyi stanowito pod-
stawe dla utozenia instrukcji koronacji zony Zygmunta II Augusta — niemal
doktadnie te same stowa w obu instrukcjach wypowiada osoba zwracajgca
si¢ do metropolity o koronowanie krolowej**, identyczne sa wypowiedzi ce-
lebransa przy wreczaniu krolowej berta*t, a w koncu w jednym z fragmentow
autor opisu koronacji Radziwiltdéwny najpierw informuje o tym, iz arcybiskup
odmawia modlitwe, po czym przechodzi do omdwienia czynnos$ci po odmo-
wieniu nie jednej, jak pisat wyzej, a dwoch modlitw, tak jak byto to zazna-
czone w ordo Zapolyi®. Wydawac¢ by si¢ mogto, ze przygotowanie porzadku
koronacji Radziwitowny moglo si¢ z powodzeniem ograniczy¢ do pominig-
cia obecnej w ordo z 1512 1. cze$ci dotyczacej zaslubin krolewskiej pary, ale
inwencja ukladajacego modus coronacionis nie ograniczyta si¢ do mecha-
nicznego usunigcia passusOw poswigconych ceremonii zawarcia matzenstwa
1 wspomnianych wyzej tekstow modlitw i formut wypowiadanych przez ce-
lebransa. Trudno nie dopatrywac si¢ udziatu Zygmunta II Augusta w utozeniu
tej instrukcji, bo jak dowodza zrodta, osobi$cie czuwal nad wszystkimi kwes-
tiami zwigzanymi z wyniesieniem na tron krolewski ukochanej zony, a nalezy
przypuszczac takze znaczacg rolg ochmistrza Barbary, kasztelana lubelskiego
Stanistawa Maciejowskiego, najwazniejszego urzednika jej dworu. Wprowa-

32 Ibidem, s. 306.

3 Ordinatio caerimoniarum..., s. 305, 306.

3 Ibidem, s. 211; Modus coronacionis..., s. 306.

3 Ordinatio caerimoniarum..., s. 210; Modus coronacionis..., s. 306.
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dzenie rozwigzan majacych zapewnic¢ wlasciwy przebieg uroczystosci, nawet
w obliczu nieobecnosci niektorych dostojnikow, ktorych udzial w sakrze prze-
widywala formuta, wobec faktu, Ze koronacj¢ zony monarcha organizowat
w najscislejszej tajemnicy, nalezy przypisa¢ najpewniej krolowi.

Bez watpienia formuta przygotowana dla zony Zygmunta I Starego nie
stanowita jedynego zrodia inspiracji dla osoby czy 0so6b przygotowujacych
porzadek koronacji Radziwittéwny, Modus coronacionis zawiera bowiem do$¢
liczne 1 znaczace odmienno$ci w stosunku do instrukcji z poczatku XVI w.
Uprzedzajac nieco dalszg analiz¢, mozna zauwazy¢, ze rozwigzania przyjete
w instrukcji z 1550 1., a nieobecne w ordo Zapolyi, odnalez¢ mozna zarowno
w formule wegierskiej, ktora — jak to byto w przypadku koronacji Radziwit-
lowny — nie taczyta obrzedu sakry z zaslubinami, nakazywata wystapienie
krolowej z rozpuszczonymi wtosami, i w ktdrej to monarcha byt postulato-
rem koronacji*®, jak i w XV-wiecznym ordo napisanym dla Elzbiety Raku-
szanki, ktore takze przewidywato rozpuszczone wlosy i méwito o wreczeniu
krélowej pierscienia’’. Otwarte pozostaje pytanie, czy modus coronacionis
utozony dla Barbary Radziwiltdéwny powstatl na podstawie tych trzech, lub
co najmniej dwoch®®, najpewniej dostgpnych wowczas na polskim dworze,
instrukcji dotyczacych obrzedoéw koronacyjnych krolowej, ale bez watpienia
jego tworca (czy tworcy) starali si¢ stworzy¢ formule, ktora w najpekniejszy
sposob bytaby dostosowana do wyjatkowych okoliczno$ci, a 1 — jak bedzie
to wida¢ w dalszej analizie — chyba nawet do ztego stanu zdrowia zony Zyg-
munta I Augusta. Czy moze — inaczej niz w przypadku wczesniejszych in-
strukcji ktadacych nacisk na rytuaty liturgiczne — nalezatoby raczej widzie¢
w nim rodzaj ceremoniatu o cechach protokotu dworskiego, ktore dla krolow
znane sg w Polsce od czaséw koronacji Zygmunta IT Augusta w 1530 r., mo-
dyfikowane i uzupethiane az do koronacji Stanistawa Augusta Poniatow-
skiego w 1764 roku®.

36 §. Kutrzeba, Zrédia polskiego ceremonialu koronacyjnego, s. 302.

37 Ordo coronandae reginae Poloniae saeculi XV ..., s. 212-216; S. Kutrzeba, Zrédia
polskiego ceremoniatu koronacyjnego, s. 302.

38 Urszula Borkowska, opisujac powstanie ordo z 1512 r., stwierdzita, ze usitowano wow-
czas na polskim dworze odnalez¢ wezesniejszy ceremonial koronacji krolowej, ale ,,po-
niewaz niczego nie znaleziono, utozono nowy tekst wpisany do Metryki Koronnej przez
Krzysztofa Szydlowieckiego przed przyjazdem Barbary Zapolyi do Polski. U. Borkowska,
Krélewskie zaslubiny, narodziny i chrzest, w: Imagines potestatis. Rytuaty, symbole i kon-
teksty fabularne wladzy zwierzchniej. Polska X=XV w. (z przyktadem czeskim i ruskim),
red. J. Banaszkiewicz, Warszawal994, s. 76.

3 Ordo coronanadi regis Poloniae, wyd. S. Kutrzeba, w: Archiwum Komisji Historycz-
nej, t. 11, Krakow 1910, s. 133-216; por. A. Gieysztor, Spektakl i liturgia..., s. 10.
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Instrukcja z 1512 r. przewidywata dla przysztej krolowej trzydniowy
post, przygotowujacy ja do samej sakry, jak i przyjecia Komunii Swietej*.
Koronacje polskich krélowych z reguty odbywaly si¢ w niedzielg, ktora jako
dzien Panski zwigzany ze szczegdlnym blogostawienstwem miata nie tylko
oczywisty wymiar religijny, ale takze ideologiczny. Przyjecie Komunii Swig-
tej przez krolowg wigzalo si¢ z zachowaniem przez nig postu eucharystycz-
nego, ktory obowiazywat dobe po przystapieniu do sakramentu i odtozeniem
na kolejny dzien nie tylko zabaw tanecznych, nast¢pujacych po uroczysto-
sciach inauguracyjnej, ale takze, a moze przede wszystkim, konsumpcji
malzenstwa*'. Jak jednak zauwazyta Izabela Skierska, w niedziele i tak obo-
wigzywat zakaz wspotzycia cielesnego, ,,co dobrze korelowato z postem eu-
charystycznym po przyjeciu Komunii Swietej przez krolowa podczas Mszy
Swigtej™ 2.

Modus coronacionis nie wspomina o zwyczajowym poscie zachowy-
wanym przez przyszia krolowa, a otwiera go ustep dotyczacy przygotowania
wnetrz koscielnych. Wedtug przywotywanej instrukeji, w 1550 r. krakowska
katedra zostata ,,0zdobiona pelnym przepychu wyposazaniem”. W zwiazku
z planowang koronacja juz wczesniej podjgto prace remontowe w katedrze
— naprawiono koscielny dach, pomalowano sklepienia i cate prezbiterium®.
Wedtug niedawnych ustalen to wtasnie na koronacj¢ Barbary ukonczono
w katedrze wspaniate retabulum do ottarza gtdwnego*. Na dzien koronacji
w ko$cielnym prezbiterium, gdzie w XVI w. odbywaly si¢ uroczystosci za-
$lubin i koronacji, rozktadano dywany, pierwsze tawki okrywano ztota tka-
ning, pozostate za$ kobiercami, czerwonym suknem pokrywano rowniez
chor $wiatyni. Na czas koronacji Radziwitowny w chorze skonstruowano
,,Ze spojonych desek wyniesione podwyzszenie”, takze przykryte czerwong
tkaning, na ktorym umieszczono dwa siedzenia z poztacanymi kulami, dla
krola 1 krolowej. Przed krélewskimi tronami lezaty poduszki ze zlotego
i czerwonego materiatu. Ordo napisane z mysla o koronacji Barbary Zapolyi,

4 Ordinatio caerimoniarum..., s. 208.

41'U. Borkowska, Krélewskie zaslubiny..., s. 79-80.

4 1. Skierska, Sabbatha santifices. Dzier swiety w sredniowiecznej Polsce, Warszawa
2008, s. 487-488.

B Wypisy Zrodiowe do dziejow Wawelu z archiwéw kapitulnych i kurialnych krakowskich
1545-1550, wyb. i oprac. B. Przybyszewski, Krakow 2008 (seria: ,,Zrodta do Dziejow Wa-
welu”, t. 12, cz. 4), nr 2572, s. 304, nr 2574, s. 304-305; P. Pencakowski, Renesansowy
oltarz gtowny z katedry krakowskiej w Bodzentynie, ,,Studia Waweliana” 11/12: 2002/2003,
s. 113, 116.

4 P. Pencakowski, Renesansowy oftarz gtéwny..., s. 107-155.
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ktéra zwyczajowo taczyla si¢ ze §lubem, okresla to miejsca jako thalamus,
czyli komnate $lubng. Jak domysla si¢ Urszula Borkowska, nazwa ta mogta
przypomina¢ dawny zwyczaj odbywania za$lubin przy tozu matzenskim*. Na
oltarzu Bozego Ciata ustawiono kandelabry z ptongcymi §wiecami, a pomigedzy
nimi umieszczono naczynie z olejem, mis¢ do obmycia rak i recznik, amputki
z wodg i z winem, hostiarke, czyli puszke na hostie, oraz puszke¢ na kadzidto,
a w przypadku uroczystosci zaslubin réwniez dwa $lubne pierscienie, ktore
metropolita blogostawil podczas wykonywania przez chor $piewu ,,Kyrie elei-
son”. Przed ottarzem umieszczano dwa trony — arcybiskupi oraz dla krolowe;.
Krélowa w roznych czgsciach uroczystosci zajmowata dwa miejsca w kosciele
— jedno obok matzonka w chorze, i drugie obok arcybiskupa, przed ottarzem.
O ,,zwyczajowo przyjetej godzinie”, jak zaznaczono w Modus corona-
cionis, do kosciota udawali si¢: arcybiskup w uroczystym stroju, biskupi
ubrani w rokiety ze stulami, kapy i mitry oraz opaci diecezji krakowskiej,
takze w strojach uroczystych*. Po uroczystej procesji duchownych do $wig-
tyni wkraczat w orszaku krél w ,,bardzo wytwornej szacie” z korong na gto-
wie, poprzedzany przez dworzan i cztonkoéw senatu oraz trzech dostojnikow
niosacych krolewskie insygnia: kasztelana krakowskiego, ktory niost korong,
wojewode krakowskiego z bertem i wojewode poznanskiego, dzierzacego
jabtko. Krol kroczyt w otoczeniu dostojnikdéw i1 postow, za nimi postgpowat
ochmistrz dworu krolowej z laska, a za nim prog $wigtyni przekraczata kro-
lewska matzonka, prowadzona przez wybranych dostojnikow, w przypadku
Radziwittowny — dwoch ksigzat slaskich, posrod urzgdnikow, matron i dwo-
rek*’. Ten uroczysty orszak zony Zygmunta I Augusta wszedt do katedry
przez bram¢ potudniowa, ktora ,,przylega do grobu §wietego Stanistawa”,
czyli przez drzwi w transepcie. Zadne z zachowanych ordines, inaczej niz
w przypadku koronacji krola, nie okreslato $cisle stroju, jaki przyszta kro-
lowa powinna przywdzia¢ na swg koronacj¢. Zachowane opisy $wiadcza jed-
nak, ze — inaczej niz dzi$ — suknia $lubna panny mtodej nie musiata 1$ni¢
bielg — np. w 1518 r. Bona Sforza zaprezentowala si¢ w bigkitnej attasowej

4 U. Borkowska, Dynastia Jagiellonéw..., s. 253; por. J.P. Molin, P. Mutembe, Le ritual
du mariage en France du Xlle au XIVe siecle, Paris 1974, s. 27.

46 O nierozstrzygnigtej kwestii uczestnictwa opatow we wezesniejszych koronacjach pol-
skich krélowych por. M. Derwich, Rola opata w koronacjach krolow polskich, w: Imagines
potestatis. Rytualy, symbole i konteksty fabularne wladzy zwierzchniej. Polska X=XV w.
(z przykiadem czeskim i ruskim), s. 39.

T Wypisy zrodiowe do dziejow Wawelu z archiwow kapitulnych i kurialnych krakowskich
1545-1550, nr 2577, s. 306-307.
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sukni ozdobionej aplikacjami wyobrazajacymi pszczele ule symbolizujace
pracowito$¢*. Jedyny wymodg wynikajacy z faktu namaszczenia dotyczyt
kroju goérnej czesci sukni, ktora musiata dawac¢ mozliwos¢ odstonigcia za-
rowno z przodu, jak i z tylu, stosownych czgsci ciata®.

Koronacje poprzedzata uroczystos$¢ zaslubin, ktora wedtug ordo z 1512 1.
odbywata si¢ po odczytaniu lekcji i Ewangelii. Mloda para podchodzita do
ottarza, udzielata odpowiedzi na pytanie celebransa o zgodg na zawarcie mat-
zenstwa 1 wole wytrwania w nim do konca zycia, po czym matzonkowie wy-
powiadali stowa praktykowanej takze dzi$ przysiggi — ,,Ego Sigismundus
Dei gratia rex Poloniae, magnus dux Lithuaniae, Russiae, Prussiaeque etc.
dominus et haeres, accipio te Barbaram in uxorem; et deinde: Ego Barbara
accipio te Sigismundum Dei gratia regem Poloniae, magnum ducem Lithua-
niae, Russiae, Prussiaeque etc. dominum et haeredem in maritum”. Na koniec
metropolita wypowiadat niezmieniong tez do dzi$ formule: ,,Quo Deus co-
niunxit, homo non separat”°.

W przypadku odprawianej bez zaslubin koronacyjnej Mszy Swigtej Ra-
dziwittowny na poczatku uroczystosci para krolewska zajeta miejsca przy-
gotowane w chorze — Zygmunt II August wszedl na podwyzszenie od strony
prawej, jego zona — od lewej. Nastepnie zaczeto odprawiaé Msze Swieta,
ktorg doprowadzono do Alleluja, kiedy to biskup — wobec wakujacego stolca
krakowskiego — najpewniej wloctawski, pokropit wodg $wiecong najpierw
kréla, a nastepnie krolowa>'. Po wys$piewaniu Alleluja monarcha zszedt z pod-
wyzszenia i poprzedzany przez dygnitarzy z insygniami zwrdcit si¢ do arcy-
biskupa gnieznienskiego z prosba o koronacje swojej matzonki. Wedtug Ordo
z 1512 1., z prosba taka miat wystepowac jeden z senatoro6w>?, Zygmunt II

4 J. Rzonca, Ceremoniaf zaslubin i koronacji Bony Sforzy, w: Wesela, chrzciny i po-
grzeby w XVI-XVIII wieku. Kultura Zycia i Smierci, red. H. Suchojad, Warszawa 2001,
s. 79, 84; U. Borkowska, Dynastia Jagiellonow..., s. 253. W sukni ze srebrnego brokatu
w zielone gatezie do oltarza kroczyta Anna Habsburzanka, narzeczona kréla Zygmunta III
Wazy (K. Targosz, Krolewskie uroczystosci weselne w Krakowie i na Wawelu 1512—1605,
Krakow 2007, s. 55).

4 S. Kutrzeba, Koronacye krdlow i krélowych w Polsce, Warszawa 1918, s. 22;
M. Rozek, Polskie koronacje i korony, Krakow 1987, s. 58.

0 Ordinatio caeremoniarum..., s. 209; U. Borkowska, Dynastia Jagiellonow..., s. 253.

3 Biskup krakowski Samuel Maciejowski zmarl 26 pazdziernika 1550 r., a jego nastgpca,
Andrzej Zebrzydowski, objal krakowska stolice biskupig 25 lutego 1551 r. O obecnosci
Andrzeja Zebrzydowskiego, wowczas biskupa wloctawskiego, na uroczystosciach koro-
nacyjnych Barbary Radziwiltdowny pisal Lukasz Gornicki (Dzieje w Koronie Polskiej,
oprac. H. Barycz, Wroctaw 2003, s. 47).

32 Ordinatio caeremoniarum..., s. 210.
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August zagwarantowat jednak to prawo sobie, co praktykowane byto np. na
Wegrzech®. Po tych stowach senatora lub krola prymas powstat z szacunkiem
przed wladcg, i w czasie, gdy ten powracal na swoje miejsce, dwaj biskupi
przyprowadzali krolowa. W ordo z 1512 1. nie zaznaczono, ktorzy konkretnie
biskupi-wspotcelebransi wykonujg poszczegolne czynnosci, natomiast modus
coronacionis wyraznie ich okresla, zaznaczajac jednak, ze w razie ich nie-
obecnosci wskazane obowiazki w czasie uroczystosci majg przejac seniores™.
Te precyzyjne wskazowki na wypadek absencji poszczegolnych hierarchow
koscielnych dobrze ilustrujg fakt, ze modus coronacionis nie miat by¢ instruk-
Cja w swym wymiarze uniwersalna, przygotowywang z mysla o koronacji kro-
lowej jako takiej, ale formulg utozong w szczegolnych okolicznosciach z mysla
o tej konkretnej koronacji. Zygmunt II August spodziewat si¢ trudnosci czy-
nionych ze strony nieprzychylnych sakrze Radziwiltowny dostojnikow i nie-
jako na wszelki wypadek, przewidujac ewentualng nicobecnos$¢ niektorych
biskupow, zabezpieczyt wlasciwy przebieg ceremonii, wprowadzajac do in-
strukcji, takie jak powyzsze, rozwigzania alternatywne.

W opisie z 1550 r. zanotowano, ze Radziwilldbwna miata rozpuszczone,
swobodnie opadajace wlosy — nie tylko symbol czystosci, ale tez jeden z at-
rybutow krolowej zwigzany z ptodno$cig®. To istotna réznica w pordwnaniu
z ordo Zapolyi, w ktorym przewidywano, ze przyszta krolowa podchodzi do
arcybiskupa z wlosami upigtymi i dopiero na tym etapie uroczystosci sa one
rozpuszczane®. Nastepnie Barbara — po okazaniu szacunku arcybiskupowi
(postquam reverantiam metropolitano), czyli by¢ moze wzorem z wczesniej-
szego ordo —ucatowaniu pierscienia celebransa, zajeta drugie z przygotowa-
nych dla niej miejsc — tron obok siedzenia arcybiskupiego, swoje miejsce
zajat tez metropolita. W tym czasie §piewana byla litania. Bylaby to znaczaca
odmiana w stosunku do ordo Zapolyi, ktore przewidywalo, iz w czasie Litanii

53 S. Kutrzeba, Zrédla polskiego ceremoniatu koronacyjnego..., s. 302.

3 Modus coronacionis..., s. 306.

55 C.R. Sherman, The Queen in Charles Vs ,, Coronation Book”: Jeanne de Bourbon and
the ,, Ordo ad reginam benedicendam”, “Viator. Medieval and Renaissance Studies” 8: 1977,
s. 271—272. Autorka domysla si¢ tez praktycznego wymiaru rozpuszczonych wlosow przy-
sztej krolowej, zwigzanego z konieczno$cig namaszczenia jej glowy $wigtym olejem (ibidem,
s.272).

% Z rozpuszczonymi wlosami, tak jak Barbara Radziwittéwna, i rozmarynowym wian-
kiem zdobionym okazatymi pertami w czasie uroczystosci koronacyjnych w 1592 r. wy-
stgpita Anna Habsburzanka, zona Zygmunta III Wazy (A. Filipczak-Kocur, Wesele
Zygmunta IIl i Anny w 1592 r. oraz koronacja krolowej w relacjach niemieckojezycznych
gazet ulotnych, w: Wesela, chrzciny i pogrzeby w XVI-XVIII wieku. Kultura zycia i Smierci,
red. H. Suchojad, Warszawa 2001, s. 99).
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do Wszystkich Swietych czekajaca na namaszczenie krolewska matzonka po-
winna leze¢ krzyzem?®’. Uzasadnione chyba bedzie upatrywanie w tym wy-
raznego przejawu dopasowania dlugotrwatego i wyczerpujacego fizycznie
ceremonialu do mozliwos$ci chorej i ostabionej Barbary Radziwiltowny, ktora
— jak mozna si¢ domysla¢ — najpewniej nie bylaby w stanie sprosta¢ tego ro-
dzaju czynnosciom. Nastgpnie prymas odmowit glosno nieokreslong w modus
coronacionis, ale przytoczong doktadnie w ordo z 1512 r. dlugg modlitwe,
ktora pozostali biskupi odmowili potgtosem. W modlitwach tych metropolita
przywotywat postaci wielkich kobiet Starego Testamentu: Sary, Rebeki, Ju-
dyty i Estery, odwotanie do ktorych — zgodnie z dtugotrwatg juz europejska
tradycja, stanowito wprowadzenie do aktu namaszczenia krolowej. Przypo-
minato o znaczeniu nie tylko fizycznej urody*®, ale takze podkreslato wage
cnoty czystosci, ktorej symbolem jest biblijna Judyta®, role krolowej w zjed-
nywaniu mitosierdzia wladcy i pokoju dla poddanych, czego przyktadem jest
postawa Estery®, a takze przeznaczenie krolowej do macierzynstwa, beda-
cego blogostawienstwem i dowodem laski, udzielonej nawet leciwym kan-
dydatkom na matke, jak przywotywana w modlitwie biblijna Sara czy
wymieniana we wczesniejszych ordines Anna®'.

57U. Borkowska, Dynastia Jagiellonow..., s. 254.

% Por. M. de Jong, Queens and Beauty in the Early Medieval West: Balthild,
Theodelinda, Judith, w: Agire da donna. Modeli e pratiche di rappresentazione (secoli
VI-X). Atti del convegno (Padova, 18—19 febbraio 2005), red. C. La Rocca, Turnhout 2007,
s. 235-248.

% Por. G. Pac, Biblical Judith in the ldeology of Queenship of the Early Middle Ages,
w: Et credidit populus. The Role und Function of Beliefs in Early Societes, red. J. Szacillo,
J. Eaton, S. McDaid, “Quest” 8: 2009, s. 75-89, [online], dostepny: http://www.qub.
ac.uk/sites/QUEST/FileStore/IssueSMARSConference/Filetaupload/ 146267 en.pdf, [dostep:
12.12.2016]; idem, Kobiety w dynastii Piastow. Rola spoleczna piastowskich zZon
i corek do polowy XII wieku. Studium porownawcze, Torun 2013, s. 88—-107.

0 1..L. Huneycutt, Intercession and the High-Medieval Queen: The Esther Topos,
w: Power of the Weak. Studies on Medieval Women. A Selection of a Papers Presented at
the Annual Conference of the Centre for Medieval Studies, University of Toronto, Feb.
1990, red. J. Carpenter, S.-B. MacLean, University of [llinois Press 1995, s. 130.

' W blogostawienstwie malzenskim, stanowiacym czg$¢ pierwszych europejskich or-
dines dla krolowej, przywotywane byty przyktady siedmiu biblijnych kobiet, ,,siedmiu
gwiazd, ktore przynosza dawne wieki”: Sary, Rebeki, Racheli, Estery, Judyty, Anny i Noemi
(G. Pac, Koronacje wladczyn..., s. 47-49; szerzej por. J.L. Nelson, The Earliest Royal Ordo.
Some Liturgical and Historical Aspects, w: eadem, Politics and Ritual in Early Medieval
Europe, London 1986, s. 344-349; L. Huneycutt, Intercession and the High-Medieval
Queen..., s. 126-146).
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Po kolejnej modlitwie arcybiskup dokonal namaszczenia krolowe;j. Sta-
nowito ono serce, szczyt i centrum koronacyjnego sacrum, jego kulminacje®.
Wedtug ordo z 1512 r. Barbarze Zapolyi namaszczono jedynie prawa reke
od nadgarstka do tokcia oraz plecy migedzy topatkami, natomiast Barbara Ra-
dziwittowna zostala namaszczona olejami na glowie, piersiach i ramionach.
Namaszczenie byto swoistym rytuatem przejscia, duchowej transformacji,
jak sie wydaje, szczegblnie znaczacej w przypadku Radziwittowny — od po-
gardzanej i niecieszacej si¢ dobrej opinig krolewskiej kochanki, ktora pota-
jemnie stata si¢ zong, do legalnej i pelnej majestatu kroélowej, ktora wraz
7 namaszczeniem otrzymata specjalng taske dostepng bardzo nielicznym
1 ze zmazanymi juz przewinami poprzedniego stanu, z nowym, u§wigconym
statusem wobec Boga i ludzi i rozpoczynata nowy etap zycia jako krolowa®:.
Do namaszczenia krolowej, podobnie jak w przypadku pomazania monarchy,
uzywano oleju katechumenow, ktéry w ordo z 1512 r. okreslony jest takze
jako olej egzorcyzmu (oleum exorcismorum). Byt to olej, ktory w liturgii
Kosciota posiada histori¢ siegajaca II w. i poczatkowo stosowany byt pod-
czas obrzedow poprzedzajacych chrzest, a co najmniej od XII w. takze pod-
czas koronacji krolewskich®. Jak wynika z modlitw towarzyszacych
namaszczeniu, niosto ono ze sobg btogostawienstwo i dary potrzebne do
sprawowania wladzy: site, sprawiedliwos¢, wierno$¢, zapobiegliwosé, wy-
trwalos¢, zdolno$¢ do wynagradzania zastug i karania win oraz do obrony
Kosciota i wiary®. Ani ordo Zapolyi, ani modus coronacionis Radziwiltowny
nie precyzuja, kto dokonywal odstoniecia czesci ciata, ktory namaszczane
byly olejem katechumenow®®.

Wedhug obu instrukcji, po pomazaniu nastepowata koronacja i wrgczenie
insygniow krolewskich, z tym ze odmienna jest sekwencja, w jakiej naste-
powaty po sobie kolejne czynnosci. Ordo z 1512 r. przewiduje najpierw na-

2 A. Gieysztor, Spektakl i liturgia..., s. 16.

% Por. J.A. Smith, Queen-Making and Queenship..., s. 44-46.

% Por. szerzej: K. Lijka, Utracone walory oleju katechumenéw?, ,Liturgia Sacra”, 18:
2012, nr 1, s. 51-70, zwlaszcza s. 62.

% Ordinatio caeremoniarum...,s. 211; K. Lijka, op. cit., s. 62; por. Pontificale Romanum
Summarum Pontificum jussu editum a Benedicto XIV et Leone XIII Pontificibus Maximis
recognitum et castigatum, Mechliniae 1934, s. 993, 1003.

% Wiadomo, ze podczas rytuatu pomazania Konstancji Habsburzanki podczas jej koro-
nacji w 1605 r., kiedy to namaszczano, tak jak w przypadku Zapolyi, prawa reke i plecy
migdzy topatkami, to matka, siostra i szwagierka krolowej zawijaty jej regkaw sukni i roz-
suwaly szate na plecach, rozluzniajac wstege, ktorg zwigzana byta na plecach jej suknia
(K. Targosz, Krolewskie uroczystosci weselne..., s. 55).
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lozenie na gtowe korony, a nastepnie wregczenie berta, a kazdy z tych rytual-
nych gestow zwigzany byt z wypowiadang przez koronatora formutg®’.
Modus coronacionis Radziwittowny nakazywat najpierw wreczenie krolowej
berla z zobowigzaniem, by byla milosierna wobec ubogich, zyczliwa dla
wdow i troskliwa wobec sierot, wyrazonym w obu instrukcjach w identycz-
nych stowach. Jest to jedyna, poza postulacja wypowiadang przez krola, wpi-
sana do porzadku koronacji formuta wypowiadana przez uczestnikow tej
uroczystosci. W opisie koronacji Radziwitowny pominigto rytualne wrecze-
nie krolowej jabtka, cho¢ przeciez wedhlug tej samej instrukcji miat je wnosic¢
do katedry wojewoda poznanski i jego ztozenie w rece krolowej powinno
nastepowac po przekazaniu krolowej berta. Najpewniej miato to miejsce
takze podczas koronacji Radziwiltowny, a brak tego elementu w modus co-
ronacionis trzeba chyba uznac za pomytke piszacego. Wedtug dos¢ rwanego
w tym miejscu opisu krolowa otrzymata natomiast od prymasa takze pier-
$cien, z tym ze warto zaznaczy¢, ze w instrukcji nie byto o nim nigdzie
wczesniej mowy — nie lezal na oftarzu, tak jak bylo to w zwyczaju, gdy
koronacja towarzyszyta zaslubinom i ztote §lubne pierscienie czekaty przy-
gotowane posrod naczyn i paramentéw potrzebnych w trakcie liturgii i ob-
rzedow, nie niost go takze zaden z dostojnikow, ktorzy w procesji wnosili
do $wiatyni krélewskie insygnia. Zagadkowe wregczenie pierscienia jest tym
trudniejsze do wytlumaczenia, ze zrodto wyraznie si¢ w tym miejscu urywa,
jak gdyby autor zaczatl opisywac ten element ceremonii, a nastepnie porzucit
rozpoczgty juz passus. By¢ moze jednak w czasie koronacji wreczono Barbarze
Radziwittéwnie pierscien, cho¢ nie ma o nim w modus coronacionis wczesniej
mowy, a niedokonczony fragment o natozeniu pierscienia mozna wyttumaczy¢
charakterystycznymi dla tego zrodta opuszczeniami tekstow wszelkich mod-
litw 1 formut wypowiadanych przez celebransa. W urywku dotyczacym pier-
Scienia autor pomingl bowiem zaréwno stowa metropolity wypowiadane
podczas naktadania krolowe;j pierscienia, jak 1 nastepujaca po tej formule mod-
litwe®. W literaturze przedmiotu mozna spotkac si¢ z informacjami, ze pier-
scien koronacyjny uzywany byt tylko podczas koronacji kréla, a w polskich
uroczystosciach koronacyjnych ,,w XVI i XVII w. nic nie wiadomo o pierscie-
niach koronacyjnych”®. Informacje o naktadaniu krélowej pier§cienia przynosi
jednak juz ordo Elzbiety Rakuszanki z 1454 r., ktore przewidywato po wre-

7 Ordinatio caeremoniarum..., s. 211.

% Modus coronacionis..., s. 306.

9 E. Letkiewicz, Klejnoty w Polsce. Czasy ostatnich Jagiellonéw i Wazéw, Lublin 2006,
s. 490.
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czeniu berta ofiarowanie pierscienia jako swoistej ,,pieczgci wiary i szczerosci,
symbolu Trojcy Swietej, zobowiazujacego krolowa do krzewienia i obrony
chrzes$cijanstwa i zwalczania herezji oraz troski o biednych””.

Po przypuszczalnym wlozeniu Radziwittdwnie pierscienia, arcybiskup
poblogostawit krolewska korong Barbary i odmawiajgc niewymienione w in-
strukcji modlitwy, wlozyt ja na skronie krolowe;j. Po tych czynno$ciach koro-
nacyjnych — wedlug formuty z 1550 r. od$piewano zaintonowany przez
celebransa hymn Te Deum ladamus’, a po jego zakonczeniu biskup, ktory
weczesniej pokropit pare krolewska §wigcong woda, teraz oboje okadzit kadzid-
fem i podat im do ucalowania Ewangeliarz. W tym czasie pozostali uczestnicy
uroczystosci $piewali Credo. Wedlug wezeéniejszego ordo z 1512 1., uroczysty
hymn 7e Deum laduamus rozbrzmiewat w krakowskiej katedrze nie po rycie
natozenia krolowej korony na skronie, a dopiero niemal na sam koniec Mszy
Swigtej, przed ostatnimi wypowiadanymi przez celebransa blogostawien-
stwami’>.

W czasie ofiarowania krélowa w towarzystwie moznych podchodzita
do oftarza, by ztozy¢ offertorium. Wedtug autora relacji z 1550 r., $wiezo
koronowana krolowa ma sktada¢ ofiar¢ w ztocie ,,wedle swego uznania”,
ale Barbara Radziwittéwna postapita zgodnie z jagiellonska tradycjg i ofia-
rowata na potrzeby krakowskiej kapituty katedralnej 100 florenow’.

Kolejna r6znica migdzy formutami zastosowanymi przy koronacji obu
Barbar dotyczyta dalszej czesci Mszy Swictej. Barbara Radziwiltowna w jej
trakcie jeszcze raz zostala przyprowadzona ze swego miejsca przed ottarz —
gdy rozpoczeta si¢ modlitwa Baranku Bozy, krolowa stojac na srodkowym
stopniu, zdjeta korong, pochylita si¢ i przyjeta Komunie Swieta z rak arcy-

0 Tunc debet annulus inmitti digito eius dicente metropolitano: Accipe annulum fidei,
signaculum sinceritatis, que possis omnes hereticas pravitates devitare et barbaras gentes virtuti
dei premere et agnicionem veritatis pervenire per dominum nostrum Thesum” (Ordo coronande
reginae Poloniae saeculi XV ..., s. 213-214); por. S. Kutrzeba, Koronacye krolow i krélowych
w Polsce..., s. 22; J.L. Nelson, Early Medieval Rites of Queen-Making..., s. 310.

" Por. szerzej: A. Leszczynska, O muzyce w obrzedach koronacyjnych krélow polskich,
,,Polski Rocznik Muzykologiczny” 13: 2015, s. 90-91; J.L. Nelson, Hincmar of Reims on
King-making. The Evidence of the Annales of St. Bertin 861-882, w: Coronations. Medieval
and Early Modern Monarchic Ritual, red. J.M. Bak, Berkeley—Los Angeles—Oxford 1990,
s.23-24.

2 Ordinatio caeremoniarum...,s. 212.

7 Archiwum Glowne Akt Dawnych w Warszawie, Archiwum Skarbu Koronnego, Ra-
chunki Krolewskie [dalej: AGAD, ASK, RK], sygn. 156, k. 44; U. Borkowska, Dynastia Ja-
giellonow..., s. 253.
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biskupa. Po obmyciu i ponownym natozeniu korony zostata odprowadzona na
weze$niejsze miejsce i juz do konca Msza Swieta prowadzona byta zgodnie
z liturgia. Tymczasem ordo z 1512 r. przewidywato przyjecie Komunii Swictej
przez krolowa dopiero po Mszy Swigtej, po uprzednim odmoéwieniu Confiteor™.

Warto doda¢, ze uroczystosci koronacyjne w krakowskiej katedrze
otrzymywaly tez zwykle godng oprawe muzyczng. Podczas Mszy Swigte;,
w czasie ktorej byta koronowana Barbara Radziwiltowna, na organach grat
Mikotaj z Chrzanowa, cho¢ nie zachowaly si¢, niestety, Swiadectwa doty-
czace wykonywanych wowczas utworow’,

Wedtug ordo z 1512 r., koronacyjna Msza Swigta konczyta si¢ podej-
sciem metropolity do podwyzszenia przeznaczonego dla krola i krélowe;j
oraz podaniem im do ucalowania korporatu i pateny, a nastgpnie — jak
wspomniano wyzej — zaintonowaniem przez celebransa hymnu 7e Deum lau-
damus i udzieleniem konczacego liturgi¢ blogostawienstwa’®. Przywilej
calowania w czasie uroczystych Mszy Swietych tych paramentow liturgicz-
nych, a takze Ewangeliarza, przyshugiwat tylko koronowanym krélowym,
wiec wilasnie po koronacji matzonka monarchy mogta po raz pierwszy do-
kona¢ tego rytualnego ucalowania w obecnosci matzonka i najwazniejszych
dostojnikow koscielnych i panstwowych. Instrukcja dotyczaca koronacji
zony Zygmunta Il Augusta nie wspomina o tym akcie, ale pamigtac nalezy,
ze 6w przywilej zastrzezony dla koronowanych kobiet Radziwittoéwna, dzigki
staraniom me¢za 1 zabiegom w Stolicy Apostolskiej kardynala protektora
Alessandro Farnese, otrzymata od papieza Pawta III juz wkrotce po uroczy-
stym wjezdzie do stolicy, w marcu 1549 roku”’.

Niestety, nieprzyktadajacy wagi do stow wypowiadanych przez uczest-
nikoéw uroczystosci koronacyjnej autor przywolywanej relacji z 1550 r. nie
opisat jej zakonczenia ani tez porzadku opuszczania §wigtyni, z niezrozu-
miatych przyczyn konczac opis koronacji ponowionym passusem o krolew-
skiej prosbie o pobtogostawienie i koronacj¢ kroélowej wyrazonej nieco
innymi niz wczesniejsza stowami’s.

"% Ordinatio caeremoniarum..., s. 211-212; U. Borkowska, Dynastia Jagiellonéw...,
s. 254,

> AGAD, ASK, RK, sygn. 156, k. 91v-92; E. Gluszcz-Zwolinska, Muzyka nadworna
ostatnich Jagiellonow, Krakow 1988, s. 79; A. Leszczynska, op. cit., s. 94; por. K. Targosz,
Krolewskie uroczystosci weselne..., s. 56.

76 Ordinatio caeremoniarum..., s. 212.

"H.D. Wojtyska, Papiestwo—Polska 1548—1563. Dyplomacja, Lublin 1977, s. 261.

8 Modus coronacionis..., s. 306. W przywotywanym zrddle nastepuje po tych stowach
bardzo doktadny, zwtaszcza w przekazaniu tresci wypowiedzi poszczeg6lnych uczestnikow,
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Te dwie instrukcje — zwracajace szczegdlng uwage na inne z aspektow
uroczystosci koronacyjnych krolowych w pierwszej potowie X VI stulecia,
stanowig dobre wzajemne uzupetienie dla proby odtworzenia oprawy litur-
gicznej sakry polskich wladczyn w tym okresie. Ordo z 1512 r., cho¢ wpisane
nie do ksiag liturgicznych, a do Metryki Koronnej, skupia si¢ bowiem przede
wszystkim na wiernym oddaniu tekséw modlitw 1 benedykcji 1 wszelkich
formut wypowiadanych przez arcybiskupa dokonujgcego koronacji, w mniej-
szym stopniu opisujac gesty i zewngtrzne okoliczno$ci tego aktu. Te z kolei
z duzg szczegdltowoscia przekazuje Modus coronacionis z 1550 r., ktory sku-
piajac si¢ na gestach i postawach, zupetie niemal pomija warstwe stowng
tych rytow. Gdyby odwota¢ si¢ do niezwykle trafnego okreslenia krolewskiej
koronacji uzytego przez Aleksandra Gieysztora — ,,spektakl i liturgia”, to te
nie do konca standardowe ordines z pierwszej polowy X VI stulecia pozwa-
lajg na przyblizenie obu tych niezwykle istotnych, tworzacych nierozerwalng
catos$¢ elementow i wymiarow koScielnej sakry krolowej. Nieobecno$c¢
w porzadku koronacji krolowej obrzeddéw pozaliturgicznych, rozbudowa-
nych, pigknych i spektakularnych w koronacji kréla, wcale nie przesadzata,
jak si¢ okazuje, o okazalos$ci i doniostosci tej koscielnej celebry. Oprawa li-
turgiczna koronacji polskich krélowych w pierwszej potowie XVI w., pod-
kreslajaca wyjatkowos¢ sacrum obrzgdu koronacyjnego — bogata w
wywodzace si¢ z dlugiej europejskiej tradycji, rytualne gesty, czynnosci i
stowa, wsparta pickng wizualng dekoracjg §wiatyni, skrzaca si¢ ztotem i
uszlachetniong purpurg, podkreslona bogactwem paramentow i naczyn li-
turgicznych oraz przepychem i od$wietnoscig szat liturgicznych, bez wat-
pienia spelniata swa nie tylko religijna, ale takze prestizowsa i propagandowa
rolg.

Summary

Liturgical Setting of Queens’ Coronations in Poland in the First Half
of the 16™ Century in the Light of ordines coronandi
of Barbara Zapolya (1512) and Barbara Radziwill (1550)

Ritus et ceremoniae — rituals and ceremonies, which from the 15" century onwards
have been synonymous in Europe with liturgy, very accurately define the essence of

opis hotdu lennego, ktory w imieniu ksigcia pruskiego Albrechta Hohenzollerna zostat zto-
zony przez jego wystannikow na rynku krakowskim 9 grudnia 1550 r. (Modus coronacio-
nis..., s. 306-307).
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a royal anointing ceremonial not only in regard to a monarch, but also to his wife.
A sacred consecration of a king’s spouse, even though a queen did not receive any
power with it, gave her a sacral consolidation of her position and a distinctive legiti-
macy. Liturgical settings for the coronations of Polish queens is known only in broad
outline from a formula preserved in the 14" century codification of the Cracow Chap-
ter, which had used a Roman formula as its prototype, as well as from a coronation
formula prepared specifically for Polish conditions on the basis of a Bohemian ordo
for Elisabeth of Austria, crowned in 1454. Issue with sources from the first half of the
16" century presents itself quite differently for none of the two known at that time for-
mulas or instructions for queens’ coronations derives, unlike their predecessors, from
liturgical books, which were preserved in the sources of a “secular” provenance. Out
of the four Polish queens crowned in this period — two wives of Sigismund I the Old:
Barbara Zapolya and Bona Sforza, and two out of three wives of Sigismund II Augus-
tus: Elisabeth of Austria and Barbara Radziwilt — only two Barbaras had these specif-
ically prepared coronation formulas. Both instructions have remained so far outside
of scholars’ interests. These two instructions — drawing a particular attention to other
aspects of coronation ceremonies — constitute a good mutual addition to an attempt of
recreating settings for the liturgical anointing of Polish female rulers at that time. The
ordo from 1512, even though written down not to the liturgical books, but to the Crown
Metrics, focuses primarily on an accurate rendition of the texts of prayers and bene-
diction, and all types of formulas voiced by the archbishop at the enthronement, but to
a lesser extent on describing gestures and external circumstances of this act. The latter
were presented, on the other hand, with great detail in Modus coronacionis from 1550,
which focuses on gestures and demeanour, and almost thoroughly neglects the verbal
surface of these rites. It seems that the lack of non-liturgical rituals at the queen’s coro-
nation — but so elaborate, beautiful and spectacular at the king’s coronation — by no
means predetermined the grandeur and significance of this church celebration. The
liturgical setting of the coronations of Polish queens in the first half of the 16™ century,
which emphasised the uniqueness of sacrum in the coronation rite — rich in ritualised
gestures, activities and words deriving from a long, European tradition, supported by
a beautiful visual decoration of churches, sparkling with gold and dignified with crim-
son colour, highlighted by the wealth of paraments and liturgical vessels as well as the
splendour and celebratory nature of liturgical vestments, undoubtedly fulfilled not only
its religious, but also prestigious and propagandistic role.
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Zakonnicy jako wsparcie dla duszpasterstwa
diecezjalnego w parafiach archidiakonatu
pomorskiego i kamienskiego (na tzw. Kaszubach)
w XVII-XVIII w. Zarys problemu

Uwagi wstepne

O katolickim duchowienstwie diecezjalnym zaangazowanym w prace
duszpasterskg na Pomorzu Wschodnim, a w szczego6lnosci na terenie archi-
diakonatu pomorskiego, stanowiacego potnocna czes¢ diecezji kujawsko-
pomorskiej 1 zarazem znaczng cze¢$¢ wojewodztwa pomorskiego w Prusach
Krolewskich, wiemy juz stosunkowo duzo, zwlaszcza w odniesieniu do
wieku XVIIL. Przyczynity si¢ do tego m.in. prace Tomasza Nowickiego',
uzupetnione uwagami Krzysztofa Rafata Prokopa®. Funkcjonowanie struk-
tury parafialnej w zakresie ogdélnym, administracyjno-duszpasterskim, bar-
dzo dobrze przyblizylo natomiast opracowanie ks. Wtadystawa Szulista,
Przesztos¢ obecnych obszarow diecezji pelplinskiej do 1772 r>. Warto po-

' T. Nowicki, Stownik biograficzny rzqdcow parafii archidiakonatu pomorskiego w XVIII
wieku, Lublin 2003; idem, Plebani archidiakonatu pomorskiego w XVIII wieku, Lublin 2008.

2 K.R. Prokop, O prozopografii duchowienstwa parafialnego Pomorza Nadwislanskiego
w dobie saskiej i stanistawowskiej, ,,Zapiski Historyczne”, T. LXX: 2005, z. 4, s. 127-139.

3W. Szulist, Przeszlos¢ obecnych obszaréw diecezji pelpliniskiej do 1772 roku, t. 1, Pelplin
2000. Cenne sa rowniez opracowania ogolne w tym zakresie: S. Litaka, Parafie w Rzeczy-
pospolitej w XVI-XVIII wieku, Lublin 2004 oraz B. Szadego, Geografia struktur religijnych
i wyznaniowych w Koronie w II polowie XVIII wieku, Lublin 2010 wraz z internetowym roz-
winigciem tego zagadnienia w ,,Atlas Fontium™: Religie i wyznania w Koronie w I potowie
XVIII wieku.
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nadto wspomnie¢ jeszcze o pracach ks. Zdzistawa Kropidtowskiego*, Ag-
nieszki Witczak® oraz ks. Witolda Kujawskiego®, ktore do tego obrazu wniosty
szereg uzupeknien, np. odnosnie do wyposazenia parafii/kosciolow oraz aspek-
tow kanoniczno-prawnych. Znacznie gorzej przedstawia si¢ natomiast nasza
wiedza na temat struktur zakonnych na tym obszarze, rozproszona pomi¢dzy
liczne jednostkowe monografie’. Brakuje proby usystematyzowania naszej
wiedzy w odniesieniu do sktadéw konwentualnych, stopnia ich przygotowania
do pracy formacyjnej i duszpasterskiej, probleméw z wykorzystaniem ekono-
micznego zaplecza, infrastruktury klasztornej, powigzan poziomych i piono-
wych w strukturze poszczegdlnych zakonow i wreszcie — brak rozeznania co
do wspotpracy pomiedzy poszczegdlnymi zakonami/klasztorami a klerem die-

4 Z. Kropidtowski, Dobra materialne, wyposazenie i dochody parafii, duchowiernstwa
i stuzby koscielnej dekanatu puckiego w okresie staropolskim, Gdansk 2007.

5 A. Witczak, Dziatalnosé konsystorza pomorskiego i gdariskiego w sprawach matzeriskich
w latach 1733—1734, Gdansk 2007.

¢ W. Kujawski, Parafie diecezji wloctawskiej. Archidiakonat pomorski, Wioctawek 2015.

7 W praktyce dla kazdego z istniejgcych na obszarze dwczesnego wojewddztwa pomor-
skiego klasztoréw i domow zakonnych (takze gdyby rozszerzy¢ ten obszar o lezaca na potu-
dnie od niego Krajn¢) mozna wskazaé stosunkowo obszerng, starsza i nowszg literaturg
przedmiotu o zréznicowanej wartosci merytorycznej i zakresie tematycznym. Wigkszosci
tych osrodkow zycia monastycznego brakuje jednak porzadkujacych wiedzg i podsumowu-
jacych dyskusje nowoczesnych syntez. Do napisania takiej syntezy w odniesieniu do Kartuzji
dazyt swego czasu ks. Pawet Czaplewski, jednak dzieta nie dokonczyt. Zob. P. Czaplewski,
Kartuzja kaszubska, Gdansk 1966. W odniesieniu do Kartuzji warto zwrdcic¢ jeszcze uwage
na opracowanie ks. K. Raepke, Kosciol dawnej Kartuzji Kaszubskiej w Kartuzach, Wejhe-
rowo 1992, czgéciowo skupione na dziejach zakonnych tego osrodka religijnego. Réwniez
stosunkowo dobrze opracowane domy jezuickie z tego obszaru nie doczekaty si¢ — poza ar-
tykutami i opracowaniami przyczynkarskimi badz zbiorami materiatdéw pokonferencyjnych
— komplementarnych studiéw. Wyjatkiem w tym przypadku jest monografia piszacego te
stowa, zatytutlowana Jezuici w Gdansku od drugiej potowy XVI do konca XVIII wieku,
Gdansk—Krakow 2003 (Gdanskie Towarzystwo Naukowe. Wydziat Nauk Spotecznych i Hu-
manistycznych. Seria Monografii nr 108). W odniesieniu do dominikanéw nosi taki ogdlny
charakter obszerny artykut B. Mozejko, D. Kaczor, B. Sliwinski, Zarys dziejéw klasztoru do-
minikanskiego w Gdansku od sredniowiecza do czasow nowozytnych (1226/1227-1835),
w: Archeologia Gdarnska, t. 1, Gdansk 2009, s. 137-214. Tymczasem dla obszaru znajduja-
cego sie poza regionem objetym niniejszym badaniem, ale w granicach dawnych Prus Kré-
lewskich i dla ocenianego niniejszym okresu nowozytnego, pojawito si¢ ostatnio kilka tego
typu syntetyzujacych monografii, np. ks. W. Zawadzki, Dzieje klasztoru bernardynskiego
w Kadynach, Elblag 2015, idem, Zakony w Pomezanii w XVII-XIX wieku, Olsztyn—Elblag
2013 czy tez L. Myszka, Dominikanie w Toruniu od XVI do XIX wieku: katolicki zakon
w protestanckim miescie, Krakow 2015 (Studia i Zrodta Dominikanskiego Instytutu Histo-
rycznego w Krakowie, t. 15).
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cezjalnym®. Zakony dziatajace w okresie potrydenckim, i to zar6wno te no-
wego, jak i starego typu, aktywnie — jak si¢ okazuje — wlaczaty si¢ do pracy
duszpasterskiej na rzecz lokalnych spoteczno$ci, prowadzity misje w terenie,
zaro6wno dorazne misje ludowe, jak i state kapelanie. Wielu zakonnikow
stawalo si¢ w parafiach wiejskich komendariuszami i wikarymi, rzadziej —
peloprawnymi proboszczami. Niestety, stan zakonnych archiwaliow zacho-
wanych do naszych czaséw — poza pewnymi wyjatkami — jest wysoce nieza-
dowalajacy. Spuscizna niektorych klasztorow ulegta znaczacemu rozproszeniu
i zdarza si¢, ze w gestii centralnych archiwow poszczegodlnych zakondéw po-
zostaly obecnie jedynie malo warto$ciowe strzgpy dawnych zasobow’.
A zatem aby udokumentowac aktywno$¢ kleru zakonnego we wspieraniu struk-
tur parafialnych, nalezatoby obecnie siegna¢ do wpisow metrykalnych, rozpro-
szonych po wielu ksiggach parafialnych w wielu archiwach z tego typu
spuscizng archiwalng. Ustalenie takich wpisow jest wyjatkowo trudnym
1 zmudnym przedsiewzigciem, dlatego tez w niniejszym opracowaniu przed-
stawiono w tym zakresie jedynie wyniki wyrywkowych badan sondazowych.
Wykorzystano natomiast przede wszystkim informacje ptynace z dotychczas
opublikowanej literatury przedmiotu, w tym zwlaszcza z publikowanych juz
materialow zrodlowych. Siegnieto jednak rowniez po materialy rekopismienne,
w tym malo wciaz znane i nieczesto cytowane w historiografii dzieto Jana Got-

8 Nalezy zwroci¢ uwage na nowatorski w tym wzgledzie artykut autorstwa Rafata Kubic-
kiego, odnoszacy si¢ do podobnego obszaru, jednak odno$nie do okresu sredniowiecza (po
poczatek XVI w.): R. Kubicki, Uwagi na temat roli zakonow mendykanckich w duszpaster-
stwie na terenach wiejskich panstwa zakonu krzyzackiego w Prusach, ,,Studia Historica
Gedanensia”, T. VII: 2016; Z Bogiem i przeciwko Bogu, red. S. Koscielak, s. 17-37.

° Przyktadem takiego klasztoru z obszaru archidiakonatu pomorskiego jest chociazby szpi-
tal i dom zakonny bonifratrow ze Starych Szkotow pod Gdanskiem. W archiwum centralnym
tego zakonu w Krakowie nie ma ani jednej teczki aktowej, ktora dokumentowataby jego
dzieje. Brak takich jednostek archiwalnych takze w diecezjalnych archiwach koscielnych
w Oliwie, Pelplinie i Wioctawku. W Archiwum Panstwowym w Gdansku mozna znalez¢ po-
jedyncze bonifraterskie dokumenty w zbiorach typu Silva rerum, zawartych obecnie w pod-
zespole akt Gdanska, Zbior Rekopisow. Niewiele lepiej rzecz si¢ przedstawia z dawnym
klasztorem Karmelitow w Gdansku. W Archiwum OO. Karmelitow w Krakowie znajduje
si¢ obecnie zaledwie jedna teczka aktowa bezposrednio dotyczaca tego domu, zawierajaca
gar$¢ wyciggdéw sadowych w sprawach karmelitow gdanskich z lat 1699-1742 (MS 284/A
172) i nic poza tym. Poréwnujac te prawdziwe resztowki ze spuscizng aktowa domow za-
konnych Towarzystwa Jezusowego z tego obszaru, t¢ ostatnia mozna uznac¢ za obszerng i
zroznicowana. Dzigki dziatalnosci X VIII-wiecznego dziejopisa, Georga Schwengla to samo
mozna powiedzie¢ o zachowanych dokumentach i ich odpisach dotyczacych dziejow kaszub-
skiej Kartuzji.
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fryda Borka Echo Sepulchralis' oraz noszace podobny charakter, wydane
przed okoto 100 laty drukiem opracowanie przeora Kartuzji, Georga Schwen-
gla''. Dla pelnego i kompletnego opracowania tak postawionego zagadnienia
niezbedne bedzie réwniez w przysztosci staranne przeanalizowanie akt wi-
zytacyjnych!? oraz konsystorskich!?, zdeponowanych obecnie w Archiwum
Diecezjalnym w Pelplinie.

Wyjasnienia wymaga uzyty w tytule termin ,,na Kaszubach”. Dla XVII
1 XVIII w. jest to pojecie nad wyraz umowne, o ktorego ksztalt, zakres, zna-
czenie spieraty si¢ w przesztosci cale rzesze badaczy, etnografow i etnologow,
jezykoznawcow i antropologdéw kultury oraz historykow z Gerardem Labuda
na czele'. W niniejszej pracy, nie wchodzac w ksztalt owej uczonej dyskusji,
zastosowano natomiast odwotanie do nazwy, ktéorg w swoich dokumentach
zaprowadzili zaangazowani w duszpasterska akcje na tym terenie jezuici —
Cassubiensis Missio. Owg ,,Misje na Kaszubach” jezuici pojmowali bardzo

10 Archiwum Diecezjalne w Pelplinie [dalej: ADP], Varia 8 (cz. I), Varia 9 (cz. I) — Echo
Sepulchralis sive epitaphia, inscriptiones ac monumenta varia Prussiae illiqgue adjacentarum
provinciarum ex parietibus, vexilis et lapidibus sepulchralibus in diversis ecclesiis reperi-
bilibus descripta cum adjuncta introductione historica in notitiam urbium, pagorum ac statu
ecclesiarum unde illa collecta et desumpta multo studio et labore A.R.D. Joannis Bork,
parochii Borzyszkoviensis et Breznensis collecta Anno Domini 1765 [dalej: Bork]. Dzieto to
obecnie jest przygotowywane do wydania drukowanego. Odczytania tacinskiego rekopisu
i przetlumaczenia go na jezyk polski podjat si¢ ks. dr Mieczystaw Jozefczyk z elblaskiego
srodowiska naukowego. Zadaniem piszacego te stowa jest natomiast opracowanie tekstu pod
wzgledem naukowym i sporzadzenie objasnien.

' G. Schwengel, Ad historiam ecclesiasticam Pomeraniae apparatus pauper subsidia lit-
eraria poscens a viris bonis et doctis collectus ad interim a Georgio Schwengel Carthusiae
priore 1749, ed. B. Czapla, Fontes TNT, T. 16-19: 1912-1915.

12 ADP, Wizytacje generalne archidiakonatu pomorskiego: Gedanensia la i 1b (1583—
—1598), 11 (1649), 20a i 20b (1687-1687), 24 (1701-1702), 25 (1702), 26 (1720-1711),
40 (1728-1729), 56 (1746), 61-62, 63a 1 63b (1765-1766), 70-72 (1780-1782).

13 ADP, Acta Consistorii Generalis Gedanensis z lat 1589—1803 oraz Protocolla Consis-
torii Gedanensis z lat 1700-1800 Gedanensia 2—10, 12-19, 21-23, 31-38, 41-55, 57-60,
64—66, 74-76.

14 Zob. m.in. G. Labuda, Historia Kaszubéw w dziejach Pomorza, t. 1, Czasy Srednio-
wieczne, Gdansk 20006, s. 46-47. W ujeciu tegoz badacza, oprocz wyzej wymienionych re-
gionow, do obszaru Kaszub nalezatoby jeszcze doliczy¢ dwa regiony ,,nadmorskie”, Pobrzeze
Szczecinsko-Kamiensko-Kotobrzeskie wraz z wyspg Wolin oraz Pobrzeze Koszalinsko-Sta-
wiensko-Stupskie. Z wielu powodow, chociazby tego przede wszystkim, ze znajdujac si¢
poza granicami Rzeczypospolitej Obojga Narodow oraz wptywow Kosciota rzymskokato-
lickiego (co bylo ze soba powigzane), nie mogty by¢ te dwa obszary objete katolicka misja
zakonna, nie uwzglednia si¢ tych terendw w niniejszym opracowaniu.



Zakonnicy jako wsparcie dla duszpasterstwa diecezjalnego... 147

szeroko, wskazujac w swoich sprawozdaniach i rejestrach, ze uczestniczyty
w niej domy zakonne w Gdansku (Starych Szkotach), Chojnicach i Bydgosz-
czy, a piszacy te stowa moglby jeszcze dorzuci¢ do tej listy kolegia (rezy-
dencje) w Walczu, Grudzigdzu, a nawet w Braniewie. A zatem tak pojete
Kaszuby bytyby catg zachodnig czes$cig Prus Krolewskich, potozong na za-
chod od Wisty 1 pokrywatyby sie z 6wczesnym wojewodztwem pomorskim,
ale obejmowatyby takze czesciowo obszar Krajny, ziemi na poéinoc od linii
Noteci, zwlaszcza za$ pogranicze dawnego panstwa zakonnego/Prus Krolew-
skich. Region ten jest dzisiaj z grubsza okreslany mianem Pomorza Gdan-
skiego lub nawet szerzej — Nadwislanskiego. Poniewaz jest to obszar bardzo
rozlegty, na ktorym funkcjonowato kilkadziesiat klasztoréw i kilkaset parafii,
niniejsze opracowanie nie rosci sobie pretensji do komplementarnego opra-
cowania niniejszego zagadnienia, a jedynie do zasygnalizowania konieczno-
$ci podjecia bardzo gruntownych badan podstawowych w tym zakresie.

Modelowa misja ,,na Kaszubach” — jezuicka Cassubiensis Missio —
zarys problemu

Na temat jezuickiej misji na Kaszubach (Cassubiensis Missionis) istnieje
jak dotad tylko mata, enigmatyczna notka w Encyklopedii wiedzy o jezuitach,
wskazujaca, ze byla ona prowadzona z wyzej wymienionych kilku jezuickich
osrodkow roéwnocze$nie, bez nawet blizszego okreslenia daty jej istnienia'®,
Nigdy nie byta ona traktowana jako podmiotowe, osobno wymieniane przed-
siewzigcie tego zakonu, stad nigdy nie wyliczano jej samodzielnie pod tg
nazwa w katalogach ,.krotkich” (catalogi breves), tzw. historiach (historiae)
i litterae annuae, czyli sprawozdaniach zakonu'. By¢ moze zawazy! fakt, ze
byta traktowana jako zadanie ,,personalne”, elastycznie przesuwane, na miarg
potrzeb: z o$rodka do osrodka. Po raz pierwszy uzyto tego okreslenia juz
okoto 1639/1640 r. w odniesieniu do Kolegium Braniewskiego, stwierdzajac,
ze dom ten wysyta swoich zakonnikow z misja pracy duszpasterskiej na ob-
szar ,,z tamtej strony Gdanska” — az po granice Ksigestwa Pomorskiego (Mis-
sio Casubistica Gedanum ultra usque Pomeraniae fines instituta)"’. Jezuici

15 Encyklopedia wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy 1564—1995, opr. L. Grzebien
SJ przy wspolpr. zesp. jezuitow, Krakow 1996, s. 272.

16 Zob. Polonica w Archiwum Rzymskim Towarzystwa Jezusowego, t. 1: Polonia, opr. A.P.
Bies SI, L. Grzebien SJ, M. Inglot SJ, Krakow 2002 (Zrédia do dziejéw kultury. Inwentarze
i Katalogi, nr 1), s. 76-158.

17 Archivum Romanum Societatis Jesu [dalej: ARSJ], Lith. 38, f. 367, 368. Zob. tez S. Ko-
scielak, Kolegium Braniewskie w relacjach z domami Prowincji Polskiej Towarzystwa Jezu-
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z Kolegium Gdanskiego w Starych Szkotach prowadzili szereg dziatan na te-
renie tak rozumianych Kaszub zaréwno przez state stacje misyjne, misje krot-
koterminowe, jak i dorazne, tzw. ludowe. Najdtuzej dziatajacg gdanska stacja
misyjng na Kaszubach byla ta zwigzana z posiadlo$ciag kolegium w Czapiel-
sku. Dysponujac kluczem czapielskim od 1617 r., dopiero w 1688 r. jezuici
wybudowali (odbudowali) tu kaplice, a po 1727 r. zaprowadzili tu stata obec-
no$¢ brata zakonnego i wspierajacego go kaptana-misjonarza. Misja ta prze-
trwata do rozbiorow (1772) i kasaty zakonu w 1773 r.!8. W potowie XVII w.
jezuici gdanscy stworzyli kilka trwajgcych po kilka lat misji-efemeryd, za-
pewne zwigzanych tez z lokalnym duszpasterstwem, w takich pomorskich
miejscowosciach, jak Gniew (1642—-1644), Mirachowo (1641-1650), Osiek
(1649—1650), Puck i Zarnowiec (1656-1660). W potowie X VIII w. dzialali
natomiast przez okoto rok (1753/1754) w Przywidzu'. Podobny charakter
miaty misje dworskie, w wigkszosci przypadkow wiemy tylko, kiedy si¢ od-
bywaty iu kogo, rzadziej — gdzie. Samuelowi Konarskiemu, wojewodzie po-
morskiemu, jezuici ustugiwali w ten sposob okoto 1626 r. w Skarszewach,
podczas wykonywania przezen obowigzkow urzgdowych?®. Podobng kape-
lani¢ stworzono w 1656 r. u boku wojewody malborskiego, Jakuba Wejhera,
jednak nie wiadomo gdzie?'. Ta sama sytuacja wojenna, ale w roku dyspozy-
cyjnym 1659/1660 ulokowata trzech misjonarzy dworskich ze Starych
Szkotow/Gdanska na dworach podkomorzego chetminskiego Ignacego Bg-
kowskiego oraz podkanclerzego koronnego Bogustawa Leszczynskiego??.
W latach 1712—-1714 Marcin Szarff byt kapelanem wojewody chetminskiego
i krajczego koronnego Tomasza Dzialyfiskiego?. W 1753/1754 r. z podobna
misjg bawil na dworze Skorzewskich jezuita Konstanty Wysocki** i tylko
dzigki innym zrédtom wiemy, ze bylo to m.in. w (Starych) Polaszkach w de-
kanacie tczewskim i moglo trwac az do kasaty Towarzystwa Jezusowego?.

sowego w Prusach Krolewskich w XVI-XVIII wieku, w: Cor Dioecesis. 450 lat Warminskiego
Seminarium Duchownego ,,Hosianum” (1565-2015), red. A. Kopiczko, P. Rabczynski,
Olsztyn 2015, s. 231.

18 S. Koscielak, Jezuici w Gdansku..., s. 245.

1 Tbidem, s. 246-249.

20 Tbidem, s. 254.

2 Ibidem.

2 Ibidem.

2 Ibidem.

24 Ibidem.

2 W. Szulist, op. cit., s. 161. W. Szulist powolywal si¢ na opracowanie ks. J. Fankidej-
skiego, Utracone koscioly i kaplice w dzisiejszej diecezji chelminskiej podtug urzedowych
akt koscielnych, Pelplin 1880, s. 252, jednak wiadomos¢ ta pochodzi najprawdopodobnig;j
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Z misjami ludowymi (trwajacymi po dwa tygodnie rekolekcjami) jezuici do-
cierali natomiast do takich ,,kaszubskich” (pomorskich!) miejscowosci, jak
Zblewo, Godziszewo, Ktodawa, Mitobadz, Tczew?®. W podobny sposob dzia-
tali jezuici z Chojnic 1 Bydgoszczy, z tym Ze ich state misje dlugoterminowe
nie odgrywaty tak wielkiej roli, jak te w przypadku Gdanska/Starych Szko-
tow. Jezuici bydgoscy, ktorych rezydencja powstata w 1617 r. (od 1647 r.
przeksztatcona w kolegium), mieli takie punkty akcji misyjnej przede wszyst-
kim na Kujawach (w swoich posiadtosciach Ptonkowo i Pechowo), Wielko-
polsce (Margonin) czy tez w Chelmnie, po drugiej stronie Wisty. W drugie;j
¢wierci XVII w. docierali jednakze tez do Koronowa na pograniczu Prus Kro-
lewskich i Krajny, a od 1680 1. az po 1772 r. wyprawiali si¢ z postuga ,,na
Kaszuby”, m.in. do Gostycyna w powiecie tucholskim, tuz przy granicy
z Krajng. W XVIII w., zwlaszcza w jego drugiej potowie, na teren tych tzw.
Kaszub wysytano z Bydgoszczy co roku do pracy po dwoch zakonnikow?’.
Mozna domyslac si¢, ze byly to bardziej misje dworskie badz ludowe,
w mniejszym stopniu klasyczne, stale stacje misyjne.

Analizujac biogramy co bardziej zastuzonych dla dziejoéw swego zakonu
jezuitoéw, opublikowane w Encyklopedii wiedzy o jezuitach, i konfrontujac je
z danymi z dostepne;j literatury przedmiotu, mozna wskaza¢ co najmnie;j kil-
kanascie nazwisk oséb zaangazowanych w misje kaszubska, nie zawsze jed-
nak z mozliwym do ustalenia przyporzadkowaniem do konkretnego domu
zakonnego (czasowo oddelegowanych do pracy w terenie).

I tak Antoni Blaschke spedzit rok na Kaszubach — 1735/1736 — tuz po
tym, jak pracowat na probostwie NMP, przy Kaplicy Krolewskiej w Gdan-
sku®®. Z kolei Jozef Broszkowski przybyt pracowaé do kolegium w Starych
Szkotach (jako m.in. kaznodzieja polski poranny) po rocznym pobycie na
Kaszubach w roku dyspozycyjnym 1749/1750%. Z Bydgoszczg powigzani
byli: Wawrzyniec Szmit (Schmidt), Ludwik Zernicki, misjonarze w latach
1751-1760%° oraz Michat Wawrzyniec Czechowicz i Jakub Patubicki (mis-

z dzieta Jana Gotfryda Borka — ADP, Bork, cz. II, s. 451. Z kolei ks. W. Kujawski, op. cit.,
s. 305, powotuje si¢ na akta wizytacji z 1765-1766.

26 S, KoScielak, Jezuici w Gdansku..., s. 251-252.

27 M. Pawlak, Kolegium Jezuickie w Bydgoszczy (1619-1780), ,Kronika Bydgoska”,
T. XXX:2009, s. 59-60. S. Zateski, Jezuici w Polsce, t. IV, cz. 3, Krakow 1905, s. 1170, sadzit,
ze organizowane z Bydgoszczy misje per Cassubiam zainaugurowano dopiero w 1750 r.

28 S. Koscielak, Sktad osobowy Kolegium Gdariskiego OO. Jezuitow (XVI-XVIII wiek),
Gdansk 2005, s. 21. Por. EWJ, s. 49.

2 S. KoScielak, Skfad..., s. 25. Por. EW], s. 69.

30 M. Pawlak, op. cit., s. 60. Por. EWJ, s. 605, 799. Blaschkego liczono jednakze w sktad
rezydencji chojnickiej. Zob. ARSJ, Pol. 46, f. 186v.
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jonarze na Kaszubach w latach 1761-1773)3!. Z Chojnic czynili to np. Kazi-
mierz Potocki, misjonarz na Kaszubach w latach 1718-1721 i 1724-1726%,
Jerzy Keychel®, wystany tu w latach 1722—1725, Jozef Antoni Reiff — 1729—
—173234, a wreszcie tez Jakub Jan Michael, czynny na Kaszubach w latach
1732—1743%. Ten ostatni, uzywany tamze do réznych rodzajow postugi mi-
syjnej, m.in. jako misjonarz dworski, w zachowanym do naszych czasow li-
scie z 11 sierpnia 1734 r. (wystanym z Chojnic), adresowanym do generata
zakonu, Franciszka Retza, upraszat, aby go odwota¢ z kapelanii dworskiej
i skierowa¢ do ,,prawdziwej” pracy misyjnej na Kaszubach¢. Niewiadome
bylto przyporzadkowanie do domu zakonnego Jana Ignacego Bartscha, mis-
jonarza na Kaszubach w latach 1761-1764%, Jana Ceranke, czynnego na Ka-
szubach w latach 1767-1769°%, Michata Franciszka Jarockiego — 1729-1730
(przybywajacego tu po pracy w rezydencji wateckiej®, a takze Jana Trebbelsa
— 1745-1746%.

Tabela 1. Misja na Kaszubach w $wietle Encyklopedii wiedzy o jezuitach oraz ka-
talogow "krétkich" z ARSJ — w uktadzie chronologicznym.

Nazwisko misjonarza Lata pracy Ewentualne .
przyporzadkowanie
Potocki Kazimierz 1718-1721, 1724-1726 Chojnice
Keychel Jerzy 17221725 Chojnice
Jarocki Michat 1729-1730 Chojnice
Reiff Jozef Antoni 1729-1732 Chojnice
Michael Jakub Jan 1732-1743 Chojnice
Blaschke Antoni 1735-1736 Chojnice

31 M. Pawlak, op. cit., s. 60. Por. EWJ, s. 109. Patubicki raczej jednak tylko w latach 1770—
—1773.

2EW]J, s. 533.

33 Ibidem, s. 276.

3% 'W. Zawadzki, Zakony w Pomezanii..., s. 260. Por. EWJ, s. 565.

S EWJ, s. 419.

3¢ Polonica, t. 1, op. cit., s. 312.

STEWI, s. 30. W $wietle katalogow "krotkich" rowniez byt on przypisany kolegium
w Bydgoszczy.

3% Ibidem, s. 85. W $wietle katalogow "krotkich" rowniez byt on przypisany kolegium
w Bydgoszczy.

3 Ibidem, s. 241. W tym czasie byt jednak w Chojnicach. ARSJ, Pol. 46, f. 130.

4 Ibidem, s. 699. EWJ, s. 699. Trebbelsa przypisywano takze Chojnicom. Zob. ARSJ, Pol.
46, f. 308v.
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Trebbels Jan 1745-1746 Chojnice

Broszkowski Jozef 1749-1750 Bydgoszcz
Szmit (Schmidt) Wawrzyniec 1751-1760 Bydgoszcz
Zernicki Ludwik 1751-1760 Bydgoszcz
Czechowicz Michat Wawrzyniec 1761-1773 Bydgoszcz
Bartsch Jan Ignacy 1761-1764 Bydgoszcz
Ceranke Jan 1767-1769 Bydgoszcz
Patubicki Jakub 1770-1773 Bydgoszcz

Zakres i zasieg jezuickiej misji ,,na Kaszubach” musiat by¢ jednakze
znacznie szerszy anizeli ten zarysowany w powyzszej tabeli. Przekonuje o tym
specyficzny rodzaj zrodet, jakim sa tzw. Approbationes — pozwolenia na pro-
wadzenie dziatalno$ci duszpasterskiej, np. stuchanie spowiedzi, odprawianie
mszy, wystawiane ksigzom zakonnym przez stosowne witadze diecezjalne.
Mozna si¢ domyslac, ze w okresie potrydenckim, w XVII-XVIII w., wyda-
wano je mniej lub bardziej systematycznie, prawdopodobnie jednak rok po
roku. Inng sprawa byto natomiast, czy w kuriach biskupich lub w urzedach
stosownych archidiakonéw i oficjatow sporzadzano kopie/rejestr takich po-
zwolen ad acta. Do naszych czaséw szczatkowo i1 zupetnie przypadkowo za-
chowalt sie¢ rejestr takich Approbationes, sporzadzony w imieniu Floriana
Falcka, oficjata gdanskiego i pomorskiego w latach 1642—-1646 1 1647—1655.
W 1657 r. Falck zostal ekskomunikowany przez dwczesnego biskupa sufra-
gana pomorskiego, Stanistawa Swiccickiego*'. Poniewaz zmart (1661) w sta-
nie wykluczenia z Kosciota rzymskokatolickiego i z tego powodu pochowany
zostat w luteranskim kosciele Swietych Aniotéw pod Gdanskiem, cata spu-
$cizna aktowa, jaka przy nim znaleziono, trafita w rece protestantow i potem
wpisano ja do jednego z tzw. silva rerum, sporzadzonego przez gdanskiego
bibliofila i historyka, Valentina Schlieffa*>. W ten sposob przetrwata gar$c ta-
kich pozwolen wydanych przez Falcka w latach 40. XVII w. W jednym tylko
roku, 1643, wymieniono tu z imienia i nazwiska 19 jezuitow, w wiekszosci
przypisanych do kolegium w Starych Szkotach, ale takze do domow tego za-
konu w Chojnicach i Grudziagdzu. Pigciu z nich otrzymato zgod¢ na prace

41'S. Koscielak, Sprawa ekskomunikowania Floriana Falcka, oficjata i proboszcza gdar-
skiego z polowy XVII w., ,,Rocznik Gdanski”, T. LXIX-LXX: 2009-2010, s. 18.
“ Ibidem, s. 10.
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w terenie, w tym dwoch ze Starych Szkotoéw, dwoch z Grudziagdza i jeden
z Chojnic. W tej liczbie dwoch skierowano (ogolnie) do dekanatu gniew-
skiego, dwoch — do starostwa mirachowskiego, a jednego — enigmatycznie —
pro missionibus®. Nalezy doda¢, ze wydane w tym samym czasie podobne
Approbationes dla gdanskich dominikanow* oraz karmelitow* nie zawieraty
dyspozycji ,,w teren”.

Analizujgc zatem tak okreslony schemat funkcjonowania jezuickiej Cas-
subiensis Missionis 1 porownujac go z dziataniami innych zakonow na tym
samym terenie, mozna zauwazy¢ kilka prawidtowosci, ktore powtarzaty si¢
1 byly typowe dla réznych nurtow zycia monastycznego.

Pierwsza, najbardziej oczywista zasada byto prowadzenie duszpasterstwa
we wlasnych posiadto$ciach. Oczywiscie prowadzono je w pierwszej kolej-
nosci w miejscowosciach z siedzibami klasztoréw, domow zakonnych (tak
jak jezuici w Starych Szkotach), w przypadku cystersow — w Oliwie, Pelpli-
nie, Koronowie, paulinow — w Topolnie, bozogrobcow w Sepodlnie Krajen-
skim*. Ten aspekt, jako oczywisty i realizowany w naturalny sposob — pro
domo suo, w niniejszym opracowaniu bedzie catkowicie pominiety. Przej-
mowanie duszpasterstwa we wlasnym majatku z osobnym kosciotem para-
fialnym lub filialnym, jak tego dowodzi przyktad nalezacych do jezuitow ze
Starych Szkotow Giemlic, nie byto juz reguta?’, ale byto rowniez do$¢ czeste.
Tak postgpowali np. cystersi oliwscy w stosunku do swoich dobr, prowadzac
parafie w Matarni*®, Legowie®’, Mechowie®, Rumi®!, Starzynie. Parafiami

4 Archiwum Panstwowe w Gdansku, sygn. 300, s. 67-68.

“TIbidem, s. 87.

4 Ibidem, s. 69—73.

46'W. Szulist, op. cit., s. 181.

47 Dos¢ powiedzie¢, ze w nalezacych do Kolegium Gdanskiego Giemlicach na Zutawach
Steblewskich duszpasterstwo po dtuzszym sporze oddano w r¢ce ksigzy diecezjalnych. Zob.
S. Koscielak, Jezuici w Gdansku..., s. 245-246.

® A. Kobus, Rzgdcy placoéwek duszpasterskich Archidiecezji Gdariskiej, Gdansk—Pelplin
2014, s. 85-86. Zob. takze szerzej: L. Jazdzewski, Postuga Iwa Rowedera w Matarni,
w: Iwo Roweder (1699-1765). Zycie dla Boga i dla bliznich, red. ks. G. Rafinski, Pelplin
2012, s. 57-61 oraz W. Kujawski, op. cit., s. 44—45.

4 A. Kobus, op. cit., s. 130. Zob. takze Z. Kropidtowski, Iwo Roweder jako budowniczy
kosciota i duszpasterz w Legowie, w: Iwo Roweder, op. cit., s. 80-96; W. Kujawski, op. cit.,
s. 4244,

S0 A. Kobus, op. cit., s. 137. Zob. takze W. Kujawski, op. cit., s. 231-233.

SIA. Kobus, op. cit., s. 144-145; W. Kujawski, op. cit., s. 239-242. Zob. tez ADP, Bork,
cz. 11, s. 504-505.

2 A. Kobus, op. cit., 8. 164. Zob. takze W. Kujawski, op. cit., s. 242-244.
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w Nowej Cerkwi* koto Gniewa, a takze w bliskich opactwu Pogodkach* za-
rzadzali z kolei cystersi z Pelplina. Ten ostatni ko$ciot parafialny — wedtug
Jana Gotfryda Borka i jego Echo Sepulchralis — mieli przejaé, dopiero eg-
zekwujac swoje prawo patronatu — okoto 1746 r.>°. Kartuzow z Kartuzji Ka-
szubskiej odnajdujemy w stanowigcym ich wlasnos¢ Grabowie Kartuskim
(te parafi¢ sami zresztg w 1701 r. ufundowali)*® oraz w Gorgczynie, gdzie
rowniez dysponowali prawem patronatu, w tym ostatnim przypadku jednak
nie zawsze przektadato si¢ to na bezposrednie zarzadzenie tg parafig®’.
Druga prawidtowos$¢, ktora zwraca uwage, to wspomaganie duszpaster-
stwa w najblizszym sgsiedztwie danego domu zakonnego — kolegium, rezy-
dencji, stacji misyjnej. W ten sposob jezuici gdanscy docierali np. do bliskich
Starym Szkotom miejscowosci, takich jak Klodawa czy — ale tylko w bardzo
wezesnej fazie istnienia podgdanskiego osrodka — Swiety Wojciech®. Powia-
zane ze soba byly wspomniane wyzej misje w Mirachowie i Osieku, Pucku
i Zarnowcu, by¢ moze obstugiwane przez tych samych zakonnikéw z Towa-
rzystwa Jezusowego. Z kolei w okresie tuz po kasacie kolegium w Starych
Szkotach (czyli po 1780 r.) pojawila si¢ tendencja odwrotna — cata rzesza
wspomagajacych duszpasterstwo w pojezuickim kosciele sw. Ignacego za-
konnikow z Gdanska, przede wszystkim dominikanéw i karmelitéw, obec-
nych tu na przetomie XVIII i XIX w., gdy zabrakto juz jezuickich, a potem
nawet eksjezuickich kadr do petnienia takich zadan. Szukajac analogii posrod
innych konwentow z obszaru Prus Krélewskich (archidiakonatu pomor-
skiego), mozna by np. wskaza¢ dominikanow tczewskich postugujacych
w kosciele parafialnym w Kokoszkowach od 1653 r.*°. Ufundowang w parafii
Gruczno przez ksieni¢ Magdaleng Morteska kaplice obstugiwali z kolei pau-
lini z pobliskiego Topolna®, a do Stanistawia, kaplicy w parafii Lubiszewo
koto Tczewa, dojezdzat w XVIII w. jako kapelan cysters z Pelplina®'. Lezace

33 T. Nowicki, op. cit., s. 263; W. Kujawski, op. cit., s. 79-82; Zob. tez ADP, Bork, cz. I,
s. 283.

3 T. Nowicki, op. cit., s. 268. Zob. takze W. Kujawski, op. cit., s. 300-304.

35 ADP, Bork, cz. 11, s. 412-413.

3 'W. Szulist, op. cit., s. 169.

7 Ibidem, s. 168. Ok. 1765 r. byl tu jednak proboszczem kartuz, Wojciech Nepomucen
Rykowski. Zob. W. Kujawski, op. cit., 147-148.

8 S. KoScielak, Jezuici w Gdarisku..., s. 30.

3 W. Szulist, op. cit., s. 164. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 491, a takze W. Kujawski, op.
cit., s. 288.

€0W. Szulist, op. cit., s. 152.

! Tbidem, s. 160.
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obok Wejherowa Luzino intensywnie w drugiej potowie XVII w. wspomagali
reformaci z wejherowskiego konwentu®?. Warto jednak zauwazy¢, ze ducho-
wienstwo diecezjalne nie zawsze byto zadowolone z bliskiego sasiedztwa
klasztoru. Podczas wizytacji kanonicznej z 1702 r. proboszcz wejherowski,
Mateusz Praetorius, skarzyt si¢, ze miejscowi zakonnicy ,,0dciggaja [mu]
wiernych od przychodzenia na nabozenstwa do kosciota parafialnego” — glo-
szac kazania w jezyku polskim w tych samych godzinach®. Reasumujac,
i ten dziat zakonnej aktywnosci nalezy uzna¢ za do$¢ oczywisty, wynikajacy
z prostego pojmowania poczucia obowigzku wobec lokalnej spotecznosci,
a rozumienie misyjnosci sprowadzajacy do obstugi sgsiednich kosciotow, ka-
plic, filii, jesli tylko takiego wsparcia wymagaly. I tego zatem typu dziatal-
nos¢ zakondow nie bedzie tutaj blizej rozpatrywana.

Zakonnicy w posludze parafialnej na Kaszubach

Najciekawszy aspekt zakonnej akcji misyjnej na szeroko pojetych Ka-
szubach stanowig te przypadki, gdy postuga dziata si¢ z dala od gtéwnych
siedzib poszczegolnych konwentoéw, a nawet z dala od zakladanych przez nie
stacji filialnych, misyjnych, w szeroko pojetym terenie. Jeszcze w odniesieniu
do XVI w. Zdzistaw Kropidtowski podawat przypadek pewnego dominika-
nina z Gdanska, ktory pracowat w okresie wojny Gdanska z Batorym (1576—
—1577) w Chwaszczynie®. Warto rowniez wskaza¢ opisany przez Szulista
(i przytoczony za Fankidejskim i opracowaniem Diecezja Chetminska) przy-
padek pracy blizej nieznanego cystersa oliwskiego w kaplicy nalezacej do
rodu Jezierskich w Pucku®, oczywiscie by¢ moze nie do konca niezwykty,
skoro tak wiele miejscowosci w okolicy nalezato do tego bogatego opactwa.
Z kolei Tomasz Nowicki wykazal w swoim stowniku rzadcow, ze Bonifacy
Greca, karmelita z konwentu gdanskiego, tuz zanim zostal przeorem tego
klasztoru (w 1799 1.), petnit funkcje komendariusza w parafii w Niedamowie
koto Koscierzyny®.

Calg serig¢ takich dziatan, nierzadko zaskakujacych co do miejsc i nazw
konwentdéw, mozna opisa¢ dzigki cytowanemu juz w niniejszym opracowaniu

2 G. Schwengel, op. cit., s. 230.

6 Z. Kropidtowski, op. cit., s. 92. Mylnie jednak nazwano miejscowy konwent karmeli-
tami.

% Ibidem, s. 203-204.

6 'W. Szulist, op. cit., s. 168.

¢ T. Nowicki, op. cit., s. 77.
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dzietu Jana Godfryda Borka, Echo Sepulchralis®’, idacemu w parze z Appa-
ratus pauper ad historiam ecclesiasticam... przeora Kartuzji, Georga Schwen-
gla.

Zakonnych komendariuszy przyciggaty zatem np. dwie parafie polozone
w samym sercu dzisiejszej Szwajcarii Kaszubskiej, wspomniane wyzej Go-
reczyno, a takze Chmielno. To pierwsze, jakkolwiek lezato w krggu zainte-
resowania kartuzow, ktorzy wzniesli tu nawet w 1639 r. wlasnym sumptem
kosciot parafialny, goscito wedtug Borka calg seri¢ takich oséb, zwlaszcza
w drugiej potowie XVII i na poczatku XVIII w. Dwukrotnie, w 1661 1. i po
1675 r., pracowat w Gorgczynie dominikanin o. Jacek Warszawski (Varsa-
viensis), trudno jednak wskaza¢, z jakiego konwentu tego zakonu pochodzit®,
Roéwnie dobrze mogt by¢ to Gdansk, jak i Tczew. Od 1679 do okoto 1681 .
do Goreczyna trafili — co jeszcze bardziej zaskakujace — dwaj kanonicy re-
gularni lateranscy, Jan (Ludwik) Przeczkowski i Jan M¢zynski®. Najblizszy
klasztor tego zakonu znajdowat si¢ na Mazowszu, w Czerwinsku nad Wista,
zatem trudno wytlumaczy¢ ich obecnos¢ tak daleko od wlasnego osrodka,
tym bardziej ze chociaz z czasem zakon ten zajat si¢c duszpasterstwem, to jed-
nak do jego zadan nalezato przede wszystkim oficjum godzin kanonicznych,
lektura i studium, posty oraz milczenie i pokuta™. Kanonicy regularni na La-
teranie dobrze nadawali si¢ do pieczy nad szczegdlnymi miejscami kultu, np.
sanktuariami. Obecnos¢ ich mogtaby ttumaczy¢ jakas misja dworska, ale
przeciez Gorgczyno podlegato kartuzom. W 1692 r. komendariuszami w Go-
reczynie byli doraznie, przez kilka miesigcy dwaj kolejni zakonnicy, o. Cyryl,
karmelita oraz o. Jan, dominikanin’'. Mozna si¢ domysla¢, ze obaj przybyli

7 Generalnie ufajgc Borkowi co do wiarygodnosci zebranych przezen danych, nalezy za-
uwazy¢, ze — cytujac innych autoréw — zdarzato mu si¢ popelni¢ omyiki. I tak np. idac za
wskazowka Kaspra Niesieckiego, uczynit on w 1663 r. znanego XVII-wiecznego benedyk-
tynskiego pisarza, Stanistawa Szczygielskiego (Sczygielskiego), prepozytem tucholskim i to
doktadnie w tym samym czasie, gdy ten, plodny zreszta historiograf zakonny, wydawat rok
po roku ksigzki w bliskim tynieckiemu opactwu Krakowie. W rzeczywistosci chodzito nie
o Tuchole, ale o Tuchow koto Tarnowa, parafi¢/sanktuarium od $redniowiecza prowadzone
przez zakon benedyktyndéw. Zob. ADP, Bork, cz. II, s. 663; por. R. Witkowski, Szczygielski
Stanistaw OSB, w: Encyklopedia katolicka, t. 19, Lublin 2013, kol. 16-17. Zob. tez K. Nie-
siecki, Herbarz polski, t. VIII, wyd. Jan Nepomucen Bobrowicz, Lipsk 1841, s. 320.

8 ADP, Bork, cz. 1, s. 224, 227. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 236. Ciekawe, ze Schwengel
daje Przeczkowskiemu imi¢ Ludwik, Bork obstaje przy imieniu Jan i gotow jest nawet przy-
jac, ze byli to dwaj r6zni zakonnicy! (wydaje si¢ to jednak nonsensem).

% ADP, Bork, cz. 1, s. 229. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 237.

" M. Daniluk, Kanonicy lateranscy, w: Encyklopedia katolicka, t. 8, Lublin 2000, kol. 586.

"I ADP, Bork, cz. 1, s. 230. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 237.
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tu z Gdanska. Wreszcie pod 1713 r., znowu krotko, bo na kilka miesigcy, Bork
osadzit w roli komendariusza w Goreczynie Teofila Bronka, dominikanina’.
Do tej listy zakonnikow pracujacych w Gorgczynie, na podstawie dzieta
Schwengla, mozna by doliczy¢ jeszcze pod 1674 r. dominikanina, o. Hilarego,
chyba ze miesza si¢ on zrodlowo z postacig wyzej wymienionego u Borka
0. Jacka Warszawskiego”. Za kazdym razem nie wiadomo jednak, z jakiego
osrodka klasztornego, Gdanska, Tczewa, a moze nawet Bydgoszczy w przy-
padku karmelitow — wspomniani zakonnicy si¢ wywodzili.

Wymienieni wyzej dwaj kanonicy lateranscy, Przeczkowski i Mezynski,
zanim trafili do Gorgczyna, pracowali okoto dwa lata, migdzy 1678 a 1680 r.,
w pobliskim Chmielnie’. Jeszcze innym zakonnikiem wspomagajacym te
wlasnie parafi¢ byt o. Stanistaw od §w. Wojciecha Sowinski, karmelita gdan-
ski, ktory dziatal w Chmielnie od 1684 do 1687 r. Bork mogt nawet podac bar-
dzo doktadng date jego powrotu do klasztoru gdanskiego, 19 stycznia 1687 .°.
Podlug wiedzy Jana Gotfryda Borka, zadna inna parafia na Kaszubach,
oprocz Chmielna i Gorgczyna, nie przyciggata tak wielu zakonnych
komendariuszy. Bork informowat jeszcze tez o karmelicie $cislejszej obser-
wancji, Ludwiku Gastwichu, komendariuszu w 1646 r. w nieodlegtej od tam-
tych dwoch miejscowosci Stezycy’®. Z kolei w Kielnie, wsi na poéinoc od
Zukowa, pomiedzy 1663 a 1664 r. dzialal zakonnik z klasztoru dominikanow
gdanskich, Rajmund Wilski””.

Bork wspominal w swoim dziele ponadto o jezuicie Stanistawie Rope-
lowskim, zmartym w 1699 r. w Sandomierzu, ktory byt — w blizej jednak nie-
okreslonym czasie — misjonarzem apostolskim w Ugoszczy okoto Bytowa.
Mogt trafi¢ w ten rejon z domow tego zakonu w Watczu lub Chojnicach. Pi-
szac o nim, Bork cytowat zrodto posrednie, herbarz Kaspra Niesieckiego.
Wedhug tego XVIII-wiecznego jezuickiego genealoga, Ropelowski miat za-

2 ADP, Bork, cz. I, s. 238. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 238.

73 G. Schwengel, op. cit., s. 236. Schwengel wymienia jednak osobno Jacka Warszaw-
skiego, mozna wigc zalozy¢, ze nie ma mowy o pomylce.

" ADP, Bork, cz. I, s. 320. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 225, 320.

> ADP, Bork, cz. I, s. 323. Zob. G. Schwengel, op. cit., s. 225.

7 ADP, Bork, cz. II, s. 613. Zob. tez G. Schwengel, op. cit., s. 221. Najbardziej prawdo-
podobne jest, ze przybywat z konwentu w Gdansku, jednak dla porzadku nalezy zauwazyc¢,
ze klasztor gdanski tego zakonu przyjat Scislejsza obserwancje po 1648, a przed 1670 r. Zob.
S. Koscielak, Katolicy w protestanckim Gdansku od drugiej potowy XVI do konca XVIII
wieku, Gdansk 2012, s. 145.

7 ADP, Bork, cz. 11, s. 7. Por. G. Schwengel, op. cit., s. 145.
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pas¢ w pamie¢ parafian z Ugoszczy (bardzo blisko potozonej wioski Borzysz-
kowy, w ktorej plebanem byt autor Echo Sepulchralis) jako ofiarny kaptan,
gotowy w kazdej chwili nie$¢ postuge potrzebujacym i dlatego nawet w nocy
$pigcy w ubraniu’®, Natomiast opisany przez Borka proboszcz w Rajkowach
koto Gniewa w latach 1738—1746, Andrzej Jankowski, byt uprzednio misjo-
narzem $w. Wincentego a Paulo, mozna si¢ jednakze domysla¢, ze wystapit
z tego zgromadzenia, zanim objat rajkowska parafi¢’. Takie sytuacje nie
nalezaty do wyjatkow, czego przyktadem byt Andrzej Korsz, proboszcz
w Gdansku w latach 17121719, ale takze — wczesniej pleban w Leborku, a
rownolegle do Gdanska —rzadca w Mitobadzu i Subkowach. Ze Zgromadze-
nia Misjonarzy wystapil przed przejSciem w szeregi duchowienstwa diecez-
jalnego, w 1698 roku®’.

Tabela 2. Zakonnicy w parafiach Pomorza Nadwislanskiego wg Jana Godfryda Borka,
Echo Sepulchralis (oraz Georga Schwengla, Ad historiam ecclesiasticam ap-
paratus pauper-...).

Parafia Imig i nazva1sko Zakon Klasztor/dom Lata poshugi
zakonnika zakonny
Jan (Ludwik) kanonik regu- o
Przeczkowski larny lateranski ' 1678-1679
Chmielno Jan Mezynski Jow. ? 1678-1679
Stanistaw od $w. . ,
Wojciecha Sowifiski karmelita Gdansk 1684-1687
Jacek Varsaviensis | dominikanin ? 1661
Hilary* dominikanin ? 1674
Goreczyno Jacek Varsaviensis | dominikanin ? po 1675
Jan (Ludwik) Kanonik regu- 9
Przeczkowski larny lateranski ' 1679-1680
Jan Mezynski Jow. ? 1680-1681

8 ADP, Bork, cz. I, s. 115-116. Por. K. Niesiecki, Herbarz, t. VIII, s. 140. O Ropelowskim
zob. tez EWJ, s. 575.

7 ADP, Bork, cz. I, s. 501. Zob. T. Nowicki, op. cit., s. 89.

80T, Nowicki, op. cit., s. 107. Zob. tez S. Koscielak, Katolicy w protestanckim Gdarisku...,
S. 264.
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Cyryl karmelita ? 1692
Goreczyno Jan dominikanin ? 1692

Teofil Bronk dominikanin ? 1713
Kielno Rajmund Wilski dominikanin Gdansk 1663-1664
Stezyca Ludwik Gastwich | karmelita ? 1646

* Adnotacja wylacznie na podstawie Georga Schwengla, Ad historiam ecclesiasticam ap-
paratus pauper...

W opisywanych wyzej przypadkach zwraca uwage czasami nawet dos¢
intensywne wspomaganie niektorych parafii przez zakonnikow z zewnatrz.
Na pomoc mogty liczy¢ — przynajmniej wedtug Borka (Schwengla) — zwlasz-
cza Chmielno i Gorgczyno. Ofiarnie angazowali si¢ w t¢ postuge — wspoma-
gajac szeroko pojeta jezuicky Cassubiensis Missione (o ktorej X VIII-wieczni
dziejopisowie mieli jednak cokolwiek blade pojecie) — zakonnicy mendy-
kanci, zwlaszcza dominikanie i karmelici z miejscowych konwentow. Poja-
wiali si¢ jednak rowniez mnisi z lokalnych opactw, w tym cystersi, czasami
jednak przedstawiciele zakondw tak ,.egzotycznych” na tym terenie, jak ka-
nonicy regularni na Lateranie. Niejasna natomiast poki co pozostaje kwestia,
jakie powody sprawiaty, ze trafiali oni do takich parafii i dlaczego do niekto-
rych czesciej anizeli do wigkszosci miejscowych osrodkow? Czy staty za tym
zwigkszone potrzeby duszpasterskie tych wtasnie lokalnych spotecznosci?
A moze decydowaty wzgledy towarzyskie badz powigzania o charakterze
nieformalnym pomi¢dzy zakonami, ksi¢zmi, osobami §wieckimi (np. osoby,
konwenty zaproszone do tej postugi przez poszukujacych zastepstwa lub
wsparcia plebanow, zatroskanych o duszpasterstwo patronow miejsca — pod-
czas epidemii, w wyniku zgonu lub wyjazdu plebana) lub formalnym (po-
zostawanie w tzw. konfraterni z takimi konwentami)? By¢ moze byta to takze
forma zarobkowania na potrzeby macierzystego klasztoru, niezbedna zwtasz-
cza z punktu widzenia zakonéw mendykanckich. Ciekawym, jednak trudnym
na razie do rozstrzygnigcia zapytaniem badawczym byloby rozeznanie, na
ile o tym wsparciu poinformowane byty kurie poszczegdlnych biskupstw.
Wciaz tez nieznana jest jeszcze skala tej pomocy, bo opisane tu przypadki
badz wynikaja ze stosunkowo lepiej rozpoznanej w tym zakresie dziatalnosci
Towarzystwa Jezusowego na tym terenie, badz zostaly odnotowane jeszcze
w XVIII stuleciu przez lokalnych dziejopisow.
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Nalezy podkresli¢, ze najpewniejszym sposobem pozyskania wiadomo-
$ci o wsparciu plynacym dla struktur diecezjalnych ze strony duchowienstwa
zakonnego moglaby by¢ systematyczna kwerenda w zachowanych z tego ob-
szaru ksiegach metrykalnych. To oczywiscie zadanie zmudne, ktére moze
da¢ jednak interesujace efekty. Podjete na uzytek niniejszego artykulu wy-
rywkowe kwerendy sondazowe $Swiadcza przede wszystkim o rozmachu dzia-
tan ze strony Towarzystwa Jezusowego w obszarach dla Prus Krolewskich
(Kaszub) pogranicznych — np. w pazdzierniku 1666 r. jezuita Marcin Fasz-
czewski pomagatl w chrzczeniu dzieci w parafii w Brusach, w zachodniej cze-
Sci tego regionu®!. Przybyt do Brus zapewne z Chojnic, czy jednak zrobit to
w ramach jakiej$ konkretnej misji, tego na razie nie wiadomo. W kwietniu
1709 r. w parafii w Gostycynie w powiecie tucholskim 6wczesnego woje-
wodztwa pomorskiego dzialal inny jezuita, Stanistaw Sadowski, czynny
w tym czasie rowniez w rezydencji w Chojnicach i zgodnie z przypisang sobie
funkcjg wyktadajacy wowczas teologie moralng i zarzadzajacy tokiem nau-
czania, jako prefekt tamtejszych szkot®2. Ten sam Sadowski przybyt tu w kil-
kanascie lat pdzniej (1718-1719) i wowczas reprezentowal Kolegium
Bydgoskie®. Przebadano rowniez ksiggi metrykalne z Chmielna w srodkowej
czescei Kaszub, jednak na razie nie natrafiono na jakiekolwiek nowe nazwiska
zakonnikow, uzupetniajace dane zaprezentowane przez Schwengla i Borka.

Podsumowanie

W prowadzenie duszpasterstwa na szeroko pojetym obszarze Kaszub —
Pomorza Nadwislanskiego w XVII-XVIII w. angazowali si¢ zakonnicy
z konwentow miejskich i opactw wiejskich zlokalizowanych na tym terenie,
przede wszystkim za§ — w ramach tzw. Cassubiensis Missionis jezuici z licz-
nych na tym obszarze doméw swego zakonu, kolegiow, rezydencji, stacji mi-
syjnych. Szczegblng rolg odegraty zwlaszcza osrodki w Gdansku/Starych
Szkotach, Chojnicach i Bydgoszczy. Zakonnicy byli misjonarzami-kapela-
nami nie tylko w swoich posiadlosciach oraz w miejscowosciach sasiaduja-
cych z wlasnymi siedzibami/majatkami, ale wyprawiali si¢ takze w szeroko
pojety teren, swiadczgc pomoc duszpasterska zarowno na obszarach pogra-

81 ADP, Brusy, chrzty 1665-1702. O Faszczewskim niewiele wiadomo, poza tym, ze uro-
dzit si¢ w 1627, do zakonu wstapil w 1647, a zmart w 1679 r. Zob. EW]J, s. 820.

8 ADP, Gostycyn, chrzty 1670-1750, s. 35. Por. EWJ, s. 596.

8 ADP. Gostycyn, chrzty 1670-1750, s. 61-63.
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nicznych, jak i we wnetrzu regionu. Zwraca uwage fakt, ze mimo bliskosci
kaszubskiej Kartuzji szczegdlnie intensywnie taka pomoc byla $wiadczona
z odleglych nawet klasztorow w takich centralnie potozonych parafiach, jak
Gorgczyno, Chmielno, Stezyca. Stosunkowo dobrze rozpoznana dziatalnosc¢
w tym zakresie Towarzystwa Jezusowego pokazuje zarowno rdéznorodnosc¢
form, jak i intensywnos$¢ kontaktow, inne zakony zdajg si¢ by¢ zaangazowane
w misj¢ ,,na Kaszubach” w mniejszym stopniu, dorywczo. Zwraca jednak
uwage aktywnos¢ mendykantow, w tym karmelitow i dominikanéw z Gdanska.
Zdumienie budzi rowniez obecnos¢ kanonikow regularnych lateranskich, kto-
rych najblizej potozone opactwo znajdowato si¢ na Mazowszu (w Czerwinsku).
Niniejszy artykut stanowi jedynie wstepne rozeznanie tego zagadnienia, prze-
prowadzone na podstawie dostepne;j literatury przedmiotu oraz prac lokalnych,
XVIlI-wiecznych dziejopisow, czesciowo wydanzch drukiem. Postulowana
jest gruntowna kwerenda szczegotowa w jedynym dostepnym obecnie na ma-
sowa skale zrddle z tej epoki, ksiegach metrykalnych. Zaprezentowane tu wy-
rywkowe badania sondazowe pokazuja, ze warto po nie siggnac.

Summary

Monks as a Support for Diocesan Pastoral Care in Parishes
of the Pomeranian and Kamien’ Archdeaconry (in so Called
Cassubia) in 17-18™ CC. Outline of the Issue

In 17-18" CC. monks from local town’ monasteries and rural abbeys were in-
volved in pastoral care on the entire territory of Cassubia — East Pomerania. Especially
Jesuits — as a part of the so called Cassubiensis Missio — specialized in such activity.
The most important was a role of Jesuits’ centres in Gdansk/Stare Szkoty, Chojnice,
Bydgoszcz. The monks were missionaries/chaplains not only in their properties and
their neighbourhood but also in other, further located villages. Relatively well recog-
nized activity of Society of Jesus shows both a diversity of forms and an intensity of
contacts. Other orders seem to be involved in action in Cassubia to a lesser extent,
temporarily. However, what draws an attention the activity of Cistercians and Mendi-
cants, especially Carmelites and Dominicans from Gdansk. The presence of Regular
Canons of Lateran also arouses amazement because their the nearest abbey was located
in Mazovia (Czerwinsk). The article provides only a preliminary understanding of the
issue, based on the literature of subject and works of local historiographers from 18"
century, partially released in print. A thorough source query is required in the only
mass source material of that epoch, register books of parishes. A random research
shows that it is worth reaching for it.
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Z ojca na syna. Rodzina Pierockich (Pirockich)
z okolic Brzescia jako przyklad dziedziczenia
funkcji kaplanskich w Kosciele unickim
XVII-XIX w.)

Powstaty na synodzie w Brzesciu w 1596 r. Ko$ciot unicki przejat wiele
wzorcow z tradycji wschodniego (prawostawnego) chrzescijanstwa. Obok
kwestii zwigzanych z liturgig, dotyczylo to takze codziennego funkcjonowa-
nia parafii i jego duchowienstwa. Jednym z najbardziej widocznych wptywow
tej tradycji byto odrzucenie obowigzujacego juz wtedy w Kosciele rzymsko-
katolickim celibatu duchowienstwa i pozostawienie przyjetego w Kosciele
prawostawnym modelu dopuszczajacego, cho¢ z pewnymi ograniczeniami,
wchodzenie przez nizsze duchowienstwo swieckie w zwigzki matzenskie
i posiadanie przez nie rodzin'.

Takie rozwiazanie miato jednak szereg daleko idacych konsekwencji.
Zgodnie z szeroko wystepujacym owczesnie zwyczajem, gdy synowie przej-
mowali profesje swoich ojcow, takie zjawisko pojawito si¢ i w Ko$ciele unic-
kim. Nierzadkie byly sytuacje, gdy dane beneficjum po $mierci kaptana
przejmowat jego syn lub czlonek najblizszej rodziny. Zachowane Zrédla po-
zwalajg na uchwycenie calych kilkupokoleniowych rodéw kaptanskich.

Badania nad duchowienstwem unickim, i to zar6wno w kontekscie jego
prozopografii, jak i codziennego zycia, doczekaty si¢ ostatnio zwickszonej
uwagi badaczy. Probowaly one pokaza¢ w szerszym kontekscie duchowien-

! Uniccy duchowni mogli zawrze¢ zwiazek malzenski jedynie przed przyjeciem $wigcen
diakonskich, po ich przyjeciu powinni pozosta¢ bezzennymi.
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stwo unickie jako grupe spoteczna. Wérod najwazniejszych wskazaé tu nalezy
przede wszystkim prace Witolda Bobryka?, Anny i Witolda Kotbukow? czy
dwie prace biatoruskiego badacza Dzianisa Lisejczykaua: jedna dotyczaca
zycia codziennego duchowienstwa unickiego® i drugg, wydang niedawno, za-
wierajagcg biogramy blisko 8,5 tys. kaptanow unickich z terenow Wielkiego
Ksigstwa Litewskiego i Podlasia’.

Wigkszo$¢ autorow juz dawno zauwazyla istnienie wiezo6w pokrewien-
stwa czy istnienie catych rodow kaptanskich, lecz czgsto ograniczali si¢ oni
zaledwie do odnotowania tego faktu z podaniem kilku przyktadéw bez gteb-
szej analizy problemu. Poza kilkoma artykutami autorstwa wspominanego
juz Dzianisa Lisejczykaua®, brakuje do tej pory wiekszych prob rekonstrukcji
dziejow wybranych rodow kaptanskich, prébujacych pokaza¢ ich koleje losu
w ciggu kilku pokolen. Niewatpliwie przyczynag tego jest stan bazy zrodtowe;,
niemal zawsze bardzo skapej i czgsto niejednoznacznej. W wigkszosci wy-
padkow, szczegolnie dla okresu przedrozbiorowego, brak jest chociazby
dokumentéw o charakterze osobowym, pozwalajacych na jednoznaczne
1 niepozostawiajgce watpliwosci uchwycenie wigzow pokrewienstwa, bo
nawet informacja, ze po $Smierci parocha (tak najczesciej w XVIII w. okre-
slano kaptana unickiego) kolejnym zostat kaptan o takim samym nazwisku,
nie pozwala na jednoznaczne stwierdzenie, czy chodzi tu o jego syna, wnuka
czy powiedzmy np. bratanka. Odnotowywane w zrodtach sa takze przyktady
wskazujace, ze wybor nowego parocha cerkwi czy koadiutora o innym na-
zwisku niz poprzedni nie zawsze musiat by¢ przypadkowy i t¢ funkcje otrzy-
mywat np. zi¢¢ poprzednika lub krewny po kadzieli.

Zaprezentowana w niniejszym artykule rodzina Pierockich bedzie wias-
nie probg zwigzlego pokazania dziejow takiego rodu, w ktérym funkcja unic-

2 W. Bobryk, Duchowienstwo unickiej diecezji chetmskiej w XVIII wieku, Lublin 2005.

3 A. Kotbuk, W. Kotbuk, Zycie codzienne na probostwie unickim na ziemiach nadbuzan-
skich w XVIII i XIX wieku, Lublin 2015.

4 1. Jiceitusikay, [IImooszénnae sncolyyé yrisykaea napagisivHaza cesmapa benapycka-
aimoyckix 3amens 1720—-1839 ce., Minck 2011.

3 1. JMiceitusikay, Cessmap y 6enapyckim coyviyme. Ilpacanepaghis yuisyxaza oyxasencmasa
1596-1839 22., Minck 2015.

¢ J1. Jliceitubikay, @apmipasanie C6SYKix caro3ay capoo YHIAYKA2a ceamapcemed — benapycka-
simoycekix semaay y XVI-XIX cm., w: Studia z dziejow metropolii kijowskiej XII-XIX wieku, red.
A. Gil, Lublin 2009, s. 121-136. Badacz ten jest takze autorem krotkich artykutow dotyczacych
szlacheckich rodzin kaptanskich w herbarzu szlachty biatoruskiej — zob. m.in. binbo3zauyckis,
benvoszsusyckis eepby ,, [lanapona’ 1 Byyseiuvt 2epby ,, Kopuax”, w: I'epboynix berapyckaii
wisxmol, ckian. C. Peiodonax [i v ], Minck 2003, s. 293, 453-455.
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kiego kaptana przechodzita z ojca na syna lub krewnego. Wigkszos$¢ wskaza-
nych wczesniej problemow zroédlowych i interpretacyjnych bedzie oczywiscie
wystepowala takze 1 tu, ale jak si¢ okaze, nawet z tak nieckompletnego materialu
po jego glebszej analizie mozna uzyskac catkiem sporo informacji. Dzieje Pie-
rockich na tle innych rodow wydajg si¢ takze nieco lepiej udokumentowane.

Prezentowana rodzina nadaje si¢ do nieco szerszej analizy takze z jeszcze
jednego waznego powodu. Ich dzieje zwigzane sa $cisle z obszarem brzeskiej
czesci diecezji wlodzimiersko-brzeskiej, ktora to czes¢ w X VIII w. nazywana
byta zwyczajowo ,,diecezja brzeska”’. Nazwisko to nie zostalo odnotowane
wsrod kaptanow w zadnej innej diecezji lezacej na terenie Wielkiego Ksie-
stwa Litewskiego. Brak wzmianek o nich takze na terenie nalezacej juz do
Korony wtodzimierskiej cze$¢ diecezji oraz sasiedniej unickiej diecezji
chelmskiej. Co wiecej, nawet po rozbiorach, gdy teren przedrozbiorowej die-
cezji brzeskiej zostat podzielony migdzy zaborcow i zmienily si¢ granice ad-
ministracji ko$cielnej®, Pieroccy nigdy nie opuscili jej dawnego obszaru.
Pozwala to przyja¢ wiec z bardzo duza doza prawdopodobienstwa, ze
wszyscy przedstawiciele duchowienstwa unickiego o tym nazwisku pojawia-
jacy si¢ na omawianym obszarze pochodzg z jednego kregu rodzinnego.

Szerszego komentarza wymaga pisownia ich nazwiska. W zrodtach wy-
stepuja dwie formy zapisu: Pirocki albo Pierocki. Da si¢ tu jednak zauwazy¢
pewna prawidtowos¢ chronologiczng w stosowaniu obu form. Poczatkowo
w XVIIiw pierwszej potowie XVIII w. pojawia si¢ niemal wytacznie forma
Pirocki. Potem, okoto polowy tego stulecia, wystepuja obie formy naprze-
miennie, takze w stosunku do tych samych osob’. Od mniej wigcej trzeciej
¢wierci XVIII w. pisownia Pirocki zanika juz niemal zupehie na rzecz formy
Pierocki, obowigzujacej takze w XIX wieku'’.

7 Warto jednak pamigtac, ze w okresie przedrozbiorowym diecezja brzeska nigdy nie miata
erekceji kanonicznej, byta to jedynie nazwa zwyczajowa.

8 W Galicji Zachodniej zajete tereny diecezji brzeskiej przekazano pod tymczasowy zarzad
biskupom chetmskim, a potem juz za czasow Ksigstwa Warszawskiego w 1810 r. przytaczono
oficjalnie do diecezji chetmskiej. W zaborze rosyjskim w 1798 r. utworzong diecezj¢ brzeska
w nowych, znacznie szerszych niz pierwotne granicach (obejmowata m.in. takze okolice
Minska, Grodna, Lidy, a nawet guberni¢ kurlandzka). Z czesci, ktéra znalazta si¢ w zaborze
pruskim, utworzono w 1797 r. diecezj¢ supraska, a w zwigzku z przylaczeniem wigkszoSci
jej obszaru w 1807 r. do Rosji, w 1809 r. zostata ona zlikwidowana i dotagczona do istniejace;j
tam ,,nowej” diecezji brzeskie;j.

° Przyktadem moze by¢ osoba parocha z Rokitna, Teodora. W 1753 r. i w wizytacji z 1759 1.
zostat zapisany jako Pirocki, ale juz w 1762 r. wystepuje jako Pierocki.

10 Taka tez forma zapisu nazwiska zostala przyjeta w niniejszym artykule za podstawows.
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Pewne jest, ze rodzina Pierockich pierwotnie zwigzana byta z dobrami Sa-
piehow linii kodenskiej, gdyz najwczesniej wzmiankowani jej przedstawiciele
pojawiaja sie¢ wlasnie w Kodniu i najblizszych okolicach (wie$ Zabtocie). Naj-
starsze wzmianki o tej rodzinie pochodzg z 12 stycznia 1658 r., gdy Jan Ferdy-
nand Sapicha wystawit prezente na cerkiew w Zabtociu Leonowi Pierockiemu
Z wyraznym zaznaczeniem, ze pochodzi on z tej miejscowosci i ze jego po-
przednikiem byt ojciec Bazyli. Tu pojawia si¢ problem interpretacyjny. Znane
sg dwie kopie wspomnianej prezenty: jedna z wpisu w wizytacji z 1759 ., gdzie
jako poprzednik wymieniony jest jedynie ,,0jciec Bazyli”!!, oraz druga pocho-
dzaca z oblaty w ksiegach grodzkich brzeskich z 1768 r., gdzie wyraznie po-
dano, ze poprzednikiem byt ,,0jciec Bazyli Pirocki”'". Nie ma jednak zadnych
watpliwosci, ze Bazyli byl rzeczywiscie ojcem wspomnianego Leona, gdyz
z zachowanego rejestru szkdd poczynionych w 1660 r. w dobrach kodenskich
przez trzy choragwie polskiego wojska wida¢, ze jedynymi Pierockimi w Za-
blociu byli wiasnie parochowie miejscowej cerkwi'’. Mamy tu wiec do czy-
nienia z ojcem i synem i rownoczesnie z przyktadem dziedziczenia beneficjum.
Wspomniany Leon Sapieha pehit swg funkcje w 1667 r., gdy zaprzysiegat
liczbg posiadanych dymow!'* i co najmniej jeszcze w 1690 roku's.

W juramencie ztozonym przy okazji optaty podymnego w 1667 1. poja-
wia si¢ jeszcze jeden przedstawiciel rodziny — Ostafi Pierocki. Zostat on za-
pisany jako protopop poleski i kaptan przy cerkwi §w. Michata Archaniota
w Kodniu'¢. Peit on jednak te pierwszg funkcje juz na pewno co najmniej
w 1663 1., gdyz wspomniata o nim w 1819 r. kapituta brzeska, gdy przedsta-
wiata swoje pretensje do uprawnien i uposazenia!’. Parafie kodenska
i zabtocka graniczyly ze sobg, co sugeruje zwiazki pokrewienstwa ze wspom-
nianymi juz wczesniej Pierockimi z Zabtocia. Nie ma jednak zrédet pozwa-
lajacych na ich doktadne okreslenie. Pelnienie przez Ostafiego prestizowe]
funkcji protopopa, jak i posiadanie waznego i na pewno prestizowego bene-

1 Lietuvos moksly akademijos vrublevskiy biblioteka [dalej: LMAB], f. 41-266, s. 3.

12 HauplsiHaNbHBI TicTapbraHb! apxiy Bemapyci, Minck [dalej: NGAB], f. 1705, op. 1, spr. 62,
s. 2139-2140.

13 Archiwum Narodowe w Krakowie, Archiwum Mtynowskie Chodkiewiczow, sygn. 968,
s. 26-30.

“NGAB, f. 1705, op. 1, spr. 4, k. 884v—885.

15 AkThI n3aBaeMble BuieHckoro Apxeorpaduueckoro KOMUCCIero st pa3bopa IpeBHUX
aktoB [dalej: AWAK], t. 3, Bumsaa 1870, s. 261.

1 NGAB, f. 1705, op. 1, spr. 4, k. 774.

17 AWAK, t. 16, Bunbna 1889, s. 468, 473.
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ficjum w Kodniu sugeruje, ze byta to osoba zastuzona, zapewne wigc i starsza
wiekiem. Nie mozna wykluczy¢ wiec, ze moglby to by¢ raczej brat Bazylego
niz jego syn. Wspomniane pojawienie si¢ Ostafiego w 1667 r. to ostatnia
znana do tej pory wzmianka o nim, a po jego $mierci zaden z Pierockich nie
przejat beneficjum w Kodniu.

Kolejnym wzmiankowanym jeszcze w XVII w. przedstawicielem ro-
dziny byt Aleksander. Od 25 marca 1699 r. petnit on funkcje parocha w Za-
btociu, zapewne po $mierci wspominanego poprzednio Leona (prezente od
wojewody trockiego Kazimierza Sapichy otrzymat 24 lutego 1699 r.)!8.
Z najstarszych zachowanych wizytacji cerkwi unickich z okolic Brzes$cia, po-
chodzacych z lat 1725-1727, wiadomo, ze w maju 1726 r. Aleksander nadal
pehit jeszcze swa funkcje’®.

Te same wizytacje przekazujg informacje takze o dwoch innych przedsta-
wicielach tej rodziny — 4 kwietnia 1715 r. prezentg na parafi¢ w L.obaczewie do-
stat od Ludwika Konstantego Pocieja Stefan Pierocki. Objat jednak swa funkcje
dopiero w lipcu 1716 1.%°. Bylo to bardzo prestizowe beneficjum, gdyz kazdy
jej kaptan automatycznie zostawat cztonkiem kapituty brzeskiej. Poza t.obacze-
wem, taki przywilej mieli jedynie parochowie z samego Brzescia oraz z cerkwi
w Gierszonowiczach (dzi$ Gierszony na Biatorusi). Stefan Pierocki petnit funk-
cj¢ instygatora diecezjalnego, na ktdérym to stanowisku jest wzmiankowany
w lipcu 1742 r.!. Byl na beneficjum tobaczewskim zapewne do listopada
1746 1., gdyz w koncu tego miesigca funkcje objat jego nastepca Piotr Boniecki
(prezente na to beneficjum posiadat on juz od grudnia 1744 r.?2). Stefan nie po-
jawia si¢ juz pozniej w zrodtach, zapewne wiec w 1746 r. zmarl. Byt on na
pewno krewnym owczesnego parocha zabtockiego Aleksandra, gdyz w wizy-
tacji zabtockiej cerkwi w dekrecie reformacyjnym znalazlo si¢ zalecenie ,,patyng
cynowg od Ojca Lobaczewskiego odszukac™?.

Od konca listopada 1724 r. kaptanem w parafii przedmiejskiej w Wohy-
niu, wystepujacej w zrodlach takze jako Bezwola, zostal wyznaczony Piotr

18 Archiwum Panstwowe w Lublinie [dalej: APL], Chetmski Konsystorz Greckokatolicki
[dalej: ChKGK], sygn. 101, k. 230v-231.

1 Ibidem.

20 Otrzymat on inwestyture od metropolity Leona Kiszki 2 VII 1716 r.— APL, ChKGK,
sygn. 101, k. 214v.

2L Apxeoepapuueckuti cooprux 0oKymenmos, omuocsuuxcs k ucmopuu Cesepo-3anadmnot
Pycu, t. 11, Bunbna 1890, s. 71.

22 Lietuvos valstybes istorijos archyvas [dalej: LVIA], f. 634, op. 1, spr. 50, k. 46.

2 APL, ChKGK, sygn. 101, k. 231.
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Pierocki**. Nie pefnit jednak swej funkcji dtugo, gdyz po zaledwie kilkunastu
tygodniach odstapit parafi¢ Kazimierzowi Jandalowiczowi. Stosowng umowe
sporzadzono 18 maja 1725 r. w Tryszynie. Sprawa byla jednak juz ustalona duzo
weczesniej, gdyz Pierocki dostat prezente od Konstancji Katarzyny Szczuczyny
30 listopada 1724 r., a Jandatowicz inwestyture na Bezwolg otrzymat juz 4 marca
1725 r., czyli dwa miesigce przed oficjalng rezygnacja Pierockiego®. Piotr Pie-
rocki na pewno byt synem éwczesnego parocha zabtockiego Aleksandra, a po-
wodem jego szybkiej rezygnacji mogt by¢ pogarszajacy si¢ stan zdrowia ojca.
Piotr zostal jego nastgpcg i oficjalnie objat tamtejsza parafic w lutym
1727 .26, co sugeruje, ze Aleksander na przetomie 17261 1727 r. prawdopodob-
nie zmarl. O tym, ze Piotr z Bezwoli i wzmiankowany p6zniej Piotr z Zabtocia
to na pewno te same osoby, wskazuje zapis z wizytacji z 1759 r., wspominajacy,
ze dokument rewizorow krolewskich z 1682 r. na dwa naddatki i barcie w Bez-
woli zabrat ze sobg 1 ma paroch z Zabtocia Pierocki, co przyczynito si¢ do ode-
brania tego nadania przez dwor”.

Piotr Pierocki byt chyba najdtuzej sprawujacym swa funkcje unickim
kaptanem w XVIII w. na terenie brzeskiej czesci diecezji. Po rozpoczeciu
pracy duszpasterskiej w 1724 r. w Bezwoli, rychlym przeniesieniu si¢ do Za-
btocia, sprawowat swe obowigzki az do 1798 r. Pehit on takze wyzsze funk-
cje: na pewno w latach siedemdziesiatych i osiemdziesigtych XVIII w. byt
wicedziekanem brzeskim?3, a po rozbiorach, gdy z powodu zmian granic ad-
ministracyjnych zmieniono i granice dekanatow, Piotr Pierocki zostat pierw-
szym dziekanem kodenskim. Petnit swa funkcje¢ do maja 1798 r., gdy
zrezygnowat z beneficjum zabtockiego na rzecz swego syna Jana Pieroc-
kiego®.

Wiadomo jednak, ze nie byt to jego pierwszy krewny typowany na na-
stepce. W 1795 r. pojawiajg si¢ informacje o Andrzeju Pierockim, ktéry wste-
powal w stan kaptanski i konsystorz polecal proboszczowi kodenskiemu
Gabrielowi Horoszewiczowi wyjazd do Zablocia i zbadanie obyczajow i przy-
gotowania kandydata*’. Wspomniany Andrzej zostat wkrotce wyznaczony na

2 Ibidem, k. 314v.

% Ibidem.

26 Otrzymat on prezente na parafie w Zabtociu 28 11 1727 r.— LVIA, f. 634, op. 1, spr. 50,
k. 14-14v.

7TLMAB, f. 41-271, s. 363-364.

BLVIA, f. 634, op. 3, spr. 398, k. 23v, 29v; ibidem, spr. 401, s. 21, 160, 241-242, 408.

2 APL, ChKGK, sygn. 90, k. 1-1v.

30 Archiwum Diecezjalne w Siedlcach, sygn. D 163 I, k. 35-35v.



7 ojca na syna. Rodzina Pierockich (Pirockich) z okolic Brzescia... 167

koadiutora Piotra!. Niespodziewanie jednak zmarl, gdyz w czerwcu 1798 r.
w raporcie z synodu diecezjalnego zostat wspomniany jako jeden z ,,braci
w Chrystusie obmartych™?. Pierwotnie to wlasnie Andrzej byl wyznaczony
na nastepce, ale jego przedwczesna §mier¢ zmusita Piotra do wyznaczenia
swoim nastgpca syna Jana. Tenze Jan byt ostatnim parochem zabtockim z ro-
dziny Pierockich. Zmart w koncu 1810 r., gdyz w styczniu 1811 r. nominacje
na nowego parocha zabtockiego otrzymat Jan Bojarski*.

Obok linii funkcjonujacej w Zabtociu, od drugiej ¢wierci XVIII w. pojawia
si¢ jeszcze kilku przedstawicieli ewidentnie tej rodziny, ktorych powigzan ro-
dzinnych nie da si¢ doktadnie okresli¢. Mozna przypuszczaé, ze Teodor Pie-
rocki, ktory w 1733 r. zostat kaptanem cerkwi w Rokitnie**, mogt by¢ synem
parocha tobaczewskiego Stefana, na co wskazywaloby potozenie geograficzne
obu parafii sgsiadujacych z soba, jak i fakt, ze Stefan ze wzgledu na specyficzny
charakter posiadanego beneficjum w Lobaczewie nie mial mozliwoS$ci zapew-
nienia nastgpstwa swemu synowi i musial znalez¢ mu inng parafi¢. Teodor pet-
nit funkcje parocha w Rokitnie co najmniej do maja 1762 r., gdy przyniost do
oblaty do sadu grodzkiego brzeskiego przywilej tej cerkwi z 1699 roku?>.

W potowie XVIII stulecia wzmiankowani sg kolejni przedstawiciele ro-
dziny. W 1750 r. prezente na parafic w Zeszczynce otrzymat Lukasz Pie-
rocki*®. Cerkiew ta znajdowata si¢ w dobrach wisznickich, rowniez bedac
w rekach Sapiehoéw kodenskich, co moze sugerowac zwigzki Lukasza z linig
zabtocka tej rodziny. Lukasz petnit funkcje parocha zeszczynskiego prawdo-
podobnie do konca 1777 r. Na podstawie prezenty otrzymanej od Izabeli
z Branickich Sapiezyny 6 listopada 1777 r., przenidst si¢ az do Starego Kor-
nina w ziemi bielskiej*’. Mozna przypuszczac, ze powodem byty tu z jednej

31 Jako koadiutor jest wzmiankowany w niedatowanym spisie kaptanow. Spis ten najpraw-
dopodobniej zostat sporzadzony w marcu 1798 r. na potrzeby wladz cywilnych Galicji Za-
chodniej, co sugeruje informacja z raportu oficjata Piotra Kozakiewicza — APL, ChKGK,
sygn. 145, k. 59v, 61.

32 APL, ChKGK, sygn. 90, k. 2v.

¥ APL, ChKGK, sygn. 139, k. 72. Bojarski oficjalnie zainstalowany zostat na to benefi-
cjum 1 III 1811 r. — ibidem, k. 129.

3 LMAB, f. 41-289, s. 485.

3 AWAK, t. 3, Bunbna 1870, s. 122.

3 LVIA, f. 634, op. 1, spr. 50, k. 15v.

STLVIA, f. 634, op. 1, spr. 52, k. 56v. W czerwcu 1778 r. na jego nastepce w Zeszczynce
zostal wy$wiecony Ignacy Laski vel Lonski. Pochodzit on z Zeszczynki i otrzymat oficjalne
uwolnienie od poddanstwa od wojewodzica mscistawskiego Ksawerego Sapiehy — NGAB,
f. 1705, op. 1, spr. 65, s. 1813—-1820.
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strony wzgledy materialne, gdyz Stary Kornin byt éwczesnie do§¢ znacznym
unickim o$rodkiem patniczym z uznawang za cudowng ikong Matki Bozej,
z drugiej strony mogty zadecydowac o tym przymioty samego duchownego:
w wizytacji z 1784 r. zostal on okreslony jako ,,uczony i bardzo pilny w na-
bozenstwach i pracy z parafianami”®. Niewatpliwie utatwieniem w tak dale-
kich przenosinach mogly by¢ tez wigzy powinowactwa taczace patronki obu
cerkwi: w Zeszczynce byta to Krystyna z Branickich Sapiezyna, natomiast
w Korninie Starym Izabela z Poniatowskich Branicka. Rodzinie Pierockich
udato si¢ utrzymac to beneficjum przez jeszcze jedno pokolenie. W 1786 r.
pojawia si¢ wzmianka o kleryku Bazylim Pierockim®’, ktory nast¢pnie
w marcu 1787 r. pehit juz funkcj¢ koadiutora w Starym Korninie*, a od
1792 r. parocha tej parafii*'. Mamy wigc tu do czynienia z synem Lukasza,
a datg 1792 nalezy uznac za date ante quem $mierci Lukasza Pierockiego.
Wspomniany Bazyli byt parochem na pewno jeszcze po rozbiorach, gdyz jest
wzmiankowany w wizytacji z 1797 1.2, Po nim parafi¢ t¢ objat Symeon Koz-
minski. Jak wynika ze spisu duchowienstwa z 1816 r., byt to zig¢ wspomnia-
nego Bazylego ozeniony z jego corka Teklg®. Zrodto to podaje takze informacje
0 zyjacej jeszcze wdowie po Bazylim Pierockim — Annie oraz o jeszcze jednej
jego corce Mariannie, majacej 20 lat i w 1816 r. wydanej za maz.

W grudniu 1758 r. na parocha cerkwi w Koszotach w dobrach krolew-
skich ekonomii brzeskiej zostat wyswiecony Jan Pierocki*. Podobnie jak

3% Informacja ta jest interesujgca w konteks$cie procesu, jaki toczyt si¢ we wrze$niu 1782 1.
w konsystorzu brzeskim. Lukasz Pierocki zostat wtedy oskarzony przez Jakuba Kaczyn-
skiego, ze popadt w nalég pijanstwa, zniewazyt go i zaniedbuje parafie. Sledztwo wykazato,
ze Pierocki z powodu jakich$ szkod poczynionych na polach przez parafian ze wsi Mochnate
nie dopuscit ich do spowiedzi wielkanocnej oraz ze wdawat si¢ w jakie$ ktotnie z ludzmi ob-
rzadku tacinskiego. Zostat za to upomniany i zabroniono mu miesza¢ si¢ do spraw dworskich
— LVIA, f. 634, op. 3, spr. 401, s. 148-150, 207-209.

¥ Ibidem, s. 722.

40 Jako koadiutor reprezentowat parocha kornifiskiego w sporze z administratorem jatwie-
skim Benedyktem Plucifiskim i jego zong Anng o prawo do spadku po zmartym poprzednim
parochu korninskim Gabrielu Danitowiczu. Plucinska byta pierwotnie zong wspomnianego
Danitowicza — LVIA, f. 634, op. 3, spr. 401, s. §899-902.

W wizytacji z 1797 r. w dekrecie reformacyjnym znalazt si¢ zapis, ze skoro w 1792 r.
odebral od patronéw prezente, to powinien postara¢ si¢ rowniez o oficjalng instalacj¢ od
wladz diecezji — LVIA, f. 634, op. 1, spr. 55, k. 19v.

2 LVIA, f. 634, op. 1, spr. 55, k. 19.

4 D. Fionik, Kler parafialny Kosciota wschodniego w powiecie bielskim w 1816 roku,
,,Biatoruskie Zeszyty Historyczne”, T. 23: 2005, s. 186.

“LMAB, f. 41-281, s. 434.
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wspominany wczesniej Lukasz w Starym Korninie, rowniez Jan zdotat prze-
kaza¢ swe beneficjum synowi. Po ponad czterdziestoletniej pracy w parafii
w lutym 1800 r. ztozyt w konsystorzu rezygnacj¢ z pelnionej funkcji, a kon-
systorz zarzad nad parafig przekazal jego synowi Nikanorowi*’. Wkrotce
potem Jan musiat zresztg umrze¢, gdyz Nikanor wspominat po latach, ze zos-
tal wyswiecony w 1798 r., petnit przez dwa lata funkcje wikarego w Koszo-
fach, a po $mierci ojca objal po nim probostwo. Musiato to nastapi¢ wigc
jeszcze w 1800 r. O samym Nikanorze wiadomo bardzo duzo dzi¢ki zycio-
rysowi, jaki spisal rok przed swa $miercig*. Urodzit si¢ 28 lipca 1774 r.
w Koszotach jako syn Jana i Marianny ze Staturskich. Edukacje odbyt naj-
pierw w szkole wydzialowej w Bialej, a nastgpnie w unickim seminarium
w Hannie. Zmart 29 lutego 1836 r. w wieku 62 lat i byt ostatnim przedstawi-
cielem rodziny na tym beneficjum®’.

Do rodziny Pierockich o nieustalonych wigzach pokrewienstwa nalezeli
Michat i Mikotaj, ktorzy swe beneficja objeli w potowie lat siedemdziesiatych
XVIII w. Pierwszy z nich zostat parochem w Jablecznej w dobrach Radzi-
wittow najprawdopodobniej w 1774 1.4, Jableczna sasiaduje z Zabtociem, co
moze sugerowaé, ze mamy tu do czynienia z jednym z synow lub wnukow
parocha zabtockiego Piotra Pierockiego. Objecie przez Michata parafii w Jab-
tecznej nie byto przypadkiem. Poprzedni kaptan tej parafii Daniel Mazanow-
ski, ktory przeniost si¢ do Slawatycz, jest wzmiankowany jako jego
szwagier®. Michat byl w Jabtecznej az do swej Smierci w pierwszej potowie
1799 r. (jest wzmiankowany jako zyjacy w grudniu 1798 r., gdy bierze Ba-
zylego Kozminskiego na swego koadiutora®’, a jako zmarty juz na synodzie
w czerwcu 1799 r.5"). Drugi ze wspomnianych Pierockich — Mikotaj zostat
instalowany na beneficjum w Dokudowie w grudniu 1775 r.5? i byt parochem

4 APL, ChKGK, sygn. 90, k. 23-23v.

4 APL, ChKGK, sygn. 973, s. 1-2.

4T Tbidem, s. 3.

4 7adna z wizytacji nie podaje dokladnej daty objecia przez niego beneficjum, w czasie
wizytacji z marca 1775 r. byt juz w parafii — APL, ChKGK, sygn. 122, k. 107.

P, Sygowski, Unicka cerkiew parafialna p.w. sw. Onufiego Pustelnika we wsi Jableczna
nad Bugiem, ,,Nadbuzanskie Stawatycze”, R. XII: 2011, s. 18.

5 APL, ChKGK, sygn. 90, k. 5.

3! Ibidem, k. 15.

52 Zachowat si¢ inwentarz cerkwi dokudowskiej sporzadzony podczas jego introdukcji
29 X1 1775 r. wg kalendarza julianskiego, czyli 10 XII wg kalendarza gregorianskiego —
APL, ChKGK, sygn. 122, k. 65-66.
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przy miejscowej cerkwi co najmniej do lipca 1789 .. W obu wypadkach ich
mescy potomkowie nie pozostali na tych parafiach.

Zupelnie enigmatyczne sg takze osoby Sylwestrow Pierockich. W czer-
wcu 1793 1. jeden z nich jest wzmiankowany jako wikary w Kobryniu w pa-
rafii $w. Mikotaja. Zostat wtedy wybrany na komisarza do spisania mienia
po zmartym parochu z Rogoznej Janie Chartampowiczu®*. Po raz kolejny Syl-
wester Pierocki pojawia si¢ dwukrotnie jako paroch w Suchopolu w 1804
1 1837 r. Nie jest to jednak ta sama osoba. Wzmiankowany w 1804 r. Sylwe-
ster mial 41 lat>® i jeszcze listopadzie 1826 r. pelnit swe obowigzki*. Praw-
dopodobnie jest on tozsamy ze wzmiankowanym w 1793 r. wikarym
kobrynskim. Natomiast o pojawiajagcym si¢ w 1837 r. Sylwestrze wiadomo,
ze urodzit si¢ dopiero w 1809 r.°”. By¢ moze chodzi tu wigc o syna lub wnuka
poprzedniego parocha suchopolskiego. Dalsze losy mtodszego Sylwestra nie
sa znane. Nie wiadomo takze, jaka postawe przyjat on wobec przeprowadzo-
nej w 1839 1. na terenie zaboru rosyjskiego kasaty Kosciota unickiego.

Komentarza wymagatoby takze pochodzenie spoteczne rodu. Byli oni
niemal na pewno rodzing szlachecka, gdyz w prezencie na cerkiew w Zablo-
ciu Elzbiety z Branickich Sapiezyny z 21 maja 1798 1.8 Jan Pierocki, ktory
chyba nie mial jeszcze wtedy $wigcen 1 byt klerykiem, zostat okre§lony jako
urodzony. Podobnie okreslenie znalazto si¢ w 1786 r. w zapisie rotulu Bazy-
lego Pierockiego, pdzniejszego parocha w Starym Korninie®.

Ra&d kaptanski Pierockich, ktorych najstarsi przedstawiciele rozpoczynali
swa kariere u boku Sapiehow kodeniskich, w ciggu kolejnego stulecia zdotat
si¢ rozprzestrzeni¢ i siegna¢ po kolejne beneficja czy nawet nizsze urzedy
diecezjalne. Nalezy jednak zauwazy¢, ze obok Zabtocia (zob. aneks 1) w za-
dnym z posiadanych beneficjow Pierockim nie udato si¢ utrzymac dhuzej niz
jedno (jak w wypadku Jabtecznej, Dokudowa, Kodnia, L.obaczewa i Rokitna)
lub gora dwa pokolenia (Koszoty, Stary Kornin i prawdopodobnie Suchopol).
Rzuca si¢ tu takze w oczy bardzo wyrazny 1 gwattowny spadek liczby przed-

3 We wrzesniu 1791 r. kaptanem byt juz Mikotaj Chartampowicz — AWAK, t. 2, Bunbra
1867, s. 84, 86.

M LVIA, f. 634, op. 3, sygn. 407, k. 4v.

33 M. Radwan, Kosciél greckokatolicki w zaborze rosyjskim okoto 1803 roku, Lublin 2003,
s. 100.

S LVIA, f. 634, op. 4, spr. 272, k. 6.

57 1. Jlicentusikay, Ceamap..., s. 422.

% APL, ChKGK, sygn. 90, k. 1.

¥ LVIA, f. 634, op. 3, sygn. 401, s. 722.
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stawicieli tej rodziny peligcych funkcje kaptanskie. O ile w XVIII w. odno-
towano az 10 przedstawicieli rodu, to w pierwszej potowie XIX w. bylo to
juz zaledwie czterech (Jan, dwoch Sylwesterow, Nikanor). Przedstawiciele
rodziny nie przej¢li nawet dziedzicznej i posiadanej przeciez od co najmniej
pigciu pokolen parafii w Zabtociu. Mato prawdopodobne, aby wynikato to
z gwaltownego i rownoczesnego wygasniecia calego rodu. Raczej moze by¢
to wynik rezygnacji z przejmowania profesji przodkéw. Takie zjawisko wy-
raznie nasilito si¢ w drugiej potowie XVIII i w XIX w., gdy synowie paro-
choéw unickich, czesto wbrew obiegowej opinii naprawde dobrze
wyksztatceni, zaczeli zasila¢ szeregi rodzacego si¢ nowoczesnego aparatu
urzedniczego czy administracji dobr prywatnych. Przyktad podobnej do Pie-
rockich rodziny Arteckich z miasteczka Piszczaca pokazuje, ze osiggano na
tym polu znaczne sukcesy. Syn tamtejszego parocha Szymona Arteckiego,
Bazyli, jest wzmiankowany w 1797 r. jako radny w Wilnie®.

Skala odchodzenia przez synow duchownych unickich od profesji ojcow
byta tak gwaltowna, ze juz w 1840 r. na stale wakowato na terenie diecez;ji
chelmskiej blisko 65 parafii i to byl jeden z najnizszych wskaznikéw w po-
towie XIX w. (w 1838 r. bylo to 106 parafii, w 1864 r. az 121)°'. Najprawdo-
podobniej zjawisko to dotkneto takze i omawiang rodzing Pierockich.
W ich wypadku byto to tak widoczne, ze po $mierci Nikanora Pierockiego
w 1836 r. na terenie Krolestwa Polskiego (Kongresowego) i diecezji chelm-
skiej nie byto juz zadnego kaptana o tym nazwisku. Na terenie zaboru rosyj-
skiego tuz przed kasata unii brzeskiej w 1839 r. wzmiankowany jest jedynie
enigmatyczny Sylwester Pierocki. L.acznie od potowy XVII do konca lat trzy-
dziestych XIX w. pojawia si¢ tacznie 17 przedstawicieli rodziny Pierockich
pehiacych funkcje kaptanow unickich (zob. aneks 2).

Dzieje zardwno tej rodziny, jak i innych podobnych rodow wymagaja po-
glebionych badan, ktére niewatpliwie przyniostyby jeszcze wiele informacji,
np. uscislenie dat czy wyjasnienie, czy przejmowanie przez kolejnych przedsta-
wicieli rodziny Pierockich nowych beneficjéw nie wynikato przypadkiem
z jakichs$ wiezow pokrewienstwa po kadzieli z poprzednimi parochami. Prezen-
towany tu artykut nalezy traktowac jako przyczynek i zasygnalizowanie wcigz
jeszcze nieopracowanego dostatecznie problemu badawczego, jakim sg dzieje
poszczegolnych kaptanskich rodow w Kosciele unickim w Rzeczypospolite;.

®NGAB, f. 1705, op. 1, spr. 72, s. 1355-1356.
' A. Korbowicz, Kler greckounicki w Krélestwie Polskim (1816—1875), ,,Rocznik Lubel-
ski”, T. 9: 1966, s. 245.



172

Andrzej Buczylo

Aneks 1

Parochowie cerkwi w Zabtociu z rodziny Pierockich

Bazyli Pierocki przed 1658 r.
Leon Pierocki 1658 — do co najmniej 1690 r. [16997]

Aleksander Pierocki 1699 — do przetomu 17261 1727 r.
Piotr Pierocki prawdopodobnie koadiutor 1725-1727, paroch 1727-1798 r.

Andrzej Pierocki koadiutor 1796 — zm. poczatek 1798 r.

Jan Pierocki 1798-1810 .

Aneks 2

Wykaz kaptanéw z brzeskiej czesci diecezji wlodzimierskiej
o nazwisku Pierocki

Przyblizone lata

Imig Parafia pelienia funkcji Uwagi
. 1699 — do przetomu prawdopodobnie syn
Aleksander Zabtocie 1726/1727 = Leona
. . koadiutor,
Andrzej Zabtocie 1796-1798 r. syn ub wnuk Piotra
Bazyli Zabtocie przed 1658 .
B L syn Lukasza,
Bazyli Kornin Stary 1787 (i(;;;) rnajmmej poczatkowo 1787—
’ —1792 koadiutor
Jan Koszotly 1750-1800 r.
Jan Zabtlocie 1798—koniec 1810 r. syn Piotra
. 1658 — co najmniej 1690
Leon Zabtlocie [do 1699 1.7] syn Bazylego
' Zeszczynka 1 1750
Lukasz Zeszczynka, —koniec 1777 .
Kornin Stary Stary Kornin
1777 — ok. 1792 1.
Michat Jabteczna 1774 — do pocz. 1799 r.
Mikotaj Dokudéw 1775 — co najmniej 1789r.
Nikanor Koszotly 1800-1836 . syn Jana
Koden $w. Michata . .
Ostafi Archaniola 16631 1667 1. protopop poleski
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syn Aleksandra,

Bezwola 1724 1 zrezygnowal z parafii

Piotr Bezwola, Zabtocie w Bezwoli, zapewne
17271798 1 wl. 1725-1727
pomagat ojcu
instygator diecezjalny,
Stefan Lobaczew 1716-1746 . cztonek kapituty
brzeskiej
Kobryn — 1793

Kobryn $§w. Miko- poczatkowo wikary

Sylwester . Suchopol przed 1804 — g
taja, Suchopol do co najmnicj 1826 . w Kobryniu
Sylwester Suchopol 1837 1.
. 1733 — co najmniej
Teodor Rokitno do 1762 1.
Summary

From the Father to the Son. The Pierocki Family (Pirocki)
from the Brest Vicinity as the Example of Priestly Functions
Inheritance in the Uniate Church (XVII-XIX c.)

One of the features of the Uniate Church was the presence of families in which
the function of the priest was treated as a profession, inherited from father to son. As
long as this problem is well-known in the scientific literature and often mentioned,
there have been almost no studies showing this phenomenon on specific examples.
Due to the poor state of primary sources we are often unable to unequivocally confirm
the kinship between individuals, despite assumptions.

This article is an attempt to show this phenomenon on a specific example of Pie-
rocki family (Pirocki), coming from the Brest region. The first representatives of the
family performing the function of Uniate priests appear in the middle of the 17" cen-
tury. In total, until 1837, when the last representative of the family acting as a priest
was mentioned, this profession was performed by as many as 17 of its representatives.
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TABULARIUM HISTORIAE — TOM 11 2017

Ks. Mieczysltaw Jozefczyk, KosSciol i spoleczenstwo w Pru-
sach krzyzackich. Teksty zrodlowe do dziejow chrzesci-
janstwa w Pomezanii i Pogezanii, Elblag: Warminskie
Wydawnictwo Diecezjalne, 2017, ss. 647

Ks. infutat dr Mieczystaw Jozefczyk (ur. 1928 r.) jest zastuzonym i ce-
nionym badaczem dziejow Elblaga oraz lokalnego Kosciota, niewatpliwym
znawcg przesztosci, tej dalszej 1 blizszej. Zwigzany jest z Elblagiem od
piecdziesieciu lat, od 1968 ., kiedy to zostal proboszczem parafii §w. Mi-
kotaja, obecnie parafii katedralnej. Pelnione w przesztosci funkcje wika-
riusza generalnego i konserwatora zabytkow diecezji elblaskiej, a takze
zainteresowania badawcze sprawity, iz nalezy do grona najlepszych znaw-
cow dziejow Elblaga i dawnej diecezji pomezanskiej. Ma w swoim dorobku
publikacje poswiecone zarowno obecnemu kosciotowi katedralnemu pw.
$w. Mikolaja, jak i miastu Elblag, klerowi, stosunkom religijnym w dawne;j
diecezji pomezanskiej, ale takze w okresie totalitaryzmu faszystowskiego,
a nastgpnie komunistycznego'. Jest wspotautorem IV tomu Historii El-
blgga, obejmujacego lata 1918—19452. W ostatnich latach wiele wysitku

! Porownaj: Sredniowiecze Elblgga: z problematyki spoleczno-religijnej, Elblag — Pelplin
1996; Elblgg i okolice 1937—-1956. Chrzescijanstwo w tyglu dwu totalitaryzmow, Elblag—
—Pelplin 1998; Opis przerwania watu wislanego koto Matow Wielkich w 1786 roku [wraz
z W. Dlugokeckim], ,,Rocznik Elblaski” T. 16: 1998, s. 95-98; Katedra pw. sw. Mikolaja
w Elblggu, Bydgoszcz 1999; Elblgg 1772—1850: koscioly chrzescijanskie na przetomie dwu
epok, Pelplin 2000; Elblgski kosciol sw. Mikolaja w czasie wojny szwedzkiej 1626—1636,
»Studia Elblaskie”, T. 9: 2008, s. 7-28; Elblgskie duchowienstwo katolickie na tle dziejow
miasta 1246—1945, Elblag 2005; Totalitaryzm hitlerowski i stalinowski w walce z chrzesci-
Janstwem, na przykladzie parafii Sw. Wojciecha w Elblggu, ,,Studia Elblaskie” T. 10: 2009,
s. 37-45; P. Herrmann, Relacja o czasach polskich i rosyjskich w Elblggu od stycznia 1945
do maja 1946 roku, thumaczenie i wprowadzenie M. Jozefczyk, Gdansk — Elblag 2009.

% Historia Elblgga, t. 4: (1918-1945), red. M. Andrzejewski, oprac. M. Andrzejewski,
J. Domino, M. Jézefczyk, Gdansk 2002.
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poswiecil edycji materiatow zrédtowych do dziejow nowozytnych diecezji
pomezanskiej®. Istotng cechg warsztatu badawczego ks. Mieczystawa Jo-
zefczyka jest glebokie osadzenie podejmowanych badan w materiale zrod-
fowym. Z olbrzymiego szacunku dla mechanizméw poznania historycznego
zrodzila si¢ relacja pamigtnikarska obejmujgca okres 1928—1968. To w nigj
zawarl motto zaczerpnigte od Mikotaja Kopernika: ,,dazeniem uczonego
winno by¢ poszukiwanie we wszystkim prawdy”™.

Najnowsza publikacja ks. Mieczystawa Jozefczyka nosi tytut: Kosciot
i spoteczenstwo w Prusach krzyzackich. Teksty zrodiowe do dziejow chrze-
Scijanstwa w Pomezanii i Pogezanii. Praca zostala wydana przez Warminskie
Wydawnictwo Diecezjalne. Ukazata si¢ na dwudziestopieciolecie diecezji el-
blaskiej. Autor dedykowat ja biskupowi ordynariuszowi diecezji elblaskiej ks.
Jackowi Jezierskiemu. Bardzo starannie zostali dobrani recenzenci, dwaj ksi¢za
profesorowie: Waldemar Graczyk z Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszyn-
skiego oraz Andrzej Kopiczko z Uniwersytetu Warminsko-Mazurskiego.

Publikujac teksty zrodtowe odnoszace si¢ do stosunkéw panujacych
w diecezji pomezanskiej w okresie $redniowiecza, odstonit jednoczesnie ko-
rzenie obecnej diecezji elblaskiej, ktorej terytorium pokrywa sie¢ w duzym stop-
niu z obszarem dawnej Pomezanii i Pogezanii. Chociaz podtytul wskazuje
na terytorialny klucz doboru przytaczanych tekstow zrodlowych, to z catg pew-
noscig sprawy, o ktdrych traktuja, odnosza si¢ wielokro¢ do obszaru catego
krzyzackiego panstwa zakonnego, nie tylko w kontekscie stosunkow religij-
nych, ale rowniez obyczajowych, spotecznych i nade wszystko politycznych.

Publikacja liczy 647 stron, obejmuje 548 dokumentow zamieszczonych
w uktadzie chronologicznym, co niewatpliwie, przy tak duzej ich ilo$ci,
jest jedynym racjonalnym rozwigzaniem, umozliwiajagcym jak najspraw-
niejsze wykorzystanie. Publikowane teksty zrédtowe dotycza ponad 300-
letniego okresu. Jako pierwszy zostal przytoczony tekst bulli wystawionej
na Lateranie 26 pazdziernika 1206 r., w ktorej pod wptywem prosby opata
cystersow z Lekna Chrystiana o pozwolenie na ewangelizacje plemion pru-
skich papiez Innocenty III wzywat duchowienstwo polskie do wlaczenia
si¢ w dzieto misyjne w Prusach, czyli jak sam Autor to okreslit: od mo-

3 Z dziejow religijnych Pomezanii w XVII wieku, t. 1: Synteza dziejow, Malbork 2012;
Z dziejow religijnych Pomezanii w XVII wieku, t. 2: Zrédia do dziejow XVII-wiecznej Pome-
zanii, Malbork 2013; Z dziejow religijnych Pomezanii w XVIII wieku, t. 2: Zrédla do dziejéw
XVIII-wiecznej Pomezanii, Malbork 2015.

4 W polowie drogi, Elblag 2002, s. 7.
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mentu ,,budzenia si¢ zainteresowania Stolicy Apostolskiej nienawroconymi
jeszcze szczepami pruskimi” po dokument pierwszego ksiecia w Prusach
Albrechta Hohenzollerna, datowany w Szczytnie 26 pazdziernika 1527 r.,
a dotyczacy nadan dobr na obszarze diecezji pomezanskiej dla ostatniego
przed sekularyzacja biskupa Erharda von Quies (ok. 1490—-1529), ktory
zmienit konfesje, przechodzac na luteranizm®.

Edycje¢ zrodet poprzedza obszerny wstep, w ktorym zostaty nakreslone
stosunki koscielne, spoteczne, gospodarcze i polityczne dotyczace Pome-
zanii 1 Pogezanii. Szczegdlny nacisk zostat potozony na te zagadnienia,
ktére znalazty egzemplifikacj¢ w przytaczanych w publikacji tekstach Zrod-
towych: akcja misyjna prowadzona przez zakony cystersow 1 dominikanow,
misja biskupa Chrystiana, ustanowienie legatem biskupa Wilhelma z Mo-
deny, przekazanie Krzyzakom ziemi chetminskiej, erygowanie czterech
diecezji na obszarze tworzonego panstwa zakonnego w 1243 r., traktat
dzierzgonski z 1249 r., erygowanie arcybiskupstwa ryskiego w 1255 r., ko-
lonizacja niemiecka, zaktadanie osrodkéw miejskich, zycie gospodarcze,
beatyfikacja Doroty z Matow, sprawy obyczajowe, konflikty spoteczne,
zwlaszcza wynikajace ze wzrastajacego ucisku fiskalnego, stosunki ze Sto-
licg Apostolska, synod diecezjalny w 1427 r., Zwiazek Pruski, inkorporacja
Prus, wojna trzynastoletnia, reformacja. We wstepie nie odniesiono si¢ na-
tomiast do wykorzystanych edycji zrodtowych ani tez zasad ich doboru.

W publikacji znalazty si¢ tumaczenia tekstow zrodlowych, wezesniej juz
publikowanych w takich wydawnictwach, jak: Akta Stanow Prus Krolewskich;
Acten der Stindetage Preussens; Koniglichen Anteils; Acten der Stindetage
Preussens unter der Herrschaft des Deutschen Ordens; Codex Diplomaticus
Prussicus; Codex Diplomaticus Warmiensis; Corpus luris Polonici; Preussis-
ches Urkundenbuch; Scriptores rerum Prussicarum; Urkundenbuch zur Ges-
chichte des vormaligen Bisthums Pomesanien; Volumina legum®. Jak mozna
zauwazy¢, uwzglednione zostaty najwazniejsze publikowane zbiory mate-

5> Biskup Erhard von Quies juz w 1526 r. podczas wizyty ksigcia Albrechta w Gdansku
wystepowat w stroju $wieckim.

¢ Akta Stanéw Prus Krélewskich, wyd. K. Gérski, M. Biskup, I. Janosz-Biskupowa, t. I-VTII,
Torun, £.6dz, Poznan, Warszawa 1955-1993; Acten der Stindetage Preussens; Koniglichen
Anteils (Westpreussen), t. 1, 1466—1479, wyd. F. Thunert, Danzig 1896; Acten der Stindetage
Preussens unter der Herrschaft des Deutschen Ordens, t. 1-V, wyd. M. Toppen, Leipzig
1878-1886; Codex Diplomaticus Prussicus, Urkunden-Sammlung zur dltern Geschichte
Preussens aus dem Konigl. Geheimen Archiv zu Konigsberg nebst Regesten, t. I, wyd.
J. Voigt, Konigsberg 1836; Urkunden-Sammlung zur dltern Geschichte Preussens aus dem
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riatu dyplomatycznego przygotowane przez takich znawcoéw problematyki
prusko-krzyzackiej, jak Johannes Voigt (1786—1863), Rudolf Philippi, Carl
Peter Woelky (1822-1891), Max Toppen (1822—-1893), Herman Cramer,
Karol Gorski (1903-1988), Marian Biskup (1922-2012), Udo Arnold.
Mozna by oczywiscie poszerzy¢ jeszcze liste wykorzystanych dyplomatariu-
szy, chociazby o tak istotny zbior, jak: Tabulae Ordinis Theutonici. Ex tabu-
larii regii Berolinensis codice potissimum, wydany przez E. Strehlke
w 18609 1., czy Codex diplomaticus et commemorationum Masoviae generalis,
przygotowany bardzo starannie przez Jana Korwina Kochanowskiego
w 1919 1. Oczywiscie nie miatoby to wigkszego wptywu na ogolng zawartos$¢
publikacji i zapewne z tego tez powodu zrezygnowano z odwotania si¢ do do-
datkowych edycji zrédlowych.

Istotnym brakiem niniejszej edycji jest niezaopatrzenie tekstow w kry-
tyczne komentarze naukowe, a takze brak indekséw: geograficznego i oso-
bowego. Niewatpliwie narzedzia te usprawnityby postugiwanie si¢ tak
obszerng publikacja.

Wiele sposrod opublikowanych tekstow doczekato si¢ po raz pierwszy
translacji na jezyk polski. Jest to niewatpliwie istotng zastugg Autora. Ttuma-
czenia czes$ci z nich byty jednak juz wczesniej drukowane, ale tylko w trzech
przypadkach odnotowano, ze teksty zostaty juz wydane w jezyku polskim
w innych wydawnictwach’. Zamieszczone w tym zbiorze teksty sg ttumacze-
niami z jezyka tacinskiego i staroniemieckiego, przy czym tlumaczenia teks-
tow staroniemieckich stanowig ponad '3 ogétu zamieszczonych dokumentow.

Kénigl. Geheimen Archiv zu Konigsberg nebst Regesten, t. 1, wyd. J. Voigt, Kénigsberg 1836;
Codex Diplomaticus Warmiensis oder Regesten und Urkunden zur Geschichte Ermlands,
t. I-1I1, berab. C.P. Woelky, J. Saage, Mainz 1860—Braunsberg 1874; t. IV, bearb. V. Rohrich,
F. Liedtke, H. Schmauch, Braunsberg 1935; Corpus luris Polonici, Sect. 1, Privilegia statuta
constitutiones edicta decreta mandata Regnum Poloniae spectantia comprehendentis, Vol.
I, Annos 1506—1522 continens, wyd. O. Balzer, Cracoviae 1906; Preussisches Urkunden-
buch, Politische Abtheilung, t. 1-V1, bearb. R. Philippi, C.P. Woelky, H. Koeppen, K. Conrad,
Konigsberg 1882 — Marburg 1896; Scriptores rerum Prussicarum, Die Geschichtsquellen
der preussischen Vorzeit bis zum Untergange der Ordensherrschaft, wyd. T. Hirsch, M. Top-
pen, E. Strehlke, t. I-V, Leipzig 1861-1874 oraz t. VI, Frankfurt a/M 1986; Urkundenbuch
zur Geschichte des vormaligen Bisthums Pomesanien, wyd. H. Cramer, Marienwerder1887;
Volumina legum, wyd. J. Ohryzko, t. I, Petersburg 1859.

" Pordéwnaj np.: Ziemia chetminska w przesztosci. Wybor tekstow zZrédtowych, red. M. Bis-
kup, Torun 1961; Zakon Krzyzacki i jego panstwo w Prusach, red. A. Radziminski, Torun
2005.
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Wybdr tekstow zrodtowych Kosciot i spoteczenstwo w Prusach krzyzZac-
kich jest niewatpliwie bardzo cenng publikacja tak ze wzglgedu na wysitek
translatorski, jak i rozmiar publikacji. Jest niewatpliwie najobszerniejszym
wyborem tekstow zrodlowych do dziejow sredniowiecznych Kosciota, dzia-
fajacego w granicach panstwa zakonnego w Prusach. Oczywistym jest, ze
poshugiwanie si¢ tym wyborem w duzym stopniu utatwi prace historykom,
aczkolwiek nie zwalnia z obowigzku komparatystyki z tekstami w brzmieniu
oryginahu.

Marek G. Zielinski
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TERESA MARESZ, KATARZYNA GRYSINSKA-JARMULA
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz

Dobre i zle sqsiedztwa. Obce — nasze — inne,
Bydgoszcz, 11-12 maja 2017 r. — sprawozdanie
z miedzynarodowej konferencji naukowej

Migdzynarodowy projekt pod tytulem ,,Dobre i zte sgsiedztwa”, zaini-
cjowany przez dr Teres¢ Maresz i dr Katarzyn¢ Grysinska-Jarmute z Insty-
tutu Historii 1 Stosunkéw Migdzynarodowych Uniwersytetu Kazimierza
Wielkiego w Bydgoszczy, zaowocowal trzyletnim cyklem konferencji,
w ktorych brali udziat naukowcy z Bydgoszczy oraz kilku osrodkéw z Pol-
ski 1 zagranicy, w tym z Biatorusi, Chin, Litwy, Niemiec, Rosji, Serbii, Sto-
wacji oraz Ukrainy. Intencja pomystodawcow projektu byto przyjrzenie si¢
relacjom sgsiedzkim z punktu widzenia pojedynczych ludzi, jak i spotecz-
nosci lokalnych czy tez narodowych. Wskutek tej wspotpracy odbyty sie
trzy konferencje oraz powstala seria monografii pod wspolnym tytutem
,Dobre i zte sgsiedztwa”.

W dniach 11 1 12 maja 2017 r., juz po raz trzeci, odbyta si¢ w Byd-
goszczy mig¢dzynarodowa konferencja naukowa dotyczaca tzw. dobrego
1 zlego sasiedztwa. Tegoroczne spotkanie byto ostatnim, zamykajacym cykl
konferencji pod tytutem Dobre i zle sgsiedztwa', ktore w kolejnych odsto-
nach poswigcone byty innemu watkowi zwigzanemu z zagadnieniem kon-
taktow sasiedzkich. Tak wigc tegoroczna konferencja Obce — nasze — inne
(w domysle sasiedztwa) poswigcona byta kwestii postrzegania drugiego
cztowieka, drugiego narodu, ktory nie jest ,,nasz”, ale nie zawsze jest dla
nas ,,obcym”. Uczestnicy konferencji poszukiwali odpowiedzi m.in. na py-

! Oficjalna strona konferencji ,Dobre i zle sasiedztwa”: http://dobreizlesasiedztwa.jar-
mtech.pl/
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tania: kiedy ten obcy, nowy sasiad staje si¢ naszym, kiedy jest on juz
swoim, a kiedy nadal innym, jakie czynniki maja na to wptyw? Wystapienia
uczestnikow konferencji oscylowaty wokot relacji migdzysasiedzkich,
a takze niekiedy konfliktow i nieporozumien wynikajacych z racji bliskich
powigzan sgsiedzkich. Konferencja w 2017 r. stanowita podsumowanie
1 zamknigcie catego cyklu. Tym samym powstat tryptyk, na ktory sktadaja
si¢: przesztos¢ jako zrodio konfliktow, okres przejsciowy, czyli proba ukta-
dania sobie relacji sgsiedzkich, oraz final — postrzeganie sgsiada jako swo-
jego, ale nie zawsze lubianego, z ktérym trzeba utozy¢ sobie stosunki.

Honorowym patronatem konferencje¢ objeli: Rektor Uniwersytetu Ka-
zimierza Wielkiego — prof. dr hab. Jacek WozZny, Marszalek Wojewodztwa
Kujawsko-Pomorskiego — Piotr Catbecki oraz Prezydent Miasta Bydgosz-
czy — Rafat Bruski. W Komitecie Naukowym z ramienia UKW zasiadali:
prof. dr hab. Albert Kotowski, dr hab. Zdzistaw Bieganski, prof. UKW
1dr hab. Marek Zielinski, prof. UKW. Obrady odbywaty si¢ Bibliotece Uni-
wersyteckiej przy ul. Karola Szymanowskiego 3. Uczestnikow konferencji
powitali: JM Rektor Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego prof. dr hab.
Jacek Wozny, Prodziekan ds. Nauki i Wspotpracy prof. dr hab. Jacek Ma-
ciejewski oraz Dyrektor Instytutu Historii 1 Stosunkéw Miedzynarodo-
wych dr hab. Marek Zielinski, prof. UKW.

W konferencji wzigto udziat 53 referentow, w tym 27 z zagranicy —
z Biatorusi, Litwy, Niemiec, Rosji, Serbii, Stowacji i Ukrainy. Polske re-
prezentowali naukowcy z Wroctawia, Warszawy, Opola, Krakowa, Pozna-
nia, Puttuska, Gostycyna, Tucholi i rodzimej Bydgoszczy.

Obrady plenarne zainaugurowat wyktad prof. dr. hab. Siergieja Mato-
wiczko (Panstwowy Humanistyczno-Technologiczny Uniwersytet Obwodu
Moskiewskiego, Oriechowo-Zujewo) i doc. dr Mariny Rumiancewej (Na-
rodowy Uniwersytet Badawczy ,,Wyzsza Szkota Ekonomii”, Moskwa).
Naukowcy z Rosji przyjrzeli si¢ problemowi wspotistnienia i interakcji spo-
tecznosci mieszkajacych obok siebie. W polu ich zainteresowan byta
metafora koegzystencji. Potraktowali sasiedztwo jako produkt spoteczno-
kulturowy oraz zjawisko historyczne. Nastepnie prof. dr hab. Grazyna
Panko z Uniwersytetu Wroctawskiego przedstawita refleksje nad funkcjo-
nujacymi w przesztosci i obecnie stereotypami o szeroko rozumianych sg-
siadach.

Dalsza cze$¢ konferencji przebiegata w ramach dziewigciu sekcji te-
matycznych: Relacje sasiedzkie oczyma kronikarzy i dziejopisarzy, Polska
1 jej sasiedzi, Sasiedzi i obcy, Sasiedzkie stosunki na tle religijnym, Sa-
siedztwo w miescie, Skonfliktowani sgsiedzi, Relacje sasiedzkie a ksztat-
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towanie tozsamosci, Edukacja na rzecz relacji dobrosgsiedzkich, Wspot-
praca kulturalna. Obrady w sekcjach odbywaly si¢ w dwoch paralelnych
panelach.

W srodowisko dziejopisarzy i postrzegania przez nich relacji dobrosa-
siedzkich wprowadzito dwoje referentow z Narodowego Uniwersytetu Ba-
dawczego ,,Wyzszej Szkoty Ekonomii” w Moskwie: mgr Roman Kazakow,
ktéry prezentowat obraz Polski i Polakéw w utworach N.M. Karamzina,
a mgr Nadiezda Niekrasowa mowila o wspoldziataniu prowincjonalnych
dziejopisarzy i stotecznych historykow pod koniec XIX 1 na poczatku XX w.
Dr Maria Niskowskaja (Rosyjska Akademia Nauk, Syktywkar) na postawe
monarchy spojrzata przez pryzmat korespondencji Katarzyny II z Wolte-
rem. Zestawila ona stanowisko zardwno samej carycy, jak i francuskiego
publicysty oraz filozofa Frangois-Marie Aroueta. Postawy rosyjskich i pol-
skich intelektualistéw wobec angielskiej ideologii liberalnej w latach 50.
1 60. XIX w. omowita doc. dr hab. Marina Romanowa (Panstwowy Uni-
wersytet Pacyfik, Chabarowsk). Ostatni z referentow w tej czesci — dr hab.
Grzegorz Bachanek (Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego, War-
szawa) skupit si¢ na ukazaniu problematyki sgsiedztwa na Syberii pod ko-
niec XIX w. Przedmiotem swoich badan uczynit pamigtniki Ewy Felinskiej.

W kolejnej czgsci obrad, tym razem poswigconej Polsce 1 jej sasiadom,
jako pierwsza glos zabrata prof. dr hab. Tatiana Litwinowa (Dnieprzanski
Uniwersytet Panstwowy), prezentujac ewolucj¢ obrazu Polaka panujacego
wsrod elit spotecznych Ukrainy. Referentka wykazala jego wptyw na for-
mowanie si¢ nowoczesnej tozsamosci ukrainskiej. Nastepnie obraz Rosji
1 Rosjan w publicystyce i pracach naukowych Theodora Schiemanna przed-
stawit dr hab. Andrzej Topij, prof. UKW (Uniwersytet Kazimierza Wiel-
kiego, Bydgoszcz). Z kolei prof. dr hab. Andrzej Skrzypek (Akademia
Humanistyczna im. A. Gieysztora, Puttusk) mowit o postrzeganiu Rosjan
przez Polakow i Polakoéw przez Rosjan. W czasy terroru stalinowskiego
w latach 30. XX w. w ZSRR przeniosta sluchaczy swoim wystapieniem
dr Oksana Tarapon (Panstwowy Perejastawsko-Chmielnicki Uniwersytet
Pedagogiczny im. G. Skoworody, Perejastaw-Chmielnicki). Omowita ona
probe odnalezienia si¢ Ukraincéw pomiedzy Niemcami, Polakami a Ros-
janami w dwudziestoleciu migdzywojennym. Obraz sgsiednich narodow
w biatoruskiej tradycji historiograficznej przedstawit prof. dr hab. Dmitrij
Kariew (Panstwowy Grodnienski Uniwersytet im. J. Kupaly) — omowit et-
nopolityczne i socjokulturowe konteksty biatorusko-polskich i biatorusko-
rosyjskich stosunkow w XX i na poczatku XXI w. Wykazat ich wptyw na
tworzenie obrazu ,,innego” w tradycji historiograficznej i historycznej pa-
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migci Biatlorusindw. Sekcj¢ zakonczyto wystapienie dr Artinasa Vysnia-
uskasa (Litewska Akademia Wojskowa im. gen. Jonasa Zemaitisa, Wilno),
ktory przyblizyl uczestnikom konferencji kartograficzne aspekty nie-
miecko-sowieckiego traktatu o granicach i przyjazni z 28 wrze$nia 1939 r.

Po przerwie obiadowej w pierwszym panelu kolejne wystapienia skupity
si¢ wokot pytania: Sasiedzi czy obcy? Jako pierwszy glos zabrat
dr Waldemar Hanasz (Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz), ktory
skoncentrowat si¢ na przemianach kulturowych zachodzacych we wspotczes-
nym spoteczenstwie amerykanskim. Z jednej strony pokazat systematycznie
stabnace wigzi spoleczne we wspdlnotach miejskich i podmiejskich, a z dru-
giej przyjazne stosunki migdzysasiedzkie, ktore bylty zawsze solidnym fun-
damentem amerykanskiego spoteczenstwa obywatelskiego. O koncepcjach
1 doswiadczeniach Stowakow 1 Czechow w XX 1 XXI w. w konteks$cie ich
funkcjonowania pomiedzy Niemcami a Rosjg méwit prof. dr Vladimir Gonéc
(Stowacka Akademia Nauk, Bratystawa). Z kolei problematyke uchodzcow
w Niemczech po wrzesniu 2015 r. i zwigzane z tym problemy przyblizyt
prof. dr hab. Arkadiusz Stempin (Uniwersytet Alberta Ludwika, Fryburg
Bryzgowijski; Wyzsza Szkota Europejska im. J6zefa Tischnera, Krakow).
Kolejny z referatow takze oscylowat wokot tematyki niemieckiej, bowiem
dr Joanna Trajman (Uniwersytet Wroctawski) pochylita si¢ nad dziataniami
niemieckiego rzadu, ktory w walce z chorobg AIDS bez szykanowania
1izolowania chorych oswajal spoleczenstwo z nowym zagrozeniem. Rela-
cje pomiedzy uwigzionymi a straznikami obozéw na potnocy Komi w la-
tach 1930-1950 scharakteryzowat mgr Anton Niskowskij (Rosyjska
Akademia Nauk, Oddziat Uralski, Syktywkar). Na zakonczenie tego panelu
prof. dr hab. Rustam Begeulow (Karaczajewo-Czerkieski Uniwersytet
Panstwowy im. U.D. Alijewa, Karaczajewsk) na przykladzie dwoch spo-
tecznosci: Czerkiesow i Karaczajewo-Batkarow, ukazal wiasciwosci mig-
dzyetnicznego wspotistnienia i zwigzane z nim stereotypy.

W réwnolegle odbywajacym si¢ panelu pierwsze siedem referatow doty-
czylo sasiedztwa i religii. Mgr Patrycja Kudzin (Uniwersytet Kazimierza Wiel-
kiego, Bydgoszcz) przeanalizowata relacje rzymsko-zydowskie w I w. n.e.
Z kolei dr Dmitrij Dobrowolski (Narodowy Uniwersytet Badawczy ,,Wy-
zsza Szkota Ekonomii”, Moskwa) zajat si¢ poszukiwaniem podobienstw
1 r6znic miedzy liturgia i wystrojem $wigtyn w Kosciele katolickim i pra-
wostawnym. Natomiast prof. dr hab. Ludmita Sukina (Panstwowy Mo-
skiewski Uniwersytet Humanistyczny) przyblizyta postrzeganie
prawostawnego Wschodu przez rosyjskich pielgrzymow i podroznikow
XVII w. Dr Marek Sass (Zespot Szkot im. Jana Pawta 11, Gostycyn) na
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przyktadzie kultu §w. Rozalii omowit kwestie religijnosci jako czynnika
integrujacego spoteczno$¢ lokalng. Sytuacja ludnosci niemieckiej wyznania
mojzeszowego w dwudziestoleciu mi¢dzywojennym w Poznaniu byta
przedmiotem rozwazan podjetych przez mgr Izabelle Kopczynska (Uni-
wersytet im. Adama Mickiewicza, Poznan), a przypadek starowiercow
z Suwalszczyzny byt obiektem rozwazan dr. Stefana Pastuszewskiego
(Bydgoska Szkota Wyzsza). Na zakonczenie tej cze$ci obrad mgr Sergiusz
Anoszko (Uniwersytet Kardynata Stefana Wyszynskiego, Warszawa) na
przykladzie mieszkancéw Cypru pokazat rozbiezno$¢ w prezentacji i ocenie
wydarzen, w ktorych brali udziat greccy i tureccy Cypryjczycy. Opisujac
Cypr jako wyspe niezgody, przytoczyt przyktady z greckich i tureckich
podrecznikéw do historii, w ktorych narzuca si¢ uczniom nieprzychylne
wzajemne nastawienie muzutmanow i prawostawnych mieszkajacych od
wiekow obok siebie.

Po krotkiej przerwie uczestnicy konferencji zaj¢li si¢ sasiedztwem
w $srodowisku miejskim. Dr Anetta Glowacka-Penczynska (Uniwersytet
Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz) opierajac si¢ na ksiegach sagdowych,
scharakteryzowata relacje sgsiedzkie w matych miastach wielkopolskich
w XVII w. O srodowisku miejskim jako czynniku ksztattowania relacji sa-
siedzkich mowita dr Olga Morowa (Panstwowy Humanistyczno-Techno-
logiczny Uniwersytet Obwodu Moskiewskiego, Oriechowo-Zujewo).
Kolejna prelegentka — mgr Fryderyka Partzsch-Szankowski (Uniwersytet
Fryderyka Wilhelma, Bonn), przesledzita ambiwalencj¢ zachodzaca pomig-
dzy ambicjami kulturalnymi drezdenczykdw a odgradzaniem si¢ 1 strachem
przed integracja z uciekinierami, traktujac ich jak obcych. Mgr Paulina
Wichniewicz (Uniwersytet Warszawski) przeanalizowata mowe polskiej
mniejszo$ci narodowej z okolic Celinovaca w Bosni i Hercegowinie. Re-
ferentka, w nastgpstwie bezposrednich rozméw z ludnoscia polska miesz-
kajaca na Batkanach, wykazala, ze Polacy mieszkajacy z dala od ojczyzny
mowig wspolczesnie tym samym, ale nie takim samym jezykiem polskim.

Zagadnienie konfliktu zdominowato kolejnych pig¢ referatow. Na po-
czatek dr Dariusz Spychata (Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz)
przeanalizowat stosunki germansko-rzymskie w IV i V w. n.e. Z kolei
mgr Sebastian Matthes (Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz), na
przyktadzie losow przedstawicieli spotecznosci kosznajderskiej, omowit sto-
sunki sgsiedzkie w srodowisku zr6znicowanym narodowosciowo w XX w.
Natomiast dr Pawet Redlarski (Miejska Biblioteka Publiczna im. Aleksandra
Janty-Polczynskiego, Tuchola) pokazat brak umiejetnosci porozumienia
1 niezgode migdzy cztonkami bractw strzeleckich w Wielkopolsce i na Po-
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morzu w II Rzeczypospolitej. Znacznie bardziej migedzynarodowy wymiar
mialo wystgpienie prof. dr. hab. Aleksandra Wabiszczewicza (Uniwersytet
Panstwowy im. A.S. Puszkina, Brzes¢), ktory scharakteryzowat stosunki et-
niczno-kulturowe na ziemiach péinocno-wschodnich II Rzeczypospolitej
w latach 1921-1939. Na zakonczenie tej czesci mgr Wojciech Miklaszewski
(Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz) przedstawit gars¢ wspom-
nien na temat spraw narodowosciowych i wyznaniowych Henryka (Haima
Joela) Jedwabia.

Na zakonczenie pierwszego dnia konferencji przedstawione zostaty
trzy referaty ukazujace, w jaki sposob relacje sgsiedzkie moga wplywac na
ksztaltowanie si¢ tozsamosci. Doc. dr Elena Kotybienko (Panstwowy
Perejastawsko-Chmielnicki Uniwersytet Pedagogiczny im. Grigorija Sko-
worody, Perejastaw-Chmielnicki) przywotata posta¢ Wtodzimierza Wsie-
wotodicza i jego ,,plemi¢” potomkoéw Monomacha w kontekscie walki
o kijowska ,,przynaleznos¢”, zas prof. dr Aleksander Kolybienko i mgr Ale-
ksander Priadko (Narodowy Rezerwat Historyczno-Etnograficzny ,,Pere-
jastaw”, Perejastaw-Chmielnicki) w swoim wystapieniu poruszyli problem
chrystianizacji Turkow perejastawskich, wykazujac, jak ,,poganie” stop-
niowo stawali si¢ swoimi. Na zakonczenie prof. dr hab. Oleg Zurba (Dniep-
rzanski Uniwersytet Panstwowy) wskazat na dziatalnos¢ Kijowskiej
Komisji Opracowywania Akt Dawnych (1843—1921) oraz przyblizyt za-
warto$¢ zasobow archiwalnych w Kijowie, aby wykazac ich znaczenie dla
wyjasniania duchowo-kulturowego krajobrazu potudniowo-zachodniej
Rosji, w ktorym zderzyly si¢ interesy trzech narodow: ukrainskiego, pol-
skiego i rosyjskiego.

W drugim dniu obrad istotnym elementem byta tematyka edukacji na
rzecz relacji dobrosasiedzkich. Na poczatek mgr Eliza Stehr (Renski Uni-
wersytet Fryderyka Wilhelma, Bonn) pokazata losy uczniéw i nauczycieli
na tle przemian zachodzacych w spoteczenstwie wielonarodowosciowym
w czasach, gdy z ,,obcej”, bo pruskiej, szkoty powstala polska, czyli
»hasza”, a takze ,,inna” — niemieckoj¢zyczna. O konfliktach narodowoscio-
wych, ktore nurtowaty powojenng szkotg¢ na Ziemiach Odzyskanych, mo-
wila dr Barbara Techmanska (Uniwersytet Wroctawski). Na zalezno$ci
powstajace pomigdzy ksztaltowaniem rosyjskiej narodowej i obywatelskiej
tozsamos$ci mtodych ludzi a przygotowaniem nauczycieli historii na Uni-
wersytecie Pedagogicznym wskazat prof. dr hab. Jewgienij Wiaziemskij
(Moskiewski Panstwowy Uniwersytet Pedagogiczny). Kolejne referaty
oscylowaty wokoét analizy podrecznikéw szkolnych. Dr Teresa Maresz
(Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz) wskazata na miejsce
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i role, jaka odgrywa szkolny podrecznik historii w ksztattowaniu miedzy-
narodowych relacji sgsiedzkich, za$ prof. dr hab. Olga Juriewna Strietowa
(Chabarowski Krajowy Instytut Rozwoju Ksztatcenia) przedstawila obraz
Polski, ktory jawi si¢ w nowych rosyjskich podrecznikach do historii po-
wszechnej. Konkretnym zagadnieniem zwigzanym z sgsiedztwem polsko-
ukrainskim zajat si¢ mgr Wojciech Micygata (Uniwersytet Jagiellonski,
Krakow), ktory podjat probe przeanalizowania obrazu powstania Bohdana
Chmielnickiego w polskiej i ukrainskiej przestrzeni szkolnej. Z kolei
dr hab. Marek Biatokur (Uniwersytet Opolski) starat si¢ wyjasni¢ przy-
czyny, dlaczego watek tematyczny Swojskos¢ i obcos¢ nie cieszy si¢ popu-
larnoscig na lekcjach Historii i spoleczenstwa. Dziedzictwo epok? Kilka
uwag na temat percepcji wiedzy historycznej przez uczniow przedstawita
dr Tatiana Osinina (Panstwowy Humanistyczno-Technologiczny Uniwer-
sytet Obwodu Moskiewskiego, Oriechowo-Zujewo). Na zakonczenie
dr Natalia Marczenko (Biblioteka Narodowa Ukrainy im. W.I. Wiernad-
skiego, Kijow) pokazata, jak ewoluowata prezentacja panteonu bohaterow
w ukrainskich ksigzkach biograficznych dla dzieci.

W panelu po$wieconym sgsiedztwu w kontekscie kulturowym wyniki
swoich badan zaprezentowato pigciu referentow. Dr Kamila Ktudkiewicz
(Uniwersytet im. Adama Mickiewicza, Poznan) analizujac literature polska
1 niemieckg z zakresu historii sztuki, scharakteryzowata naukowe, poli-
tyczne i propagandowe podejscie jej autorow do spuscizny w kategorii
,»hasze”. Kolejne dwie prelegentki, dr Agnieszka Wysocka i dr Katarzyna
Grysinska-Jarmuta (obie z Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Byd-
goszezy), przywotaty przyklady architektury 1 pomnikow z czasow, gdy
w Bydgoszczy przewazali Niemcy. Jednocze$nie pokazaly, jak mozna i na-
lezy pielggnowa¢ dorobek kulturowy sasiadow niegdy$ mieszkajacych
w tym samym mie$cie. Ich budowle (w tym obiekt, w ktorym miesci si¢
Uniwersytet Kazimierza Wielkiego) oraz pomniki bedace arcydzietem
sztuki rowniez dzisiaj upigkszajg miasto. Dr Jasmina Milanovi¢ (Instytut
Historii Wspotczesnej, Belgrad), opierajac si¢ na Wystawie Jugostowian-
skiej w latach 1904—1912, zorganizowanej w Belgradzie, przeanalizowata
aspekty wspoltpracy kulturalnej artystow z Serbii, Butgarii, Chorwacji i Sto-
wenii — niegdy$ zamieszkujacych czgs¢ Austro-Wegier. Ten przyktad
z przesztosci nadal jest wzorem pokazujacym, jak mozna ksztattowac lep-
sze stosunki sgsiedzkie, jak uczy¢ si¢ na btedach z przesztosci, wykorzys-
tujac dobre i1 pouczajace wskazowki. Na zakonczenie dr hab. Zdzistaw
Bieganski, prof. UKW (Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz)
wyglosil referat na temat powojennej polsko-rumunskiej wspotpracy fil-
mowe;j.
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Kazda z sekcji konczylta si¢ dyskusja. Obrady konferencji odbywaty
si¢ w trzech jezykach: polskim, rosyjskim i niemieckim. Konferencja przy-
czynita si¢ do wymiany pogladow, a takze spotkata si¢ z zainteresowaniem
mtodziezy akademickiej, przystuchujacej si¢ debacie naukowej na temat
funkcjonowania sgsiedztwa w przesztosci, ale takze przejawom dobrych
1,,innych”, niekoniecznie zltych relacji z sgsiadami wspotczesnie.

Konferencja, ktora odbyta si¢ w maju w Bydgoszczy, byla trzecim
1 ostatnim migdzynarodowym spotkaniem naukowcdéw w ramach podjetego
programu badawczego Dobre i zle sgsiedztwa. Liczny udzial naukowcow
z kraju 1 zagranicy we wszystkich trzech edycjach pokazat, ze tematyka ta
cieszy si¢ duzym zainteresowaniem badawczym przedstawicieli roznych
dyscyplin naukowych. Jednoczes$nie referaty i dyskusje nad poruszanymi
problemami wskazaly na wielo$¢ obszarow oraz zjawisk czekajacych jesz-
cze na doglebne przebadanie.
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Uniwersytet Kazimierza Wielkiego, Bydgoszcz

Marian Pawlak (1935-2016) — zycie i dzielo

Marian Pawlak pochodzil z Kujaw, lata
studenckie i sporg czgs¢ zycia zawodowego
spedzit w Toruniu na ziemi chelminskiej, na
krotko zwigzat si¢ z ziemig dobrzynska, by na-
stepnie powrdci¢ na Kujawy, tym razem do
Bydgoszczy. Wiele sympatii zywit dla Podla-
sia, stron rodzinnych zony, R6zy. Poprzez za-
interesowania naukowe stat si¢ elblgzaninem'.

Na $wiat przyszedt 10 lipca 1935 r. w ro-
dzinie Konstantego i Anny z Raczkowskich
w Nowinach na Kujawach. Nie dane mu bylo
rozpocza¢ w przepisowym czasie nauki szkol-
nej ze wzgledu na trudne lata wojny 1 wysiedlenie rodziny do Kolonii Borzy-
mie. Dopiero po przejsciu frontu i zakonczeniu dziatan wojennych mogt
rozpocza¢ nauke w szkole podstawowej w Nowinach, ktorg ukonczyt
w 1950 r., zaledwie po pigciu latach. Nastepnie kontynuowal edukacje
w Liceum im. Ziemi Kujawskiej, w oddalonym o 25 km Wtoctawku.
Pigkny, mtodzienczy czas uptywal mu jednak pod znakiem powojennej

! Biogramy Mariana Pawlaka znajduja si¢ w wielu almanachach i wydawnictwach bio-
grafistycznych: K. Kwasniewska, M. Rak, Naukowcy Bydgoszczy. Stownik biograficzny
1994, Bydgoszcz 1994, s. 140-141; Scholars of Early Modern Studies, vol. 29: 1995, s. 90;
K. Kwasniewska, M. Rak, Naukowcy Bydgoszczy. Stownik biograficzny 1997, Bydgoszcz
1997, s. 205-206; Wspolczesni uczeni polscy. Stownik biograficzny, t. 111, Warszawa 1999;
Who is who w Polsce, Schweitz 2002, t. 2, s. 1495-1496; Ziota ksigga nauk humanistycz-
nych, Gliwice 2004, s. 297.
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biedy, co zapewne uksztaltowato tak charakterystyczne cechy osobowosci
Mariana Pawlaka, jak skromno$é¢ i zyczliwos¢ wobec ludzi. Swiadectwo
dojrzatosci uzyskat w 1955 r., a nastepnie udat si¢ na studia uniwersyteckie
do Torunia, gdzie w dwczesnym Zespole Katedr Historii, kierowanym
przez prof. dr. Bronistawa Wlodarskiego, rozpoczat studia magisterskie.
Pigcioletni program studiow zostat w tym roku dopiero co uruchomiony,
zastgpujac dotychczasowy czteroletni system ksztatcenia. Studia w zakresie
historii ukonczyt zatem w 1960 r. obrong pracy poswigconej generatowi
Janowi Henrykowi Dabrowskiemu, przygotowanej pod kierunkiem prof.
dr hab. Jadwigi Lechickiej. Po ukonczeniu studiéw pracowat krotko
w Ksigznicy Miejskiej w Toruniu i nastepnie, w roku szkolnym 19601961,
w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Lipnie. Tak si¢ ztozylto, ze w tym krot-
kim okresie uczyt klase, do ktorej uczgszczat Lech Walgsa. Juz w poczatku
1961 r. zostat zatrudniony jako asystent w Instytucie Historii Uniwersytetu
Mikotaja Kopernika. Pod kierunkiem prof. Jadwigi Lechickiej podjat
badania nad jedng z najznamienitszych placowek oswiatowych dawnej Rze-
czypospolitej: Gimnazjum Akademickim w Elblagu. Poklosiem wczes$niej-
szych zainteresowan, a jednoczesnie pomostem do nowego obszaru
badawczego stala si¢ pierwsza publikacja Mariana Pawlaka poswiecona
dziataniom bojowym wojsk polskich na Warmii i Mazurach w okresie kam-
panii napoleonskiej 1807 r.

Nowy kierunek badan wymagat jednak dtugotrwatych i mozolnych
kwerend archiwalno-bibliograficznych. Prowadzenie badan niewatpliwie
skomplikowatla dtugotrwata choroba, a nastepnie $§mier¢ promotor prof.
Jadwigi Lechickiej w 1965 r. Opieke naukowg nad Marianem Pawlakiem
przejat wowczas Jerzy Wojtowicz, ktory jednak prezentowat nieco inny
krag zainteresowan badawczych. Pierwsze efekty w zakresie badan nad
szkolnictwem elblagskim doby nowozytnej w postaci publikacji pojawity
sie w 1967 r. Publikowat wowczas w ,,Roczniku Olsztynskim”, ,,Roczniku
Elblaskim”, a nastepnie w ,,Komunikatach Mazursko-Warminskich”, rza-
dziej w ,,Zapiskach Historycznych”. Juz jako mtody historyk, 6wczesnym
zwyczajem, pisat recenzje publikacji korespondujacych z jego zaintereso-
waniami naukowymi. Zdaje si¢, ze tego typu aktywno$¢ naukowa nie byta
tylko obowigzkiem?. Pod tym tez katem $ledzit z uwaga rynek wydawniczy.

2'W 1998 r. w opinii-recenzji Stownika biograficznego Pomorza Nadwislaniskiego opo-
wiedzial si¢ za wydaniem kolejnego tomu — suplementu. W 2008 r. recenzowat rozprawe
ks. Zdzistawa Kropidtowskiego, Dobra materialne, wyposazenie parafii, duchowienstwa
i stuzby koscielnej dekanatu puckiego w okresie staropolskim, Gdansk 2007 na tytut profe-
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Rok 1969 przyniost dysertacje doktorska zatytulowana Dzieje Gimnaz-
Jjum Elblgskiego w latach 1535—1772. Na jej opublikowanie czekal jednak
kolejne trzy lata. Po doktoracie poswigcit si¢ pracy dydaktycznej 1 organi-
zacyjnej. Wiele jego czasu pochtaniata dziatalnos¢ w Zwiagzku Nauczyciel-
stwa Polskiego oraz Klubie Inteligencji Katolickiej. W latach 1984—1989
byt kierownikiem podyplomowych studiow historii dla nauczycieli, ktore
wowczas cieszyly sie duzym zainteresowaniem. Jednoczes$nie kontynuowat
badania, co zaowocowalo rozprawg pt. Studia uniwersyteckie mtodziezy
z Prus Krolewskich w XVI-XVIII wieku, ktora stala si¢ podstawa do nadania
stopnia doktora habilitowanego uchwalg Rady Wydziatu Humanistycznego
Uniwersytetu Mikotaja Kopernika z dnia 6 maja 1988 r. Recenzentami roz-
prawy habilitacyjnej oraz dorobku Mariana Pawlaka byli profesorowie:
Lech Mokrzecki, Stanistaw Salmonowicz i Jerzy Wojtowicz.

Po habilitacji w 1988 r. zdecydowat si¢ na zmian¢ miejsca pracy.
1 lipca 1989 r. przeszedt do Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy
— obecnego Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego, aczkolwiek dodatkowo
w latach 1989-1991 zatrudniony byl réwniez w Instytucie Pedagogiki
1 Psychologii UMK. Na gruncie bydgoskim natomiast bardzo intensywnie
wiaczyt si¢ w dzieto organizacji Instytutu Historii. Jako kierownik Zaktadu
Historii Nowozytnej (1989-2006) i prodziekan Wydziatu Humanistycznego
(1990-1996 1 1999-2002) angazowat si¢ nie tylko w dzialania dydaktyczne,
w tym stworzenie programu ksztatcenia, ktory obowigzywat na studiach
Historii przez kilkanascie nastgpnych lat, uruchamianie nowych kierunkéw
studiow, ale takze w rozwoj naukowy, wyrazajacy si¢ zatrudnianiem wielu
mtodych adeptéw nauki, promocj¢ naukows, a wreszcie uzyskanie przez
Wydzial Humanistyczny praw do doktoryzowania, a nast¢pnie habilitowa-
nia. W ramach dziatalno$ci naukowej w latach 1995-2010 recenzowat
pietnascie prac doktorskich: Marka G. Zielinskiego (1995), Jacka Tarasz-
kiewicza (1995), Barbary Sliwinskiej (1997), Tadeusza Zaczka (1998),
Henryka Zase¢pa (1998), Zdzistawa Zasady (2000), Alojzego Szudrowicza
(2000), Hanny Szczechowicz (2000), Teresy Maresz (2001), Barbary Mo-
raczewskiej (2002), Iwony Zielinskiej (2002), Agnieszki Marchwinskiej
(2004), Niny Kosman (2007), Mariusza Kaszynskiego (2008), Mariusza
Brodnickiego (2010).

sora. W 2009 r. napisal recenzje wydawniczg leksykonu autorstwa Mirostawa Krajewskiego,
Leksykon powszechnych dziejow edukacji z przewodnikiem bibliograficznym: ludzie, insty-
tucje koncepcje, Ptock 2010.
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W latach 1993-2010 byt promotorem szesciu doktoratéw. Kolejno byli to:

— Andrzej Mietz, Kosciol i parafia sw. Dominika w Chodczu. Studium or-
ganizacji koscielnej i zycia religijnego w matym miasteczku diecezji ku-
Jawsko-pomorskiej w dobie staropolskiej, obroniona w 1993 r. w Wyzszej
Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy,

— Roman Pipowski, Szkolnictwo elementarne w powiecie torunskim w la-
tach 1812—1920 na tle rozwoju oswiaty w Prusach Zachodnich, obroniona
w 1998 1. w Wyzszej Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy,

—Adam Matuszewski, Odrebnos¢ i stereotypowos¢ Zycia umystowego
w Lesznie w XVII wieku, obroniona w 1999 r. w Wyzszej Szkole Pedago-
gicznej w Bydgoszczy,

— Jarostaw Kottuniak, Piotrkow Kujawski. Dzieje miasta i parafii, obro-
niona w 2001 r. w Akademii Bydgoskiej im. Kazimierza Wielkiego
w Bydgoszczy,

— Emilia Balany-Mroczkowska, Szkoty parafialne diecezji gnieznienskiej,
obroniona w 2006 r. na Uniwersytecie Kazimierza Wielkiego,

— Aneta Pindel, Szkolnictwo powszechne w Bydgoszczy w latach 1945—
—1975, obroniona w 2010 r. na Uniwersytecie Kazimierza Wielkiego.

W latach 1995-2005 recenzowal sze$¢ rozpraw habilitacyjnych: Eu-
geniusza Paruzela (1995/1996), Mariana Chachaja (1999), Janusza Hoch-
leitnera (2000), Jana Wisniewskiego (2000), Mariana Balczewskiego
(2002), Dariusza Lukasiewicza (2005).

Lata dziewigcdziesigte XX w. i poczatkowe lata XXI w. to najbardziej
owocny okres jezeli chodzi o dzialalno$¢ naukowa Mariana Pawlaka. Uko-
ronowaniem tych dziatan bylo uzyskanie 22 sierpnia 1995 r. tytutu profe-
sora Zzwyczajnego.

Bardzo wazne miejsce w dorobku naukowym Mariana Pawlaka zaj-
muje biografistyka. Niewatpliwie stanowita ona ulubiong problematyke ba-
dawcza. Pisat biogramy do stownikéw biograficznych, ale takze nekrologi
zmartych kolegdéw historykow. Biogramy autorstwa Mariana Pawlaka
mozna podzieli¢ na kilka grup srodowiskowych: osoby zwigzane z Elbla-
giem, przede wszystkim okresu nowozytnego, pedagogdéw wiloctawskich,
zyjacych przede wszystkim w XX w. oraz przyjaciol i znajomych. Ten roz-
dziat zainteresowan otwiera biogram prof. Jerzego Wojtowicza, skreslony
w 1980 r. Tylko dla Stownika biograficznego Pomorza Nadwislanskiego
napisal az dwadziescia sze$¢ biogramow wybitnych elblagzan, gléwnie pro-
fesoréw Gimnazjum Elblaskiego, rajcow, medykow, duchownych. Wyroz-
nieniem dla Mariana Pawlaka, ale tez uhonorowaniem jego wktadu byto
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zaproszenie wystosowane przez redaktora Zbigniewa Nowaka w 1995 r.
na spotkanie promocyjne Il tomu Stownika biograficznego Pomorza Nad-
wislanskiego, ktére mialo miejsce w Ratuszu Starego Miasta w Gdansku,
na ktérym podjeto dyskusj¢ wspolnie z prof. Romanem Wapinskim na
temat miejsca i roli stownikow biograficznych?®. Ostatni biogram, jaki Ma-
rian Pawlak zamiescit w Stowniku biograficznym Pomorza Nadwislan-
skiego, zostat poswigcony historykowi Janowi Gerlachowi (1893—1983).
Laczy si¢ on bardziej z tym, co w tym czasie pisat dla Wiloctawskiego stow-
nika biograficznego. Tam bowiem zamieszczal biogramy osob, ktore bar-
dzo dobrze znat i z ktorymi wspoipracowat w Toruniu. Biogramy os6b
zastluzonych dla Wtoctawka zamiescit takze w publikacji Zastuzeni dla
Wioctawka (XIII-XX wiek).

Znaczace miejsce w badaniach nad historig o$wiaty zajmuja edycje
zrddet przygotowane przez prof. Mariana Pawlaka: ordynacja Gimnazjum
Elblaskiego z 1692 r., podrecznik Fryderyka Eberharda von Rochow, trak-
taty 1 pisma pedagogiczne Marcina Kwiatkowskiego.

W poczatku lat dziewigcdziesigtych XX w. podjat si¢ organizacji
dwoch konferencji: pierwszej z okazji 200. rocznicy uchwalenia Konsty-
tucji 3 maja, drugiej w zwiagzku z obchodami rocznicy insurekcji kosciusz-
kowskiej. Publikacja, ktéra byta poktosiem drugiej konferencji, zostata
dedykowana prof. Jerzemu Wojtowiczowi z racji 70. rocznicy jego urodzin.
Wraz z przenosinami do Bydgoszczy coraz mocniej w badaniach prowa-
dzonych przez prof. Mariana Pawlaka pojawiata si¢ problematyka zwigzana
z historig o$wiaty na Kujawach, a w szczegolnosci we Wioctawku.

Wychodzac naprzeciw potrzebom dydaktycznym, w zwigzku z reak-
tywowaniem studiow historycznych podjat si¢ wydania studenckiego
skryptu napisanego w 1963 r. przez Jerzego Serczyka Podstawy badan his-
torycznych®. Dla potrzeb pierwszego wydania bydgoskiego w 1991 r. prof.
Jerzy Serczyk dokonat nowej redakcji, a Marian Pawlak uaktualnit infor-
macje o bibliografiach, stownikach bibliograficznych 1 historyczno-geo-
graficznych, czasopismach, bibliotekach, archiwach, muzeach. W nowej
wersji stary podrecznik doczekat si¢ az szesciu wydan®. Charakter podrecz-
nika napisanego z mys$lg o studentach posiada rowniez praca Dzieje admi-

3 Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, t. IV, Gdansk 1997, s. 7.

4. Serczyk, Podstawy badar historycznych. Skrypt dla studentéw I roku historii, Torun
1963, 1967, 1970, 1975.

> M. Pawlak, J. Serczyk, Podstawy badan historycznych. Skrypt dla studentow I roku his-
torii, Bydgoszez 1991, 1992, 1993, 1997, 1999, 2008.
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nistracji w Polsce, wydana naktadem autora w 2005 r. Roéwniez z mysla
o studentach powstat kolejny skrypt: Zarys dziejow oswiaty, wydany
w okresie pracy w Kujawsko-Pomorskiej Szkole Wyzszej w Bydgoszczy,
ze szczegolnym przeznaczeniem dla tamtejszych studentow.

Prof. Marian Pawlak przede wszystkim zajmowat si¢ dziejami szkol-
nictwa w Prusach Krolewskich i na Kujawach w XVI-XX w. Na margine-
sie tego kierunku badan interesowal si¢ zagadnieniami zwigzanymi
z funkcjonowaniem kosciotow, zwlaszcza w okresie reformacji. W ostat-
nich latach wiele uwagi poswiecit historii lokalnej, rodzinnym stronom,
a w szczegolnosci zlikwidowanej Szkole Podstawowej w Nowinach, Pol-
skiej Organizacji Wojskowej w Chodczu, a takze historii rodzinne;.

Po ukonczeniu siedemdziesigtego roku zycia przeszedt na emeryture, po-
czawszy od 30 wrzesnia 2005 r. Niemniej jednak chciat nadal pracowac. Przez
kolejny rok akademicki zostat zatrudniony w Uniwersytecie Kazimierza Wiel-
kiego w wymiarze 1/3 etatu. Niestety dalszego zatrudnienia odmowiono
w roku akademickim 2006/2007. Jednoczesnie, od 1 pazdziernika 2005 r. prof.
Marian Pawlak podjat prace w Kujawsko-Pomorskiej Szkole Wyzszej. Tam
tez petnil m.in. funkcje¢ kierownika Zaktadu Podstaw Edukacji oraz dziekana
Wydziatu Pedagogicznego do roku akademickiego 2012/2013%. W latach
20112012 angazowat si¢ w staraniach KPSW o nadanie uprawnien do pro-
wadzenia studiéw doktoranckich i nadawania stopnia doktora nauk pedago-
gicznych.

Byt cztonkiem Polskiego Towarzystwa Historycznego od 1962 r., Sto-
warzyszenia Autorow Polskich od 1989 roku, Regionalnej Rady Ochrony
Srodowiska Kulturowego Pomorza Nadwislanskiego oraz Towarzystw
Naukowych w Toruniu od 1964 r., w Olsztynie od 1971 r., we Wloctawku
od 1985 r.”, w Bydgoszczy i w Gdansku od 1998 r., Zwigzku Nauczyciel-
stwa Polskiego (1962—-1982). Nalezal do czlonkow zatozycieli Polskiego
Towarzystwa Badan nad Wiekiem Osiemnastym od 1995 r. Wchodzit
w sktad Rady Naukowej Wioclawskiego stownika biograficznego oraz ko-
legium redakcyjnego Zapisek Kujawsko-Dobrzynskich. Prof. Marian Paw-
lak zostat odznaczony Ztotym Krzyzem Zastugi w 1981 r., Medalem KEN
w 1997 1. oraz Krzyzem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski w 2000 r.
Mimo iz Jego zycie w wigkszosci przypadato na trudne czasy, zachowat

¢ Kujawsko-Pomorska Szkola Wyzsza w Bydgoszczy 2012/2013, s. 2.
7 Wloctawskie Towarzystwo Naukowe 1979-1999. W dwudziestolecie utworzenia, Wtoc-
tawek 1999, s. 176.
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neutralno$¢ polityczng. Nie nalezat do zadnej partii, z czego byt bardzo
dumny.

Prof. Marian Pawlak zmart 26 grudnia 2016 r. w Bydgoszczy, miescie,
w ktorym zyt 1 pracowal przez ostatnie 27 lat. Pochowany zostat w Toruniu.

Bibliografia prac Mariana Pawlaka

1962

Dzialania bojowe Dywizji Poznanskiej na Warmii i Mazurach w 1807 r.,
»Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1962, nr 3 (77), s. 569-580

1967

Studia uniwersyteckie absolwentow Gimnazjum Elblgskiego w latach
15361772, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika. Nauki
Humanistyczno-Spoteczne” z. 24: 1967, ,,Historia” z. 3: 1967, s. 112—-144

1968

J. Korewa, Z dziejow diecezji warminskiej w XVI wieku. Geneza braniew-
skiego Hosianum. Przyczynek do dziejow zespolenia Warmii z Rzeczpospolitg
[1549—1564], Poznan 1965, ,,Rocznik Olsztynski” T. 7: 1968, s. 274-277
[recenzja]

Rocznik Elblgski, T. 1-3, ,,Rocznik Olsztynski” T. 8: 1968, s. 242-245

1969

Z dziejow nauczania jezyka polskiego w gimnazjum elblgskim w XVIII w.
Dziatalnos¢ lektora Jana Daniela Hoffmana, ,,Rocznik Elblaski” T. IV:
1969, s. 123-149

1970

Ch.E. Rhode, Presbyterologie elbingensis. Die evangelischen Geistlichen
im Kirchenkreis Elbing von 1555 bis 1883 nebst Ergdnzungen und Nachtrd-
gen bis 1945, Hamburg 1970, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1970,
nr 4 (110), s. 613—-614, [recenzja]

S. Gierszewski, Elblgg. Przesztos¢ i terazniejszos¢, ,,Komunikaty Mazur-
sko-Warminskie” 1970, nr 4 (110), s. 612—-613, [recenzja]

1971

Mtodziez polska w gimnazjum torunskim w latach 1600—-1817, ,,Zapiski
Historyczne” T. 36: 1971, z. 4, s. 37-82
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1972

Dzieje Gimnazjum Elblgskiego w latach 1535—1772, Olsztyn 1972
Mtodziez elblgska w Torunskim Gimnazjum Akademickim w XVII-XVIIIw.,
w: Ksiega pamigtkowa 400-lecia Torunskiego Gimnazjum Akademickiego,
red. Z. Zdrojkowski, t. 1, Torun 1972, s. 207-222

Nauczyciele gimnazjum elblgskiego w latach 1535-1772, cz. 1, ,,Rocznik
Elblaski” T. V: 1972, s. 139-158

1973

L. Mokrzecki, Studium z dziejow nauczania historii. Rozwdj dydaktyki
przedmiotu w Gdanskim Gimnazjum Akademickim do schytku XVII w.,
Gdansk 1973, ,,Rocznik Gdanski” T. 33: 1973, s. 152—154 [recenzja]
Kallas M., Pawlak M., Obchody roku Jozefa Wybickiego w Gdansku w 1972
roku, ,,Zapiski Historyczne” T. 37: 1973, z. 4, s. 221-223

Mylius Jan (1557—1630), pedagog i pisarz, rektor Gimnazjum Elblgskiego,
w: Polski stownik biograficzny, T. 22, Wroctaw — Warszawa — Krakow —
Gdansk 1977, s. 354-355

Nauczyciele gimnazjum elblgskiego w latach 1535—-1772, cz. 11, ,,Rocznik
Elblaski” T. VI: 1973, s. 127-177

Stanistaw Karnkowski — Zycie i dziatalnosé¢, ,,Rocznik Kulturalny Kujaw
1 Pomorza” T. 7: 1973, s. 97-116

1977

Michat Friedwald (1525-1597), prokurator Zygmunta Augusta i Stefana
Batorego zastuzony wspottworca scislejszej unii Prus Krolewskich z Ko-
ronq, w: Zastuzeni ludzie Pomorza XVI wieku, Gdansk 1977, s. 38—44
Wilhelm Gnapheus (1493—1568), humanista, rektor Gimnazjum Elblg-
skiego, w: Zastuzeni ludzie Pomorza XVI wieku, Gdansk 1977, s. 52-56

1978

Album uczniow Chetminskiego Gimnazjum Akademickiego 1692—1816, wy-
dali Zbigniew Nowak, Przemystaw Szafran, Wroctaw 1975, ,,Zapiski His-
toryczne” T. 43: 1978, z. 2, s. 118-120 [recenzja]

Die Universitdtsstudien der Jugend der Stddte von Koniglich Preussen in
XVI. —XVIII. Jh., w: Studia Martima, red. M. Bogucka, t. I, Wroctaw — War-
szawa — Krakow — Gdansk 1978, s. 108—112

Jubileusz 75-lecia Liceum Ziemi Kujawskiej we Wioctawku, ,,Zapiski Ku-
jawsko-Dobrzynskie”, Seria A: 1978, s. 255-262
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1979

Adolf Pawinski, Rzqdy sejmikowe w Polsce 1572—1795 na tle stosunkow
wojewodztw kujawskich, Warszawa 1978, wyd. II, PIW, ss. 558, ,,Zapiski
Kujawsko-Dobrzynskie”, Seria B: 1979, s. 313-314 [recenzja]

Iselin Gundermann, Die evangelischen Pfarrer von Elbling 1886—1945.
Fortsetzung von Chr. Ed. Rhodes “Presbyterologia Elbingnesis” Prof. Dr.
Dr. h.c. Walther Hubatsch zum 60. Geburtstag. s. 173—201, w: “Beitrdge
zur Geschichte Westpreussens”, Zeitschrift der Copernicus-Vereinigung zur
Pflege der Heimatkunde und Geschichte Westpreussens e. V. — Miinster
1976, ,,Rocznik Elblaski” T. 8: 1979, s. 415-416 [recenzja]

Ordynacja gimnazjum elblgskiego z 1692 r., ,,Rocznik Elblaski” T. VIII:
1979, s. 357-378

1980

Jubileusz 60-lecia Aleksandrowa Kujawskiego, ,,Zapiski Kujawsko-Do-
brzynskie”, Seria C: 1980, s. 351-354

Pawlak M., Dygdata J., Prof. dr hab. Jerzy Wojtowicz, ,,Gtos Uczelni: biu-
letyn Uniwersytetu Mikotaja Kopernika” 1980, nr 2, s. 12-14

Z dziejow ksztatcenia nauczycieli we Wloctawku w latach 1916-1969, ,,Za-
piski Kujawsko-Dobrzynskie”, Seria C: 1980, s. 193-234

1981

Pilchowski Michat (zm. 1765), w: Polski stownik biograficzny, t. XXVI,
Wroctaw—Warszawa—Krakow—Gdansk—t.0dz 1981, s. 251-252

1982

Fryderyk Eberhard von Rochow, Przyjaciel dzieci to jest ksiega do czytania
i uzywania dla uczqcej si¢ mtodziezy, pierwiej po niemiecku napisana,
a teraz na polski przettumaczona przez ks. Jerzego Olecha, opracowanie
i wstep M. Pawlak, Olsztyn 1982

Izrael Hoppe (1601-1679), burmistrz elblgski, historyk Polski i Prus,
w: Zastuzeni ludzie Pomorza Nadwislanskiego XVII wieku: szkice biogra-
ficzne, Wroctaw 1982, s. 99—-104

Jan Daniel Hoffmann (1701-1766), lektor jezyka polskiego, historyk Polski
i Prus, w: Wybitni ludzie dawnego Torunia, red. M. Biskup, Warszawa
1982, s. 123-126

1983

Jan Gerlach (1893—-1983), ,,Zapiski Historyczne” T. XLVIII: 1983, z. 4,
s. 184-185
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Jerzy Daniel Seyler (1686—1745), rektor Gimnazjum Elblgskiego, historyk,
dziatacz kulturalno-oswiatowy, w: Wybitni Pomorzanie XVIII wieku.: szkice
biograficzne, Wroctaw 1983, s. 196-202

1984

Pawlak M., Dygdata J., Gdanska sesja naukowa ,, Wktad Pomorza Gdan-
skiego do rozwoju nauki i oswiaty”, ,,Zapiski Historyczne” T. XLIX: 1984,
z.3,s.178-180

1985

Dzieje fundacji Jana Preucka w XVII-XVIII w., ,,Acta Universitatis Nicolai
Copernici”, ,,Historia XX”, ,,Nauki Humanistyczno-Spoteczne”, z. 158:
1985, s. 51-74

H. Kenkel, Studeuten aus Ost- und Westpreussen an ausserpreussischen
Universitdten vor 1815, anhand der gedruckten Matrikeln, Hamburg 1981,
»Zapiski Historyczne” T. L: 1985, z. 2, s. 121-123 [recenzja]

L. Mokrzecki, Poczqtki wiedzy o morzu w dawnej Rzeczypospolitej. Pro-
blematyka morska w nauce gdanskiej doby Baroku i Oswiecenia, Wroctaw
1983, ,,Rocznik Gdanski” T. XLV: 1985, z. 2, s. 226-227 [recenzja]
Sprawozdanie z uroczystosci odstoniecia tablic pamigtkowych w Liceum
Ziemi Kujawskiej we Wioctawku w dniu 1 wrzesnia 1981 r., ,,Zapiski Ku-
jawsko-Dobrzynskie” Seria E: 1985, s. 275

Uwagi nad socjotopografiq inteligencji gdanskiej w XVI-XVIII w., ,,Zeszyty
Naukowe Wydziatu Humanistycznego Uniwersytetu Gdanskiego”, Peda-
gogika, Historia Wychowania, nr 15: 1985, s. 45-58

Z dziejow swietnosci Gimnazjum Elblgskiego w epoce Odrodzenia i Baroku,
Gdansk 1985

1987

Aleksander Mikolaj Tolckemit (Tolkemit) (1715—1759), pastor i historyk
elblgski, w: Zastuzeni ludzie dawnego Elblgga. Szkice biograficzne, red.
M. Biskup, Wroctaw 1987, s. 155-156

Gruszczynska M., Pawlak M., Strajk szkolny we Wtoctawku w 1905 r.,
w: Kujawy Wschodnie i ziemia dobrzynska w dobie rewolucji 1905—-1907,
red. M. Wojciechowski, Wioctawek 1987, s. 25-44

Jan Daniel Hoffmann (1701—1766), historyk, konrektor i lektor jezyka pol-
skiego w Gimnazjum Elblgskim, w: Zastuzeni ludzie dawnego Elblgga.
Szkice biograficzne, red. M. Biskup, Wroctaw 1987, s. 136142
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Jan Mylius (1557—1630), rektor Gimnazjum Elblgskiego, w: Zastuzeni lu-
dzie dawnego Elblgga. Szkice biograficzne, red. M. Biskup, Wroctaw 1987,
s. 93—98

Wilhelm Gnapheus (1493—1569), humanista, dziatacz reformacji, rektor
Gimnazjum Elblgskiego, w: Zastuzeni ludzie dawnego Elblgga. Szkice bio-
graficzne, red. M. Biskup, Wroctaw 1987, s. 28-34

1988

Studia uniwersyteckie mtodziezy z Prus Krolewskich w XVI i XVIII wieku,
Torun 1988

1989

Badania nad dziejami Elblgga w ostatnim éwiercéwieczu, ,,Rocznik Elbla-
ski” T. XI: 1989, s. 21-31

Mietz A., Pakulski J., Pawlak M., Wpisani w dzieje Chodcza, Chodecz—
—Wloctawek 1989

M. Krajewski, Materialy do bibliografii historycznej Ziemi Dobrzynskiej,
Muzeum Ziemi Kujawskiej i Dobrzynskiej, Wioctawek 1986, ,,Zapiski His-
toryczne” T. LIV: 1989, z. 4, s. 125127 [recenzja]

1990

Stan badan nad dziejami oswiaty i wychowania na Pomorzu Gdanskim
w latach 19701988, ,,Rocznik Gdanski” T. L: 1990, s. 210-229

1991

Bledowski Zygmunt (1886—1971) nauczyciel, dyrektor szkot srednich,
w: Zastuzeni dla Wioctawka (XIII-XX wiek), red. M. Wojciechowski, Wtoc-
fawek 1991, s. 28-29

Kaszewski Jozef (1908—1986) nauczyciel, dyrektor liceow, dziatacz SD,
poset na Sejm, w: Zastuzeni dla Wtoctawka (XIII-XX wiek), pod red.
M. Wojciechowskiego, Wtoctawek 1991, s. 8082

Koztowski Roman Stanistaw (1889-1977) paleontolog, profesor Uniwer-
sytetu Warszawskiego, w: Zastuzeni dla Wioctawka (XIII-XX wiek), red.
M. Wojciechowski, Wtoctawek 1991, s. 95-97

Lidwin Ludwik (1889-1986) nauczyciel Liceum Ogolnoksztalcgcego im.
Ziemi Kujawskiej we Wioctawku, w: Zastuzeni dla Wioctawka (XIII-XX
wiek), red. M. Wojciechowski, Wtoctawek 1991, s. 117118

Szatkowski Edward (1908—1985) dyrektor Liceum im. M. Konopnickiej,
dzialacz spoteczny, w: Zastuzeni dla Wioctawka (XIII-XX wiek), red.
M. Wojciechowski, Wtoctawek 1991, s. 193—194
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Szymkiewicz Dezydery (1885—1948) nauczyciel Wioctawskiej Szkoty Hand-
lowej, profesor Politechniki Lwowskiej i Uniwersytetu Jagiellonskiego,
w: Zastuzeni dla Wioctawka (XIII-XX wiek), red. M. Wojciechowski, Wtoc-
fawek 1991, s. 197-198

Degen-Slésarska Zofia (1885—-1954) dyrektorka liceum, w: Zastuzeni dla
Wtoctawka (XIII-XX wiek), red. M. Wojciechowski, Wtoctawek 1991,
s. 51-53, [wspolnie z Lili Szwengrub]

Pawlak M., Serczyk J., Podstawy badan historycznych. Skrypt dla studen-
tow I roku historii, Bydgoszcz 1991

1992

200 lat konstytucji 3 Maja, materialy z konferencji naukowej odbytej w WSP
w Bydgoszczy w 1992 r., Bydgoszcz 1992 [redakcja naukowa]
Alexwangen Jakub (ok. 148—1552), wojt, rajca i burmistrz elblgski,
w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski,
t. I, Gdansk 1992, s. 26-27

Barner Jakub (1640—-1683), lekarz i chemik, w: Stownik biograficzny Po-
morza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. I, Gdansk 1992, s. 60
Brettschneider (Placotomus) Michat (ok. 1530—1573), rektor Gimnazjum
Akademickiego, rajca, burmistrz i burgrabia elblgski, w: Stownik biogra-
ficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. I, Gdansk 1992,
161-162

Endersch Jan Fryderyk (1705—-1769), mechanik i kartograf, w: Stownik
biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. I, Gdansk
1992, s. 388-389

Fuchs Michat Bogumit (1758—1835), historyk, archiwista, profesor gim-
nazjum elblgskiego, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego,
red. S. Gierszewski, t. I, Gdansk 1992, s. 446447

Fuchs Samuel Bogumit (1726—1797), sekretarza rady miejskiej Elblgga,
rezydent na dworze krolewskim, historyk, w: Stownik biograficzny Pomorza
Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. [, Gdansk 1992, s. 447

Ksiega pamigtkowa Gimnazjum i Liceum Ziemi Kujawskiej we Wioctawku
wydana z okazji jubileuszu 90-lecia, Wloctawek 1992 [redakcja naukowa
1 wspoétautor]

Rozwdj reformacji w Elblggu na tle Prus Krolewskich (podobienstwa i roz-
nice), ,,Pomorze Nadwislanskie”, 1992, nr 4, s. 75-81

Studia mlodziezy z Rzeczypospolitej w Lipsku w dobie unii polsko-saskiej,
w: Kultura literacka potowy XVIII w. w Polsce. Studia i szkice, red. T. Kost-
kiewiczowa, Wroctaw 1992, s. 201-208
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1993

Alma Mater Carolina Pragensis. Vybor svedectvi cizich navstevniku. Ses-
tavili: prof. PhDr. Josef Polisensky, DrSc., PhDr. Marie Stemberkova Vy-
dala Univerzita Karlova, Praha 1988, s. 223, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej
Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Historyczne” Z. 3: 1993,
s. 155-156 [recenzja]

Kilka uwag o opiekunach polskich peregrynantow z XVI-XVII w., w: Mieg-
dzy wielkq politykq a szlacheckim partykularyzmem. Studia z dziejow no-
wozytnej Polski i Europy ku czci Profesora Jacka Staszewskiego, red.
K. Wajda, Torun 1993, s. 113-124

Pawlak M., Kania S., O idei ustanowienia ,, Nagrod Regionalnych” Pomo-
rza Nadwislanskiego za pielegnowanie dziedzictwa i tozsamosci lokalnej,
,Pomorze Nadwislanskie: Biuletyn” 6: 1993, s. 30-34

Studia uniwersyteckie grudzigdzan w epoce staropolskiej, ,,Zeszyty Nau-
kowe Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Historyczne”
Z.3:1993,s. 59-67

Szkota Podstawowa nr 1 im. Ludowego Wojska Polskiego w Gniewkowie
(Zarys dziejow 1920—1970). Oprac. zesp.: Jan Bojanowski, Zbigniew Gor-
ski, Olga Sekulska, Jakub Sekulski, Eugeniusz Suwinski, pod red. Jakuba
Sekulskiego. Wyd. Centrum Doskonalenia Nauczycieli im. Wtadystawa Spa-
sowskiego w Warszawie, Oddziat w Toruniu, Torun 1990, s. 175, ,,Zeszyty
Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Histo-
ryczne” z. 3: 1993, s. 183—184 [recenzja]

Szkoty katolickie w diecezji chetminskiej w epoce staropolskiej (XV-XVIII w.),
»Przeglad Regionalny” Z. 7: 1993, s. 3741

Teresa Wroblewska, Polskie organizacje na Pomorzu Gdanskim w latach
1871-1914, Dziatalnos¢ w stuzbie oswiaty, wychowania i kultury, War-
szawa—Poznan 1989, PWN, Seria A, nr 33, 5. 222, ,,Zeszyty Naukowe Wy-
zszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Historyczne Z. 3: 1993,
s. 163165 [recenzja]

Witold Molik: Polskie peregrynacje uniwersyteckie do Niemiec 1871-1914,
Poznan 1989, UAM, s. 304, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogicz-
nej w Bydgoszczy. Studia Historyczne” Z. 3: 1993, s. 167-169 [recenzja]
Wyjazdy miodziezy w warminskiej na studia uniwersyteckie w XVI-XVIII
w., ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1993, nr 3 (201), s. 403—411

Z dziejow Gimnazjum i Liceum ss. Urszulanek we Wioctawku w latach
1916—1951, ,,Przeglad Regionalny” Z. 5: 1993, s. 13—17
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Zur Bildungs — und Schulgeschichte Preussens. Beitrdge von Karol-Ernst
Jeismann, Heiniz Lingenberg, Gregor Harzheim und Lieselotte Kunigk-
Helbing herausgegeben von Udo Arnold, Verlag Nordostdeutsce Kulturw-
erk, Liineburg 1988, s. 132, ,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoly
Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia Historyczne” Z. 3: 1993, s. 171-174
[recenzja]

1994

Gelasinus Mikotaj Smieszkowicz (ok. 1520—1580), rektor Gimnazjum El-
blgskiego, literat, dziatacz kontrreformacji, w: Stownik biograficzny Po-
morza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 29-30
Gnapheus Wilhelm (1493—1568), humanista, dziatacz reformacji, rektor
Gimnazjum Elblgskiego, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislan-
skiego, red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 67-69

Harnack Jan (ok. 1660—1735), kantor i nauczyciel jezyka polskiego w Gim-
nazjum Elblgskim, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red.
S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 164

Hennigs Jerzy Fryderyk (1734—1806), rezydent elblgski na dworze krdla
Stanistawa Augusta, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego,
red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 182183

Himmelreich Piotr (ok. 1530—1582), rektor Gimnazjum Elblgskiego, sekre-
tarz Rady Miejskiej, historyk, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwi-
Slanskiego, red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 205-206

Hoffmann Jan Daniel (1701-1766), historyk, konrektor i lektor jezyka pol-
skiego w Gimnazjum Elblgskim, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwi-
Slanskiego, red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk 1994, s. 213-215

Hoppe Izrael (1601-1679), burmistrz elblgski, historyk, w: Stownik bio-
graficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. II, Gdansk
1994, s. 220-221

Jabtonski Z., Pawlak M., Staropolski partykularyzm a wspolczesny regio-
nalizm, ,,Przeglad Regionalny” Z. 10: 1994, s. 35-38

Ks. Alojzy Szorc: Dominium Warminskie (1243—1772). Przywilej i prawo
chetminskie na tle ustroju Warmii, w: Rozprawy i materiaty Osrodka Badan
Naukowych im. W. Ketrzynskiego w Olsztynie, nr 112, Wyd. Pojezierze,
Olsztyn 1990, s. 534, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogiczne;j
w Bydgoszczy. Studia Historyczne” z. 4: 1994, s. 109-111 [recenzja]
Grzybowski M.M., Mietz A., Pakulski J., Pawlak M., Osiek Rypinski. Dzieje
parafii i gminy, Osiek Rypinski — Torun 1994 => rec. Mariusz Wolos, ,,Za-
piski Kujawsko-Dobrzynskie” T. 10: 1996 (rec.), s. 459—463 oraz tenze po-
wtornie, ,,Zapiski Kujawsko-Dobrzynskie” T. 14: 2000, s. 327-332
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Oswiata i nauka w diecezji chetminskiej, w: Diecezja torunska. Historia
i terazniejszos¢, red. S. Kardasz, Torun 1994, t. I, s. 125-138

Powstanie Kosciuszkowskie na Kujawach i Pomorzu Gdanskim, red.
M. Pawlak, Bydgoszcz 1994 (wstgp)

Praca naukowa, w: Ksiega pamigtkowa 25-lecia Wyzszej Szkoly Pedago-
gicznej w Bydgoszczy, red. W. Jastrzgbski, Bydgoszcz 1994, s. 31-52
Reformacja i kontrreformacja w Elblggu w XVI-XVIII w., Bydgoszcz 1994
=> recenzje: Marian Pawlak, Reformacja i kontrreformacja w Elblggu
w XVI—XVIII wieku, Bydgoszcz 1994, ss. 121, 10 ilustracji, recenzja
Z. Kropidtowskiego, ,,Rocznik Elblaski” T. XV: 1997, s. 116-119; Marian
Pawlak, Reformacja i kontrreformacja w Elblggu w XVI-XVIII wieku, Byd-
goszcz 1994, ss. 121, il. 10, aneksy 10, recenzja J. Hochleitner, ,,Rocznik
Elblaski” T. XV: 1997, s. 121-124

Sobczak Stanistaw (1903—1970), w: Inowroctawski stownik biograficzny,
z. 2, Inowroctaw 1994, s. 95

Zarys historii i dziatalnosci Liceum Pedagogicznego im. Wiadystawa Spa-
sowskiego w Inowroctawiu w latach 1945—-1970, pod red. L. Sekulskiego,
oprac. zespol w sktadzie J. Bojanowski, Z. Gorski, W. Kroliczewski,
0. 1J. Sekulscy, E. Suwinski, Wyd. Centrum Doskonalenia Nauczycieli im.
W. Spasowskiego w Warszawie, Oddziat w Toruniu, Torun 1990, s. 209,
,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia
Historyczne” Z. 4: 1994, s. 119-120

1995

Mietz A., Pawlak M., Szczotkowska-Topi¢ M., Gimnazjum i Liceum im.
ks. Jana Dtugosza we Wiloctawku 1916—1949, Bydgoszcz 1995

Grono pedagogiczne, w: A. Mietz, M. Pawlak, M. Szczotkowska-Topic,
Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Dlugosza we Wioctawku 1916—1949,
Bydgoszcz 1995, s. 53-65

Podzialy administracyjne na Kujawach w epoce staropolskiej, ,,Pomorze
Nadwislanskie: biuletyn” 1995, nr 10, s. 27-37

Powstanie i rozwdj organizacyjny szkoty, w: A. Mietz, M. Pawlak,
M. Szczotkowska-Topi¢, Gimnazjum i Liceum im. ks. Jana Diugosza we
Wioctawku 1916—1949, Bydgoszcz 1995, s. 13-38

Rypin. Szkice z dziejow miasta, pod red. M. Krajewskiego, Rypin 1994,
»Ziemia Dobrzynska” T. 3: 1995, s. 105-106 [recenzja]

Studia i podroze Karola Godfryda Schopenhauera (1757-1795) w swietle
Jjego imionnika, w: W kregu badan prof. Stanistawa Gierszewskiego, red.
A. Groth, Gdansk 1995, s. 163167
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Vaino Rajangu, Das Bildunswesen in Estland. Grundlagen-Tendenzen-
-Probleme, Kéhin-Béhlau 1993, ,,Zapiski Historyczne” T. LX: 1995, z. 2—
-3, 5. 106—107 [recenzja]

1996

Aleksander Marcin Trzecielinski, Feliks Wtadyszewski, Wspomnienia
o manifestacji harcerskiej 3 maja 1946 r. w Bydgoszczy, oprac. M. Pawlak,
»Kronika Bydgoska” T. XVIII: 1996, s. 293-299

Etapy rozwoju oswiaty powszechnej w Bydgoszczy w latach 1920-1995,
w: Bydgoska oswiata, 1920-1995. Zbior studiow, red. A. Bogucki, Byd-
goszcz 1996, s. 38-43

Kilka uwag o poglgdach pedagogicznych i o obowigzkach panujgcych
Reinholda Lorichiusa i Stanistawa Koszutskiego, w: Szlakami przesztosci
i czasow wspolczesnych. Ksiega ofiarowana Profesorowi Lechowi Mokrzec-
kiemu z okazji jego jubileuszu, red. K. Puchowski i J. Zerka, Gdansk 1996,
s. 188-195

Kontakty szkolne potnocnych ziem Rzeczypospolitej z Akademiq Zamojskq
w latach 1595—-1781, w: W kregu akademickiego Zamoscia, red. H. Gmi-
terek, Lublin 1996, s. 259-268

Lustracja wojewodztw wielkopolskich i kujawskich 16161620, cz. 1, ss. XXXV,
378, cz. 2. ss. 194, 4 mapy, wydali Zbigniew Gorski, Ryszard Kabacinski, Jan
Pakulski, pod red. Andrzeja Tomczaka, Wroctaw — Warszawa — Krakow, Zaktad
Narodowy im. Ossolinskich, Wydawnictwo PAN, 1994, recenzja: M. Pawlak,
,Zapiski Kujawsko-Dobrzynskie” T. 10: 1996, s. 457459 [recenzja]
Osrodek zycia umystowego, w: Historia Elblgga, red. A. Groth, t. 11, cz. 1
(1466-1626), Gdansk 1996, s. 195-230

Przyjecie do prawa miejskiego w Elblggu w latach 1700-1751, w: 750 lat
praw miejskich Elblgga. Ksiega pamigtkowa, red. A. Groth, Gdansk 1996,
s. 185-199

Reformacja i kontrreformacja. Koscioly i wyznania, w: Historia Elblgga,
red. A. Groth, t. II, cz. 1 (1466-1626), Gdansk 1996, s. 173—-194

Sendel Nataniel (1686—1757), w: Polski stownik biograficzny, t. 36, War-
szawa—Krakow 1995-1996, s. 265

Wiktor Wojciech Szymaniak (25 V 1944-28 I 1996), ,,Przeglad Bydgoski”
R. VII: 1996, s. 146147

1997

425 lat Wyzszego Seminarium Duchownego we Wioctawku: dokumentacja
Jubileuszu, Wloctawek 1995, ,,Zapiski Kujawsko-Dobrzynskie” T. XI: 1997,
s. 179—181 [recenzja]
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Aleksander Klemp, Protestanci w dobrach prywatnych w Prusach Krolew-
skich od drugiej potowy XVII do drugiej potowy XVIII wieku, Gdansk GTN
1994, ss. 254, 2 mapy, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogiczne;j
w Bydgoszczy. Studia Historyczne” Z. 5: 1997, s. 222-224 [recenzja]
Edmund Kizik, Menonici w Gdansku, Elblggu i na Zutawach Wislanych
w drugiej potowie XVII i w XVIII wieku. Studia z dziejow matej spotecznosci
wyznaniowej, Gdansk GTN 1994, ss. 267, ilustr., Zusammenfassung, ,,Ze-
szyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia His-
toryczne” Z. 5: 1997, s. 225-226 [recenzja]

Kosciot luteranski w Elblggu w XVI-XVIII wieku, w: Protestantyzm i pro-
testanci na Pomorzu, red. J. Iluk, D. Marianska, Gdansk — Koszalin 1997,
s. 19-34

Lange Jan (1706—1781), rektor gimnazjum elblgskiego, w: Stownik biogra-
ficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. I1I, Gdansk 1997,
s. 27

Lustracja wojewodztw wielkopolskich i kujawskich 1659—1665, czesc II: wo-
Jjewodztwa sieradzkie, teczyckie, brzesko-kujawskie, inowroctawskie i ziemia
dobrzynska, wydali: Zbigniew Gorski, Jan Pakulski, Andrzej Tomczak, TNT,
Fontes 81, Torun 1996, XVI + 338 5., 3 mapy, ,,Przeglad Bydgoski” R. VIII:
1997, s. 111-113 [recenzja]

M. Kwiatkowski, Pisma. Edycje krolewskie 1564—1577, opracowat i wste-
pem poprzedzil M. Pawlak, Bydgoszcz 1997

Pawlak M., Rynkiewicz-Domino W., Kowalski K.M., Sztuka, literatura,
muzyka, teatr, w: Historia Elblgga, red. A. Groth, t. 11, cz. 2 (1626-1772),
Gdansk 1997, s. 177-220

Mylius Jan (1557-1630), rektor gimnazjum elblgskiego, w: Stownik bio-
graficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. III, Gdansk
1997, s. 282-283

Nesselman Zygmunt (1597—-1660), lekarz nadworny Witadystawa IV i Jana
Kazimierza, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red.
S. Gierszewski, t. III, Gdansk 1997, s. 304

Rotus Tomasz (zm. 1596), poeta, bibliofil, rektor gimnazjum elblgskiego,
w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski,
t. IV, Gdansk 1997, s. 93

Sendel Nataniel (1686—1757), elblgski lekarz, cztonek towarzystw nauko-
wych w Elblggu, Gdansku, Krolewcu i Wiedniu, w: Stownik biograficzny
Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk 1997, s. 198
Seyler Jerzy Daniel (1686—1745), rektor gimnazjum elblgskiego, historyk,
dziatacz kulturalno-oswiatowy, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwi-
Slanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk 1997, s. 200-202
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Specovius Michat (1693—1737), kaznodzieja w Elblggu, w: Stownik bio-
graficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk
1997, s. 246247

Sprengel Jan (1517-1602), nauczyciel gimnazjum elblgskiego, sekretarz
rady, burmistrz i burgrabia elblgski, w: Stownik biograficzny Pomorza Nad-
wislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk 1997, s. 250-252
Szkolnictwo i oswiata w okresie baroku i oswiecenia, w: Historia Elblgga,
red. A. Groth, t. I, cz. 2: (1626—1772), Gdansk 1997, s. 155-176

Szkota im. ks. Jana Dtugosza we Wloctawku oraz dzieje jej uczniow i pro-
fesorow w latach 1939—-1994, cz. 1 i 2 pod red. Janusza Odrowqz-Pie-
nigzka, wydawnictwa brak, Warszawa 1996, s. 391, ,Zapiski
Kujawsko-Dobrzynskie” T. XI: 1997, s. 175-177 [recenzja]

Tolckemit Aleksander (1715—1759), pastor i historyk elblgski, w: Stownik
biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk
1997, s. 375-376

Wimann Mikotaj (XVI w.), mgr, rektor gimnazjum elblgskiego, w: Stownik
biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk
1997, s. 454455

Woit Jakub (1698—1764), profesor gimnazjum elblgskiego, propagator sys-
temu kopernikanskiego, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislan-
skiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk 1997, s. 464465

Woit Jan (1659—1721), profesor i bibliotekarz w gimnazjum elblgskim,
w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski,
t. IV, Gdansk 1997, s. 465-466

Wyksztatcenie burmistrzow elblgskich w XVII-XVIII w., ,,Acta Universitatis
Nicolai Copernici. Historia XXX, Nauki Humanistyczno-Spoteczne”
z.322: 1997, s. 41-55

Zamehl Fryderyk (1590-1647), rajca elblgski, poeta i historyk, w: Stownik
biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, red. S. Gierszewski, t. IV, Gdansk
1997, s. 514-515

1998

Dawne wloctawskie gimnazja (w latach 1876—1939), Bydgoszcz 1998 =>
recenzja T. Kawski, ,,Zapiski Kujawsko-Dobrzynskie” T. 14: 2000, s. 336—
-339

Polacy w Estonii, pod red. ks. E. Walewandera, Towarzystwo Naukowe
KUL, Lublin 1998, ss. 411, nlb 2, ilustr. 6, reprodukcje map 2, ,,Przeglad
Bydgoski” R. IX: 1998, s. 94-96 [recenzja]
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Wiktor Wojciech Szymaniak (25 V 1944 — 28 1 1996), w: Promotio historica.
Zbior prac adiunktow Instytutu Historii Wyzszej Szkoly Pedagogicznej
w Bydgoszczy, red. Z. Bieganski, Bydgoszcz 1998, s. 7-9

Z dziejow Polskiej Organizacji Wojskowej w Chodczu, ,,Z.apiski Kujawsko-
Dobrzynskie” T. 12: 1998, s. 99-111

Zdzistaw Kropidtowski, Samopomoc w korporacjach rzemieslniczych
Gdanska, Torunia i Elblgga (XIV-XVIII w.), Gdansk 1997, ,,Zeszyty Nau-
kowe Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego” 1998, z. 3—4, s. 254-256
[recenzja]

1999

Edmund Kizik, Smieré w miescie hanzeatyckim w XVI-XVIII wieku. Stu-
dium z nowozytnej kultury funeralnej, Gdansk 1998, ,,Przeglad Bydgoski”
R. 10: 1999, s. 125126 [recenzja]

Oswiata i szkolnictwo, w: Wloctawek. Dzieje miasta, red. J. Staszewski,
t. 1, Wiloctawek 1999, s. 581-603

Zdzistaw Pietrzyk, W kregu Strasburga: z peregrynacji mtodziezy z Rzeczy-
pospolitej Polsko-Litewskiej w latach 1538—1621, Krakow 1997, ,,Zapiski
Historyczne” T. LXIV: 1999, z. 3-4, s. 183—185 [recenzja]

2000

Mieczkowska E., Pawlak M., Poglgdy spoteczno-etyczne Szymona Bud-
nego, w: Z dziejow stosunkow wyznaniowych w Rzeczypospolitej XVI-XVII
w., red. H. Gmiterek, Lublin 2000, s. 47-65

Metryka uczniow Torunskiego Gimnazjum Akademickiego 1600—1817, wyd.
Zenon Hubert Nowak i Janusz Tandecki, cz. 1 (1600-1717), TNT, Fontes
83, Torun 1997, ss. 267; cz. Il (1718—1817), TNT, Fontes 84, Torun 1998,
ss. VII, 269-561, ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoty Pedagogicznej
w Bydgoszczy. Studia Historyczne” z. 6: 2000, s. 199-201 [recenzja]
Stan badan nad dziejami oswiaty na Kujawach (XVI-XX wiek), w: Histo-
riograficzna prognoza 2000. Stan i potrzeby badan nad dziejami regionow
kujawsko-pomorskiego i sqsiednich, red. M. Grzegorz, Bydgoszcz 2000,
s. 281-298

Status kobiety w rodzinach kupcow gdanskich epoki oswiecenia, w: Part-
nerka, matka, opiekunka. Status kobiety w dziejach nowozytnych od XVI
do XX wieku, red. K. Jakubiak, Bydgoszcz 2000, s. 302-311

Zycie literackie i naukowe Elblgga w epoce staropolskiej, w: Ksiega pa-
migtkowa Jubileuszu Ksiedza Infutata Mieczystawa Jozefczyka, red.
J. Hochleitner, A. Kalinowski, £.6dZz 2000, s. 169-187
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2001

Katafias J., Pawlak M., Wiloctawski Oddziat Instytutu Rolniczego Akademii
Techniczno-Rolniczej im. Jana i Jedrzeja Sniadeckich w Bydgoszczy (1978~
—1984), Wloctawek 2001

Oswiata i szkolnictwo w latach 1918—1939, w: Wioctawek. Dzieje miasta,
red. J. Staszewski, t. 2, Wloctawek 2001, s. 141-169

Oswiata i szkolnictwo w latach 1945—1990, w: Wioctawek. Dzieje miasta,
red. J. Staszewski, t. 2, Wloctawek 2001, s. 634—658

Profesor Mirostaw Krajewski — historyk regionalista, badacz dziejow ziemi
dobrzynskiej, w: Profesora Mirostawa Krajewskiego dziatalnos¢ naukowa
i dydaktyczna, red. 1. Zielinska, Wtoctawek 2001, s. 31-36

Starania Jana Langa o pozyskanie pieniedzy dla biblioteki Gimnazjum El-
blgskiego w latach 1746—1780, w: Biblioteka Elblgska 1601-2001. Mate-
rialy z sesji naukowej zorganizowanej z okazji 400-lecia Biblioteki
Elblgskiej, red. W. Dtugokecki, Elblag 2001, s. 4346

2002

Biblioteki profesorow gimnazjum elblgskiego XVI-XVIII, ,Migdzy Nami
Bibliotekarzami: Biuletyn Warminsko-Mazurskiej Biblioteki Pedagogicz-
nej w Elblagu” 2002, nr 2, s. 3—7

Gerlach Jan (1893—1983), historyk, badacz dziejow wojskowosci i Prus
Krolewskich, w: Stownik biograficzny Pomorza Nadwislanskiego, Suple-
ment II, red. Z. Nowak, Gdansk 2002, s. 84—-85

Nowe materiaty do dziejow Polskiej Organizacji Wojskowej w Chodczu,
»Zapiski Kujawsko-Dobrzynskie” T. 17: 2002, s. 291-294

Studia mtodziezy wilenskiej w protestanckich uczelniach srodkowej i za-
chodniej Europy, w: W kregu badan profesora Wactawa Odynca. Materialy
z sesji naukowej poswigconej pamieci Profesora Wactawa Odynca, red.
J. Whodarski, Gdansk 2002, s. 235-251

Studia wiejskiej mtodziezy luteranskiej z Prus Krolewskich w XVII-XVIII w.,
w: W stuzbie ksigzki. Praca zbiorowa ofiarowana profesorowi doktorowi
habilitowanemu Franciszkowi Bonawenturze Mincerowi w siedemdziesigtq
rocznice urodzin, red. Z. Kropidtowski, Bydgoszcz 2002, s. 41-58

2003

Nauczyciele szkot parafialnych diecezji kujawsko-pomorskiej w epoce sta-
ropolskiej, w: Religijnos¢ na Kujawach i ziemi dobrzynskiej w czasach sta-
ropolskich, red. A. Mietz, Wtoctawek 2003, s. 135-147
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Studia uniwersyteckie mtodziezy z Leszna w XVII i XVIII w., w: Jan Jonston
w 400-lecie urodzin (1603—-2003), red. A. Konior, Leszno 2003, s. 17-46

2004

Dziejkowski Bolestaw Emil (1907-1986), w: Wioctawski stownik biogra-
ficzny, t. I, Whoctawek 2004, s. 51-52

Michler Zygmunt (1888—ok. 1939/1940), w: Wioctawski stownik biogra-
ficzny, t. I, Wloctawek 2004, s. 109-111

Pawlak M., Diugokecki W., Studia uniwersyteckie malborczykow do 1773 r.,
Bydgoszcz 2004

Szkoly parafialne dekanatu nakielskiego w XVII i XVIII w., w: Dziedzictwo
kulturowe na Krajnie i Patukach, red. S. Laniecki, L. Skaza, Nakto n. No-
tecig 2004, s. 17-122

2005

Bledowski Zygmunt (1886—1971), nauczyciel, dyrektor szkot srednich,
w: Witoctawski stownik biograficzny, t. 111, Wloctawek 2005, s. 17-19
Degen-Slosarska Zofia (1885-1954), dyrektorka Liceum im. Marii Konop-
nickiej we Wtoctawku, w: Wioctawski stownik biograficzny, t. 11, Wlocta-
wek 2005, s. 45-47

Die Geschichte des Elbinger Gymnasium in den Jahren 1535-1772, w: Kul-
turgeschichte Preussens Koniglich polnischen Anteils in derr Friihen
Neuzeit, hrsg. von Sabine Beckman u. Klaus Garber, Frithe Neuzeit, Band
103, Tiibingen 2005, s. 371-394

Dzieje administracji w Polsce (materialy pomocnicze), Bydgoszcz 2005
Kilka uwag o zamknieciu prywatnych szkot katolickich we Wioctawku
w latach 1948—1951, ,,Ateneum Kaptanskie” T. 144: 2005, z. 1, s. 106—115
Lidwin Ludwik (1889—1986), nauczyciel Liceum Ogolnoksztatcgcego im.
Ziemi Kujawskiej we Wtoctawku, w: Wioctawski stownik biograficzny,
t. I, Wioctawek 2005, s. 109-110

Sobczak Stanistaw (1903—1970), dyrektor Liceum Ogolnoksztatcgcego im.
Ziemi Kujawskiej we Wtoctawku, w: Wioctawski stownik biograficzny,
t. I, Wioctawek 2005, s. 159-160

Steinbok Janina (1883—1945), nauczycielka, dyrektorka szkot srednich,
w: Wiloctawski stownik biograficzny, t. I, Wtoctawek 2005, s. 165-166
Szkoty parafialne na Kujawach w epoce staropolskiej, Bydgoszcz 2005 =>
recenzja A. Mietz Marian Pawlak, Szkoly parafialne na Kujawach w epoce
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staropolskiej, Wydawnictwo UKW, Bydgoszcz 2005, ss. 166, ,,Zapiski Ku-
jawsko-Dobrzynskie” T. 20: 2005, s. 204-207

2006

Duchowienstwo diecezji plockiej w swietle wizytacji z 1817 r., w: Ad fontes.
Studia ofiarowane Ksigdzu Profesorowi Alojzemu Szorcowi w siedemdzie-
sigciolecie urodzin, red. Z. Jaroszewicz-Pierestawcew, I. Makarczyk,
Olsztyn 2006, s. 281-297

Elblgskie Gimnazjum Akademickie — jego dzieje i wychowankowie w his-
torii miasta i regionu, w: Tradycje akademickie Elblqga — dawniej i dzis :
materialy pokonferencyjne, red. J. Borzyszkowski, Elblag 2006, s. 17-32

2007

Kolegium jezuickie w Bydgoszczy (1619—1780), w: Z dziejow I Liceum Ogol-
noksztatcgcego. IV wieki ksztatcenia w Bydgoszczy, Bydgoszcz 2007, s. 11-37
Reformacja na Kujawach w swietle wizytacji duszpasterskich Stanistawa
Karnkowskiego i Hieronima Rozrazewskiego z lat 1577—1584, w: Polska
w kregu polityki, kultury i gospodarki europejskiej. Ksiega pamigtkowa
z okazji 70-lecia urodzin prof- Maksymiliana Grzegorza, red. Z.. Zyglewski,
Bydgoszcz 2007, s. 178-196

Z dziejow I Liceum Ogolnoksztalcgcego. IV wieki ksztatcenia w Bydgoszczy,
Bydgoszcz 2007 [redakcja naukowa]

Zarys dziejow oswiaty. Skrypt, Bydgoszcz 2007

2008

Kolegium jezuickie w Bydgoszczy (1619-1780), ,,Kronika Bydgoska”
T. XXX:2008,s. 51-71

Marek Grzegorz Zielinski, Chetmno civitas totius Prussiae metropolis XVI-
—XVII w., Wydawnictwo UKW, Bydgoszcz 2007, ss. 598, il. 84, ,,Universitas
Gedanensis” R. 20: 2008, nr 1 (35), s. 113—114 [recenzja]

Ryszard Julian Kabacinski (31 111 1940-22 XII 2007), ,,Kwartalnik Histo-
ryczny” R. CXV: 2008, nr 3, s. 195-197

2009
Ryszard Julian Kabacinski, ,,Kalendarz Bydgoski” R. 42: 2009, s. 321-322

2010

Gdanskie Gimnazjum Akademickie, t. I-1V, rved. E. Kotarski, Gdansk 2008,
»ARS Educandi” T. 7: 2010, s. 188—190
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2011

Cackowski Stefan (1927-2008), historyk, profesor Uniwersytetu Mikolaja
Kopernika, dziatacz Wioclawskiego Towarzystwa Naukowego, w: Wioc-
tawski stownik biograficzny, t. VI, Wloctawek 2011, s. 8-10

Dzieje Szkoly Podstawowej w Nowinach w latach 1927-2010, Bydgoszcz
2011 =>rec. A. Marchwinska, Marian Pawlak, Dzieje Szkoly Podstawowej
w Nowinach w latach 1927-2010, Bydgoszcz: Oficyna wydawnicza MW,
s. 115, ilustracje, w: ,,Rocznik Naukowy Kujawsko-Pomorskiej Szkoty Wy-
zszej w Bydgoszczy. Nauki o Edukacji” 2011, nr 6, s. 201-207

Kalembka Stawomir (1936-2009), historyk, rektor Uniwersytetu Mikotaja
Kopernika w Toruniu, wyktadowca WSHE we Wioctawku, dziatacz spoleczny,
w: Wioctawski stownik biograficzny, t. VI, Wloctawek 2011, s. 45-48
Nikonowicz Olga (1930-2011), nauczycielka, historyczka i muzealniczka,
w: Wioctawski stownik biograficzny, t. VI, Wloctawek 2011, s. 112113
Pakulski Jan (1941-2008), historyk, profesor nauk humanistycznych, ba-
dacz dziejow Kujaw i Wielkopolski, w: Wioctawski stownik biograficzny,
t. VI, Wiloctawek 2011, s. 120-121

2012

Gimnazja akademickie Elblgga, Gdanska i Torunia. Podobienstwa i roz-
nice, w: Gdariskie Gimnazjum Akademickie, t. 5: Zrédla i artykuly, red.
L. Mokrzecki, M. Brodnicki, Gdansk 2012, s. 179-196

Wspomnienie o ksiedzu prof. dr. hab. Alojzym Szorcu, ,,Echa Przesztosci”
T. 13: 2012, s. 506-508

2013

Izycka A., Pawlak M., Rodzina Pawlakow, w: Szkice z historii rodziny Paw-
lakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi Pawlakowi, red.
A. Izycka, M. Raczkowski, Szczytno 2013, s. 33-40

Pawlak M., Raczkowski M., Udzial cztonkow rodziny Pawlakow i Racz-
kowskich w walkach narodowowyzwolenczych, w: Szkice z historii rodziny
Pawlakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi Pawlakowi,
red. A. Izycka, M. Raczkowski, Szczytno 2013, s. 57-64

Przodkowie Malgorzaty z Goscinskich Raczkowskiej, w: Szkice z historii
rodziny Pawlakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi
Pawlakowi, red. A. 1zycka, M. Raczkowski, Szczytno 2013, s. 54-55

2015

Izycka A., Pawlak M., Rodzina Pawlakow, w: Szkice z historii rodziny Paw-
lakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi Pawlakowi, red.
A. Izyckia, M. Raczkowskia, Brodnica 2015, s. 33-38
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Pawlak M., Raczkowski M., Udziat cztonkow rodziny Pawlakow i Racz-
kowskich w walkach narodowowyzwolenczych, w: Szkice z historii rodziny
Pawlakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi Pawlakowi,
red. A. Izycka, M. Raczkowski, Brodnica 2015, s. 51-57

Przodkowie Malgorzaty z Goscinskich Raczkowskiej, w: Szkice z historii
rodziny Pawlakow i Raczkowskich. Studia ofiarowane prof. Marianowi
Pawlakowi, pod red. A. 1zyckiej, M. Raczkowskiego, Brodnica 2015,
s. 49-50

Wspomnienie o Profesorze Jerzym Wojtowiczu, w: Jerzy Wojtowicz — his-
toryk gospodarki, spoteczenstwa i kultury doby nowozytnej: indywidualny
przypadek z historiografii PRL, red. K. Maliszewski, W. Piasek,
s.292-312

2017

Andrzej Tadeusz Pigtkowski (1938—2016), ,,Tabularium Historiae” T. I:
2017, s. 143-145
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Wykaz prac magisterskich powstalych pod kierunkiem
Mariana Pawlaka

1978
Wysocka Zofia, Seweryn Rzewuski i jego poglgdy polityczne, Torun 1978

1984

Mosakowska Lucyna, Zarys dziejow studium nauczycielskiego we Wioc-
tawku w latach 1962—1969,Torun 1984

1985

Bukowska Krystyna, Ksiegarnie w Lodzi w latach 1945—1975, Torun 1985
Lewandowska Bozena, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 2 im. Marii
Konopnickiej w Itawie w latach 1957—1983, Torun 1985

Paczkowska Halina, Rejonowa Biblioteka Publiczna w Radziejowie (1945—
—1980), Torun 1985

Stolarczyk Ewa, Biblioteki szkolne w Reszlu. Rozwaj i dziatalnos¢ w latach
1945—-1980, Torun 1985

Zdunek Danuta, Panstwowe Technikum Weterynaryjne we Wrzesni 1950—
—1982, Torun 1985

Fitas Alina, Pedagogiczna Biblioteka Wojewodzka w Poznaniu 1929-1983,
Torun 1985

1987

Bator Teresa, Publiczna Szkota Powszechna stopnia Il im. Wtadystawa Ja-
gietly w Poznaniu 1918—1939, Torun 1987

Jaksina Maria, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 2 w Ketrzynie w la-
tach 1947-1984, Torun 1987

1989

Hoftmann Dorota, Rokowania polsko-szwedzkie w Sztumskiej Wsi w 1635
roku, Torun 1989

Lewandowska Krystyna, Rozwoj budownictwa szkolnego na terenie miasta
i gminy Kruszwica po 1945 r., Torun 1989

1991

Gorna Alina, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 14 im. Lucjana Szen-
walda w Inowroctawiu w latach 1963—1988, Torun 1991
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Jarzab Matgorzata, Monografia Liceum Ogolnoksztatcgcego w Brodnicy
w latach 1973—1990, Torun 1991

Jastrzebska Ewa, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej w Czermnie w latach
1945—-1990, Torun 1991

Kusnierz Danuta, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej w Jabtowku w latach
1945-1990, Bydgoszcz 1991

Manelska Danuta, 40 lat Panstwowej Podstawowej Szkoty Muzycznej nr 1
im. Henryka Wieniawskiego w Poznaniu, Torun 1991

Nawrocka Jolanta, Zarys monograficzny Mtodziezowego Domu Kultury
im. Janusza Korczaka w Inowroctawiu, Torun 1991

Nowak Marzena Malgorzata, Monografia internatu Specjalnego Osrodka
Szkolno-Wychowawczego im. Marii Grzegorzewskiej w Bydgoszczy, Torun
1991

Pruszkowska Malgorzata, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 16 im. Mi-
kotaja Kopernika w Plocku w latach 1969—1989, Torun 1991
Szczepanczyk Katarzyna, Zarys dziejow Szkoty Podstawowej nr 1 we Wioc-
tawku w latach 19451985, Torun 1991

Swiec Maria Ewelina, Dzialalnos¢ internatu Paristwowego Liceum Peda-
gogicznego we Wiloctawku w latach 1946—1966, Torun 1991

Thies Jolanta, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 2 im. Jozefa Wybic-
kiego w Rypinie w latach 1960—1990, Torun 1991

Tuminska Matgorzata, Dzialalnos¢ internatu Studium Nauczycielskiego we
Wioctawku w latach 1962—1969, Torun 1991

Wanczuk Bozena, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej w Ostrowitem w la-
tach 1945—1980, Torun 1991

Wojtalewicz Barbara, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 11 im. gen. Ka-
rola Swierczewskiego w Plocku w latach 1962—1990, Torun 1991

1992

Mieczkowska Elzbieta, Szymon Budny. Proba biografii, Torun 1992
Szczotkowska-Topic Marzena, Zaktad Szkolny im. Ksiedza Jana Diugosza
we Witoctawku (1916—-1939), Torun 1992

Witolska Agnieszka, Zycie codzienne gdanszczan doby oswiecenia w
Swietle pamietnikow Joanny Schopenhauer, Torun 1992

1993

Ajchstet Katarzyna, Powstanie i dziatalnos¢ Biblioteki Szkolnej V Liceum Ogol-
noksztatcqcego im. Leona Kruczkowskiego w Bydgoszczy, Bydgoszcz 1993
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Izewski Ireneusz, Historia i dziatalnos¢ Pedagogicznej Biblioteki Wojewodz-
kiej im. H. Radlinskiej w Szczecinie w latach 1946—1990, Bydgoszcz 1993
Kardach Robert, Pedagogiczna Biblioteka Wojewodzka w Bydgoszczy w la-
tach 1977-1992, Bydgoszcz 1993

Kope¢ Adam, Historia i dzialalnos¢ biblioteki szkolnej i I Liceum Ogolno-
ksztatcqcego im. Marii Konopnickiej w Inowroctawiu, Bydgoszcz 1993
Kreft Monika, Pedagogiczna Biblioteka w Chojnicach im. Stefana Bieszka,
Bydgoszcz 1993

Sieracka Monika, Dziatalnos¢ bibliotek szkolnych szkot podstawowych
w Solcu Kujawskim w latach 1945—1992, Bydgoszcz 1993

Signerska Izabela, Dziatalnosé i organizacja biblioteki Zespotu Szkot Elek-
tronicznych w Bydgoszczy, Bydgoszcz 1993

Smaruj Ewa, Dzialalnos¢ Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy w Solcu
Kuj. w latach 1980-1991, Bydgoszcz 1993

Walkowiak Krystyna, Historia i dziatalnos¢ biblioteki szkolnej Szkoly Pod-
stawowej nr 3 im. Mikotaja Kopernika we Wrzesni, Torun 1993

1994

Chrzanowski Wojciech, Zarys dziejow Zespotu Szkot Gastronomicznych im.
Jarostawa Iwaszkiewicza w Bydgoszczy w latach 19781993, Bydgoszcz 1994
Hemmerling Piotr, Socjotopografia uczniow Gimnazjum i Liceum Ogolno-
ksztalcgcego im. Karola Libelta w Kcyni, Bydgoszcz 1994

Jankowiak Hanna, Rys historyczno-genealogiczny rodu Nekanda-Trepka
herbu Topor, Bydgoszcz 1994

Kaczmarek Marek, Monografia Liceum Ogolnoksztatcgcego im. Braci
Sniadeckich w Zninie w latach 1945-1993, Bydgoszcz 1994

Kaufka Joanna, Zarys dziejow Szkoty Podstawowej nr 25 im. Synow Putkow
w Bydgoszczy w latach 1973-1993, Bydgoszcz 1994

Kutakowski Mariusz, Stan stosunkow polsko-niemieckich w okresie mie-
dzywojennym w swietle ,, Gazety Grudzigdzkiej”, Bydgoszcz 1994
Olszewska Lilla, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej w Miecierzynie w la-
tach 1945-1992, Bydgoszcz 1994

Piotrowska Justyna, Mentalnosé¢ patrycjatu gdanskiego w Il pot. XVIII w.
w swietle pamigtnikow Joanny Schopenhauer, Bydgoszcz 1994

Proch Matgorzata, Dziatalno$¢ Seminarium Nauczycielskiego Zenskiego im.
Krolowej Jadwigi w Inowroctawiu w latach 1919-1935, Bydgoszcz 1994
Ramian Edyta, Zycie rodzinne muzutmanki w Koranie i w tradycji, Byd-
goszcz 1994
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Sawicka Zofia, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej nr 1 im. kpt. Pawla
Cymsa w Inowroctawiu w latach 1945—-1991, Bydgoszcz 1994
Stefanczyk Robert, Budownictwo szkolne w okresie miedzywojennym we
Witoctawku, Bydgoszcz 1994
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Wegierska Grazyna, Budowa i rozbudowa szkot podstawowych w Bydgosz-
czy w latach 1945-1991, Bydgoszcz 1994
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Luczak Katarzyna, Jan Zamoyski jako polityk, Bydgoszcz 1995
Sobocinska Stella, Poglgdy spoteczno-polityczne Piotra Skargi w swietle
., Kazan sejmowych”, Bydgoszcz 1995
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Bednarkiewicz Eugeniusz, Monografia Szkoty Podstawowej nr 21 w Toru-
niu za lata 1964—1998, Bydgoszcz 1998

Duma Malgorzata, Monografia Zespotu Szkot Zawodowych w Wabrzeznie
w latach 1945-1995, Bydgoszcz 1998

Gocal Marzena, Jan III Sobieski — polityk, Bydgoszcz 1998

Kalka Antoni, Jerzy Ossolinski jako polityk, Bydgoszcz 1998

Kochaniec Zuzanna, Monografia Samorzgdowej Szkoly Podstawowej
w Bgdeczu w latach 1945—1995, Bydgoszcz 1998

Kotodziejczak Ewa, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej im. Janusza Kor-
czaka w Piechcinie w latach 1960—-1995, Bydgoszcz 1998

Konieczka Pawet, Przyczyny, przebieg i skutki zjazdu kolskiego, Bydgoszcz
1998

Kozakiewicz Hanna, Poglgdy Stanistawa Augusta Poniatowskiego na za-
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Koztowska Bozena, Seweryn Rzewuski jako dziatacz polityczny, Bydgoszcz
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gutta w Kawie w latach 1945—-1995, Bydgoszcz 1998
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Bilicka Beata, Monografia Szkoty Podstawowej w Wiktorowku w latach
1945—1998, Bydgoszcz 1999
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Grajek Agnieszka, Monografia Szkoty Podstawowej w Wapnie w latach
1945—1998, Bydgoszcz 1999

Kasprzak Danuta, Monografia Szkoly Podstawowej im. Wiladystawa Bro-
niewskiego we Wtadystawowie za lata 1945-1997, Bydgoszcz 1999
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Szubska Jolanta, Monografia Szkoly Podstawowej nr I w Solcu Kujawskim
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Wojtycka Renata, Monografia Szkoty Podstawowej w Gozdach za lata
1945—1999, Bydgoszcz 1999

2000

Bachera Maria, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej im. Henryka Sienkie-
wicza w Rzgowie w latach 1945—-1995, Bydgoszcz 2000

Kaminska Anna, Jan Heweliusz (1611-1687). Szkic biograficzny, Byd-
goszcz 2000

Nowak Monika, Adam Jerzy Czartoryski jako kurator Wilenskiego Okregu
Naukowego, Bydgoszcz 2000

Ozmina Ewelina, Walka Stanistawa Karnkowskiego ze zwolennikami re-
formacji w Polsce, Bydgoszcz 2000

Weber Renata, Monografia Szkoly Podstawowej im. Gustawa Zielinskiego
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2001

Aluchna Rafat, Wplyw peregrynacji do Ziemi Swietej na losy Mikolaja
Krzysztofa Radziwitta Sierotki i jego rodu, Bydgoszcz 2001

Bruniecka Elzbieta, /I Liceum Ogolnoksztatcgce im. Marii Konopnickiej
w Inowroctawiu w latach 1988-2001, Bydgoszcz 2001

Cwiklinska Sylwia, Lew Sapieha (1557—1633). Szkic biograficzny, Byd-
goszcz 2001

Disterheft Pawet, Kapitulacja pod Ujsciem i jej znaczenie dla przebiegu
wojny polsko-szwedzkiej 1655—1660, Bydgoszcz 2001

Gackowska Karolina, Monografia Zespotu Szkot Zawodowych im. gen. Sta-
nistawa Maczka w Koronowie w latach 1945-2001, Bydgoszcz 2001
Kunkel-Landowska Maria, Monografia Szkoty Podstawowej nr 1 w Ko-
Scierzynie za lata 1945—1999, Bydgoszcz 2001

Sobiech Wojciech, Udzial Wielkopolan w wyprawie wiedenskiej, Byd-
goszcz 2001

Stachowiak Monika, Dziatalnos¢ dyplomatyczna nuncjusza Cosmo de Tor-
resa w Rzeczypospolitej (1621-1622), Bydgoszcz 2001
Szarkowska-Kobus Marlena, Dziatalnos¢ bibliotekarska Onufrego Kop-
czynskiego, Bydgoszcz 2001

Szczawinska Danuta, Poglgdy Stanistawa Staszica na sprawe chlopskq
i mieszczanskg, Bydgoszcz 2001

Szurpita Dorota Edyta, Stanistaw Karnkowski, biskup kujawski, arcybiskup
gnieznienski i prymas Polski. Szkic biograficzny, Bydgoszcz 2001
Szymanska Ewa, Monografia Centrum Ksztalcenia Ustawicznego Mecha-
nikow i Elektrykow w Bydgoszczy za lata 1948—1991, Bydgoszcz 2001
Tusk Ewa, Zarys dziejow Szkoly Podstawowej im. E. Kwiatkowskiego
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Wilgorski Marek, Monografia Szkoty Podstawowej w Brzyskorzystwi za
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Balana Emilia, Problem tolerancji religijnej w czasach Zygmunta Il Wazy,
Bydgoszcz 2002

Halik Marek, Rokosz Mikotaja Zebrzydowskiego, Bydgoszcz 2002
Kedzierski Arkadiusz, Monografia Liceum Ogolnoksztatcqcego w Pelplinie
za lata 1951-2001, Bydgoszcz 2002

Komasinska Natalia, Monografia Szkoty Podstawowej numer 3 im. Armii
Krajowej w Zninie w latach 1945-2000, Bydgoszcz 2002
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Krusinska Monika, Monografia Zespotu Szkot Mechanicznych nr 1 im.
Franciszka Siemiradzkiego w Bydgoszczy za lata 1945-2000, Bydgoszcz
2002

Malak Mirella, Monografia Szkoly Podstawowej w Dzwiersznie Matym
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Marciniak Pawel, Osadnictwo w rejonie Fordonu w XVI-XVIII wieku, Byd-
goszcz 2002

Parus Joanna, Monografia Szkoty Podstawowej im. Michata Okurzatego
w Zagorowie, Bydgoszcz 2002

Sarnowski Maciej, Monografia Zespotu Szkol im. S. Staszica w Pile w la-
tach 1993-2001, Bydgoszcz 2002

Siekierski Marcin Stefan, Monografia Szkoty Podstawowej numer 3 w Bar-
cinie w latach 1986—1999, Bydgoszcz 2002

Szulc Lucyna, Szkota Podstawowa w Serocku 1945-2000, Bydgoszcz 2002
Urtnowska Justyna Edyta, Monografia Szkoly Podstawowej w Kolnie w la-
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Wojcik Monika, Monografia Szkoly Podstawowej nr 19 w Bydgoszczy im.
Mikolaja Kopernika 1948—-2001, Bydgoszcz 2002

Zborowski Mariusz, Monografia Zespotu Szkot Rolniczych w Witkowie,
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Zalinska Agnieszka, Zarys dziejéw Szkoly Podstawowej w Januszkowie,
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Isbrandt Ewa, Stanistaw Karnkowski jako pedagog i nauczyciel, Byd-
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—1666), Bydgoszcz 2004
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